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Niepowtarzaiąc tego, co iuż w uwiadomie- 
miu księgarskim o tym Dzienniku się napisało 
winienem iednak dodać, Że ponieważ to pi- 
smo iest nieiako przydatkiem do dzieła mego 
o chodowaniu Roślin, unikać w nim przeto 
będę wszelkiego powtarzania, i to tylko wy- 
iątkami umieszczę, coby zupełnie nowym by- 
ło. — Dla wygody zaś tych którzy wzwyż 
wspomniane dzieło posiadaią, przypomnę przez 
odsełacze, coby w tym samym przedmiocie 
poprzednio iuż wydrukowanym było. 

Dziennik ten kwartałami wychodzący, o- 
graniczać się musi tylko do dzieł ogrodni- 
czych w tym samym zakresie czasu wydo- 
wanych, w których obfitość przedmiotów, tak 
iest rozliczną, iż nietylko niedoztvoliła mi 
w tym poszycie wszystkiego umieszczać, ale ow- 
szem zmusi do skracania wyjątków na przy- 
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szłość. 
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Że zaś takowe Dzienniki w zamiarze este- 
tycznym dla samych Amatorów baia po- 
święcone, nieznaydzie tam przeto Botanik 
uczonego roślin opisania, którego niechay w 
Dekandolu, Szprenglu, Personie, i Reichen- 
bachu szuka. —  Ograniczam się tu bowiem 
na podawaniu nowych chodowania sposobów , 
tudzież wspomnienia o stroynych gatunkach, 
które do handlu przybyły, a to wcelu przy- 
ozdobienia naszych ogrodów. 

Ponieważ rodzay tego pisma niedopuszcza 
Żadnego systematycznego porządku, przed- 
mioty zatem w nim obięte, z istoty swoiey 
- muszą bydź porozrzucane. Spis onych, kto- 
ryby w każdym poszycie wiele zabierał miey- 
sca, z tego powodu dopiero na końcu IVgo 
poszytu dla wygody czytaiących zostanie u- 


mieszczony. 
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WYJĄTKI x Annales de la societé Whorticuliure de Parts; 
z poszyłów Marca, Kwietnia i Maja 1828. 


Rozprawa o Jarmużu nadmforskiem Crambe maritima 
patrz w Tomie TE na karcie 498 i w TV k. 130.— Ro- 
śnie on dziko nad brzegami Oceanu w Anglii i Fran- 
tyi, po mieyscach krzemienistych, piaszczystych i nie- 
co wilgotnych. Korzeń iego trwały, gruby, głęboko 
do ziemi wpuszczony, ia wiosnę rozwija wielki liść 
seledynowy; po brzegach falisty, mięsisty i soczysty 
kiedy dziko rośnie: tenże ginie na zimę a na wiosnę 
się odradza. Flance pochodzące z nasienia, same tylko 
korzeniowe wypuszczaią liscie; na drugą iednak wiosnę 
wyskakwie głąbik na pół łokcia wysoki, który dzieląc 
się na liczne odnogi, pokazuie główkę nabitą kwiata- 
mi mlecznego kóloru, ż lilijowym zapachem: nasienie 
doyzżrzewa w Czerwcn. — Od niepamiętnych czasów mie- 
szkańcy brzegów Angielskich, na których ten Jarmuż 
dziko wyrasta, uważali gó iako smaczną zieleninę; wy. 
szukują go tamże, a gdy zaczyna się na wiosnę po- 
ruszać, odgarnąwszy piasek i krzemienie, którymi bywa 
przysypany, Wyrzynaią nożem na samym kołnierzu ko- 
rzenia młodego, odbitki jeszcze nierózwinięte, a te są 
miękkie i smaku wybornego. Będzie temu kilka lat 
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iak ten rodzay dzikiey Kapusty zaprowadzono do Ogro- 
dów i w obfitości teraz u angielskich zieleniarek dostać 
iey można. € 

Aby się takowy Jarmuż udał, wymaga dobrego grun- 
tu i gięboko pornszaney ziemi, która doskonałe znawo= 
żoną bydź powinna, tak iednak, aby niezatrzymywala 
wilgoci; inaczey bowiem butwialyby korzenie: nawóz 
zaś do tego użyty, powinien bydź zupełnie spruchnia- 
ły; ale haiowy byłby ieszcze przydatnieyszym. Lubo tę 
iarzynę sadzonkami korzeni (które do 1; fokcia miewałą 
długości) mnożyćby można, atoli z nasienia lepiey da- 
leko się udaie: zasiewa się w Październiku, na wysty- 
głym inspekeie pod oknami... Ktoby zaś inspektu nie- 
miał, może siać w gruncie ale na końcu Lutego; na- 
siona te, dwoma calami ziemi (kiedy iest lekka), przysy= 
pane bydź powinny: wschodzą pospolicie na wiosnę, 
która ieżeliby była sucha, kropieniem odwilżać ie po- 
trzeba; grządka zaś na którey: się sadzi, powinna bydź 
wyżey nad poziom ogrodu usypana, a to w takiey 
szerokości, aby dwoma rzędami rozsada w ustępie 
15tu calów. stać mogła, i w teyże samey odległości do 
siebie. Że iednakowo nie każda się udaie, a często- 
kroć nawet bywa od Pędraków uszkadzana , dobrze bę- 
dzie 5ciu do Gściu sztuk w iedno mieysee posadzić, któ- 
re. powoli wyimować znowu potrzeba, iak się dobrze 
przyimą, iednę tylko na mieyscu zostawuiąc.. Gdyby 
kto siać niechcial, i przez sadzonki korzeniowe roz- 
mnażał, każda z nich powinna mieć 2 do, 3 cali dłu- 
gości, i bydź na palec grubą: wtyka ią się.3 cale glę- 
boko w ziemię, i w podobnych ustępach iak rozsada: 
Anglicy czynią to w połowie Marca. Mało się pier- 
wszego roku okopuie, gdyż w tym nieprzynosi ieszcze 
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pożytku, ale dopiero drugiego. W Październiku okry- 
wa się grządka grubą warstwą krótkiego nawozu, al- 
bo suchym liściem, nietylko dla tego, aby flance nie- 
przemarzały, ale ieszcze żeby przez zimę nabrały ię- 
drności. Jarmuż ten, smaczny iest tyłko z młodu, i na- 
bywa dobroci przez obsypanie (błanchisement), w czem 
następuiącego używaią sposobu: bierze się garnek, 
mogący mieć 11 do 42 cali w przecięciu, bez den- 
ka „ale z pokrywą ruchomą, i uszkiem albo guzikiem, 
za pomocą którego podnosi się dowolnie, lub' prze- 
nosi z mieysca na' mieysce; garnek ten stawia się 
pod pion, na mieyscu gdzie stoi roślina za nim pusz- 
czać zaczyna; i uciska w ziemię, tak głęboko, aby 
niedopuszczał 'pówietrza i światła. Kiedy postrzeże 
Ogrodnik że iuż zbielały wypustki, podnosi wieczko 
dla przepuszczenia ręki, która ie urzyna, i znowu to 
wieczko na powrót wkłada: ktoby zaś!takiego ”niemiał 
garnka, może od biedy używać duniczek na kwiaty, 
1udzież dzwonów glinianych; iednakowoż garnki wy- 
żey wspomniane, które u gancarzy umyślnie obstalować 
potrzeba, są zawsze lepsze. * W miarę iak nowe wyra- 
staią wypustki, i 3 do 4 cali są dlugie, znown się ie 
urzyna, i to tak dlugo dopóki niezawiążą kwiatu‘ 
wtedy. zupełnie się garnek wyimuie, a kwiaty urzyna- 
ią tak iak na Brokołach, i są równie smaczne; po u- 
rznięcia zaś, tak iak tamte nieprzemarzaią.— Rznąć 
ie można, poczynaiąc od Bożego narodzenia aż do Zie- 
jonych Swiątek. W kraiach zimnieyszych, dla zabe- 
spieczenia rośliny przed mrozem, obsłania się te garn- 
ki, równie iak przedział między niemi, grubą warstwą 
mierzwy,: i to powtagzać potrzeba w miarę powiększa- 
iącego się mrozu, uważaiąc iednak, aby niemiały wię- 
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cey ciepła nad 8 do 9 stopni na cieplomierzu Reaumiu 
ra. Naygrubsze wypustki bywaią pospolicie na rocznych 
exemplarzach, ponieważ zrzyną się natenczas razemi 
gląbik kwiatowy; potem bowiem korzeń dzieli się na 
kilka główek, i mnóstwo wypuszeza odbitków , które 
przez to samo muszą bydź cienkie, ale zarówno sma- 
czne. Około zielonych swiątek wygrabuie się mierzwa; 
a sama grządka się skopuie, dla tego, aby roślina swo= 
bodnie róść mogła, i nowemi sokami ożywiała pączki 
które na drugi rok korzyść maią przynosić. Tym zaś 
sposobem pożytkować można przez kilka lat z niey, 
a gdyby słabnieć peczynała; dobrzeby ieden rok iey 
odpocząć, 

Uważaią nadto, że ta roślina uszkadzaną bywa przez 
muszki kapuściane, a w takim przypadku gdziein- 
dziey się przenosi; tudzież że zasiewaiąc ią w iesieni, 
lepiey się od takich muszek broni; weześniey bowiem 
wschodząc na wiosnę, rozsadą ma czas się wzmocnić 
za nim takowe muszki się pokażą. Dla tey samey przy- 
czyny iuż w Marcu sadzonki wtykaią się do garnków, 
które mogą bydź dowolnie przenoszone, dla uniknie. 
nia tego owadu. Ktoby ie zaś prosto chciał w ziemię 
wtykać, niech ie wpycha gięboko; inaczey gdyby nad 
ziemią sterczał kołnierz, muszki by go ogryzły. Od 
kilku lat dopiero we Francji trudnią się chodowa- 
niem tego Jarmużu, sadząc go w odstępach pólłokcio= 
wych, na grządce 24 łokcia szerokiey: flance takowe 
czy z nasienia, czy z sadzonek pochodzą, w rok ieden 
iuż puszczają pączki dość spore. Takowe zaś rozwi- 
iać się powinny w ciemnicy, aby zbielały; w skutek 
czego , należy ich czterima calami pokryć ziemi, a 
gdy się odbitki przebiią przez nią, iuż maią długość 
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czterech cali, i mogą bydź zrzynane, nie wyżey iednak 
iąk napół calanad kołnierzem, który po pierwszem u- 
rznięciu, kilka iuż puszcza pączków, Ktoby chciał mieć 
grubsze odbitki, ten więcey pączków na kołnierzu nad 
2lub3 niech niezostawia, Jarzyna tatakbnynie na wiosnę 
rośnie, że w15 dni wszystkie by razem flance popuszcza- 
ły, ale przezorny Ogrodnik dla przedlużenia korzyści, 
po ucięciu część ich przysypuie kilku calami ziemi, i 
tym sposobem spaźnia ich wegetacyą. W Anglii dla 
pędzenia tego Jarmużu sadzą go na inspektach, a wte- 
dy co 8 dni bywa zrzynany. Jarzyna ta natychmiast po- 
winna zanosić się do kuchni, gdzie dlnżey ią iak Szpa- 
ragi i Brokole gotować potrzeba, aby gorycz straciła: 
pożywa się iak tamte, i ma smak do nich podobny. Jest 
to pokarm zdrowy dla słabych żołądków , właściwie zaś 
dla tych, którzy do długiego siedzenia są obowiązani. 
Pędzi ona tak iak Szparag urynę, aleta, podobnego iak 
ponim nie wydaie fetoru: poleca przeto Autor rozkrze- 
wienie tey jarzyny, ponieważ we Francyi iest dosyć ie- 
szcze rzadką. — Ja sam trzymając ią tylko dla cieka- 
wości między roślinami w korzeniu trwałemi, zaświad- 
czyć mogę, że bez okrycia kilka zim wytrzymała, a 
ztąd wnoszę, że z niey ciągnąć będzie można i u nas 
pożytki. Towarzystwo ogrodnicze Paryzkie, wezwało 
Ogrodników chodowaniem tem trudniących się, ażeby 
mu przesłali sposoby iakich w tey mierze używaią, 
wyznaczywszy nagrody dla tych, którzyby udowodni- 
li, że iuż pewną ilość tych roślin w Ogrodach swoich 
zaprowadzili. _ Z sześciu poprzednich poszytów zdał 
sprawę Redaktor w T. VItym dzieła swego o chodowaniu 
roślin, na kar: 296. 


6 Melon Chiński. Primula sinensis. Cynamon. 


O MELONIE CHIŃSKIM. 

Liściem i kwiatem nieróżni się od zwyczaynych, ie- 
dynie tylko że bywa bledszy; owoc iego iest długi, 0- 
górkowaty, z skórą gładką, śliską, bez żeber, a zie- 
loność iego podobna do renkłodów , żółcieie nieco iak 
doyźrzewa; ogonek ma kruchy, i dła tego ostrożnie 
z nim postępować należy; zapach mocny i sobie wła- 
ściwy, mięso z biała zielonawe, delikatne, rozpływaią- 
ce się, słodkie i pachnące ; smak nieco ogórkowy, zwła- 
szcza przy skórce, która iest bardzo cienką. — Sądzi 
Towarzystwo, że ten Melon zasługnie na rozmnożenie. 
Nusłępuie Rozprawa o Ryžu suchym czyli Chińskim 
Oryza montana ale że w południowych tylko krajach 
udaie się (patrz w T. IE. kar: 126i 162) dla tego opu- 
szczam ten artykuł, iako dla naszego kraju nieprzy- 
datny. 


NIEKTÓRE POSTRZEŻENIA OGRODNICZE. 

Primulu sinensis, to samo o0 praenitens. Posadzona 
pod golem niebem w ogrodzie Genewskim, wytrzymała 
8 stopni mrozu, i dla tego Towarzystwo radzi Fran-- 
cuzkim ogrodnikom trzymać się tego sposobu; nieidzie 
iednak zatem, aby się to i w Polsce udać moglo, gdzie 
miewamy mrozy do 26 stopni. 

Laurus cinanomun. : P. Boursault 6 Lutego 1828 r. 
doniósł Towarzystwu, że kilka nasion tego Wawrzynu wy- 
padłszy przypadkiem na ziemię do przesadzania przygo- 
towaną, ztakową do ogrodu wyrzucone zostały, itam gdy 
przezimowały, z zadziwieniem postrzegł na wiosnę wy- 
rastaiący na dworze Cynamon. Korzystaiąc z tego zdarze- : 
nia wyniósł stary exemplarz z gorącey szklarni i po- 
sadził go w Conservatorium, gdzie buyno teraz rośnie; flan- 
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ce zaś iego posłał do Tulonu, saby tamże iako w ciè- 
pleyszym kraju: pod gołem niebem zostały posadzone. 
Donosi podobnież, że Crataegus glaber chodowany 'da* 
wniey u niego w gorącey szklarni, doskonale teraz zi- 
muie pod gołem niebem. Spodziewa się nadto, że i Ka- 
melią do grantu przyuczy, wmiarę opóźnienia iey w za* 
kwitnieniu ; od pięciu bowiem lat, trzyma ieden' exem- 
plarz pod gołem niebem, który wyrosł iuż do 5 stóp ani 
razu od zimna nieucierpiawszy. ] 

Na wystawie ogrodniczey w Gandawie d. 6 Lutego 
1828 r. Towarzystwo tameczne przysądziło nagrodę *P. 
Ń weemer za gatunek Ascepias łuberosa. , która byla: w 
tym dniu kwiatami okrytą; niemniey P. Verleven za 
Crinum amabile, Cypripedium specladile, i Strelitzia:jun= 
cea: zaszczytne zaś wspomnienie dla Chamaerops humilis; 
Dracaena viridis; i brastliensis, Camelia knight, Strelitzia 
rutilans; Cametia woodsit, Eriostemon dentatum, Peco= 
nia nebra ; Banksia atienuala, Paeonia papaveraceu, i H- 
pacris purpurascens.  Wystawionych było tamże roślin 
1150. 5 ! 

Calendrier du Jardinier, czyli zatrudnienia ogro- 
dnicze w miesiącu Marcu, z dodatkiem tego co wyczy= 
tałem w /e Boń Jardinier, Annales du Jardinier et de 
Vagronome le: Journal des Jardins. Przepisy te w po- 
ładniowym  czerpane kraju, * miesiącem poźniecy mogą 
się tylko w Polsce zastósować. 

W. ogrodzie owocowym. Uzupełniaią się roboty, które 
dla mrozów w Lutym pokończyć się nie mogły; sieią się 
przeto rozmaite nasiona drzewne, równie iak drzewaszpił- 
kowe owoc rodzące, iako to: Pinus pinea (Piniole Włoskie) 
i Pinus cembra (Sosna kidra, czyli Limbowe drzewo) patrz 
w T. Łk. 329, a młode flance tych drzew przesadzaią 
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się do tęższego gruntu, ieżeli niema mrozów i posma 
szy: szczepią się także owocowe drzewa stare, które 
ieżeli iuż maią początek raka, wyrzynać należy nad- 
psutą korę do żywego, a ranę maścią ogrodową wy= 
smarować; plaster zachodzić powinien, aż na brzeg 
zdrowey kory; żeby zaś nieodpadł, chustą się go ob- 
więzuie. Toż samo czynić potrzeba, z ranami uciętych 
grubych gałęzi. — Proszkiem niegaszonego wapna tak= 
Że przyprusza się po rosie kora wszystkich drzew wy- 
stawionych na uszkodzenie robactwa. Podobnież stara- 
niem będzie ogrodnika, gubić w tym miesiącu szlimaki 
nagie iw skorupach, równie iak osy i trzmiele, któ- 
re zaczynalą iuż pod drzewami zakładać mieszkania swo- 
ie; a ieżeliby była obawa, żeby iakie drogie i rzadkie 
drzewka od pędraków niebyły uszkodzone, sadzi się 
w koło nich sałata lub poziomki, w których takowy 
owad ma upodobanie: to zaś nada ogrodnikowi sposo= 
bność wychwytania ich co do iednego. — Jest to także 
czas sposobny do czynienia odkładków, wtykania sa- 
dzonek i przesadzania Ananasów. 

W ogrodzie kuchennym. Zasiewaią się w > miesiącu 
miękkie Kalafiory, Brokole, Kapusta bruxelska, Kalarepa, 
Brukiew , Kapusta, Pasternak, Jarmuże, Buraki, Groszek 
zielony, Rokambuł , Rzepa, (ieżeli byłoby stare nasienie) 
Sałata glowiasta, równie iak insze gatunki, a to na 
grządkach dobrze sprawionych, iwystawie południowey. 
Sieią się także Sałaty, Cykorye, Rzodkiew , Ziemniaki, 
i Kukurudza na ziemi lekkiey miękkiey i miałkiey. Po- 
dobnież na grządkach Tefragonia evpansa nowa jarzy= 
na o którey pisalem w Fomie III na karcie 551, w IV 
na karcie 487, iw V. na karcie 76. Można także wtym 
miesiącu zasiewać Dynie, Tykwy a nawet Melony w do- 
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łach napełnionych ziemią preparowaną, ale takowe 
dzwonami przykrywać należy. Ńadzi się taka rozsada 
Marchwi, Rzepy, Pasternaku, Cebuli, równie iak 
Szparagów, z tą uwagą, aby koło nich nieco rzucić 
nasienia konopi, których mocny zapach odraża gatunek 
robactwa zwanego ertoceres, zwykłego podgryzać ich 
korzenie; z obawy zaś pędraków rzucasię nieco nasion 
Sałaty. Porusza się ziemia na Karczochach a ieżeli te 
wiele puszczaią odbitków, 3 naymocnieysze tylko się na 
nich zostawia: okopuie się młode Cebule Selery, Szczypió- 
rek, a wtykaią się sadzonki Szczawiu Lewandy. równieiak 
innych korzennych roslin których pospolicie się używa do 
bramowania grządek. Gdyby wysadzona rozsada przez 
robactwa była uszkodzona, przyprusza się ią popiołem po- 
mięszanem z sadzami, albo po prostu polewa ludzką ury- 
ną: codziennie zaś zrana lekko kropi się przed wscho- 
dem słońca; a z obawy białego mrozu, zapala się ku- 
py chwastów, lub mokrych nasciołów, aby dym się po 
ogrodzie rozchodził. Przed zryciem iakiey kwatery, na- 
leży na niey zapalić ogień. To sztuczne ciepło oszu- 
kuie pędraki, które się koło niego cisnąć będą, i zgro- 
madzą do koła, poczem łatwo będzie ich można tak 
zgromadzone na raz wyłapać. 

W kwiatowym ogrodzie. Jeszcze się w tym miey- 
scu zasiewaią roczne kwiaty w gruncie , iakoto, Wi- 
lec Convolvulus, Nasturcye, i Georginie na inspekcie 
zaś Goździki i Lewkonie. — Można także rozbie- 
rać rośliny w korzeniu trwałe, ieżeli się tego w prze- 
szłym miesiącu niezrobiło ; również, odeymować 
wcześnieysze na aurykulach oczka, przesadzać rozsa- 
dę rocznych kwiatów do gruntu, które żeby wcze- 
śniey zakwitły, sadzą się w inspekt, w którym ocz- 
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ka prędzey nabrzmiewaią.— Nadsadzaią się także rośli- 
ny przemarzłe na grządkach wrzosowey ziemi, į 
susz niezdrowy się obrzyna; podobnież nadsypuie 
się świeża takowa ziemia, ieżeli przeszłoroczna iuż 
iest wyiałowiona, i dodaią się krzewom podpory. Je- 
želi z wieczora ma się na mróz, przykrywaią się na 
noc grządki Talipanów, Anemonów, Georginii, a zdey* 
muią maty o godzinie 8 zrana; przeciwnie zaś przykry= 
wasię ie, gdyby iarkie bylo słońce, od 10 z ranajaż do 
3 popołudniu. Ponieważ w tym miesiącu naywięcey się 
puszcza chwastu, starannie plewić grządki potrzeba, i 
wygubiać gąsienice, równie iak mrówki przez glębokie 
zasypanie ziemią mrowisk, albo nalanie wrzącey wo- 
dy do tychże, lub oblanie zimną na którey oliwa pły- 
wa: to samo pomaga przeciw niedźwiadkom, szczypa 
wicom i stonogom. Chędoży się ogród przez wymia- 
tanie mchów, naściolów i słomy, która służyła do ob- 
wiązywania zimowego: 

W landszaftowym Ogrodzie. Wymiataią się z niego 
wszelkie śmiecie zimowe, kończy przesadzanie drzew 
szpilkowych, skopuie się i odnawia ziemia około 
drzew: ozdobnych , i samotnie stoiących, sadząc tam 
Że kwiatki po klambach; do każdego zaś drzew- 
ka daią się tyczki, ieżeli ich drzewo potrzebuie, iak 
n. p. róże, i eglanterye. Ńadzą się Georginie klumba- 
mi, albo na tyle grządek kwiatowych, uważaiąc, aby 
odbiiaiącemi kolorami były przeplatane, i w stosunku 
do ich wielkości sadzone; są bowiem gatunki iedno- 
łokciowe , kiedy inne do 3 wyrastaią. . Ta różność w 
wzroście nadaie sposobność bramowania trawników sze= 
rokiemi grządkami, na których stać będą Georginie, 
i kwitnąć od połowy Lipca aż do Października. Jest 
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te podobnież czas sposobny do przeniesienia w grunt 
roślin wrzosowych z bryłką, iskupienia ich w małe klum- 
biki, które w czystości utrzymywać potrzeba przez czę- 
ste plewienie, i skrapianie, ale dopiero zrana, a to z 
obawy zimnych nocy, i białych przymrozków. Plewią 
się także trawniki z chwastów, i równaią pod sznur, 
obrzynaiąc kawałki, które na ścieszki występnia , 
a takowe mieysca posypuie się piaskiem: we Franevi 
iuż się nawet na końcu tego miesiąca koszą. — Mo- 
žna będzie jeszcze siać na wrzosowey ziemi nasio- 
na drzew liści nieroniących, i takowe przesadzać w 
grządki zacieniowane i zasłonione od wiatrów. — 
Niew ten lassami wiklowemi niegęsto plecionymi za- 
słania się, tak dla łamania promieni słonecznych, iak 
dla przeszkodzenia iżby ptactwo początkowych piórek 
nieobrywało, za którymi się pospolicie ugania: iest to 
także czas do przesadzenia flanców przeszłorocznych, 
które ieżeli są silne i nadto buiaią, skracaią się im 
korzonki, dla tego, aby kępkami rosły. 

W Szkólkach. Jeżeli szczepy na przyszły rok maią 
bydź przesadzane, w ustępach między drzewami, zata- 
pia się rydel Żelazny, dla oberznięcia korzonków któ- 
re się z sąsiedzkiemi splataią, a to w celu aby takowe, 
nowe popuszczały włókna, a przez to snadniey się 
przyimowały. 

W Jnspektach. Na końcu tego miesiąca inż się ro- 
bią inspekta chlodne na Mełony, i na flance Kartofl 
słodkich (Convołvulus batatas) równie iak inspekta go- 
rące z garbówki, na młode wysadki Ananasowe. Da- 
wne inspekta świeżym nawozem się rozgrzewaią, albo 
się go tylko mięsza ze starym. — Za dnia uchylaią się 
nad niemi okna, a ieżeli tamże znayduią się delikatne 
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rośliny, zawiesza się nad oknami płutno rzadkie na- 
kształt rąbka, albo lassy wiklowe rzadko plecio- 
ne. Na inspektach zimnych gdzie Kalmiie lub inne 
drobne nasiona krzewów kwiecistych są zasiane, (dla 
tego że pomiarkowanego ciepła i słońca miernego wy- 
magaią,) niezdeymuią się takowe rąbki, i malo im się 
w tym miesiącu daie powietrza, a inaczey niekropi, 
iak tylko przez naycieńszy durszlak: toż samo się ma 
rozumieć o sadzonkach delikatnieyszych roślin, tak na 
inspektach iak w skrzyniach, które naycieńszym pia- 
skiem powinny bydź posypane. Kiedy iest pogoda, wie- 
trzyć należy te skrzynie, a razem chronić ie przed 
spieką słońca; kiedy zaś zimno, matami się okrywaią. 
Niekropią się przez Marzec, iak między 9 godziną zra- 
na i południem. Nad skrzyniami, w których pędzą 
drzewa fruktowe, lub iarzyny, płutna się nierozwie- 
szaią, ale gdyby pod oknami był wielki zaduch, dodaie 
im się nieco powietrza. 

W szklarniach zimnych. OQtwieraią się a przez ca- 
ły dzień, a nawet i w nocy, ieżeliby niebyła obawa przy- 
mrozku. Wynoszą się iuż w tym miesiącn wytrwalsze 
rośliny na dwór, iako to, Goździki i Lewkoniie, i u- 
stawiaią na poludniowóm stanowisku. Z resztą inne- 
go w tey szklarni niema zatrudnienia, iak plewić chwa- 
sty , poruszać lekko ziemię w duniczkach, i kropić po- 
miarkowanie. 

IV szklarniach gorących. Korzystać potrzeba z każ- 
dey pogody dla wpuszczenia do nich swieżego powie- 
trza, obskubuiąc suche, lub psuiące się liście. Chro- 
nią się od wiatru i przymrozków rośliny, a ile możno- 
ści dodaie się im światła; gdyby zaś iarkie było słońce, 
spuszczać'na okna plótno należy. Obracać powinien 
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ogrodnik na wszystkie strony duniczki swoie, lub ie z 
mieysca na. mieysce przeńosić, przestrzegaiąc, aby ko- 
rzonki dziurką spodnią z duniczki niewychodziły. Od- 
nawia się także garbówka, ieżeli iuż stara przestygła, 
a z resztą, te same się ostrożności zachowuią co w 
szklarniach zimnych. — W tym miesiącu iuż ogro- 
dnik może z lekka kropić tłuste rośliny, za pomocą 
drobnego durszlaku, równie iak Pełargonie, które wy- 
magaią świeżego powietrza i wielkiego światła. Już 
się rośliny odkładają, wtykaią sadzonki, szczepią na 
dziczkach , i zasiewaią delikatnieysze nasiona. Zbliżać 
należy do okien gatunki, których chcemy przyśpieszyć 
roślinienie , a wyimować z garbówki te, które maią bydź 
przez lato na dwór wyniesione. Obficiey się kropi ro- 
śliny kwitnące, i dla tego aby dlużey się cieczyć'ich kwia- 
tem, cofaią się w tył szklarni. Z większem ieszcze 
staraniem ogrodnik powinien w tym miesiącu niszczyć 
robactwo, czepiaiące się młodych latorośli, i w tym celu 
każdą duniczkę codziennie obzierać. Przesadzać także 
może rośliny do duniczek, z tą iednak ostrożnością, 
aby nie bardzo zagłębiał ich korzenie, i ugniatał koło 
nich ziemię, zosfawiwszy nieco próżnego mieysca od 
brzegów, z powodu, ażeby woda z nich nie zciekała. 

Następuią ceny targowe Paryzkie fruktów i iarzyn, 
które że się czytelnikowi na nic nieprzydadzą, dla tego 
1e opuszczam. 

Daley wyiątki posiedzeń Towarzystwa, z których © 
ciekawszych tylko przedmiotach napomknę. 

Donoszą między innymi, że w bliskości Tulonu zało- 
żono wielką plantacyą Granatów. 

PP. Paskaćis w New - Jork, i Peter Poneau w Tiladel- 
fii, uwiadamiaią, że prospekt dziennika ogrodniczego Pa- 
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ryzkiego przesłali wszystkiem nczonćm Towarzystwom 
Ameryki północnóćy. P. Kontanćilles czytał rozprawę o 
chodowaniu suchego Ryżu we Włoszech, utrzymując w 
niey, że ta pożyteczna roślina w Departamentach połu- 
dniowych z pożytkiem mogla by bydź zaprowadzona. 
Uchwalono sprowadzić z Włoch takowe nasienie, i roz- 
dać go bezpłatnie gospodarzom Francyi południowey. 
X. Berłesć czytał rozprawę względem przyswoienia we 
Francyi wielu drzew, i krzewów zagranicznych, z wnio= 
skiem, aby Towarzystwo wyznaczyło nagrody dla tych, 
którzy takowe udowodnią. 

Baron Silvestre przeciwi się X. Berlesć , twierdząc, 
że chodowanie Drzewa bawełnianego nieprzewidzianym 
jeszcze przez niego podpada przeszkodom. "Tenże Ba- 
ron Silvestre; czytal rozprawę o Ziemi wrzosowey, w 
„którey uważa, że zastąpioną bydź może tłuczonymi mu- 
szlami, i czystym wymytym piaskiem; a przytem wymie 
nil wiele ciekawych doświadczeń w tym przedmiocie, 
niewątpiąc, że przy ciągłóm staranin, wiele roślin be- 
dzie można przyswoić. Ostrzega nadto, iak wiele iest 
zoslinom szkodliwe pruchno liścia dębowego i kaszta- 
nów słodkich, gdyby miało bydź na ten koniec użyte. 
P. Pelletier iako Chemik pochwała rozprawę P. Bour- 
sault o ziemi wrzosowey, która się składa z piasku 
krzemyczkowego silice , nieco gliny, a naywięcey z pru- 
chna roslinnego , i czyni wniosek , iż byloby łatwo z tey 
mieszaniny zrobić sztuczną wrzosową ziemię, ofiarn- 
iąc sam, wielką ilość pruchna z drzewa Chiny, tudzież 
trocin które z ziemią ogrodową, zmieszane wybornie za- 
stąpić mogą ziemię wrzosową. Dla sprawdzenia zaś do- 
ńwiadczeniami swego twierdzenia, żąda aby wyznaczona 
była Kommissya. P. Soulłange bodin wymienia ogrodnika 
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angielskiego który trzyma pod golem niebem Kainelie, 
Sadząc je na gruncie zwanym loam, (patrz w Tomie 
HI. na karcie 71), i polewa wodą krowieńcem rozpu- 
sZczoną. Hrabia Dubożs przedstawił Towarzystwu Me+ 
lon 45 funtów ważący, z inspektu ziemi, z natoniskiem 
zmięszaney. : 

Rozprawa o sposobie utrzymania trawników wcaley pie- 
kności, przez P. Collin królewskiego Ogrodnika. Ogrody 
Angielskie niebyłyby przyiemne bez trawników dobrze 
utrzymywanych ; bo ieżeli podobaią się nam w przeźro- 
czach plantacye różnych drzew i krzewów kwiecistych; 
piękny trawnik łączy ich z sobą”, i dodaie im przyie* 
mności, a oko zachwycone bywa ich odcieniami, zwła= 
szcza pod wieczor, kiedy sama temperatura powietrza 
zachęca do spocznienia na tych zielonych kobiercach: 
Na zapytanie, dla czego nieznayduiemy we Francyi tra* 
wników tak doskonałych i tak pięknych iakie w Anglii 
cudzoziemców zachwycaią; odpowie może kto, że stre= 
fa Francyi tyle co w tamtym kraiu trawnikom nie iest 
sprzyiaiąca, z przyczyny; że powietrze francuzkie niema 
tey wilgoci co w Anglii; wszelako, wielebyśmy się do 
tey doskonałości zbliżyli, a może i zrównali z Anglią, 
gdybyśmy z większem staraniem koło tych postępo* 
wali. 

W Polsce zaś, gdzie więcey w powietrzu iest wil- 
goci, a spieki slońca nie są tak gwałtowne , sądzi Re- 
daktor, że trawniki zbliżyłyby się ieszcze więcey do 
tey doskonałości, gdybyśmy się ściśle trzymali przepi- 
sów następuiących. 

W tym celu mówi P. Collin, że grunt na trawnik 
przeznaczony, zrytym bydź powinien na 18 calów głę- 
boko; i starannie oczyszcżonym z wszelkich kamyków 
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i brył twardych dla tego, aby woda nieznaydowała 
przeszkody w równym rozlewaniu się, i utrzymywaniu 
potizebney na murawie wilgoci. To zrobiwszy, ude- 
ptuie się doskonale ziemia, aby uniknąć wszelkiego 
zaklęknienia, któreby nastąpiło, gdyby niebyła dosta- 
tecznie udeptana; a potem sypie się na wierzch w głę- 
bokości 2 do 3 cali ziemię mieszaną, z powoda, a- 
żeby przez zimę zachowała potrzebne ciepło, a w le- 
cie ile możności była wilgotną. Niektórzy mniemaią , że 
naysposobnieysza'iest na to zwyczayna ogrodowa ziemia» 
ale to twierdzenie iest fałszywe, ponieważ takowa iest 
chłodną przez zimę, a w lecie pospolicie twardnieie; 
przez co tamnie się rośnięcie trawy, bo do takiey ziemi 
wilgoć tak nie wsiąka iak do sypkiey, która ią owszem 
zatrzymuie; i to sprawia, że taki trawnik za pierwszym 
deszczem się zazieleni, choć zdawał się bydź przez 
słońce wypalonym. W tem celu doradza P. Collin kom- 
post z następuiącey mieszaniny. Bierze się 3 łokcie 
sześcienne ogrodowey dobrey ziemi, pół łokcia ziemi . 
sypkiey, pól łokcia pruchna bydlęcego nawozu, pół ło- 
kcia takiegoż pruchna końskiego, ćwierć korca ludzkie- 
go pruchna poudrełie, ćwierć owczego, ćwierć wapna, 
i ćwierć popiołu; a wymieszawszy to doskonale, i po- 
sypawszy na grunt dobrze udeptany, trawniki będą świe- 
Że chociaż rzadko polewane. Sypka ziemia dla tego się 
miesza z ogrodową , aby ią rozrzedzić i nadać iey zdro- 
wy pokarm unikaiąc, aby nieztwardniała w czasie po- 
suszy. 

Nawóz bydlęcy, będąc z przyrodzenia swego bardzo 
chłodnym, posiada wiele rodzaynego humus, a zatrzy- 
muiąc w sobie wilgoć, nie dopuszcza oziębienia, po 
którymby trawnik mchem porastał, a tem samem i po- 
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żółkniał. Dla tego zaś dodaie się kosiskiego nawozu ze 
tenże zagrzewa ziemię, i zastósowany iest do przyro- 
dzenia trawników, które niepotrzebuią zimnego gruntu, 
ale owszem wilgoci. Pruchno nawozu ludzkiego z ow- 
czym z tey przyczyny mieszać potrzeba, że takowe bę- 
dąc gorące, rozgrzewaią części zimhe, i w pierwszym 
zaraz roku wzmacniaią trawy przed zimą, z dodatkiem 
przyzwoitego gorąca, którego potrzebuią w tey porze 
roku. — Wapno i poptół niedozwala mchom rosnąć, 
przyspieszając wegetacyą Koniczyny białey. Taką mie- 
szaniną przysypuie się grunt skopany na 2 lub 3 cale, 
a zrównawszy go i udeptawszy doskonałe, siać na nim 
można od Września do Października trawy, lepiey iak 
na wiosnę, dla tego, iż młoda trawka moglaby bydź 
przez lato od słońca wypaloną, a w jesieni temperatu- 
ra powietrza będąc wilgotnieyszą sprawia to, iż tra- 
wa lepiey się zawsze przez zimę zakorzenia!, będąc zaś 
na wiosnę mocnieyszą, wcześniey trawnik zielonością 
okrywa.*) Bierze się 120 funtów oczyszczonego Raygras- 
su angielskiego na morg ieden paryzki, pamiętaiąc, aby 
nasienie iak nayrówniey posiane było, i dodaie się ie- 
szcze do tego 14 funta nasienia Koniczu bialego, które że 
iest niezmiernie drobne, siać się powinno z pruchnem by- 
dlęcym ; inaczey bowiem Koniczyna wysuwaiąc się przez 
palce sieiących, niepadałaby równo na ziemię. Takowy siew 
się niezawleka, ale przyprusza miałkim pruchnem, przy- 
niesionym w koszu, które z wielką starannością posypywać 
należy, dlaułatwienia ziołom kielkowania. Co gdy się u- 
skuteczni, naycięższym walcem się go przygniata, iw ta- 
"GEIR: iądh , te BŁGGE mięszanina aczkolwiek w teoryi do- 


skonała, niedalaby się zastósować do rozlegleyszych trawników, 
chyba przez zbliżenie. 
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kim stanie zostawia, dopóki trawa się nie puści. Wałkować 
podobnież niepotrzeba mlodego trawnika, boby się kiełk; 
łamać mogły, ale iak trawa podrośnie, dopiero choć 
raz przed samą zimą należy ią kosić, a trawnik brzo- 
zową miotłą zamieść, dla uprzątnienia wszystkich li. 
ści uschniętych, i zgrabić się niemogących. Prócz tego 
przy zamiataniu, starannie się ieszcze wyzbieruią ta- 
kowe liście, boby się stały szkodliwemi trawnikom , dla 
tego, że przy nich żółknieią , i tracą iednostayność zie- 
loności, która całą murawy ozdobę stanowi. Zamiatać 
trawnika nienależy, tylko po posieczeniu, gdyż częste 
zamiatanie przez samo tarcie uszkadzałoby trawę. Tak 
zaś posianego trawnika, spuszczać z oka, nigdy nie 
wypada, ieżeli chcemy utrzymać go w doskonałości. 
W anglii codziennie krzątaią się okolo niego: to ple- 
wiąc, to wałkuiąc, lub kosząc trawę. W miesiącach 
kiedy trawa silniey rośnie, koszą się murawy dwa ra- 
zy w tydzień, a wałkuią codziennie, ponieważ dla wil- 
goci powietrza, trawy prędzey się tam podnoszą; u nas 
zaś dosyć by było raz w tydzień, zwłaszcza ieżeli tra- 
wników często skrapiać niemożemy. Wybiera się dzień 
wilgotny do ich koszenia, a dla utrzymania równości 
w posieczoney murawie, po każdym pokosie odwraca się 
kosiarz w drugą stronę, i siecze powtórnie poł włos, 
dlazachwycenia piórek, któreby w pierwszym pokosie 
zaiętymi niebyły. Sposób ten; o tyle iest użyteczniey- 
szym, że kosa raz tylko przepuszczona, zostawia wie- 
le listków nadciętych, które potem żólknieią; kiedy 
przeciwnie taż sama kosa na wspak prowadzona, pod- 
nosząc nachyloną trawę, podcina ią w tey samey wy- 

sokości, i murawie pozór aksamitnego kobierca nadaie. 
Do krótkiego koszenia trawników potrzeba ludzi wpra- 
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wnych, dia tego, aby pokosy postrzegać się widocznie 
niedawały; i w tem celu kosa pod pion powinna bydź 
W ręku trzymana. Unikać także należy, aby kosarz nie- 
deptał podkówkami trawnika kosić się maiącego. 

Ponieważ kosa na trawniku w tym samym sposobie 
pali, jak brzytwa na twarzy po ogoleniu, dla tego więc 
każde posieczysko skrapiać wypadałoby, iu% dla obmy- 
cia liści, iuż ażeby wilgocią nasiąkneły. Gdy tym spo- 
sóbem będzie postąpione; trawa nabierze obfitych so- 
ków, zasili się wegetacya, a po skoszeniu tak będzie 
zielona iak przedtem; kiedy przeciwnie u nas posie- 


czysko pospolicie żólcieie. — Na wiosnę i w jesieni 
nayniżey siec się powinny trawniki, w lecie zaś tro- 
chę wyżey. — Walec tyle do utrzymania porządne- 


go trawnika, potrzebny , powinien naymniey ważyć 
600 do 800 funtów. Używa się go po każdem skosze- 
niu, dla utwierdzenia traw korzeni, które pod kosą 
bywaią poruszane, i dla ugniatania roślin, równie iak 
ziemi, aby spieka słońca do korzenia się nie dostala; 
przed wałkowaniem iednak zawsze trawnik zamiatać 
potrzeba. 

Wałkować także trawniki należy w wilią kośly, 
a to z przyczyny, aby trawa była równieyszą, i spłasz= 
czyły się wszelkie wypukłości na ziemi przez robac- 
two zrządzone; tym zaś sposobem, grunt się pogladzi, 
trawa się wzmocni, i łatwiey dozwoli kosić; bo kosa iey 
wyrywać niebędzie. Przez lato mało się walkuie, gdyż w 
tey porze roku ziemia będąc zaschniętą, rozgniatałaby się 
tylko na niey trawa, aw egetacya doznałaby przeszkody. 
Plewienie do utrzymywania trawników iest niezbędnie po- 
trzebne, bojnietylko należy utrzymywać w czystości mu- 
rawę, ale nadto chwasty uymuiące iey piękności, wy- 
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płoniaiące grunt, i duszące dobrą [trawę niszczyć na= 
leży, iako to: Mleczce Babki, Stokrocie, i t.d. Przy ple- 
wieniu wyimować potrzeba chwasty z korzeniem,przestrze- 
gaiąc aby się zarazem z niemi itrawa niewyrywała, a 
nadewszystko ile możności przez to otwór w trawniku 
niezostawiał. — Wybiera się na to czas wilgotny, 
ponieważ z większą wtedy łatwością zielska te się 
wyrywaią, korzenie ich się niełamią, a tem samem 
i trawnik niecierpi, bo ziół korzenie na Żar słońca nie 
są wystawione. — Po takim plewienin znowu wał- 
kować trzeba, dla ugniatania tego co było obruszone. 
'Te wszystkie przepisy ieżeli dokladnie będą zachowa- 
ne, trawniki nasze angielskim w 'piękności ustępować 
niebędą. Polska, iako kraj północny, gdzie trawy buy- 
niey iak na południu rosną, daleko obfitszych z tege 
postępowania korzyści spodziewać się może. 

Wytatek z Rozprawy P. Soulange Bodin o Złotokwia- 
tach Chińskich Chrysanthemum indicum patrz Tom II 
kar: 414 T. IV kar: 351. T. VI kar: 122. 

Oprócz tego co się iuż w zacytowanych Tomach po- 
wiedziało, autor Towarzystwu donosi o 44 statecznych 
odmianach kwiatu tego, które sprowadziwszy z Anglii 
w ogrodzie swoim sprawdził, a te dla ciekawości czy- 
telnikom wypisuię: 


CHRYSANTHEMUM 

1 purpureum , old. purple , 

2 variabile , changeable withe , 1704. 
3 tubulosum album, qnilled withe , 1308. 
4 superbum, superb withe , 1817. 
5 tessellatum, basselled withe, 1816. 
6 tubulosum luteum, quilled yellow , 1802. 
7 sulphureum , straw coloured, 

8 aureum, golden yellow, 

9 discolor, -large lilac, 1808. 
10 lilacinum , pink ou lilac, 1798. 


42 
43 
44 
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cupreum , 

falrum , 

flammeum 
tubulosum roseum , 
atropurpureum , 
aurantiacum , 
expansum , 
purpurascens , 
involutum , 
fasciculatum , 
tubulosum carneum , 
album semi-duplex , 
tubulosum aurantiacum, 
serotinum , 
salmonem , 
parvulum , 
papyraceum , 
pallidum , 
chrysocomum , 
warratah , 

sabini , 

chrysoides , 
Parkii, 

pallens , 
stamineum , 
mutabile , 

bicolor , 
vėrsicolor, 
stellatum, 

ornatum , 
fulvescens, 
rubicuudum , 
blandum , 
leucanthum , 
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buff ou copper coloured; 


spanish brown , 1806. 
qutlled flame yellow, 1319. 
qutlled pink, 

early Crimson , 1820. 


large qutlled orange , 
expanded light purple, 
quilled light purple, 
carled lilac, 

superb clustered yellow , 
semi-double quilled pink, 1820. 
semi-double quilled withe , 
semi-double quilled orange, 
late pale purple, 

quilled salmon coloured , 
small yellow , 


paper withe, 1821. 
pale pink, 1822. 
tasselled yellow , 1824. 


yellow warratah , 
golden lotus, 

double indian yellow , 
Parks smal yellow, 
d.doub. quilled pale orange, 
pale buff, 
changeable pale buff , 
two coloured tncurv'd , 
two coloured red, 
starry purple, 
tasselled lilac , 

brown purple s 

early blush, 

blush , 

double indian withe , 


A Wiadomo iesi, że te kwiaty powszechną teraz ma- 
R Wziętość, i starannie bywaią w Anglii chodowane. 
Ze 08 „prosto z Chin do Londynu przychodzą, dolą- 
czalą Się nazwiska angielskie i francuzkie, tudzież rok 
w którym wprowadzone zostały do Europy, a to dla 
dogodności zapisuiących. Kwiat ten w iesieni dopiero 
kwitnący > w kraju naszym potrzebuie szklarni, kiedy 
Przeciwnie tak w Anglii, iak wpołudniowych i szrodko- 
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wych Francyi prowincyach, pod golem niebem wytrzy= 
muie. Ńadzą ie tam podłuż muru, ku południowi i 
wschodowi wystawionego, gdzie wcześniey kwiat zawię- 
zuią, a niekiedy tylko matami od przymrozków się za- 
słaniaią: szereg taki różnobarwny, naypięknieyszy spra- 
wuie widok. Niektórzy sadzą ie także pośród trawni- 
ków, w ogromnych koszach, gdzie chociaż sniegiem 
przypruszone, lsnią się iednak pięknemi kwiatów bar- 
wami. Roślina ta, kępkami sadzona w gęstym klumbie, 
naylepiey się wydaie, a z tąd wynika potrzeba, mnoże- 
nia iey iak naywięcey, zwłaszcza, że każda sadzonka 
w iakieykolwiek porze roku w piasek wetchnięta nie- 
zawodnie przyimuie się; w Polsce iednak dzwonem na- 
krywać należy takie sadzonki, z których Redaktorowi 
żadna ieszcze niechybiła. Ogrodnicy współcześni sta- 
a się dotąd wynaleść sposób, dła uzyskania wcze- 
śnieyszego kwiatu na tey roślinie, który na północy w 
Listopadzie przemarza, któren iczli przywiodą do sku- 
tku, w tedy będziemy mogli bydź także w Polsce ucze- 
stnikami tey przyiemności; dopiero dotąd bowiem iedy- 
nie w szklarniach oglądamy te kwiaty, c czem obszer- 
niey w Tomie VI pisałem, wykładając doświadczenia 
francuzkich .i angielskich ogrodników. — P. Sou/ange 
dodaie, że nie iest za sposobem doradzonym w dziele 
le bon Jardinier, aby Złotokwiaty chodować w skrzy. 
niach, gdzie wilgoć ciemnica i zaduch prędzey ie psnią , 

ale sądzi z doświadczenia swego, że przyzwoitsza by” 

łaby dla nich szklarnia widna, dobrze wietrzona, cie- 
pła i sucha, do którey potrzeba ie dopiero zanosić gdy 
iuż pączki na prętach zawiązały. Doświadczenia te czy- 
nil na odmianach flammeum, i łubułosum, w lecie 1826 
r. przy takiem chodowaniu, pręty Zlotokwiatów byly 
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proste, silne, pięknym liściem obrosłe, z kwiatami ia- 
skrawemi, dobrze rozwiniętemi, buynemi i daleko pię- 

nieyszemi iak pod golem niebem; których odcienia 
były delikatnieysze, a płatki iuż nabrały przezroczysto- 
ści. Przekonał się na mieyscu, że Angielscy ogrodnicy 
Wtykaią sadzonki swoie w Sierpniu, urzynaią ie na- 
przód na prętach bocznych rośliny; a potem wtykaią 
na ciepłem; ale nieco zacieniowanem stanowisku, i szkla- 
nym dzwonem przykrywaią; w 6 tygodni zakorzenione 
do duniczek malych przenoszą, które w cieple trzy- 
maią, a na zimę do skrzyń zanoszą. — W Kwietniu 
przesadzaią ie w większe naczynia, a przez lato trzy- 
maią w stanowisku ciepłem, i od wiatru zasłonionem; 
dodaiąc im wtedy wiele wody, a pręty do palików 
przywięzuiąc. Na początku Października gdy iuż pą- 
czki zawiązały, przenoszą ie do umiarkowaney szklar= 
ni i stawiaią pod oknami, gdzie ile razy pora roku 
dozwoli, dodaie im się powietrza. Chińscy ogrodnicy 
więcey ieszcze o nie maią starania, a Angielscy, iuż 
przeymuią ich sposoby. — W Chinach mnożą ich z sa- 
dzonek w cieniu, ale poczynaią takowe wtykać od Ma- 
ja, przenosząc ie potem do naydrobnieyszych duniczek s 
w których iak się tylko zakorzenią, i włuknem ie na- 
pełnią, dodaią im większych naczyń, przez co tego 
samego roku w iesieni kwitną: rok przeto ieden zy- 
skuie się na czasie, a roślina pięknieyszą ma zielo- 
ność. — Aby zaś uzyskać kwiat większy, uszczypuią 
paznogciem wychodzące pączki, niezostawuiąc iak dwa 
lub trzy na iedney roślinie, i kropią ie gnoiówką; a 
w tedy kwiaty niiewaią do trzech cali w przecięciu. — 
Złotokwiaty trzymane pod gołem niebem i w konser- 
watoryach, powinny bydź co dwa lata odmieniane, 
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gdyż puszczaiąc wiele odbitków, kwiat miewaią coraz 
mnieyszy. 


DRZEWA KTÓRE OD PĘDRAKÓW NIE BYWAJĄ USZKADZANE. 


Morus alba, Bignonia catalpa, wszystkie Celis, 
wszystkie Sumaht, Gledissie, Pielea, Orzech włoski 
oraz wszystkie amerykańskie: a to z powodu, Że te 
drzewa, maiąc w sokach swoich cierpkość a niektóre 
truciznę, robaki od nich stronią; P. Vilmorin wnosi z 
tego, że odwar korzeni lub liści tychże drzew, powi- 
nienby mieć własność, gubienia tego owadu, co się ie 
dnak naywięcey ściąga do wszystkich Sumaków , Ple- 
lei i Orzechów należących do rodziny terpentynowych , 
która obeymuie wiele drzew i krzewów iadowitych , 
wyziewaiących wonność mocną i przenikaiąeą. Zachę- 
ca przeto Towarzystwo do czynienia w tey mierze do- 
Świadczeń, za które wyznaczono nagrodę. Ktoby się 
zaś tem wygubieniem chciał zatrudniać, radzi Towa- 
rzystwo, aby naprzód prostą wodą skrapiał wieczór 
ziemię, w którey się zagnieżdziły pędraki, a dopiero 
z rana lał przygotowany odwar. Kropienie wodą ten 
będzie miało skutek, że pędraki zbliżą się do powierz- 
chni, a w tedy tem łatwiey trucizna ich dosięże. (*) 


ZATRUDNIENIA OGRODNICZE WKWIETNIU. 


W owocowym ogrodzie. Jeszcze można w tym mie- 


(9) Z troskliwości Towarzystwa ogrodniczego w Paryżu, wno“ 
sié można, że albo owad ten we Francyi więcey iak u nasza- 
gęszczony , albo też szkody iakie ma czynić są przesadzone ; patrz 
w T. VI na kar. 343, unas bowiem mimo obfitości Chrabą_ _ 
szczów , ani w polach, ani w ogrodach, tak ogromnych szkód 
nie doznajemy, 
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siącu szczepić, łączyć, oczkować'i uszczypywać na o0- 
Wocowych drzewach pączki niepotrzebne, wyzbierywać 
gąsienice, slimaki nagie, i inne szkodliwe owady, u- 
Tzynać na drzewach gałęzie i wilki nie potrzebne, tudzież 
chędożyć korę szczotkami zmaczanemi w sześciu czę. 
ściach wody, dwóch wapna, i iedney części siarki: 
którą to mieszaninę przez kilka minut, do zawrzania 
gotować potrzeba. 

W warżijwnym ogrodzie. Sieią się ieszcze przez ten 
miesiąc Ogórki, Korniszony, Sałata holenderska, która 
we 4 tygodnie przesadza się dla zawiązania główek, 
Buraki, Marchwie, Skorsonery, wcześne Rzepy, Šele- 
ry, Kardy, Rzodkiew zimowa,iletna, Fassole, Grochy 
rozmaite, Kapusty i Brokole; przenosi się rozsada 
Sałaty, Selerów, i Kalafiorów na grządki; przerywa 
się Marchew, ieżeli zbyt gęsto wschodzi, albo też się 
ią nadsadza w mieyscach gdzie wyginęła; plewi się i 
obkopuie wszystkie iarzyny do końca miesiąca; urzyna 
się stara pietruszka, która iuż o tym czasie idzie w na- 
sienie; kropią się pilnie przesadzone iarzyny, a to zaw- 
sze ź rana, gdyż wieczorne kropienie, dla chłodnych 
nocy, iest zawsze szkodliwe; niemniey co rano obziera 
się nać iarzyn, ieżeli nie jest uszkodzoną od owadów; 
które w takim razie niszczyć należy. 

W kwiatowym ogrodzie. Urzyna się na kwiatach ce- 
bulowych nać zwiędłą, zachowuiąc głąbik nasienny; 
uzbieruie się pilnie nasienie na Anemonach , które nay- 
mnieyszy wiatr rozprasza; urzynaią łodygi na Tulipa- 
nach po okwitnienia, dla tego, ażeby się cebule wzmo- 
cnily; i zasiewaią Goździki do ziemi piaszczystey, chło- 
dney, pożywney, i przez sita przesianey, przywięzuiąc 
ie do tyczek za podrośnięciem, równie iak odeymuiąc 

: 4 
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przyięte na nich oczka.  Siać ieszcze można roczne 
kwiaty, iakoto: Lewkonie Czarnuszkę, Fassolę hisz- 
pańską, Dryakiew it. d. Pomarańcze na dwór wy- 
niesione nie należy wystawiać na wiatr i iarkie słońce. 
Sadzonki Pelargoniów i wiele innych exotycznych drze- 
wek, wetchnięte na pochyłości pagórka, i skrzynią 
pokryte, lepiey się zakorzenią, iak gdyby były wtyka- 
ne w naczynie. — W tym miesiącu także mnożą się 
Goździki sadzonkami, i wtykaią tłuste rośliny, zo- 
stawiwszy ie przez kilka dni w zacieniowanem miey- 
scu. — Naylepszym dla nich będzie gruntem mięszani- 
na z 2 części gruzów ze starych murów, a 4 ziemi 
nienawoźney, którą przez sito przesiać należy. — Ku 
końcu tego miesiąca wybrawszy na to dzień pochmurny 
wysadzić potrzeba z inspektu do gruntu roczne kwiaty, 
w mieysce gdzie kwitnąć maią. — Na Róże także nale- 
ży dać wielką baczność, skracaiąc buyne ich gałązki 
do 4 lub 5 pączków, a ku końcu miesiąca wszystkie 
inne przystrzygaiąc. W tedy także przywięzuią się do 
palików latorośle na szczepach. Już się we Francyi 
w tym miesiącu nieszczepi, ale się pestki sadzi, które 
przez zimę w piasku były trawione. Podobnież ustaie 
drzew owocowych obcinanie. 

W Jnspeklach č skrzyniach.  Obzieraią się Melony, 
które ieżeli kilka puściły sznurów, 3 tylko się na nich 
zostawia, a resztę urzyna, równie iak te, które z koł- 
nierza rośliny wychodzą. Jak pozostale sznury 4 do 5 
listków wypuszczą, uszczypuią się wszystkie po nad 
drugim liściem, a poźniey skracają i nowe rzuty, 
niezostawuiąc iak 7 do 8 sznurów dla okrycia inspe- 
ktu. — Obrywaią się także wilki, tudzież gałązki niedo- 
rodne, płaskie, przedlużone, i części wąsów, zacho. 
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Wuiąc te tylko, które są mocnieysze , buynieysze, i le- 
Piey rozłożone, a po skrócenia przyzwoitym, daie 
im się róść swobodnie, dopóki owocu niezawiążą. — 

Jeden się tylko Melon na każdey gałęzi zachowuie , 
wybieraiąc do tego naypięknieysze. — Jeżeli gałęź iest 
slaba, po nad owocem iedno tylko oczko się na niey 
zostawia, a 2 lub 3 ieżeli takowa będzie silną. Każ- 
dego tygodnia urzynaią się nowe rzuty, a to mniey 
więcey wedle buyności rośliny, i liczby owoców które 
karmić musi. — Zawiązki Melonów zasłaniaią się li- 
ściem, aby promienie słońca ich niepaliły, a wietrzą 
dopóty, dopóki nienabędą grubości włoskiego orzecha; 
późniey zaś iuż się wystawiaią na słońce, aby doyźrze= 
wały i nabieraly smaku. Samego Melona niekropi się- 
rzadko bardzo iego korzenie, a nigdy liści, ponieważ 
wilgoć takowe do butwienia przyprowadza, zwłaszcza 
kiedy ieszcze mokre nagle od słońca bywaią przygrza- 
ne w czasie upałów. Przestać należy na oblaniu brózdy 
między dwoma grządkami, bo tym sposobem koniusz- 
ki włókien korzeni dostatecznie inż będą zasilone. — 
Doyżrzewa Melon doszedłszy zupełney swoiey wielkości, 
a w tym stanie przypalony od słońca natychmiast Żół- 
knieie, alboliteż ciemna zieloność na nim zbłednieie. 
Postrzega się to z łatwością, bo natenczas melon wy- 
daie mocnieyszy zapach, a ogonek iego odstawać się 
zdaie. Zawsze w wilią urzynać go trzeba, aby na- 
zaiutrz był spożywany; przez noc bowiem nabiera le- 
pszego smaku. Zasiewaią się jeszcze w tym miesiącu 
kwiatki, aby ie mieć późniey w doniczkach, wtykaią 
sadzonki na inspektach, i przykrywaią małemi dzwo- 

nami, tudzież ablagruie się krzakiem tamże rosnące. 
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W szklarniach. Przesadzaią się ieszcze rośliny da 
świeżych duniczek, W tym miesiącu ponieważ ieszcze 
zimne są nocy, dla tego we Francyi niewynoszą 
się ze szklarni zimney drzewa iak po 15 Maja, wsze- 
lako iu% się okna otwieraią za dnia, a niekiedy i w no- 
cy, kiedy iest obawa mrozu, i kropi się drzewka si- 
kawką lub pompą. W tym czasie szczepi się także, 
odkłada, i wtyka sadzonki tak w szklarni zimney iak 
w gorącey.— Wynosząc na dwór oranżeryine drzewa, 
używać należy następuiących przezorności. — Wy- 
brać naprzód potrzeba dla nich stanowisko między 
północą a wschodem, do któregoby niedochodziło słoń- 
ce iak od 10 zrana do 4 popołudniu, wynosząc nay- 
przód twardsze rośliny, a w parę tygodni te, które są 
delikatnieysze. Czyni się to w czasie mglistym, wil- 
gotnym, ale nie zimnym, dla tego, aby się przyuczyły sna- 
dniey do zniesienia wolnego powietrza. Jeżeli można, na 
kilka dniystawiaią się w cieniu, z obawy aby iarkie słońce 
niespaliło młodych latorośli , a dopiero potem przenoszą 
inż na mieysce dla nich przeznaczone. Daniczki, o ile 
będzie do tego sposobności, stać powinny zaglębione 
w piasku, z tą iednak ostrożnością, aby ie kiedy nie- 
kiedy podnosić dla zobaczenia, czyli przez dziurkę do 
piasku korzenie niewychodzą.  Zwyczaynie sadzą się 
koło takiego stanowiska szpalery z drzew pod pion lub 
w wachlarz rosnący ch, albo żywe płoty z grabiny, dla 
zasłonienia roślin od słońca między południem a zacho- 
dem, zwlaszcza te% wszystkich krzewów nówey Hol- 
landyi, Japonu, Chin, iako to, Wrzosów, Pelargonit, 
Cytryn i Pomaranńczy. Takie te zachylenie, prócz tego 
Że zasłania rośliny od wiatrów i przed spieką słońca, 
bywa w nim ieszcze cieplo stopniowane, a wyziewy 
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tych Samych drzew powietrzu nadaią przyjemną świe- 
żość, przez co wiele ogrodnikom oszczędza się pracy: 
Duniczki jednak z roślinami powinny od tych szpale- 
rów stać w pewney odległości, ponieważ spadaiące ź 
nich krople wody w czasie wichrów i nawalnic, wielką 
by w nich zrządziły szkodę. Kiedy wynosiemy takowe 
rośliny, chędożą się ich liście z wszelkich brudów, 
Swieża się na wierzch dosypuie ziemia, często się ich 
kropi, a codziennie dostrzega, czyli która z nich na 
wolnem powietrzu niechoruie. — Niektórzy maią zwy- 
czay zatapiać duniczki swoie w ostygłey garbówce, lub 
pruchnie wyrzuconym z inspektn, ale wystrzegać się 
powinien ogrodnik tego, z powodu, że tam wiele się 
gnieździ robactwa, które dziurkami do nich wchodzi. 
Piasek czysty i drobny, więcey sprzyia temu celowi. 
Deszczówka i woda stoiąca nayzdatnieysze są do pole- 
wania; studzienną zaś przed polewaniem, kilka godzin 
wystawiać należy na słońce. i 
Rośliny w gorącey szklarni. Nie wszystkie tam ba- 
wią przez lato, bo mocnieysze przenoszą się w tym 
miesiącu do próźney oranżeryi, a w Czerwcu iuż na dwór 
na słońce wystawiaią.— W szklarni gorącey tak wy- 
próżnioney, naprawiaią się okna, bielą ściany i malu- 
ią drzewiane futryny. Ktoby zaś chciał nowe stawiać, 
reparować, lub przerabiać szklarnie, należałoby te bu 
dowle poczynać w tym miesiącu, dla tego, aby trynki 
wapienne, i sufity gipsowe należycie powysychały, za- 
nim się na zimę pownoszą do nich rośliny. — W tym 
miesiącu sadzić się jeszcze mogą drzewa wilgoć lubią- 
ce po nad stawami, ikanałami, iako to: Missy, Olchys 
Wierzby, Topole. i. t. p. Kwitną iuź w szklarniach 
Arum crinitum, Calla aethiopica, Didnella nemorosa, 
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Weltheimia viridiflora, Tritoma media, Scilla biflora, 
Lachenalia pendula, Allium liliiflorum, Correa specio- 
sa, Jndigofera australis, Lida pulchella, Cupressus 
lusilanicus, Anamenia coriacea, Matricaria mandiana, 
Jasminum revolutum, Ałstróemeria liglu, Cyclamen per- 
sicum, Gorleria pavonia, Cineraria purpurea, Kaul- 
Jusia amelloides, Oxalis versicolor, Sirulhiola imbri- 
cala i ovalia, Lachnea eriocephala, Justicia picia % 
lutea, Westringia rosmarinifolia, Maurandia semper- 
florens, Heliotropium grandiflorum, ryki rozmaite, 
Epacris longiflora, Andromeda caliculata, Epigaew 
repens, Gesneria tomenłosa, Cineraria plaianifolia, 
różne Mimozy, Atragene capensis, Magnolie, Spar- 
mania africana, Diosmy, Crataegus sinensis , Paeonia 
arborea, Cerasus fl: pleno, Coronilla emerus, Ana- 
gallis frulicosa, Illicium anisatum, i Chrisantkemum fru- 
lescens. Na rabatach zaś wszystkie cebulowe kwiaty, 
iako to: Arabis vernals, Deudrium buxifolium, Epi- 
medium alpinum, Draba pyrenaica, Fumariu bulbosa, 
Galaxia ixiaefolia, Gorteria pavonia, Lamium orva- 
le, Lachenalia tricolor, Lapeyrousia, Sanguinaria 
canadensis, Sparaxis grandiflora, Trillium sessile, i 
Trolius europeus. 

Z poszyiu Majowego. — Czytał P. Boursault To- 
warzystwu Rapport o nowo przybyłych roślinach , któ- 
re z Londynu przed rokiem do ogrodu swego sprowa- 
dził, a takiemi są: 

Boronia serrulala. h z nowey Wallii części połu- 
dniowey, liścia nie roni. Gatunek ten gęstym i pię- 
knym krzakiem rosnący, | kwiaty ma wierzchołkowe, 
iaskrawo różowe, pachnące i kupkami przypięte, co “ 
sprawia że go w tamtych krajach Różą nazywaią. 


Zatrudnienia ogrodnicze w kwietniu. 31 


Correa pulchella $. Krzew ten ma kwiaty samo- 
tne, zwieszone, w kształcie rurkowatym , koloru różo- 
wego, który późniey blednieie, w podobieństwie mięsa ło, 
sosiowego. Roślina ta 'pochodzi z wyspy Kangaruch , 
i dosyć iest wytrzymala, co czyni nadzieię, że we Fran- 
cyi południowey pod golem niebem stać będzie mogła. 


Grevillea rosmarinifolia. tg z po nad rzeki Kov 
w nowey Hollandyi. Jest to krzew prosty, liściem nie- 
opadaiącym, twardym, wstęgowatym, z wierzchu ciem- 
nym, a spodem seledynowym dobrze podszyty; kwiat 
w gronkach wierzcholkowych, pięknego różowego ko- 
loru, albo z czerwona żólty, z słupkiem sterczącym, 
czerwonym, 7 do 8 linii długim, co mu nadaie postać 
niepospolitą, 

Pimelea decussata. $ Kwiaty tego gatunku obfite , 
rurkowate, pięknego różowego koloru, skupione są 
w główki scisłe, i do końca gałązek przypięte; liść na- 
przeciwległy, prawie bezogonny, z okrągla ówalny, 
tępy, po wierzchu ciemny, a spodem blady. — To 
drzewko przysłane zostało do ogrodu Królewskiego 
w Kiew z odnogi du Rot George, którey brzegi tym 
kwiatem są tak gęsto okryte, że z daleka wydaią się 
ogniem płonące. 

Anthocercis littorea tb ialbicans z nowey Hol- 
łandyi, należy do rodziny Psianek (Sołanaceae). Pier- 
wsza z tych roślin nosi kwiat żólty, wewnątrz purpu- 
rowo pręgowany, a druga z tego samego kraju pocho- 
dząca bialy, bardzo piękny i pachnący. Widział Pan 
Boursauli w Londynie mnóstwo nowych i stroynych 
roślin, z których każda odznaczaiącą nosiła postać, a 
takiemi były: 
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Z Kraiów Australnych Boronia denliculaia, Lam- 
berlia echinaia , Acacia heleromala, pugioniformis, au- 
siralis, conspicua, ùi implexa, Calytrix glabra, Stilli- 
dium adnatum, odoratum t graminifolium. Corypha au- 
siralis, Scottia dentata, Mirbelia speciosa t reticulata, 
wiele wspaniałych Banksiów t Stapeliów, Persoonia la- 
tifolia, Epacris paludosa, i Chorizema henchmannë: 
z Przylądka Dobrey Nadziei, Crottolaria cordifolia, 
Virgilia intrusa, inaczey Sophora silvatica, Elichry= 
sum eximium, to samo co Ástelma wedle Browna, wie- 
le nowych Prołeów, Rafnia glauca, i Bignonia capen- 
sis, która w ogrodzie P. Boursault iuż 7 stóp ma wy= 
sokości: z Chińskich nabył tenże P. Boursault, S/ro- 
phanius dichotomus, i 2 piękne Bagienka phenicea č 
lulea: z Ameryki północney, Penstemon digilalis 9% czy- 
li (Chelone), Gentiana crinita 4 i Oenothera specio- 
sa: % z kraju Nepaul, Sarcococa pruniformis, piękny ga- 
tunek z rodziny Euforbiów, Thumbergia coccinea, i Me- 
lastoma nepaulensis: z Jndyów, Bignonia chamberley= 
nia, Thumbergia alata z kwiatem żóltym, i angulata 
z kwiatem błękitnym, Jndigofera spinosa z kwiatem fio- 
letowym, i Musa superba, która iuż kwitnie doszedł- 
szy do 4ch stóp wysokości: z Chili, Calceolaria inte- 
grifolia z kwiatem żółtym, i Arbutus laurifolia z Me- 
xyku. 

Winniśmy P. Boursault dwie piękne odmiany Pri- 
mula praenilens, czyli chinensis, to iest alba, t fim- 
briata; równie iak nowe odmiany Kameliów. Dziwiliśmy 
się piękności drzewa Mammea americana patrz Tom 
IV karta 433 maiącgo iuż u niego 6 łokci wysokości i 
co rok kwitnącego, równie iak Garcynii mangustana, 
T. III karta 448. iT.IV karta 482, która tego samego 
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iuż iest wzrostu, corocznie u niego kwitnie i zawięzu- 
ie owoce zmięsem wybornym w smaku, migdały zaś 
Wetchnięte w ziemię odrodzily tey samey dobroci drze- 
Wo. Toż powiedzieć możnaj o Sżrelitzia augusta, któ- 
rey nikt we Francyi prócz niego nieposiada. 

Ardisia panicułała, zawiężuiąca nhsiona doyźrzałe, 
które öd kilku lat wiele mu wydały exempłarzy. 

Cariota urens i mitis, patrz w T. III k. 145. wydaią 
u niego corocznie Żółto-zielonawe kwiaty, których 
wonność przenikaiąca, butsztyn przypominaiąc, napel- 
nia iego szklarnie. Posiada on wiele exemplarzy Eu- 
phoria-liichi, czyli Dymocarpus patrz T. IV k. 480, wzgle- 
dem których tę czyniemy uwagę, że te, które posadził 
w zimowym ogrodzie, dotąd niekwitnęły, kiedy przeci- 
wnie sadzonki urznięte na tycb samych drzewach, co- 
rocznie wydawały mu kwiaty. Podziwienia iest- także 
godnym, że Laurus cinamomum to drogie korzenne drze- 
wo, z którego gdy tyle zebrał nasion, i niemi wiele 
kollekcyi europeyskich obdarzył, spodziewa się że 
będzie mogło z czasem bydź chodowane w południo- 
wych prowincyach Europy. 

Artocarpus incisa i integrifolia (Chlebowe drzewo) 
patrz T. IV k. 478 i T: V k. 80181. Chodowanie tego 
drzewa chociaż iest dotąd P. Bourseaulta taiemnicą , e- 
xemplarze iednak w iego konserwatoryum rosnące, 
okazuią się w naywiększey piękności. 

Borasus flagelliformis, i Dorianthes excelsa rosną 
tamże wesoło, równie iak Pinus damara, którego po- 
Stać tyle się odznacza, od drzew tey samey rodziny. 

Eukianihüs quinquef lorus, okryty 40to kwiatami, za- 
ial naszą uwagę, równie iak wielka kollekcya Dryan- 
drów, między któremi odznacza się wspaniałemi kwia- 
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tami gatunek nervosa. Nieuszedł także naszey baczności 
posadzony pod gołem niebem 5 łokciowy pinus lance- 
olata, wielki exempłarz Nandina domestica, Kamela 
z czerwonym poiedyńczym kwiatem, gęstym krzakiem 
do 3ch łokci wyrastaiąca, niemniey kilka exemplarzy 
Mespilus japonica do pół łokcia wyrosłych, które z wła- 
snego wydobył nasienia. Wielu ogrodników poszło za- 
tym przykładem, i inżj w ogrodach między Angers, aż 
do Nantes , wiele Kameliów  stoią pod gołem nie- 
bem, tamże owoce zawięzuią, i nasiona doyzrzewaią ; 
spodziewać się przeto należy, Że pochodzące z nich 
drzewka doskonaley ieszcze mrozy nasze będą wytrzy- 
mywały. 

O SPOSOBACH UŻYWANYCH PO SZKÓŁKACH OWOCOWYCH 
RUROPEYSKICH, do uzyskania poprawności owoców i 
tych y które sama natura używa w tymże celu, przez 
P. Põiteau. 

Postrzegano iuż, Że ile razy ziawił się iaki nowy a 
dobry gatunek fruktów, niepochodził nigdy ze sławnych 
szkółek ogrodniczych, iakie się znayduią w Paryżu, i 
w innych wielkich miastach, ale zazwyczay znachodził 
„się na płonkach letnich, w opłotkach zaniedbanych i 
po prowineyach wyśmienitością owoców swoich nie sły- 
nących, a co do sadownictwa zaniedbanych. Mimo ta- 
kiego doświadczenia, opieraiąc się na pozornćm twier- 
dzeniu, że gdy z mężczyzny i kobiety silnych i zdro- 
wych, takież się dzieci rodziły, albo ieszcze mocniey- 
sze, i dziedziczyły dobre przymioty tak fizyczne jak 
moralne rodziców swoich; to samo prawidło zastósować 
się powinno do wydoskonalenia roślin, w celu zacho- 
wania czystości rodu, i ulepszenia iego. — Ten wnio- 
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sek byl jeszcze pozornieyszym, gdy się przekonano, 
że nasienie kwiatów do połowy pelnych (semi doubles) 
Więcey rodziło pelnych kwiatów, iak nasienie kwia- 
tów pustych; przemogło przeto zdanie, że z ziarnka 
dobrey Gruszki otrzymać będzie można lepsze gatun- 
ki, jak z ziarnek leśnych, a: zarazem utwierdzii 
się zwyczay zasiewania po szkółkach ziarnek owoców 
ogrodowych w nadziei doczekania się z nich ieszcze 
lepszych. — A tak slawny Dukame/ przez cale dlugie 
Życie swoie zasiewaiąc tylko takowe ziarnka, równie 
iak oyciec iego i dziad przez cale sto lat, udowodni- 
li, że w tych ośmiu pokoleniach szkółki ich nie 
wydały iednego nowego i ulepszonego gatunku; natu- 
ra przeto w tym samym celu musiała działać na nie. 
Za nim wylożę mówi Pan Poiłeau domysły moie nad 
tem sposobem, przenieśmy się myślą do Ameryki pół- 
nocney, gdzie natura pracuiąc na ogromnym warszta- 
cie dla wydoskonalenia płodów swoich, co tylko wy- 
da w tey części świata, może się do kraiu naszego za- 
stósować. — Przypomniymy sobie, że Europeyczykowie 
od trzech wieków blisko, udaiący się w te kraie, nie 
znalazłszy tamże Jablek, Gruszek i Brzoskwiń, w pier- 
Wszych zaraz latach takowe rodzaie w naylepszych 
gatunkach do Ameryki przenieśli. — Ale początkowe 
te osady między dzikiemi ludami rozsypane, maiąc 
czóm innóm myśl zaprzątnioną, mało się poświęcaly 
. ogrodnictwu, i szczepieniem nierozmnażali drzew po- 
prawnych, które otrzymali Europy. — Domyślać się 
nawet potrzeba, že zbywało im na czasie potrzebnym 
do zasiewania ziarnek tychże owoców, które natu- 
ra zawsze czynna sama rozsiewaiąc, odzyskuie pra- 
wo swoje, i tamtych owoce powraca do początko” 
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wego przyrodzenia, tak dalece, że w lat kilkadziesiąt 
wszystkie te owoce z pierwszego pokolenia poprawne, 
przemieniły się w owoce dzikie, cierpkie do pożywa- 
nia uiesposobne, rodzące ziarnka podobnież od natury 
zasiane, które od pierwszych nie były przednieyszemi. 
Trzecie, czwarte i piąte pokolenie było ieszcze do nich 
podobne: a późniey osadnicy zaczęli uważać, że nie- 
które gatunki dobrowolnie się poprawiły. 'Twierdze- 
nie tojnie iest domyślne, bo się opiera na niewątpli- 
wem podaniu kraiowców aż po rok 1801, w którym to 
czasie popłynąwszy do Wirginii, zastałem tamże zna- 
czne sądy Jabłek i Gruszek,. których owoce wszelkie 
rozpoznawałem, wcelu przekonania, czyli zbliżały się 
lub oddalały od naszych. W tym ogromie gatunków, 
żadnego nieznalazłem podobnego do naszych wybornych 
owoców, aw ogóle wszystkie chociaż były mniey od 
naszych smaczne, wszeląko iuż tak poprawne, Że ie 
wysełan$ okrętami do wysp Antylskich, Kajenny, i 
portów 'południowey Afryki. Nie były to iuż płonki, 
ale ulepszone gatnnki bez żadnego szczepienia lub ocz- 
kowania; nad któremi się zastanawiąląc, wniósiem, Że to 
się stało samo z siebie w skutku pokoleń, które po so- 
bie następowały; Amerykanie iednak w r. 1801 i 1802 io 


stopniowane ulepszenie, inney przyczynie przypisywali. 


Wiadomo iest, Że przy karczowanin lasów odwie- 
cznych, wszelkie zasiane jarzyn nasiona rodzą tylko 
dla buyności ziemi, zioła pozbawione smaku, a to do- 
póty, dopóki się ten grunt zupełnie niewyczyści, nie na- 
siąknie' powietrzem, i sionecznymi promieniami, a przez 
to niestanie, się okolicą zdrową dla ludzi: temczasem 
odkryte poła niewszędy doznaią dotąd tey pomyślno- 
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ści. Karczówki w ogromnych tych lasach, w malych 
tylko kawałkach na pola przerobione, będąc otoczo- 
ne zawsze niezgłębionemi jasami, które utrzymuią 
na nich szkodliwą wilgoć, powietrze ciężkie, niespo- 
Sobne krążyć swobodnie, i odnawiać się, są przy” 
czyną, że poczynaiąc od człowieka aż do wszystkich 
Łyiących tworów , takowe z rzadkiego i wodnistego mię- 
sa się składaią; a soki owoców niemogąc bydź dosta- 
tecznie wygotowanymi, tracą na dobrym smaku. — 
Ale w miarę iak się pola rozszerzaią, a lasy nikną: 
coraz się wszystko poprawia, tak dalece, że od dwóch 
wieków owoce się na tey ziemi ulepszyły. Nie dzielę 
ia z niemi (mówi Autor) tego domysiu, gdyż doświad- 
czenie kilku wiekow, i nauka fizyologii przekonywa nas, 
že ziemia mokra, brak słońca i powietrza, odeymuią 
wprawdzie smak owocom, ale niezmieniaią w tychże 
znamion fizycznych: równie iak grunt dobrze uprawny, 
do słońca i na powietrze wystawiony, smacznieysze ro- 
dzi frukta, ale także niezmienia ich cechy. Gdy więc 
Amerykanie posiadaią dzisiay owoce, których ksztalt, pro- 
porcya i wielkość są różne od tych, które były w po- 
.czątkach zaprowadzone, wnosić z tego należy, Że te no- 
we owoce wyrodziły się wnowych pokoleniach. ŃStopnio- 
wane ulepszenie tych okolic co do zdrowia (assenżsse- 
ment,) poprawia w podobnymże stosonku ich owoce, a- 
le howych gatunków nie rodzi. Mylnie by mniemano, 
że owoce tamtego kraiu są lepszemi od naszych, gdyż 
Hr. Lelieure de Ville sur ars przywiózł niedawno do 
Prancyi 10 naylepszych tamecznych gatunków, które 
kosztuiąc, postrzeglem w nich więcey odrębności iak 
dobroci, Sławna bowiem Reneta kanadyiska niepo- 
chodzi z tego kraiu, i iedynie tylko spekulacya ogro- 
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dników, nadała iey to imie. Brzoskwinia, z natury swo- 
iey wcześniey sięrozpleniaiąc, ieszcze więcey w Ameryce 
liczy pokoleń, a przeto nie równie licznieysze znayduiemy 
w niey odmiany. Są wprawdzie tamże gatunki, które 
wielkością owoców zadziwiają , ale w ogóle wszystkie nie 
maią dobrego smaku w pożywaniu, tak dalece, że nie- 
mi tuczą tylko wieprze, albo pędzą z nich wódkę. Co się 
zaś tycze Winorosli, rozumiein, że miną wieki za nim 
w Ameryce północney z nich tloczyć będzie można zno- 
šne wińo. Z tego com tu przytoczył o Ameryce wy- 
nika, że natura nie ulepsza szybkim podskokiem, ale 
tylko stopniowo, i powoli udziela nam owoców 
ulepszonych; a zarazem iuż sztuką ulepszone, kie- 
dy są zasiane, pod swoie zagarnia prawo, i tako- 
we wpłonki zamienia. — Zastanawiaiąc się nad tą 
prawdą, powinnibyśmy sprostować mniemanie nasze 
w tey mierze, i przekonać się, że niepotrzebnie wy- 
rąbywaliśmy drzewa rodzące podle gatunki, któ- 
rych ziarnka gdybyśmy byli ciągle zasiewali do kilku 
pokoleń, i czekali od czasu samego takowych poprawnych, 
nie zrządzilibyśmy lprzez to przerwy szeregu postrze- 
żeń, ale owszem osiągnęli cel pożądany. Teraz zaś 
kiedy wyobrażenia nasze są mniey przesądne, zapy- 
taymy się P. Housard ieżeli w pielęgnowaniu zwierząt 
domowych zawód pierwszego pokołenia w wysokim 
ulepszył się stopniu?  Zaprzeczenie iego w tey mierze, 
nie tylko poprze móy wniosek, iaki względem owo- 
ców Ameryki północney uczyniłem, ale ieszcze prze- 
kona nas, że w celu uzyskania nowych i doskonalszych 
gatunków, działaliśmy zupełnie opacznie, i niemal dla 
tego chyba, ażeby ich nigdy nieotrzymać. = 

Zastanówmy się teraz nad pytaniem, ezyli zasiewa- 
nie ziarnek z naysmacznieyszych owoców naszych, ics 
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Pożyteczne, albo szkodliwe, wcelu ulepszenia owoców? 
Ogrodnicy nasi ciągle trzymali się pierwszego twier- 
dzenia, ale od stu lat przeszło, żadnego nowego nie- 
Wydobyli gatunku, a ich owoce coraz więcey cierpkości 
nabieraly. — Doświadczenie bowiem uczy, že tak za- 
Siana Chrystyanka zimowa (bon Cretien) rodzi owoc 
nayniegodziwszy. Dla sprawdzenia tego, dolączmy 
Świadectwo Szanownego Pana Knight Prezesa Towa- 
rzystwa ogrodniczego Londyńskiego, który zapewnia, że 
ziarnka Gruszki dzikiey, upłodnioney pyłkiem dobrey 
ogroćowey, wydaią lepszy owoc, iak Gruszka pocho- 
dząca z ziarnek ulepszonego gatunku; a z tego wnosić 
będziemy mogli, iak zasada naszych ogrodników iest 
falszywą , i celowi przeciwną. — Porównywaiąe te po~ 
Strzeżenia, zastanówmy się nad metodą Ogrodników 
Niderlandzkich naszych sąsiądów , którzy niewątpliwie 
byli szczęśliwszymi od nas w swoich usiłowaniach, i 
iuż wiele uzyskali nowych odmian zbogacaiących od 
kilku lat sady europeyskie. Ponieważ po skutkach tyl- 
ko o teoryach sądzić można, dla czego% niemamy się 
trzymać sposobów które im się tak dobrze udawały; 
iak to P, Van- Mons ogłosił w rozprawie swoiey, któ- 
rą ia sam dla wiadomości naszych Polskich Ogrodników 
w Tomie V. na karcie 161 umieściłem. 

Belgowie, mówi P. Pod/eau, nie sieią wyłącznie ziar- 
nek ogrodowych gatunków , w celu otrzymania lepszych 
owoców, a kiedy te zeydą, nie pokładaią tak iak da- 
wniey nadziei w tych exómpłarzach, które kolców są 
pozbawione, równie iak w tych, które maią liście sze- 
rokie, i buyniey wyrastaią; ale owszem w) bieraią nay- 
kolczystsze, zwłaszcza te, któych kolce są dlugie, 
więcey ną sobie noszą pączków i oczek ku sobie bar» 
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dzo zbliżonych; znayduią bowiem w tey okoliczności 
oznakę prędszego owocowania. — Jak tylka te ziarnów- 
ki pączkami są przyodziane, trzynaią na nich zrazy. 
Jablka szczepią na gatunku Sto Jańskim, a Gruszki na 
Pigwach, dla tego, aby prędzey frukta wydawały. — 
Pierwszy owoc pospolicie bywa cierpkim, ale to ich by- 
naymniey nie obchodzi, gdyż zbieraią z niego ziarnka, 
i natychmiast zasiewaią, które iak tylko szczep wyda- 
dzą 'a następnie gałązki do przyięcia oczek uspo- 
sobione, oczkuią ie powtórnie aż do 3ciego i 4tego 
pokolenia, a nawet dłużey, dopóki drzewo nie wyda 
odrębnych, i wydoskonalonych odmian. Upewnia Pan 
Mons, że Brzoskwinia i Morela przy takim postępowa= 
niu, w trzecim inż pokoleniu rodzi naydoskonalsze o-< 
woce, Jabłoń w piątym, a Gruszka choć dłuźszego po= 
trzebuie czasu, w 6tym iednak żadnego cierpkiego nie- 
wyda owocu, a niekiedy wiele przedziwnych. 

W tém krótkiem wystawieniu rzeczy przekonaią się 
amatorowie, mówi P. Połeau, że postępowanie Bel- 
gów iest tylko naśladowaniem, a raczey powtórze- 
niem tego, co sama natura działa w Ameryce pólno= 
cnóy. Ze zaś nasi ogrodnicy dawnego trzymaią się spo- 
sobu, Żadney ieszcze niewydobyli poprawney, ani wy- 
doskonaloney odmiany, kiedy tamci przeciwnie coro- 
cznie zbogacaią niemi ogrody europeyskie. 

O mieszańcu Wilczego lyka (Daphne), pochodzącego 
z krzyżowania pylków Włoskiego Wilczego łyka — 
(Daphne colina) i Alpeyskiegó — (Daphne cneorum ). 
Mieszaniec ten, od oboyga rodziców pożyczył zna- 
inion, które porównywaiąc z pierwszym, to iest z 
włoskim, pokazuie się od niego niższym, co do 
postaci mniey foremnym, a gałązki iego wysmu- 
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kleysze, ; bardziey skupione, są licznieysze , ale mniey 

Osmate; liść gęstszy, krótszy, węższy i ciemnieyszy, 
Więcey wydaie kwiatów , a te maią mocnieyszy zapach, 
odmiennego są koloru, pięknieysze, i dłużey się na 
drzewku utrzymuią. — Od Ażpeyskiego zaś, z którym 
iest iedney postaci, tém się odróżnia, że wyżey rośnie; 
galązki ma grubsze i kosmatsze, korę nie tyle bruna- 
tną, liść gęścieyszy, dluższy, szerszy, i więcey tępy; 
kwiat większy, w okółkach, ale ńie w takiey li- 
ćzbie, lubo także roztacza głowę Szeroką, różni się 
iednak kolorem; i dłużey iak tamten kwitnie. Odmia- 
nę tę nazwano Daphne hybryda. Pień iego ma 24 
cale; gałęzie brunatne, kosmate , i koło pnia ścieśnio- 
ne; liście mnogie, nieópadaiące, fozrzicone, bezogonne, 
podłużne, po obu stronach płaskie, w brzegach nie- 
co kosmate, a u wierzchu sliskie; kwiat bezszypuł- 
kowy, skupiony, i wierzcholkowy; szyiki korony bar- 
dzo kosmate, rownie iak platki od dołu, które są ciem- 
no-różowe i niezmiernie pachnące. Kwitnie przez la- 


to i iesieh, a czasem w zimie i na wiosnę, chociaż w 
mnieyszey ilości. — Drzewko to piękne, zasługuiące ze 
wszech miar na chodowanie, latem na dwór ma bydź 


wyniesiońe, a zimować w zimney szklarni. 


0:drugiey odmianie Wilczego Tyka, o którey P. Jaques 

owarzystwu donosi. — Posadziwszy leśne Wilcze 
Tyko między Daphne láureola i collina, wszystkie 
zakwitły, ale gatunek dziki tylko nasiona za- 
wiązał, które zasialem na wiosnę w 1824 roku i 
zeszły co do iednego, — Między temi spostrzeglem 
dwa exemplarze dużo się od dzikich różniące, a osobli- 
Wie tém, že na tamtych liść przed zimą „opadł, kiedy to 
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dwa go nieuroniły. — Zobawy zaś aby mi przez zimę 
niezginęły, przeniósłem ie do duniczek, gdzie w Marcu 
1827 r. wydały kwiat zbliżaiący się do gatunku colli- 
na, którego pylkami musiał bydź upłódniony. Ponieważ 
te kwiaty niedobrze się rozwinęły, wstrzymuie ich opi- 
sanie, nadaiąc temczasem temu mieszańcowi nazwisko 
Daphne collina axillaris. 

O NOWYM GATUNKU MELONÓW, przez P. Cavoleau. — 
Wziąwszy od Pana Vilmorin ziarnka gaiunku petit Can- 
taloup noir des Carmes, i zasiawszy ie na gruncie pod 
dzwonem, wydały mi wyborny owoc mały, okrągły, ze 
sliską korą, z którego wydobywszy ziarnka, posiałem 
ie w r. 1827, a z 11 flanców, miałem 25 melonów, 
między którymi 4 było z czerwonem mięsem, ieden 
niesiatkowany, 3 bardzo siatkowane, a ieden z nich 
ważył 7 funtów, i był w smaku wyborny. Tego za- 
chowałem ziarnka, i rozdałem ie po wielu ogrodach. 
Resztniące 21 kształtu owalnego, wzbudziły moie za- 
dziwienie, gdy postrzegłem w nich zielone mięso; 
słodsze od tamtych, ale mniey maiące zapachu. Jest 
to nowy podmieszaniec, o którym ieżeli się rozrodzi, 
doniosę. 

` Sekret przeciwko Pędrakom, podany przez P. Schultes 
Professora Botaniki w Zurych. Jest to ług zmakuchów 
oleynych, dla fetora i dłustości nieznośny pędrakom, 
który leie się do otworów robionych kołkami drewnia- 
nymi pośluzem pod drzewko wetchniętymi, a powierz- 
chnia ziemi tymże się kropi: to zaś ma oddalać pędraki. 
Zdaie mi się iednak, Że ten sposób będąc kosztownym , 
przez to samo iest niedostatecznym. 

Wygubienie robactwa za pomocą wapna. — Dla za- 
trzymania w pochodzie czołgaiących się owadów , które 
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nocą do skrzyń się cisną, aby podgryzały tamże w du- 
niczkach kosztowne rośliny, P. Philippe ogrodnik w 

iseaux radzi każdą duniczkę obsypywać w koło prosz- 
kiem wapna niegaszonego , do którego iak tylko owady 
te pospolicie lepkie, i z trudnością się czolgaiące doy- 
dą, natychmiast się kolo nich ten proszek oblepia i ży- 


Woie pali. Wapno to, w miarę iak się gasi, odnawia się 
niegaszonem. 


` 


Nagrody niektóre wyznaczone przez Towarzystwo Pa- 
ryzhie. — Przy zlote medale wartości 500 franków ka- 
żdy, za upowsżechnienie Słuduiów Artezyiskich, tyle 
potrzebnych do skrapiania łąk, i rolnictwa. — 200 fran- 
ków za wprowadzenie do Francyi roślin przydatnych 
w rolnictwie, sztukach, lub rękodzielniach. — Jadyie, 
Chiny, a nadewszystko ogromna przestrzeń Ameryki 
połludniowey, rodzą wiele takowych, które przeniesio- 
ne zostawszy pod Francuzką strefę, pomnożyćby mo- 
gly znacznie roźmaitość płodów naszych, udzielić nam 
nowych pokarmów, zbogacić rolnictwo, i rękodzielnie 
nasze udoskonalić. Oprócz tego 1000 franków nagrody 
dla tego, ktoby zaprowadził kilka innych roślin, któreby 
z pożytkiem pod golem niebem mogły bydź pielęgno- 
wane. — 3000 franków dla autora, któryby w opisaniu 
szczegółowym wytknął sposoby poprawienia przemy- 
słu rękodzielnego dla włościan Francuzkich. Popraw- 
ki te w przemyśle rolniczem, powinny mieć za cel 
lepszy użytek czasu, ziemi, i teyże plodów; bo przez 
udoskonalenie tych pierwiastków gruntowego bogactwa, 
rolnik łatwiey by znieść mógł szkody z taniości produ- 
któw wynikaiace, kiórychby odbyt większy sowicie wy- 
nagradzał iego prace. Czasowe bowiem pisma iakie 
dotąd posiadamy, napelnione są tylko sposobami do le- 
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pszego pożytkowania z gruntów, a malo kto zatrudnił 
się oszczędzeniem czasu i lepszem użyciem płodów kra- 
iowych. Drugie 3000 franków dla autora, który nay- 
dokładniey wyloży wszystkie gałęzie przemysłu ręko- 
dzielnego, nietylko po wsiach Francnzkich, ale i za- 
granicą, z wyiawieniem pomysła do wydoskonalenia 
tego gospodarstwa. — 1500 franków dla rosprawy zbli- 
Żżoney do pierwszego pisma. — Dwa medale złote i 
srebrne dla 4ch pism które chociażby nieobeymowały 
wszystkich szczegółów , odpowiedziałyby iednak dosta- 
tecznie na kilka zagadnień. — Te same nagrody zapo- 
wiedziane są od królewskiego Towarzystwa rolniczego 
w Douay i Fowarzystwa Geneweyskiego. — 1000 fran- 
ków za model młynka do wyłuskiwania strączkowych 
owoców. Wiadomo bowiem iest, że Boby, Fassole, 
Grochy, Soczowice, i t.p. ziarna, w czasie zimy mały 
maią odbyt, dła trudności oswobodzenia ich z łupiny, 
którey słabe żołądki strawić! niemogą, i dla tey samey 
przyczyny niepodobna ich przerobić w papkę, zwła- 
szcza w wielkich ilościach. — Dwa tylko w użyciu są 
sposoby do uiatwienia ich gotowania, to iest, mleć ich 
z lupiną, albo obskrobywać. Pierwszy z tych, szkodzi 
smakowi, i sprąwia że się dlugo konserwować niemo- 
gą, bo się mąka taka w wielkiey massie ugotować nie- 
potrafi. — Drugi sposób od dawnego inż czasu używa- 
ny iest na wielką skalę w większych miastach Ame- 
ryki północney, Anglii, i Hiszpanii, i temu przysądzo+ 
na będzie nagroda, kto wymyśli młynek nayprostszy, 
naytańszy i naylatwieyszy do poruszania, za pomocą 
którego strączkowe rośliny luskać by się mogły tak 
prędko, iżby w godzinie iedney 10 kwart takowych 
płodów zostało doskonale wyłuskanych. — 3000 franków 
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za fabrykacyą rur poprawnieyszych do prowadzenia pod 
ziemią wody.— 2000 franków za wynalezienie istoty 
któraby się iak gips wytłaczać mogła, a na wolnem 
powietrzu takiak kamieh twardniala. — i 3000 franków 
za wyrobienie naylepszego papieru z kory drzewa Mor- 
Wy papierowey. 


ZATRUDNIENIA OGRODNICZE W MIESIĄ CU MAJU. 


W dzień pochmurny, na niektórych roślinach zbieraią 
się iuż nasiona doyżrzałe, a cebule się wyimuią ieżeli 
na nich nać powiędla, otrząsaią się z ziemi, i ustawia- 
ią w mieyscu suchem w szklarni na pułkach, tak iednak 
ażeby wiatr przewiewał. Można także ie suszyć na 
slońcu, za nim się do szklarni wyniesą. Ktoby zaś 
chciał ustroić grządki swoje wodnistemi roślinami, wyi- 
muią się takowe choćby iuż okwitnięte, i sadzą z bryłą 
tak głęboko w cebrzykach, albo beczkach, (których dno 
wyłożone bydź powinno błotem na 18 calów,) aby w tym- 
že do takiey wysokości były zanurzone iak w stawach 
rosły. 'Takowe naczynia trzymaią się albo na grząd- 
kach, albo w szklarni. — W tym miesiącu, ieżeli iest 
dzień pochmurny, szczepią się Róże ,.a oczkom przyię- 
tym łyka się popuszczaią. Wynosić iuż także można 
Róże Bengalskie ze szklarni, i ustawiać w mieyscu od 
południowego słońca i wichrów zasłoniętym. Ponieważ 
iuż w tym czasie Róże grantowe kwitną, ogrodnik nie- 
powinien ich spuszczać z oka, tak dla polewania (ie- 
żeli tego potrzebuią), iak chędożenia z robactwa. U- 
rzynać także należy zwiędie kwiaty, albo dawać pod- 
Pory galązkom zbyt obciążonym, lub takowe odkładać, 
a ieżeli się rozwiiać niechcą, scyzorykiem delikatnie 
płatać im kielich. Szczypawki które im szkodzą, ob- 
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kurzaią się rogiem końskim. Wtykaią się nareszcie sa- 
dzonki Amerykańskich kwiecistych krzewów do ziemi 
wrzosowey, i w mieyscu odkladaią | a kropienie które 
iuż w tym miesiącu przedsiębrać się zwykło, uskutecznia 
się wieczorem, a nie zrana. Jeżeli zaczynaią latać 
chrabąszcze, obsypuią się krótkim nawozem grządki 
ziemi wrzosowey, gdzie przednieysze rośliny stoią, al- 
bo paździerzami i popiołem torfowym, dla tego, aby 
samica chrabąszeza niewchodziła tamże do ziemi w 
celu złożenia iay swoich. W parę tygodni, znowu się 
to sprząta dla ochędostwa, a kiedy iest do tego sposo- 
bność, spędzaią się dzieci do wyzbierania chrabąsz- 
czów wtenczas, kiedy spokoynie na drzewach siedzą. 
W Trebhauzie. Jak naywięcey poruszać potrzeba zie- 
mię w duniczkach, któraby inaczey stwardniała, i nie- 
dopuściła wody, a niekiedy pokrywać ie mchem dro- 
bnym, i tenże przykładać kamykami, gdyż to przyczyni 
się do ttrzymania wilgoci, a razem niedopuści aby 
„skwar słońca wysuszał korzenie. Jeżeli znayduią się 
w Trebhauzie rośliny ieszcze większey potrzebuiące 
wilgoci, stawiać ie potrzeba w cienia, albo na misach 
wodą napełnionych, i kropić sikawką tak, aby rozeyście 
się wody przeszkody niedoznawało, a wilgoć w naczy- 
niu dłużey zostawała. Nayskutecznieyszym zaś iest do 
tego szrodkiem, potłuczonymi skorupami 4tą część du- 
niczki napełniać, a to dla tego, iż te dziurkowate ma- 
teryaly wsiąkaiąc i zatrzymuiąc wilgoć, przy którey 
się korzeń zasila, maią ieszcze ten przymiot, że im w 
grubszey warstwie będą się znaydowały, tem trudniey- 
szy przystęp robactwu do duniczki uczynią. Wynoszą 
się także z Trebhauza gatunki na zimno wytrwalsze» 
i ustawiaią w zachylu od wiatru i słońca, a w pozo- 
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stalych duniczkach, które szeroko od siebie stać po- 
winny, i na wszystkie strony bydź obracane, poruszą 
się często ziemia, i iuż niepolewa, ale kropi za pomo- 
tą pompy, lub sikawki. — Trebhauz powinien bydź 
dzień i noc otwarty, a w czasie burzy lub naglego 0- 
ziębienia powietrza dopiero zamykany. W połowie te- 
go miesiąca zbiera się kwiat pomarańczowy z rana i 
wieczór, i rozkłada na wilgotnym obrusie, w mieyscu 
chłodnem, dopóki się do Cukierni nie zaniesie. Na Por- 
tugałach, czyli Pomarańczach słodkich, kwiat nieobry- 
wa się, tylko przerzedza, dla tego, ażeby większe za- 
więzywał owoce. — W tym miesiącu także buduią się 
szklarnie, którym daie się wystawę od wschodu ku 
południowi, a oknom pochyłość 55 stopni. Szklarnie 
francuzkie maiące od 6 do 8 łokci wysokości, są dłu- 
gie do upodobania, a w oknach posiadaią 2 wentela- 
tory, ieden u góry szklarniowego dachu, a drugi u 
dołu na pół łokcia po nad murkiem. Szyby naygrub- 
sze i nayiaśnieysze bywaią naylepsze. 


zz 


Wyiątki z Dziennika ogrodniczego 
pod tytułem : 
JOURNAL DES JARDINS. 
OU REVUE HORTICULTURALE 
par une sociećć d Horticulleurs 1828. 


Pismo to wychodzące w miesięcznych dwu arkuszo- 
wych poszytach , obeymuie zatrudnienia ogrodnicze mie- 
sięczne na każdy miesiąc, z opisaniem nowych w ogro- 
dnietwie nabytków. Redaktorami iego są nayslawnieysi 
praktyczni, i handłuiący ogrodnicy w Paryżu osiedli, 
iakoto: Noisetle, Cels, Boilard, i Hardy, którzy po- 
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nieważ należą do partyi oppozycyiney naprzeciw To- 
warzystwu ogrodniczemu Paryzkiemu, wielka część te- 
go Dziennika poświęcona iest sporom i zbiianiom 
twierdzeń Dziennika Annales d'horticulture. Wypisawszy 
treść dwóch pierwszych Numerów w VI Tomie moie- 
go dzieła, do czterech następnych przystępuię. 


NOWE STROYNE ROŚLIN GATUNKI. 


W ogrodzie P. Pelletier trzy stroyne wydobyto zma- 
sienia Róż mieszańce, iako to: 

1. Jenni Dalacharme, którego kwiat iest tak piękny, 
Że mu się napatrzyć niemożna: należy o oddziału Róż 
Provins, równie iak 2) Rose «fleurs de rose tremiere 
de la chine i 3) le General Foe. W innych zaś zbio- 
rach celnieysze pokazały się odmiany pod nazwiskami 
Princesse de Nassau, L'Amiral de Rygni, Chateaubriant, 
Royer Collard, Duc de Chartres, Ben- Lemon Lady; 
i Fink Holion: a ze Szkockich Róż Pimprenelle rose ù 
très grands fleurs,— P. jaune soufre, et marz, — 
P. carnće de Pelletier, — P. Charlotte, i P. célinette:— 
U Pana Silvin odmiany Bengalskiey Róży pod nazwiskami 
Jeanne Schore; Colocotront, Nicetas, Thó-anemone , Ke- 
ralry, i Rosa laurenciana, czyli inaczey la belle lilipu= 
tienne: — Między Georginiami dały się widzieć nowe 
odmiany pod nazwiskami: Kufrozya, Emile, Auguste, 
Cleopatre, i Zelia, które wszystkie P. Motselle z na- 
sienia wydobył. Z nowych odmian Kameliów uzyskał P. 
Notselle bardzo piękną odmianę pod nazwiskiem Ca- 
melia amoena, rose tendre, montdćsir, i elegant.—U P, 
Celsa ziawily się C. chandlemii, seplangularis, lankma- 
nii i aliheiflora; niemniey nowe Azaleów odmiany? 
„Asalea macraniha, i albu indica, albo venusta.] Mie- 
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dzy Pelaryoniami odmiany P. liliif lorum, gloriosum, ce- 
łestinum — amabile, corondlum, carnescens, banhsianum, 
thouinianum , splendidum, brightianim, tnvolucrutum , 
violaceum, uffine, belladona, i morednim. 

Anemone arberea kj. Piękna ta roślina, kwitnąca po 
szklarniach zimnych od Marca przez większą część ro= 
ku, pręt ma krzewinkowy, 2 stop wysoki; liść skła- 
dany; listeczki ogonkowe, klinowate, mocno ząbkowa- 
ne, w końcach wcięte, łykowate, zielono lśniące, na 
zimę nieopadaiące, z szypułkami na kształt głąbika 
bardzo długiemi, opatrzonemi koroną , z których wycho- 
dzą 2 kwiaty, 2 cale szerokie, koloru ciemno lila ze- 
wnątrz, a wewnątrz białe; płatków pręgowanych 15. 
Ten krzew potrzebuie zinney szklarni, i ziemi wrzo- 
sowey, a mnoży się z sadzonek, rozbierania, i nasion. 
(Cels.) 

Azalea tmićrocarpa. — Bagienko wielko - kwiatowe. 
Odmiana ta Wołyńskiego, którą P. Lanckman otrzy- 
mal z nasienia, różni się od pierwiastkowego dłuższe- 
mi prętami, i większym daleko kwiatem, ciemno żóltym, 
z plamami czerwonemi. Mhoży się ż odkładków i szcze- 
pienia. 

Arthropodium cirhatum, wedle Browna, h z nowey 
Hollandyi. Gatunek ten maiący liść lancetowy „ dwie 
stopy dlugi, w podobieństwiedo Canna glauca, wypuszcza 
gląbik na 3 stopy, zakończony wiechą miluchnych 
białych kwiatów zwieszonych , a na cal ieden szerokich; 
prątki iego są na nitkach brodatych, z główkami pyłkowe- 
Mmi , i giętkiemi, które pięknie odbiiaią od białości same- 
go kwiatu. Trzyma się to drzewko w szklarni gorącey 
na kompoście dla Pomarańcz, przez pół z wrzosową zie- 
mią zmieszanym, a mnoży z nasion i odbitków. 
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Ruelia anisophyla. Drzewko to piękne Brazyliyskie, , 
do 3 stóp wyrastaiące, ma gałązki kolankowe, grania- 
ste, i od każdego kolanka w zygzak pokręcone; liść nie- 
opadaiący, lancetowy ; szydłowaty, nieznacznie ząbko- 
wany, z wydatnymi żyłami, kwiat przez cały rok się 
pokazniący, iest drobny, dzwonkowaty z szyiką długą 
i zakrzywioną; korona blado lila, o pięciu wykroiach , 
z brzegami bawełniastemi. Potrzebuie gorącey szklar- 
ni, i ziemi dla Pomarańcz przeznaczoney, a mnoży się z 
sadzonek i odkładania. (Noisette). 

Phlox nivalis. Gatunek ten znayduiący się u P. Le- 
mon, kwitnie w Marcu pod oknami, i ma pręty na 5 
calów dlugie, rozpierzchłe i w gęstym krzaku skupio- 
ne; liść długi, wąski, rynienkowaty, i ostro zakończo- 
ny; kwiat wielki, mlecznego koloru. Udaie się na zie- 
mi wrzosowey, a mnoży z sadzonek i odkładania. 

Primula arboreu $, kwitnie w Marcu. Drzewko to 
szczególnieysze, pień ma krzewinkowy, 12 do 15 cali 
wysoki, kończący się wieńcem liści owalnym, ry- 
delkowatym , pół łokcia długim, foremnie i glęboko kar- 
bowanym ; kwiat żólty, w podobieństwie do Primula ela- 
lior, tym się iednak różni Że szrodek oczka ma przy- 
pylony mączką białą, równie iak kielichy, i płatki któ- 
rych 12 do 15 z głąbika pól lokciowego wychodzi. Cho- 
ciaż ten gatunek pielegnuie się wzimney szklarni; mnie- 
mam iednakże, że da się późniey w gruncie chodować. 

Acacia mtritfolia. Drzewko to piękne, niskie, krza- 
kiem rosnące, gałązki ma wysmukłe; liść 11 cala dłu- 
gi, poiedyńczy, owalno przedlużony, i nieco ukośny, 
przez Marzec i Kwiecień wypuszcza kwiat z biała żół- 
ty, skupiony, w kłosach w podłuż gałązek i zkątów li- 
ści wychodzących. — Tak się choduie iak inne Akacye. 
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Myrsine mirtifolia. Drzewko to na łokieć tylko wy- 
sokie, gałązki ma wysmukłe i rozrzucone; liść owal- 
no przedłużony, z ząbkami kolczystemi, na zimę nie- 
opada; kwiat ciemny, drobny, ipurpurowy. Trzymać go 
trzeba w oranżeryi na ziemi lekkiey, a mnożyć z sa- 
dzonek i odkładania. (Cels.) 

Amygdalus tartarica. Drzewko to z prętami czołga- 
iącemi się, do półtora łokcia długiemi, liść ma krót- 
ki, lancetowy, iasno zielony; kwiatów mnóstwo dro- 
bnych i białych. Zaszczepiłem ten gatunek na pień- 
kach trzech łokciowych, z których obiecuię sobie wiel- 
ką pociechę w przystroieniu landszaftowych ogrodów, 
lecz że pierwszy raz tego roku u mnie ieden exemplarz 
zakwitnął, wiedzieć ieszcze nie mogę, czyli zawiąże 
migdał do peżywania zdatny. 

A. monstruosa. Zasiewaiąc w 1824 r. Migdal brzo- 
skwiniowy (VAmandier pêche) otrzymalem z niego tę 
odmianę, która chociaż iest karlowa, iednakowo nay- 
dluższą iey gałązka, kończy się obrączką, maiąca pół- 
tora cala szerokości w przecięciu, a na niey pokazuią 
się pipki czerwone, w podobieństwie do pączków kwia- 
towych, które znowu wypuszczają inne gałązki, w 
kierunku horyzontalnym.  Zaszczepiłem tę odmianę 
na pieńku trzechłokciowym, i spodziewam się, Że od- 
rębność takiego roslinienia, w ogrodzie Angielskim 
przyiemny sprawi skutek. Niekwita ona ieszcze do- 
tąd, aiak to nastąpi, uprzedzę o tém czytelników 
moich. 

Acacia lunata. % z nowéy Hollandyi, należy do 
pomiarkowanćy szklarni. Pień iey do 4ch łokci wy- 
soki, bardzo galęzisty, i wysmukły, liść ma poiedyn- 
czy, 8 do Qciu linii dlugi, a półtora szeroki, w kształ- 
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cie pół xiężyca; kwiat obfity, żołtego koloru; w głów- 
kach okrągłych skupiony, z kątów liści wychodzi, a 
dla nabitych wiech, niezmiernie jest stroyny. Drzewko 
całe tak iest kwiatem obsypane, że zdaleka wyobraża 
snopek złocisty. 

A. semperflorens. $ ztego samego kraiu. Pień ma 
niski, z gałązkami wysmukłymi; liść poiedynczy, 2 do 
3ch całów dlugi, lancetowy i ukośny, przez większą 
część roku okryty iest kwiatem z biała żółtym, w ma- 
leńkich zaokrąglonych główkach. Należy do pomiarko- 
wanćy szklarni. 

A. prostrata. % z nowey Hollandyi. Pień iey pół- 
tora łokcia tylko wysoki, wypuszcza gałązki wysmu- 
kłe, i ku ziemi obwisłe; liść wstęgowąty, twardy, w 
kosę zakrzywiony, i ostrym kolcem kończący się, 
kwiat blado_żólty, w główkach szczypułkowych isa- 
motnych , z kątów liści wychodzi przez całą dlugość ga- 
łązek. (Noisette.) 

Gladiolus trimaculatus. Mieczyk o 3ch plamkach. b 
kwitnie w Kwietniu. Głąbik ma I} łokciowy; liść 18 
calów dlugi, wąski, iednostayny, z żylkami wydatny- 
mi i chropowatymi; kwiaty w kłosie grzywiastym, 
wielkie, z cienką szyiką , blado różowe, długości 3ch 
całów; korona zewnątra różowa, a wewnątrz biała, 
3 górne płatki ma większe i bez plam żadnych, a na 
3ch niższych jest plamka czerwona, owalna, wkształ- 
cie oka, w środku biała. Gatunek ten, w zimney 
szklarni między Jetami trzymać potrzeba, i ehodo- 
wać tak iak resztę rodzaju. 

Jxia conica. Jvia x brożkowemt kwiatami. Liść ma 
korzeniowy, w pochwie przygnieciony i skupionyw kształ- 

ie pałmy, a na głąbiku mieczykowy, 3 cale długi, a 
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2 liniie szeroki; sam zaś głąbik iest rozgalęziony , na 
łokieć długi, i kończący się wspaniałym kłosem z mno- 
gich kwiatów, w kształcie brożkówym, kołoru ciemno 
pomarańczowego. Trzyma się w widney szklarni, albo 
w skrzyni między innemi Jxiami. 

Ulex nepaulensts. Sitowie morskie z N epaulu. Drzewko 
to ciekawe, kolcami i liściem do naszgo kolczystego Stto- 
wia podobne, różni się iednak od niego wzrostem. do- 
chodzącym do 6 łokci; kwiat,bardzo pełny, iasno żółty, 
w kształcie tego iaki iest na Corchorus japonicus, tym 
iest szczególnieyszym, że między kwiatami motylowymi 
rzadko się kwiat pełny zawadza. Piękne to drzewko 
zdobić będzie nasze landszaftowe ogrody, a nawet na- 
da się do wielkich klnmhbów kwiatowych. Udaie się 
naylepiey na ziemi lekkiey, a mnoży z sadzonek i od- 
kładania. 

Berberis nepaulensis. Kwusnęca z Nepaul. % gdy 
zima lekka, liścia nie roni. Gatunek ten do 6 łokci 
podnoszący się, wypuszcza liść owalno eliptyczny, Z 
młodu różowo zafarbowany, po 5 i7 ziednego pączka 
wyrastaiący, któren u wierzcha ma 3 do 4 długich 
ząbków, kończących się kolcem ostrym; kwiaty poka- 
zuiące się w Kwietnia i Maju, podobne są do po- 
spolitego, ale: daleko większe, i ieszcze więcey iak 
na pospolitym drażliwe x iagody fioletowe, pyłkiem: nie- 
bieskawym na kształt słiwki przypruszone, w smaku 
są od pospolitego przyiemnieysze i nie tak kwaśne. = 
Nabytek ten pod względem użyteczności i piękności sza- 
cowny, w gruncie wytrzymuie. Dostał go Redaktor z 
Paryżą tey wiosny, lecz ieszcze nie wie czyli szczęśli- 
wie przezimnie. Dla tego że iesć rzadkim, szczepią 
go we Francyi na pospolitym Berberysie, ale z sadzo- 
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nek i odkładania mnożyć się może. — ((Vożsette.) 

Daviesia latifolia. Piękne to drzewko, pień ma wy- 
smukły, mało rozgałęziony , od 4ch do 5 stóp się pod- 
noszący; liść owalny, mocno siatkowany, zielono po- 
pielaty i nieznacznie karbowany, na zimę: nie opada; 
kwiaty motyłowe; obfite, drobne, i z kątów liści wy- 
chodzące, maią sztandar wielki, żólty, podobnież iak 
skrzydła, któren naznaczony bywa u dołu wielką pla- 
mą z purpurowa brunatną. Trzyma się w pomiarko- 
waney szklarni na wrzosowey ziemi, a mnoży z od- 
kładania i z dławionych sadzonek. 

Melaleuca squammea. Czarnobil w Tuskach. $ kwi- 
tnie w Kwietniu, i należy do pomiarkowaney szklarni. 
Niskie to drzewko, z prętami wysmukłymi i włochaty- 
mi, liść ma bezogonny, na przemian legły, nieforemnie 
w śrubę zakręcony, owalny, przedłużony, drobny, ko- 
smaty, siwo zielony, zakończony koleem łykowatym; 
kwiaty bardzo piękne, ciemno różowe. Potrzebuie zie- 
mi wrzosowey, a zresztą tak się choduie iak inne Czar- 
nobile. 

Boronia serrulata. % kwitnie w Marcu. Gatunek ten 
półtora łokciowy, z gałązkami wysmukiemi, liście ma 
na przeciwległe, dwoma rzędami na siebie zachodzą” 
ce, owalne, kończyste, ostro ząbkowane, z gruczołka- 
mi przeźroczystemi tak iak na Dziurawcu; kwiat ró- 
żowo purpurowy, o 4ch płatkach owalnych, kończy- 
stych , w kształcie dzwonka, wierzchołkowo skupiony. 
Trzymać go należy w pomiarkowaney szklarni na ziemi 
wrzosowey, a mnożyć z odkładania i sadzonek zdla- 
wionych. 

Polygala cordifolia. Piękny ten krzew, który świe- 
žo dopiero sprowadzonym został, i w tym roku zakwi- 
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thal, liście ma nieco seledynowe, na przeciw legle, 
serduszkowe, przedłużone, i kończyste; kwiaty fiole- 
towe, wielkie, wierzcholkowe, i ścisłemi gronkami sku- 
pione na końcu gałązek. Trzyma się w szklarni po- 
miarkowaney, na ziemi wrzosowey, a mnoży z odkla- 
dania. 

Acacia conspicua. Acacie apparente. — Czulek zna- 
mienity. $ kwitnie w Marcu. Odróżnia się od innych 
liściem drobnym, ściśle przypiętym, owalnym, niefore- 
minie zaokrąglonym, i kończącym się kolcem zakrzywio- 
nym; kwiat piękny żólty, z drobnymi zaokrąglonymi głów- 
kami, które w skupieniu pokazuią się w bardzo przy- 
iemnych gronkach. Należy do pomiarkowaney szklarni. 

Tenże sam P. Boursault otrzymał od korrespondenta 
swego małą roślinę którą nazwał Amalia. Liście iey 
są mięsiste, lancetowo kończyste, kupkami rosnące, 2 
do 3ch całów dlugie; kwiaty drobne, błękitne, o 3ch 
płatkach, w podobieństwie do Wi/sendi z rodziny Jryssów, 
przypięte są do głąbika 4ro całowego, którego wierzch 
iest nabrzmiały, i otoczony kilku przysadkami wąskie- 
mi, dłagiemi i zafarbowanymi. Chodowanie tey rosli- 
ny iest niezmiernie ciekawe; zawisło bowiem na tem, 
aby ią trzymać w gorącey szklarni, w małym koszyku 
drucianym przeźroczystym u góry zawieszonym, bez ża- 
dney ziemi i mchu, z nagiemi korzeniami, i w iesieni 
tylko odwilżać. 


Wiadomość o sposobie chodowania Róż za czasów 


Saracenów czyli Maurów. 


P. de Ja Neuville w podróży swoiey do Hiszpanii, zna- 
lazł rozprawę więzyku Hiszpańskim, tlomaczoną z A- 
rabskiego manuskryptu, przed kilku wiekami napisa- 
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nego, * o chodowaniu roślin w ogólności, a szczególniey 
o Różach.* Pokaznie się z niego, że ten naród zawo- 
iowawszy Hiszpanią, między kwiatami naywięcey ce- 
nił róże, z któremi tak się obchodził iak nasi współ- 
cześni, ogrodnicy. Autor tey rozprawy Abn -el- Jair 
twierdzi, że róże które choduią w ogrodach, rozmaite 
noszą kolory, iako to: cieliste, białe; płowe, lub 
żółte, lapis lazułi, i granatowe. — Są ieszcze ta- 
kie, które zewnątrz bywaią błękitne, a wewnątrz żól- 
te. W wschodnich krajach twierdzi tenże, Że róże 
bywaią przez pół -żólte i blękitne, to iest zewnątrz i 
wewnątrz. — Te które maią środek żólty, rosną pod 
Tripolis w Syryi, a w okolicach Alexandryi, ze środkieni 
błękitnym. Szczególną iednak byłoby rzeczą, aby 
Arabowie znali blękitne róże, których my nieposiada- 
my, wielkie iednak iest podobieństwo że Abn - el- Jair 
tych róż nie widział, kiedy współczesny iego autor 
Abn- Abdallah - Eln - El - Fasel twierdzi, że Arabowie 
maią tylko cztery gatunki róż, to iest: ten który ucho- 
dzi pod imieniem róży pelney białey, z przenikaiącym 
zapachem, o 100 płatkach; drugi żólty gatunek, złoci- 
stego koloru tak lśniący iak Narcyz Żonkilla; trzeci 
brunatny, fioletowo zafarbowany; a czwarty nakoniec 
naypospolitszy różowego czyli cielistego kolotu. Zdaie 
się, że te gatunki były ty:ko ogrodowymi, bo ten sam 
autor pisze po niżey. Między różami dzikiemi znamy 
ieden gatunek zupełnie biały, drugi purpurowy, sław= 
ny z własności czarodzieyskich, opięciu tylko płatkach 
pochodzący z Syryi i Fenicyi. W innym zaś mieyscu 
dodaie: wiele róż ieszcze znamy gatunków, dzikich 
lub na górach wosnących, a z tych są i pełne, czerwo- 
ne, białe, i bramowane, a nakoniec gatunki Chińskie. 
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Róża ogrodowa pełna, iest znich naypięknieysza, kwiat 
iey biały cielisto zafarbowany, składa się z 40 do 50 
platków. 

Z tey rozprawy pokazuie się, że Maurowie uważali te 
gatunki iako pierwiastkowe, a otrzymawszy z nich mie- 
szańce z nasienia, mnożyli ie tak iak my, przez za- 
siewanie od Sierpnia aż do Stycznia, tudzież przez roz- 
bieranie korzonków, odeymowanie odbitków, robienie 
sadzonek nietylko z gałązek, ale nawet z korzeni, od- 
kladanie, i szczepienie na Eglanteryi czyli żółtey róży. 

Pokazuie się oraz że strzygli takowe róże, dla na- 
dania im foremnego kształtu, a nawet znali ten rodzay 
szczepienia , któren Francuzi nazywaią lu grefe de 
charlatan, patrz w Tomie V. Monografih szczepień. — 
Rozprawa ta, chociaż obeymuie niektóre doskonałe prze- 
pisy, są one iednak przeplatane twierdzeniami do wia- 
ry niepodobnymi, iakoto: iż szczepić można róże na 
iabloni, migdale i innych drzewach. Zdaie ‘się z tego 
pisma, że Arabowie używali ognia do wstrzytiitinia W ró- 
Żach buyności, ale iakiih się to sposobem ‘działo, nio- 
wspominaią. Gdy róża przez starość niewydawała kwia- 
tu, podpalali ią, i płonęła aż do korzeni, a wtedy 
widłami poruszali ziemię do koła iey będącą. Korze- 
nie pozostałe w miarę jak deszcze się opuszćzały, wie- 
le mocnych wydawały odbitków, które drugiego roku 
iuż kwidy. (Hardy.) 

O Różaceu. 

Od kilku lat cgromhie zaczęła się wzmagać liczba ga- 
tunków i odmian róży, a to z przyczyny, że liczni Ama- 
torowie wziąwszy się do iey zasiewania, tym sposo- 
bem coraz więcey uzyskuią odmian w tym rodzaiu, Lu- 
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bo zdaie się, że w niektórych róż gatunkach inż są od- 
miany (varietćes) wyczerpane, obszerne iednak co do 
innych dla przemysłu ogrodniczego otwieraiące się po- 
le, spodziewać się każe, że liczba odmian nowych co- 
az przybywać będzie. Z tego napływu bogaciw wy- 
nika to, że takie nastąpiło zamięszanie w tosamości 
nazwisk, że iuż się więcey nikt nierozumie. Przyczyną 
tego iest, że wielu Amatorów trudniących się róż sie- 
wem, nie zastanawiaiąc się dokładnie nad iey gatunka- 
mi, spieszą się nadawać rozmnożonym nowe nazwi- 
ska, choć iuż dawno pod innemi znaiome były. Poy- 
muię, że Amator 4 a czasem 5 lat oczekując z siewu 
takiego nowych odmian, wielkiey doznaie pociechy, 
gdy uzyska iaką piękną, którą mniema bydź no- 
wą; a gniewać się musi kiedy się dowie, że tako- 
wa iuż po innych kollekcyach istnieie.  Nayczęściey 
iednak mimo tego, przez chełpliwość nadaią iey od- 
rębne nazwisko; co sprawia że tem oszukani bywaią 
Cudzoziemcy, którzy zapisuiąc takie, z francyi róże, 
zostają srodze zawiedzeni. Pomiiam handlarzy którzy 
dla zysku tylko fałszu dopuszczaią się. Temczasem spie- 
szyć się niepotrzeba w wyrokowaniu o nich, zwlaszcza 
pierwszego roku, gdyż widziano, że sam grunt i 
strefa wiele ma wplywu na wielkość i kolor kwia- 
tów; ale czekać potrzeba 2go i 3go roku, aby Się róża 
w tym samym kształcie pokazała, w iakim się isto- 
tnie znaydowała w ogrodach, z których nam była 
przyslaną. I 

Zaradziloby się tym niedogodnościom, gdyby Amato- 
rowie wstrzymywali się z ogłoszeniem nowych swoich 
odmian, dopóki się niezapewnią, że te same iuż gdzie- 
indziey nieistnieią, a wreszcie gdyby takowe skrzętniey 
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rozpoznawali dla przekonania się, czyli ich odrębność 
tak iest wydatną, żeby zasługiwała ną osobne nazwi- 
sko; zdarzyć się bowiem może, że takowa iest tylko 
przypadkową, a drugiego roku iuż zaraz zniknie. Nadto 
życzyć by należalo, aby Amatorowie wielkiego miasta 
lub okolicy, porozumiewali się z sobą i naradzali wzglę- 
dem wydobytey iakiey odmiany, za nim ią między takie 
policzą; tym bowiem sposobem, wiele by się zaradziło 
nadużyciom, a w katalogach ubylaby połowa nazwisk to 
samo znaczących, któremi oszukuią dobrą wiarę. I to 
także iest na przeszkodzie, że niektórzy Amatorowie z 
łatwością udzielaią ogrodnikom zrazów uzyskaney róży, 
przez co osłabia się gatunek, i kwiat sam dużo na tym 
cierpi, a więcey ieszcze właściciel odmiany, który się 
przez to pozbawił zapracowaney przyiemności. — Wię- 
ksza część Amatorów do róż pelnych tylko ogranicza 
swoie staranie. Daleki iestem mówi Autor, od ganienia 
im tey skłonności, ponieważ wraz z niemi smakuię 
w kształcie, świeżości i bogactwie kolorytu róż pełnych, 
i dziwię się z niemi, obfitości z iaką wspinaiące się 
róże Bengalskie, Noisetty i t. p. dostarczaią nam pię- 
knych kwiatów bez przerwy, od wczesney wiosny, aż 
do twardych mrozów. Utrzymuię iednak, że niektóre 
gatunki chociaż poiedyńcze, nietylko pod względem bo- 
tanicznym, ale ieszeze pod względem stroyności zasłu- 
guią na tego rodzaiu chodowanie. Od lat kilku korzy- 
staiąc z urzędu mego i łatwości iaką mam do korre- 
spondowania z ogrodnikami całey kuli ziemskiey, zgro- 
madzilem w ogrodzie Królewskin Luxenburgu, wielką 
liczbę gatunków dzikich, po rozmaitych strefach rosną- 
cych. Ze zaś takowych u handluiących ogródników 
dostać niemożna , wskażę Amatorom którzyby mnie na- 
śladować chcieli, sposoby ułatwiaiące takie nabycie. 
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Departamenta zachodnie Francyi dostarczaią wiele 
samorodnych gatunków, równie iak Rossya będąca kra- 
jem, z którego naywięcey ich dostać można, zwłaszcza 
też na Wołyniu, w Akayskich górach, na brzegach 
Wołgi, i górach Kaukazkich. Prócz tego Szwecya, 
Anglia, Ameryka, Chiny, i Jndyie, dostarczyły nam 
wiele pięknych gatunków, które Amatorowie uznali 
bydź godnymi do zbogacenia zbiorów swoich; a między 
innemi Szwecya wydała nam gatunek znamienity, na- 
zwany Rosa derbertfolia czyli monophiła, w iednym 
tylko exemplarzu posiadany odemnie, który choć da- 
wniey iuż we Francyi był pospolitym, od lat 12 iednak 
zupełnie u nas zaginął: starać się przeto będę rozmno- 
Żyć go, iak tylko się wzmocni. (Hardy.) 

Niema ieszcze pięciu lat iak mnie tlomaczącemu ten 
artykuł, przysłał P. Breier z Lipska, tę różę, która mi 
późniey zaginęła. Odtąd napróżźno ze wszech stron ią 
zapisywalem , lecz nigdzie iey dostać w żadnym handlu 
niemoglem, aż dopiero wtym roku czytam ią w katalo- 
gu Hamburgskim, ale za cenę 50 marków. Opisanie 
iey znaydzie czytelnik w książce moiey o chodowaniu 
roślin.w Tomie I. na karcie 470. Gatunek ten należąc 
do róż żółtych, trudnym iest w chodowaniu. 


NEUES ALGEMEINESŚ GARTEN - MAGAZIN, 
W WEYWARZE na rok 1828 
w 6ciu poszytach wychodzący. 


Przedmioty które te poszyty obeymuią, będąc wyięte 
powiększćy części z dzieł ogrodniczych Angielskich, 
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dla tego są tém szacownieysze, Że ięzyk ten u nas nie 
będąc upowszechnieny, takówe dzieła w oryginałach 
niedochodzą. Podaie on ciągłe nietylko opisanie no- 
wych roślin, o których dzieło The Botanical Register 
donosi, i rycinami illuminowanymi objaśnia, ale ieszcze 
między niemi wybor czyni co do naystroynieyszych , i 
tych wzory illaminowane dołącza. Ograniczaiąc się 
przeto tylko do wspomnienia*o tych, które on za nay- 
ozdobnieysze uważa, opuszczę resztę, rycinami nie ob- 
jaśnionych, a przeydę do ogrodów stałego lądu, zwła- 
szcza do handlniących Ogrodników, dla tego, że czy- 
telnik nie mógłby ich tak prędko zapisywać. 

O chodowaniu Orchideów czyli Storczyków. Wybiera 
się na to w ogrodzie mieysce na pólnocnćy stronie pło- 
ta, któryby skąpo przepuszczał promienie słońca, a ie- 
dnak od mrozów ochraniał rośliny. Ńkopuie się po- 
tóm ziemia na dwanaście calów głęboko, i w to wydrą- 
Żenie na 3 cale grubo tluczona sypie się cegła, a ta 
pokrywa się darniową ziemią, i kompostem złożonym 
w polowie z ziemi melonowey, z 4 części garbowki prze- 
stygley, i z 1 piasku. — Na tey mieszaninie posadziw- 
szy korzonki Storczyków na 3 całe głęboko, obsypać 
należy to mieysce w koło piaskiem na ieden cal wyso- 
ko, a to z powodu, aby ochronić te rośliny od wilgo 
ci w czasach słotnych. Gdy się to uskuteczni, na po- 
czątku Kwietnia okryie się tę grządkę wrzosem lub pa- 
procią, dia ochrony przed zimnymi wiatrami, w czasie 
których nawet dziko rosnące S/orczyki często giną. 
Chodowanie to przystoi mianowicie gatunkom: Haber- 
naria bifolia , Orchis morio, mascula latifolia, i ma- 
culata, Gymnadenia conopsea, Horminium monorchis, 
Listera ovata, i Epipactis lui folia, et palustris. 
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Niżey zaś wypisane gatunki za delikatne bardzo u- 
ważane, chcąc przez lat kilka przy zdrowiu utrzymać, 
sadzić ie trzeba w garnkach na tém samém kompoście, 
nie zapominaiąc kłaść gruzu na spodek, i piasku do 
koła cebul, dła zachowania ich przed wilgocią. Po u- 
schnięciu na nich naci, stawiaią się duniczki podłuż 
muru południowego, tak iednak, aby na nie deszcz nie 
zaciekał, a pod iesień wynoszą do izby nieopaloney, 
któreyby ekna, były na wschód lub zachód, bynay- 
mniey zaś nie na poludnie wystawione. Tam stać da 

Kwietnia powinny, a dopiero w tem miesiącu przesa- 
dzać ie należy do innych naczyń, uważaiąc iednak na 
to, aby korzenki ich należycie z dawney ziemi i pia- 
sku były obchędożone, Takiego chodowania potrzebnią 
gatunki: Orchis piramidalis, ustulata , militaris, fusca, 
i hircina, Habernaria viridis, Aceras antropophora, 
Ophrys muscifera, apifera, etarantfera , i Spiranthes spè- 
ralis. Epipactis pallens, ensifolia, i Neotia nidus avis, 
rzadko dlużey nad rok wytrzymać mogą. A. 4. 

O nowym chodowaniu Hiacyntów przez P. Alex: Camp- 
bell. Jle kwiaty Zlotoglowów czyli Chryzanitemów przyo- 
zdobiaią iesień, tyle Hiacynty wiosnę rozwesełaią. Lu- 
bo zrównać dotąd nie potrafimy w chodowaniu 'tych 
kwiatów Holendrom, zdaniem iest iednak autora, ażeby 
chcąc ie mieć naypięknieysze, sadzić ie pod gołym 
niebem pą ogrodowey ziemi, która na 18 calów glebo- 
ko zryta, i należycie zbutwiałym nawozem podsycona 
bydź powinna. Niektórzy twierdzą, Że sprowadzone 
pelne Hiacynty, w kilka lat wyradzaią się do nie po- 
znania. Przypuszczam, że się to stanie, ieżeli przez 
cały rok cebulki się nie wyimą z grządki, ieżeli sa- 
dzone zostaną na gruncie tęgim i spiekaiącym się, albo 
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zrzynana będzie na nich nać wcześniey, za nim dosko= 
nale uwiędnie, ponieważ w tenczas dostaią raka w 
środku i cebula gnić zaczyna; ale byle zachował ogro- 
dnik ostrożności przepisane, nie tylko sprowadzony 
Hiacynt na drugi rok takie same urodzi kwiaty, ale ie- 
szcze przez długie lata pelność zatrzyma swoią, a od- 
ięte pasierby, tak pięknie iak sam oryginał zakwitną. 
Na dowód tego, wspomina Autor o swoich exemplarzach, 
które od pięciu lat z Holandyi sprowadził, a bynay- 
mniey mu się nie zmieniły. Sadzi on ie ku schyłku Paź- 
dziernika rzędami, na stopę 1. odległemi, w ustępie 6 
calów iedna cebulka od drugiey, i na cal ieden głę- 
boko: za nadeyściem mrozów, przysypuie nad niemi zie- 
mię pruchnem bydlęcym na 3 cale, i tenże zostawia 
na mieyscu dopóki nie okwitną. W miarę, iak łody- 
gi ich zupełnie uwiędną, wyimuie ostrożnie cebule z 
nacią, i wstawia ie w mieyscu zacieniowanym, wystrze- 
gaiąc się zrzynania teyże naci, dopokąd aż do serca nie 
uschnie. Potóm wszystkiem dopiero ie chędoży, i u- 
stawia na pułkach aż do Października. Redaktor Gar- 
ten Magazin, znaiący P. Campbeła ogród, zaświadcza, 
że nigdzie pięknieyszych Hiacyntów nie widział. 

O chodowaniu Gloriosa superba, z rozprawy P. James 
Pringles. Ażeby na tey wspanialey roślinie kwiat przy- 
spieszyć, sadzę poiedyńczo korzonki w połowie Stycznia 
do oddzielnych duniczek Nr. 48, i napelniam ie kompostem, 
skladaiącym się z połowy gliny, z | blotnistey, i 4 liscio- 
w ey ziemi. Potem wstawiam takowe duniczki doinspektu 
ogórkowego, do75 lub 80 stopni na cieplomierzu Faren- 
heita rozgrzanego, itrzymamie tam dotąd, dopóki 6do 8 
rzutów niepuszczą. Na tenczas upatrzywszy przy tyl- 
ney ścianie Ananasarni mieysce, takowe przepisanym 
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kompostem napełniam, i rośliny z duniczek przesadzant 
do niego z bryłką. Łodygom wysoka daie się podpo- 
ra, albo się ie wiąże u kratek, a iak podrosną , prowa- 
dzą się horyzontałnie za pomocą drutów wzdłuż okien. 

Tak długo iak duniczki w inspekcie ogrodowym bawią, 
mało się ich polewa, kiedy przeciwnie w Ananasarni 
nietylko wilgotno ie trzymać należy, ale często sikaw- 
ką kropić. Jak tylko powiędną sznury korzonków 
w ziemi zostaiących, nigdy się ich niepolewa, i dopie- 
ro się w Ńtyczniu wyimuią, do sadzenia w duniczkach 
tak iak się wyżey iuż mówiło. Zachowuiąc się tym 
sposobem, 9tego Kwietnia iuż mialem na tey roślinie 
rzuty 9 stóp dlugie, a każdy z nich nosił od 5 do 7 
naywspanialszych kwiatów. Wielką mam nadzieię że 
w tym roku doyzrzeie na nich nasienie: patrz w T. HL 
na kar: 154i w T. VI na kar: 178. 

Nowy sposób chodowania Gloxinia macułala przez 
P. John Nelson. Roślina ta rzadko po szklarniach z wi- 
ny ogrodników kwitnąca, ieśli podług następuiących 
przepisów będzie chodowana, corocznie wspaniałe po- 
każe kwiaty. — Na początku Marca należy ią prze- 
sadzać poiedyńczo do duniczek 4 cale w przecięciu ma- 
iących, i napełnionych szlamiarką , do którey nieco pia- 
sku się doda, a gdyby puścila rzuty (saugsprossen) u 
szczypnąć ie należy. Zakopuią się te duniczki w in- 
spekt albo w garbówkę, a iak tylko korzonki nać pu- 
szczą, obsypuią się piaskiem i w razie przepełnienia 
duniczki przenoszą do większey, to iest 6cio calowey. 
Przez 10 dni taką duniczkę obficie polewać trzeba, a 
nawet stawiać na misie wodą napelnioney, tudzież o- 
brywać wszelkie wilki iakieby się pokazywały. Przy 
takim chodowaniu otrzymać można łodygę na 14 łokcia 
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wysoką i kwiatami oblepioną, po których uzyskaniu, 
iuż się duniczkom odeymuią misy z wodą, i polewa 
się tylko roślina z pomiarkowaniem, dopóki łodygi zu- 
pelnie niezwiędną. Co gdy się stanie, wyiąć należy 
takie duniczki z garbówki, postawić na pułkach aż 
do nowego roku, i rzadko kiedy odwilżać. Po usku- 
tecznieniu tego wszystkiego znowu się tak postępuie 
iak wyżey się powiedziało. , 


Szczegóły chodowania na mchu roslin, wyciągnięte 
gz listu P. John ogrodnika. 


Mchy iakie na ten koniec wybieram , należą do oddzia- 
łu gałązkowych (Hypnum) a między innymi gatunek 
schrebery i squarrosum, które zbieram w lasach pod 
krzakami, wraz z ugoiłemi prątkami liści, między temi 
mchami znayduiącemi się. Zabieram czasem na cal głę- 
boko pruchno czyli humus na którym stoią , i takowe 
pakuię do duniczek wraz z mchami, które tęgo w na- 
czyniach powinny bydź ubite. Rośliny tak się na nich 
sadzą iak na ziemi, a dla niektórych nawet byloby 
pożytecznie tokowe mchy przesypywać gliną, lub o- 
strym piaskiem. Jeżeli która roślina potrzebuie nawo- 
zu, znaydzie go tam w stanie ciekłości, zwłaszcza gdy 
mech gnić zacznie. Gdy to nastąpi, massę tę w kupę 
zbić i nową warstwę mchu świeżego dodać należy. Je- 
żeli iednak korzenie aż do dna puściły, w takim przy- 
padku lepiey będzie dać tę warstwę od spodu. Wy- 
chowałem takim sposobem na mchu mnóstwo roślin, 
iako to: Canna indica, ipatens, Calla aethiopica, Agu- 
panthus umbellatus, Hydrangea hortensis, Disandra pro- 
sirata, Juslilia nervosa, Gorteria ringens, wiele Pe- 
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largontów i Cynerartów. Niektóre rośliny lepiey buiaią na 
mchu, natktórym wcześniey i mocniey kwitną, czego przy- 
kładem iest Kucomis striata, punctata, it. d. Wszys- 
tkie korzonki na mchu rosnące, rozszerzaią się do po- 
dziwienia, a osobliwie te, które wilgoć lubią, ponieważ 
mchy dłużey ią utrzymują w naczyniu iak sama zie- 
mia. — Ten sposób chodowania prócz tego że nad- 
zwyczayne obiecuie korzyści, sprawia ieszcze że duni- 
czki nim napakowane będąc leksze, są łatwieysze do 
przenoszenia, niepękaią dla wielkiego ciężacu, a na 
wet w pokoiach ustawione na posadzkach, tychże niepla- 
mią. Rośliny na mchu wychowane, daią się w nayod- 
legleysze mieysca przeselać, a oraz wyimować z na” 
czyń. Przyuczone do mchu korzonki nielubią się od 
niego odłączać, i chorowalyby, gdyby ie znowu do zie- 
mi przenoszono. Udało mi się nieraz sadzonki Aucu- 
ba japonica, Hibiscus rósa' sinensis i t. d., tamże 
przyprowadzić do kiełkowania, a nawet takowe poka- 
zały się mocnieyszymi i wytrwalszymi na zimę. Zda- 
niem moim iest, aby pomimo tego że doświadczenie w 
tym względzie tak daleko nie iest posuniętym, wszystkie 
iednak sadzonki na mech tylko wtykać, a takowe równie 
iak wiele cebułowych roślin dobrzeby się na nim uda- 
wały. Mech iest także dobrym środkiem do zachowa- 
nia na rabatach przez zimę delikatnych roślin, któ- 
re obkładaiąc takowym przykładać igo należy kamie- 
niem, ażeby go wiatr mieroznosił. — Tym sposobem 
roku zeszłego przeniósłem na rabaty wielki exemplarz 
Agapanthus umbellatus, którego korzenie przed zimą 
mchem okrywszy, do koła ieszcze takowe obłożyłem ga- 
łązkami drzew liścia nieroniących. — W tym stanie 
zimę dobrze przebył, i spodziewam się że pomimo tę- 
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gich mrozów zakwitnie. Za zbliżeniem się wiosny ta- 
kowa obsłona się zdeymuie. 


O Mulanie, inaczey Piwonii drzewney i iey odmia- 
nach, z rozprawy P.Józefa Sabine Sekretarza Towarzy- 
„stwa ogrodniczego Londyńskiego.  Stroyna ta roślina 
za zdaniem Loureiro, wydawcy Flory Kochinchińskiey , 
z Chin przeszła jdo Japonu, gdzie Kämpfer w dziele 
swoim Amaentłates ewodicae, i Thumberg w Florze Japoń- 
skiey naypierwsi o niey pisali, z wielką iednakże nie- 
dokładnością. Późnieysze podróże do Chin, obeznaw- 
szy nas z nią lepiey, dały nam poznać, że Piwonia drze- 
wna będąc Alpeyską czyli górzystą rośliną , znachodzi się 
na szczytach gór prowincyi Ho-nan; i od kilkuset lat, 
iest przedmiotem przemyslu Chińskich ogrodników; cho- 
dowaną ona iednak bywa naylepiey w prowincyi Ho-ku- 
ang, zkąd się rozchodzi do licznych Cesarza ogrodów. 
Utrzymuią podróżni, że tameczni ogrodnicy umieiący 
ią pędzić od karlowatego wrzostu, aż do wysokości 24 
stóp, tudzież zmuszać do kwitnienia we wszystkich po- 
rach roku; mnóstwo w niey uzyskali odmian tak co 
do pełności kwiatu, iak co do barwy, którą znachodzili 
w odcieniach czerwonych, fioletowych, purpurowych, 
amarantowych, żóltych, białych, czarnych, i błęki- 
tnych; kilka się z nich nawet przyjemną wonnością 
odznaczało. Wszystkie pochodząc z gór Chińskich na 
pólnocy, gdzie przez zimę sniegiem są obsypane, wy- 
bornie w gruncie pod gołym niebem wytrzymuią, mia- 
nowicie też odmiana pod nazwiskiem Bansi, byle w 
stanowisku północnym były sadzone. Wedle twierdze- 
nia P. Sabine i odmiana papaveracea bynaymniey się 
mrozów naszych nie lęka; wszelako dla tego, Że się 
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wcześniey rozwiia, wiele od wiosennych wiatrów w li- 
ściach i kwiecie ucierpieć może. Z tego powodu radzi, 
aby stoiące na rabatach o tey porze szklannemi przy- 
krywać dzwonami; albo coby było ieszcze bespieczniey, 
sadzić ie 'w konserwatoryach nie opalanych. Ponieważ 
mnożenie takiey Piwonii uważano dotąd zą bardzo tru- 
dne, dla tego też i nabycie iey utrzymywało się w wy- 
sokiey cenie. Dzisiay, chociaż przezwyciężono po części 
w Anglii te przeszkody, wszelako iednak i teraz nieia- 
kim trudnościom podpada iey rozpienienie, zwłaszcza 
też dla tego, że rzadko na niey doyźrzewa nasienie, które 
chociaż zeydzie, to w małey bardzo liczbie. Rozbieranie 
korzeni od starych exemplarzy, pewnieyszy daie sposób, 
równie iak szczepienie galązki w korzeń, który sadzą 
do duniczek. Na wiosnę oczko przy którym zostawić 
potrzeba piętkę drzewną, osadza się na korzeniu, a wtem 
wyrzyna się podobny otwór, to wszystko zalepia się gli- 
ną, zostawuiąc oczko nietchnięte. Duniczka potem na- 
krywa się dzwonem szklannym, a główka korzenio- 
wa dodaie sadzonce wilgoci. Rozmnażaią także gatunek 
ten z sadzonek , które urzynaią w Sierpniu lub Wrześniu, 
zostawuiąc przy nich kawałeczek przeszłorocznego drze- 
wa, i takowe wtykaią do mieszaniny gliny liściowey, 
ziemi, i piasku, nasypawszy do daniczki na spód tlu- 
czonych skorupek dla odprowadzenia wilgoci. Dunicz- 
ki te przez zimę od mrozu zachować należy, latem 
trzymać w cieniu, a na wiosnę zanieść do skrzyń pod 
szkło, ażeby prędzey włókna puszczały.  Naypo- 
wszechniey zaś mnożą przez odkładanie gałązek, któ- 
re wgruncie matami na zimę przykrywaią się dopóki 
włókien niepuszczą , co dopiero drugiego może nastąpić 
lata. Jak się doskonale zakorzenią, dopiero się ich od 
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macicy odrzyna, a ziemia na którey się odkładać 
maią, robi się z mieszaniny gliny, piasku i wrzoso- 
wey ziemi w czwartey części. — Część gałązki ma- 
iąca puszczać włókna, powinna bydź delikatnie od 
spodu przepłatana, dla tego, aby się w zagięciu nie 
łamała, a ięzyczek na niey zostawiony, okrywa się 
gliną dobrze piaskiem przesypaną. Chińczykowie po- 
siadaią prócz tego inne ieszcze na to sposoby w Euro- 
pie niewiadome. Chcąc korzystać z odbitków starega 
exemplarza, odkrywa się ziemia po nad korzeniem, ob- 
nażaiąc mieysce spoienia gałązki, i dopiero się prze- 
rzyna w ziemi macicy korzeń, któren na wierzch się 
wyciąga. Tam przez dwa dni stać powinien odkryty, 
aby rana zaschła na powietrzu, a potem suchą ziemią 
się obsypuie, i przez 14 dni tak zasłania, aby żadną 
wilgoć do niego nie miała przystępu. Latorośl odięta , 
Świeżym liściem się obwiia tak dlugo; dopóki oba ;koń- 
ce korzenia się niepokurczą w dotknięciu z sobą. Do- 
piero flance się przesadza w mieysce zacieniowane, i 
takowe przed mrozem się zabespiecza. Można także 
mnożyć tę Piwonią przez rozszczypanie exemplarza sta- 
rego na foremne i równe 4 lub 6'części, począwszy 
od góry aż do korzeni, których blizny powinny bydź 
obnażone, dopóki nie zaschną. Środek rośliny oble” 
pia się natenczas plastrem, zrobionym z drobno utłu- 
czonego gruzu, tłustey ziemi, i nieco siarki. W ta- 
kim stanie zostawać powinna macica aż do iesieni, w 
którey to porze roku, każda odnoga przesadzać się iuż 
może. 


W Anglii dotąd nieznaią iak następuiące Piwoni 
drzewney odmiany: 
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1. Paeonia moutan papaveracea. Jest to pierwiast- 
kowy rodzay, w Chinach dziko rosnacy, z którego na- 
stepnie wydobyto rozmaite odmiany. Kwiaty iego są 
poiedyńcze i do makowych żadnego niemaiące podo- 
bieństwa, ale szczególnie do makowego owocu czyli 
główki. Piwonia ta 1802r. sprowadzona dopiero do An- 
glii została, a w 4 lat potem u Abrahama Hume w 
-ogrodzie IWormleybury zakwitła, i rośnie dotąd krza- 
kiem 40 stóp maiącym w obwodzie a 7 wysokości. — 
W Kwietnia niezliczonem mnóstwem kwiatów oblepie- 
ną byla, a ostatniego roku miała ich 660, z których 
130 pączków urwano, dla tego, aby reszta większymi 
się pokazala. — W początkowych latach rodziła tylko 
pięciopłatkowe kwiaty, a późniey takowe do połowy 
pokazały się pełnymi, maiąc 10 calów szerokości w prze- 
cięciu. Platki te są wielkie i szerokie, ale niezagięte 
koloru białego), ina dole z ciemno purpurową plamą, 
z którey wychodzą tego samego koloru promienie do 
kola, na 14 cala długości, tak dalece, Że na tle bia- 
łym pokazuie się piękna purpurowa gwiazda; obwódkę 
maią karbowaną; główki pylkowe, żóltego koloru; a 
zarodki i blizny purpurowe. — Zapach kwiaty podo- 
bnym iest do mąkowego. Exemplarz ten w iednym 
tylko roku doyźrzał w nasieniu, które gdy zasiane zosta- 
ło, iedno ziarnko tylko zeszło, a latorośl z niego 
późniey zaginęła. 


2. Paeonia moutan banksii. Dostała się w r. 1779 do 
królewskiego w Kiew ogrodu, gdzie 1791 zakwitła, a 
późniey kilka iey exemplarzów do Anglii zostalo sprowa- 
dzonych. Kwiat na tey odmianie niezmiernie pełny 
i do 9ciu cali szerokości maiący, tak bywa nabity, 
że kielich pęka niemogąc utrzymać wszystkich płat- 
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ków. W ogóle zaś Autoruważa, że pełność tego kwia- 
fu nie zawsze iest ta sama, inadewszystko od gatunku 
gruntu i chodowania zawisła. Płatki tego kwiatu są po- 
spolicie białe, od szrodka tylko nieco zarumienione, a 
u samego* dołu cokolwiek purpurowe. — Z tey ciem- 
nieyszey plamki wychodzą także promienie. Obwódka 
płatków iest nieco postrzępiona. Zdarzaią się także 
mniey pelne na tey odmianie kwiaty, a wtedy liczne 
zarodki w iedną massę skupione, i główki pyłkowe le- 
piey odbiiaią.— Zapach kwiatu tego wedle rozmaitości 
gruntu i chodowania będąc odmienny, czasem iest nie- 
przyjemny, a czasem bardzo mocny i odurzaiący. Ta 
odmiana u innych zowie się Paeonia sufrulicosa flore 
purpureo. 

3. Paeonia moulan humet. Odmiana ta przywieziona 
do Anglii 1817 r. przez kapitana Weł/słead i Abrahamowi 
Hume poświęcona, mało się od tamtey różni, i innych 
niema odrębności, iak tylko Że szypułki ma dłuższe 
i grubsze, a kwiąt o 14 dni wcześniey od tamtey się 
rozwiia. 

4. Paeonia moutan rosea semt plena. Piwoniia ta 
przywieziona do Anglii przez Karola Grevi//e w r. 1774 
późniey w ogrodzie iego Padingtow wydala kwiaty do 
połowy pełne, niedoskonale rozwiiaiące się, 6 do 8 calów 
szerokie, z platkami wielkiemi ciemno cielistemi, a 
od dołu nieco ciemnieyszemi; obwódka ich postrzępio= 
na miewa pospolicie 5 zarodków, ale rzadko nasienie 
zawięzuie. Odmiana ta ma różaną wonność, którą tra- 
ci po zupełnem rozwinięcin. Szypułki kwiatów są zie- 
lone kiedy tamtych gatunków bywaią czerwonego ko- 
loru, a liść bledszy od nich, szerszy, í nie tak lśniący 
się, na słotach nawet brunatnieie. 
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5. Paeonia moutan rosea plena. Pierwszy exem- 
plarz tey odmiany z Chin sprowadzony, dostał się dø 
Anglii 1793 r. do P. Hibberg, a dzisiay iest własnością 
Towarzystwa ogrodniczego. Kwiaty iego wielkie, i tego 
samego kształtu iak na odmianie Żanństi, różnią się 
tylko ciemnym cielistym kolorem, który od brzegów 
bywa bledszy. Obwódka iest postrzępiona, i od środ- 
ka zakarbowana, a płatki środkowe dłuższe, lecz węż- 
sze, co'sprawia, że pokazuią się nakształt baldaszku, 
Zapach kwiatu iest przyiemny ale słaby. 

6. Paeonia moutan rawesii W r. 1820 przez kapi« 
tana tego imienia z Chin sprowadzona, kwitła w 1825 r. 
ale mróz zupełnemu kwiatów rozwinięciu zaszkodził. 
Z zawiązków iednak postrzegać można było odrębność 
od innych odmian, ponieważ kielich niebył kalkowy 
iak na inszych, ale podłużny; płatki chociaż tak po- 
strzępione iak na Paeonia papaveracea, były iednak w 
liczbie 12, białe, słabo cielistością zafarbowane, i lśni- 
ły się, akształt ich owalno podłużny na środku! zaklę- 
kły, w brzegach zdawał się bardzo postrzępiony. Gdyby 
był się ten kwiat zupelnie rozwinął miałby 7 plam. — 
Prątki były koloru purpurowego, z główkami blado- 
purpurowemi, na zarodkach blizny purpurowe i kędzie- 
rzawe, a liść mnieyszy iak na innych odmianach. 

7. Paeonia moulan carnea. . Różni się od ostatniey 
większością kwiatów, które są bardziey cieliste , i zplam- 
ką u dołu purparową, z którey promienie wychodzą. Wiel- 
ce się zbliża do odmiany papaveracea, różniąc się tyl- 
ko od niey drobnieyszym kwiatem. Gatunek ten ory- 
ginalnie z Chin niebył sprowadzony, ale urodził się 
w Anglii. 
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8. P. mountan albida plena. Odróżnia się od innych 
kwiatem białawym, słabo purpnrowem kolorem zafar- 
bowanem, i ciemno purpurowemi zarodkami. Ze wszy- 
stkich odmian naywiększe rodzi kwiaty, a sama rosli- 
na nąybuyniey wyrasta. 

9. P. moułan annesłei. Odmiana ta z nasienia kra- 
iowego wydobyta, ma kwiat z rodziny w prawdzie nay- 
mnieyszy, bo ńieprzechodzi 44 calów szerokości, ale 
miluchny; platki są białawe, z lekka purpurowo zaramie= 
nione, z ciemno purpurową plamą na środku, która na 
resztę platka podobne rozpuszcza wzorki. 


WYJĄTKI 
Z LE BON JARDINIER POUR L'ANNÉE 1828. 
Rocznik ten od kilkunastu lat wychodżący, co rocz- 
nie to samo powtarza, z dodatkiem tylko opisania ro- 
ślin do handlu przybywaiących, i niektórych potrzebniey- 
szych wiadomości, które w części wypisuię, zatrzymu- 
iąc resztę do drugiego poszytu. 


Spostrzeżenia P. Lemon ogrodnika Paryzkiego. 


Cactus speciosissimus. Owoce tego drzewka w Pary- 
Żu zimuią na roślinie, a drugiego lata dopiero doy- 
żrzewaiące, maią smak równaiący się naylepszym iabl- 
kom. 

Solandra grandiflora. Roślina ta ponieważ iak wia- 
domo, rzadko w Treybhauzach naszych rozwiia kwiaty 
swoie, dobrzeby było zastąpić ią gatunkiem Solandra 
J/lortunda , który w prawdzie tak wysoko się niewspina, 
ale w Kwietniu i Maju wypuszcza mnóstwo kwiatów 
białych, bardzo mocno i przyiemnie pachnących, a tak 
wielkich iak na Datura urborea. Roslina ta, tem 
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iest szacownieyszą, że zimować może w pomiarkowa- 
ney szklarni, a nawet i w zimney. 

Phlox virginalis. Mieszaniec ten otrzymany przez P. 
Lemon w r. 1826. z gatunków Phlox suaveolens i de- 
cussału, wypuszcza wiechę klosów nabitszych iak na 
innych gatunkach, a same kwiaty pokazuiące się od 
Sierpnia aż do Listopada na głąbika lokciowym, który 
iest oblepionym niemi odgóry aż do dolu, są większe, 
tla gęścieyszego, śnieżnego koloru, i bardzo pachnące 
Otrzymał także P. Lemon z Karoliny drugi gatunek 
pod imienżem macrophila, którego pręt iest gruby, bru- 
natny i 18 calów dlugi; liść szeroki i obwiiaiący: kwia- 
ty od Czerwca aż do Października w całey długości prę- 
ta pokazniące się, sąciemno purpurowe „i dziwnie pię- 
kne. Podobnież sprowadził z tamtego kraju gatunek na- 
zwany Phlow aspera, którego pręt iest kosmaty i szor- 
stki; liście gęste i iasno zielone; kwiat mnogi, pąso- 
wy, w kiści nabitey. Te trzy gatunki PAłocu z calego 
rodzaju są naypięknieysze. 

Hibiscus flabellalus. Odmiana ta gatanku Aeterophi- 
lus, od'którego niżey wyrasta, i iest wytrzymalszą, nie- 
potrzebuiąe iak tylko zimney szklarni, oblepioną bywa 
wielkiemi blado różowemi kwiatami, których środek 
jest morderowy. 

Nerium odoratissimum. Odmiana ta gatunku N. car- 
neum, odszczególnia się od niego kwiatem bardzo wiel- 
kim, iasno różowym, na sloncu zapach fiołka wyzie- 
waiącym. i s 

Nerium aurantiacum. Potrzebnie bydź za szkłem, a 
wtedy korony kwiatów iego bywaią niezmierney wiel- 
kości, i w ogrombych wiechach skupione. 
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Dreonia frulicosa purpurea. Gdy w 1816 r. zasiał P. 
Lemon kilka ziarnek Piwonii drzewney, większa ich 
część powschodziła, ale między temi były tylko zielne 
Piwonie z poiedyńczemi kwiatami, aiedna szczególnie z 
prętem krzewinkowym, który 4go roku okazał się oble- 
piony kwiatami, lecz'te w szklarni poopadały. Potem prze- 
niósł ią do grantu w mieysce zachylone, gdziejod dwóch 
lat iuż wydaie kwiaty 6 calów maiące ' w przecięcia, 
bardzo pelne, i różowego koloru. Roślina ta z rodzaiu 
swego naypięknieysza, rozwiia się w Maju; i w grun- 
cie niemarznie. 

Między Pelargoniami zachwala P. Lemon następuiące 
odmiany, iako to: P. mucronałum, heterotricum, rami- 
gerun, pulcherrimum majus, i thouinianum. 

Lantana capensis. Gatunek ten niskim krzakiem rosną- 
cy, ma liście wąskie, spodem biale i bawełniaste, któ- 
re roztarte w palcach, wydaią zapach anyżowy; kwiat 
wielki, koloru lila. 

Maclłaurea aurantiaca, inaczey Morus tinctoria we- 
dle Lineuszu. 5 rośnie w kraiu Osagów, i ztamtąd 
dostała się do osady S. Ludwika nad rzeką /Misyssy- 
pi, zkąd przeniesioną została do Filadelfii, gdzie 
wytrzymuie pod gołym niebem. W roku 1813 P. Cor- 
rea de Serra przysłał ićy nasienie do Anglii, które 
szczęśliwie zeszło, a ztamtąd dostał się ten gatunek 
do Francyi. — Trzymam go w moim Niedźwiedz- 
kim zimowym ogrodzie, gdzie szybko rośnie, i ma 
ksztalt piękny. Pręt iego pospolicie do 30 łokci się 
podnoszący, gałęzie ma rozłożyste, i wiszące; liść 
szeroki, lśniący, z kolcami poiedynczemi; kwiat taki 
jak na innych Morwach, z kątów liści wychodzi; owoc 
koloru Pomarańczy, a wielkości słodkiey Cytryny, na- 
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pełniony iest włóknami rzemienistymi, i sokiem dflle- 
czńym, aromatycznym, w smaku” nieprzyiemnym, któ- 
ry iak tylko na ziemię spada, natychmiast zasycha, i 
av wodzie się nierozpuszcza. Ńamego drzewa używaią 
do wyrabiania łuków. 

O Roslinach Fudytskich włóknowych, które zastępuią 
konopie w tamtych kraiach. 

1. Sagus rumphii Wlokna tey rośliny na sznury i li- 
ny będąc używane, spowodowaly Doktora Rosdurg do po- 
sadzenia ićy 100,000 exemplarzy w ogrodzie botanicznym 
Kalkuckim dla tego użytku. Scina się to drzewo w 6tym 
lub 7mym roku, a kora iego wydaie wiókno, sok wi- 
no, a drdzeń kaszę segawą. 

2. Crotolaria juncea. Z włókien tćy rośliny ukręcone 
sznury, i przesłane z Indyów do Londynu, ieszcze 
mnióy kosztuią, iak wyrabiane z konopi, których In; 
dyanie niechcąc zasiewać, z powodu, iż się nie mogą 
przyuczyć do ich odurzaiącego zapachu, zastępuią ie 
rośliną Corchorus oliiorius. 

3. Robinia cannabina, inaczćy Spirea japonica, z 
któróy kręcą sznury i liny równie iak z Corchorus oli> 
tortus,: Agave americaną , Aletris nervosa, Abroma 
argusia, Hibiscus manihot, tudzież z iednego gatunku 
Bauchinii, a 2go ŚSterkulii. Tym czasem Crotfołarią 
juncea naywięcćy iest na ten użytek obracaną, 


4, (Gałaciodendron, (VArbre vache). — Gatu- 
nek ten wynaleziony został przez.  Humbo/da na gó- 
rach Andów Ameryki poludniowey. — Drzewo ie- 


go w czasach nayviększey posuszy wtedy, kiedy ga- 
łęzie zdaią się iuż uschłe; zakłute w pniu sączy 
mleko słodkie i posiłlne. — Na wschodzie słońca ta- 
kowe soki obficiey plyną, a o tćy porze kraiowey i 
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murzyni zbiegają się z wszystkich! stron z naczyniami 
do zbierania tego mleka roślinnego, po którym pływa 
Łolty kożuch. Mleko to posiadaiąc wszystkie własno» 
Ści zwierzęcego mleka, iest ieszcze nieco gęstsze od 
niego, z łatwością się w wodzie rozpuszcza, gdy za- 
wre nie zsiada się, i tylko żółtszego dostaie kożu» 
cha, a podpnszczka ścinać go nie zdoła, 

Niektóre postrzeżenia względem Liliów, przez Pana 
Bagźnes Chirurga Angielskiego. 
= Gdy kilka Lilii białych posadzilem-w zacieniowanym 
kącie ogrodu na glinie, kwiaty na nich lubo były do- 
skonale, iednakże się dobrze nierozwijały. Urznąłem 
je na stope iednę ponad ziemię gdy nać uschła, a na- 
tenczas w drugićy iesieni urodziły w kątach liści małe 
cebulki, które nie byly podobne do tych, iakie wi- 
dwiemy na gatunku bulbiferum, i tigrinum, ale były gład- 
kie , biale, o kilku luskach , i wielkości małego orzecha. 

Lilium canadense. Odmianę czerwoney Lilii posa- 
dziwszy na pruchnie torfowym w Lipcu, gdy niepu- 
szczala liści, obeyzrzalem iey cebulę, która u wierzchu 
byla bardzo białą, i przekonałem się, Że była zdro- 
wą. Przysypałem ią znowu ziemią, a gdy ią w iesie- 
ni zupelnie wydobyłem, z zadziwieniem spostrzeglem, 
Że urodziwszy wiele pasierbów, trzy razy stała się wię- 
kszą iak była. Pasierby te w takim porządku byly sku- 
pione iak'na leśnym Tulipanie (Tułipa silvestris). P. Ro- 
bert Sueed pisząc o kwiatach cebulowych po szklarniach 
chodowanych, przekonał się z doświadczenia, Że mie- 
szańce prędzey kwitną, i są trwalszymi iak pierwotne 
„gatunki. Czynił to postrzeżenie w ogrodzie P. Cołvil- 
le, posiadającego wiele takich mieszańców, między które- 
mi mnóstwo kwitło przez calą zimę i wiosnę w skut- 
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ku następuiącego chodowania. Cale lato przebyły w 
skrzyni, a w iesieni kiedy ie miano przenosić do Treb- 
hauzu, wyimowano z naczyń cebule, i po obtrząśnieniu 
z ziemi, ustawiano ie na rusztowaniu. Gdy nać na 
nich powiędła urznięto ią aby zgnilizna nieszkodziła 
cebulom, które po nieiakim czasie poruszać się zaczy- 
naią wtedy zaś zaraz wstawiać ich do naczyń trzeba. 
To iednak następować powinno iak tylko podobień- 
stwo będzie do kwiatu, bo by inaczey cebula osłabła, 
gdyby w tym stanie wystawioną była na powietrze. — 
Tak przesadzone zanoszą się do Trebhanzu, gdzie bar- 
dzo mało ie kropić należy, chyba w tenczas nieco wię- 
cey iak włóknami napełnią duniczkę. Tym sposobem 
otrzymać można wiele kwiatów przez zimę i wiosnę, 
to iest w porach, w których kwiaty są bardzo rzadkie. 
Gatunki przyimuiące naylepiey to chodowanie są na- 
stępuiące: Amartllis reginae, tohnsonii, crocata, acu- 
minala, rutila, fulgida, psittacina, i vitlata, równie 
iak mieszańce z nich pochodzące; przeciwnie zaś Ama- 
villis aulica, calipirała, solandraefłora, ù reticulata, 
wraz z ich mieszańcami, niedaią siętak chodować z po- 
wodu, Że z przyrodzenia cały rok rosną. 


P. Knight uważał, że przyczyna, dla którey owoce 
z ziarnówek nie sąsmaczne, ztąd pochodzi, że posia- 
daią mało materyi cukrowey. Dostrzeżono iednak, że 
ta niedogodność się zmnieysza, kiedy owoc pochodzi z 
ziarnka plonki upłodnionego gatunku, a przeciwnie zaś 
ziarnówka z nasienia szczepionego drzewa, dobrego 
niezawięzuie owocu. 


P. Bosk zapewnia, że Jabłka przekładaiąc kwiatem 
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brzozowym w naczyniu iakiem zamkniętem, takowe 
nabieraią smaku muszkateli. 

P. John Braddick złożył Towarzystwu Londyńskiemu 
Gruszkę, którey nadał imię Present des Malines, a 
Towarzystwo uznawszy ten gatunek za wyborny, roz- 
dało z niey zrazy Amatorom. 3 

Sadze uważane zawsze za nawóz, używane tylko by- 
ły na sucho, gdy tym czasem John Robertson doświad- 
czyt teraz, że rozpuszczaiąc takowe w wodzie, kro- 
pienie niemi daleko większe skutki sprawia, a mniey 
kosztuie. Przydatnem to sądzi dla Ananasów, równie iak 
dla innych roślin gorących. 

W samych Niderlandach zawiązały się trzy Towa- 
rzystwa ogrodnicze. Pierwsze pod imieniem Soczć/ć 
Royale horticulture des pays-bas: poczęło swoie zatru- 
dnienie od wystawienia budynku na 400 stóp dlugiego, 
w środku którego wspaniałą widać Rotandę, a przed 
nią półkrężny., Trebhauz. Oba skrzydła są Trebhau- 
zami, a dwa pawilony, które kończą budowle, na O- 
renżaryie są przeznaczone. Oprócz tych pięknych gma- 
chów, które dziwią cudzoziemców, nieco niżey kilku 
rzędami stoią szklarnie niskie, przeznaczone do wy- 
chowywania młodych roślin i czynienia doświadczeń. — 
Dotąd iuż obeymnią 15,000 gatunków, a plantacye pod 
golem niebem w sposobie nadzwyczaynym się pomna- 
Żaią. Qycowska opieka dziś panuiącego króla, osady 
Niderlandczyków w Indyach i Ameryce, szczęśliwe po- 
łożenie miasta Bruxelli, tudzież gust narodowy do 
ogrodnictwa i sztuk pięknych, są. pewną rękoymią, 
że to Towarzystwo zakwitnie, i stanie w pierwszym 
rzędzie zakładów, wpływ na chwałę i szczęście naro- 
dów maiących. 
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Drugie Towarzystwo Flory Bruxelskiey na wystawie 
czyli expozycyi w Lutym 1827 r. miało 961 roślin za- 
leconych pięknością i doskonałością chodowania: Pod 
tym. względem otrzymała nagrodę Rosa unica z Prowan- 
cyi, należąca do P. Heinrych, i Paeonia sufrilicosa z 
ogrodu Królowey. W Lipcu 1827 r. prócz tego że li- 
czba roślin wystawionych podniosła się do 1086, przy- 
znano ieszcze nagrodę za roślinę nayrzadszą, czyli świe= 
żo do Europy sprowadzoną G/owiniż luted, z ogrodu P. 
Werleouweńn w Gandawie, a zaszczytne wspomnienie 
dla Krtthrina coralodendron i Crinum speciosum. — 
Druga nagroda za przyprowadzenie do kwiatu Phormi- 
um lenav przyznana była P. Wargcerć w Gandawie, 
a trzecia P. Schmidt z Antwerpii za doskonałe chodo- 
wanie Cynamon. 


Trzecie Towarzystwo Królewskie Rolnictwa i Bota+ 
niki w mieście Gandawie, pierwszą expozycyą miało w 
Lutym 1827 r., na którey było roślin 819. Towarzy- 
stwo przysądzilo medal zbiorowi roślin P. Piotra Wer- 
leouwen handluiącego roślinami, nagrodę pierwszą P: 
Baronowi du Bois za Mimosa decurrens, a P. Koks za 
Amarillis rutilans è Strelitzia reginae chlubne wspo- 
mnienie. — W Czerwcu i Lipcu wystawa roślin po- 
większyła się do liczby 1239. Medal za nayrzadszy ga- 
tunek przysądzony był Pdłersonii glauca z ogrodu P. 
Werlouwen syna, a chlubne wspomnienie dla Ælate 
silveslris ze zbioru P. Wankasseł. Medal za naybogat- 
szą kollekcyą otrzymał P. Piotr Wer/ouwen, równie iak 
podobnyż za Canna iridiflora, Krithrima picta, i Ne- 
rium coronarium. 
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założonym w roku 1824. 


Po śmierci Xięcia Rozumows kiego w Moskwie, (M 
ktor Fiszer bywszy u niego Dyrektorem bogatego zbioru 
i wspanialych ogrodów, wyrobił za przyczynieniem się 
Cesarzowey matki, że na iedney zwysep rzeki Newy na 
pólnoc miasta, założony został wspaniały botaniczny:0- 
gród, w tym samem mieyscu, gdzie Piotr Wielki wła= 
snymi rękami wystawił szalas, posadziwszy koło niego 
Lipy i Topole, które w tym wieku do ogromney doszedł- 
szy wysokości, szanowane są iako pamiątki tego sla- 
wnego Władzcy. Roboty kolo tego zakładu rozpoczęte 
w 1824 r. a zakończone w zimie 1825 r. kosztowały 
1,000,000 rubli. Ogród ten obeymuiący gruntu 60 Mor- 
gów angielskich (acres) mieści w sobie kilkurzędowe roz- 
maitego rodzaju szklarnie; a do iedney z nich przyty- 
kaią wspaniałe apartamenta dla Rodziny Imperatorskiey ; 
których okna wychodzą do szklarni, tak dalece, Że 
z nich wygodnie każdą roślinę oglądać można. Admi- 
nistracya tych ogrodów powierzona iest Doktorowi Æi- 
szer, który iest ich Dyrektorem, maiącym pod sobą 
dwóch naczelnych ogrodników, i iednego malarza kwia- 
tów. Zbiór roślin iest tam znaczny; czego iest dowodem 
wysianie na raz w 1825 roku 12,000 gatunków nasion, 
w 60,000 duniczkach. Dochody tego zakładu ograni- 
czone są do 68,000 rubli, a Cesarz Alexander chcąc 
iezcze więcey go bogatszym uczynić 100,000 rubli na 
kupno roślin w Francyi i Anglii zaassygnował, które P. 
Fischer zakupiwszy, z Hawru i Londynu wyslał do 
Petersburga. — Wszystkie sprowadzone gatunki dosko- 
nale się udały, ale pamiętna na Newie powódź w 1826 
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r. wielkie w ogrodzie poczyniła szkody , które vei 

kim czasie naprawionemi zostały, a zakład ten rapto- 

dąży do wydoskonalenia. 

ennik ieden Angielski utrzymuie , że trucizną iedy- 
niet ko gubić się mogą krety, które iak wiadomo glista- 
mi się żywią. Takowych przeto glist uzbierawszy i po- 
krajawszy , posypać ie należy proszkiem wroniego oka» 
ito zostawić przez 24 godzin w spoczynku. Niate z 
dopiero otworzywszy śŚcieszki między kretowiskami, i 

” wrzuciwszy do nich 2 lub 3 glisty, równie iak w te 
mieysca w których się kretów spodziewaią, tym sposo- 
bem w krótkim czasie zatrute będą. 

P. Alfred Kendel gubi czerwonego paiąka tyle Melo- 
nom szkodliwego, rozczynem w deszczowey wodzie, 
słodkiego mydla, którego rzuca w proporcyi 6 uncji do 
garca wody. (dy to się stanie, woda zaczyna wyda- 
wać piany, które uzbierawszy, samym wieczorem kropi 
się niemi liście przez paiąka uszkodzone, zatykaiąc 
dobrze okna w inspekcie; aby te mydliny niezwietrzały. 
Sposób ten naydelikatnieyszym roślinom nie iest szko- 
dliwy. 

P. Vibert odpowiadaiąc na zapytanie: iaki bylby 
sposób w gubienia pędraków, uważa Że ten zależy od 
wyzbierania dokladnego chrabąszczy, i w tey mierze 
wzywa pomocy rządu, dla przymuszenia właścicieli d- 
grodów, ażeby tym się zatrudniali. 

O malowaniu na czarno murów ogrodowych przez P. 
Karola Parisson. Ponieważ w czarny kolor naybar- 
dziey wsiąkaią słońca promienie, nadaią tak malo- 
wanemu murowi 10 stopni gorącości większey niż ma- 
ią białe potrynkowane mury; wynika zatem z tego, że 
w północnych krajach młode rzuty, w iesieni prędzey 
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drzewieią, a przez lato więcey puszczają pączków. 
Przed malowaniem iednak odwięzuią się gałęzie od 
trylażów i nieprzywięzuią na nowo, dopóki farba do- 
skonale niewyschnie. 

Van den Corput Sekretarz Towarzystwa Flory Bru- 
xelskiey, szczepi Passiflora alata na gatunku cerulea, 
i naypięknieysze otrzymuie kwiaty. Pochodzi to ztąd, 
że Męczennica błękitna będąc słabszą od tamtey, wege- 
tacya iey przestaie bydź tak silną i dla tego soki nie 
pędzą w drzewo lecz kwiat zawięznią. Tego samego 
doświadczamy, kiedy dobre gatunki iablek szczepiemy 
na święto Jańskim, ła gruszki na Pigwie. 

Nowy lep do szczepienia. 

Roztop żywicy na skorupie, a iak wreć zacznie, ty- 
leż do niey naley tronu; wymiieszay doskonale, i ostudź. 
Gdy mieszanina ta będzie ieszcze cieklą, umaczay w niey 
pędzel, i namaść nią rozczepienie, a prędzey tym spo- 
sobem poydzie robota, iak gdybyś obwiiał dopiero to 
mieysce tłustą ziemią; zwłaszcza kiedy wiele iest ra- 
zem pieńków do szczepienia. 


ZATRUDNIENIA OGRODNICZE W MIESIĄCACH ZIMOWYCH 
zx Annuaire du Jardinier et de !Agronome 
w latach 1826 1827 i 1828. 

Jako dodatek, do tego co w VI Tomie na karcie 336 
wydrukowałem, a to przez wzgląd że ten poszyt zno- 
wym rokiem wychodząc czytelnikom może bydź poży- 
tecznym. 

W SryczNiu. W szklarniach gorących, powinno 
się utrzymywać cieplo od 15 do 20 stopni, wedle cie- 
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płomierza Reaumiara, w 'pomiarkowanych na 10, a w 
zimnych od 4 do 5. Szklarnie te wietrzą się z nay- 
większą ostrożnością, dla tego aby delikatnieysze rośli- 
ny nieprzemarzly. We Francyi iuż w tym miesiącu za- 
kładaią inspekta. Wskrzyniach przeznaczonych do pędze- 
nia nowaliów; zielne rośliny potrzebuiące od 15 do 20 st: 
gorąca, równie iak drzewa dla których cieplo od 204 
do 25 stopni iest dostatecznem, nie mogą bydź obficie 
kropione, bo tym sposobem by ostygł inspekt, ale ile 
możności trzeba im dawać naywięcey światła, i wietrzyć 
ile razy bez szkody uczynić to będzie można. W tym 
to miesiącu przezorny ogrodnik przewidziawszy nastę- 
pue roboty, przygotować się do nich narok cały powi- 
nien, tudzież rozpoznać iakich brakuie mu nasion, i ta- 
kowe zapisać; te zaś które posiada poobwiiać w papier 
z wyrażeniem na nich nazwiska; a potem one ustawić na 
pulkach do tego przeznaczonych wizbie opaloney. Za- 
iąć mu się także należy naprawianiem dzwonów uszko- 
dzonych, i narzędzi ogrodniczych, równie iak robie- 
niem mat, i pisaniem etykietów czyli tabliczek duniczko- 
wych it.p. Przezierać nadto powinien swoie katalogi, 
aby wiedział co zaginęło; robić maście tak do szcze- 
pienia iak do goienia ran przeznaczone; zwiedzać co- 
dzień owoce w piwnicy dla przebierania tych, które się 
psuią, aby uniknąć dalszey szkody, a w ciemnych lo- 
chąch zakładać grządki na pieczarki (champinions) zą- 
chowuiąc tę samą ostrożność względem iarzyn w pia- 
sku zakopanych. 

W Luvrym. Ponieważ się iuż podniosło słońce, a 
zatem, ile razy iest pogoda wpuszcza się trochę wię- 
cey do szklarni powietrza, a inspekta się rozgrzewaią 
świeżym nawozem ieżeli tego potrzebują, równie iak 
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skrzynie z nowaliami. W naszym zaś kraju dopiero w tym 
miesiącu się zakladaią inspekta. Wyzbierywuią się ną 
drzewach gniazda gąsienic, i zmchów obskrobuią drze- 
wa. Już w tym miesiącu kwitną Tussilago odorała, 
Helleborus niger, i hiemalis. Galantus nivalis, Oxalis 
versicolor, Laurus tinus, Daphne, i Camellia japonica. 

Marzege. W tym miesiącu (w Vrancyi) gdzie iuż pro- 
mienie słoneczne nabywaią większey siły, ogrodnik sta 
rać się będzie zachować rośliny swoie od szkodliwego 
ich wpływu, gdyż w przeciwnym razie liście na młodych 
latoroślach z początku by czerwieniały, a potem więdły, 
Zaradzić temu można przez zasłonienie okien od 10 
do 2 godziny rzadkiem płótnem, albo trzcinowymi ma- 
tami dla złamania promieni. W zimney szklarni inż 
w czasie pogody zaczynaią się otwierać kwatery, i nie- 
co więcey polewać rośliny wygrzaną wodą, obmywaiąc 
gąbkami z wszelkiego brudu te liście które są tęgie 
i sliskie. W okolicach Paryża iu% się sadzą Ogórki, 
Arbazy i Melony na grządkach pod dzwonami , które w 
czasie mrozów mierzwą się przykładaią, zasiewa się 
Pieprz turecki, Pomidory, Jaja roślinne (Me/ongene) Cy- 
korya, Selery, Nasturcye, "Tykwy, a Fassola iuż się 
w grunt przesadza, Na inspekcie zaś sieią się Melo- 
ny do późnieyszego wysadzenia, równie iak większa 
część kwiatów na gruncie. Pilnować nadto ogrodnik 
powinien aby wszelki nawóz do ogrodu użyty, od Mar- 
ca aż do jesieni, niebył mierzwiasty ale przetrawiony, 
ponieważ by w tych miesiącach rozsadę spalil. — We 
Francyi obwiązane słomą drzewa iuż się w tym miesią= 
cu odkrywaią. Owocowe drzewa ieżeli się iuż w tym 
czasie sadzić będa, przestrzegać potrzeba, aby nieob- 
nażać ich korzeni. Śzczepienie iuż się zaczynać po- 
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winno; urzynaiąc iednak zawsze na 15 dni przedtym 
zrazy do tego maiące bydź użyte. Odkladaią się w 
szkółce drzewka, a sadzonki innych gatunków oran- 
żeryinych, w grunt się wtykaią. Okrzesywanie drzew 
w przeszłym miesiącu rozpoczęte iu% się w tym kończyć 
powinno, wyiąwszy iabloń Stą Jańską. Zasiewaią się 
także nasiona drzewne, Sosen, Jodeł, Świerków y Cy- 
pryssu, Jałowcu, Akacyi białey, Moszenków , Nawro- 
tów, Judaszowego drzewa, Soforów i. t.p. Toż sa- 
mo uczynić należy z pestkami innych gatunków które 
w piasku przez zimę kiełki popuszczały, zachowuiąc 
naywiększą ostrożność aby ich nienszkodzić. 

Już w tym miesiącu kwitną Hrtnus alpinus, Orobus 
wernus, Pulmonaria virginiana, Soldanella alpina, 
Fiolki, Bulbocodium vernum, Veliheimia capensis, An- 
thyllis argentea, Chamaecerasus tartarica, Amygda- 
lus persica fl. pl, Ranunkuly, Fiotki żólie i Fumaria 
bulbosa. To wszystko w Polsce późniey o 6 tygodni 
następnie. 

O chodowaniu nowych gatunków Fuchsii czyli Li- 
sianki P. James Schmidt, 

Rozumi on pod tym nazwiskiem gatunki; arborescens , 
excorlicula, gracilis, macrostema t tenella. Na po- 
czątku Marca ablagruie on mlode gałązki tychże, a iak 
iuż do przesadzenia są zdatneļ, przenosi ie do naydro- 
bnieyszych Nro 60 duniczek; gdy zaś się wypełnią wló- 
knem, przesadza do większych; ale w tedy, potrzeba im 
wilgotnego ciepła ażeby się wzmocniły: i tym końcem 
zanosi ich do oranżeryi, a tam co 3 lub 4 tygodnie 
przesadza do coraz większych duniczek , dopóki niedoy- 
dą do Numeru 48 wktórym iuż kwitnąć powinny. Tak 
pielęgnowane, w naywiększey piękności się pokażą. 
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Pósiada on kilka exemplarzów na 5 stóp wysokich, 'z 
wiszącemi gałęziami, które będąc dłuższemi od dołu 
a krótszemi u wierzchu, doskońałą wyobrażaią pira- 
midę, na którey wydatnieyszemi są kwiaty, Dawniey 
Fuchsie z sadzonek tylko rozmnażano, ale takowe 
nierówney bywały siły, i niedoskonale zawsze kwitły: 
odkładane zaś daleko większy i foremnieyszy kwiat 
noszą. Właściwym dla Fuchszów gruntem iest glina, 
stawiarką przez pól pomieszana, do czego dodaie się 
jedne czwartą część piasku. 

Fuchsia gracilis lepiey iak- coccinea na rabatach wy- 
trzymuie, bardziey bowiem iak tamta idzie w drzewo; 
a kwiatem aż do Listopada bywa oblepiona. Tego sa- 
mego gatunku ieden exemplarz posadżiłem (mówi au- 
tor) na grządkę w Kwietniu, przez lato rozgałeził się 
i do 3 stóp wyrosł, i tego samego roku zakwitnął, 
lubo stoi w stanowisku zacieniowanym; co mnie prze- 
konywa, że wszystkie lisianki lepiey kwitną kiedy na 
południe nie są wystawione; dodać i to muszę, że ta 
piękna roślina ażeby doskonałe kwitła, musi bydź cze- 
sto chędożona z wszy drzewnych, i innego robactwa, 
które się do niey czepi. 

Knkianthus grandiflorus. Loureiro tak go opisnie 
w swey Florze Kochińskiey. — 

Ze wszystkich exotycznych roślin, których nam Chi- 
ny dostarczyly, rodzay ten, zdaie się bydź naystroyniey= 
szym. Rośnie w prowincyi Mav/hon gdzie go zowią 
Tsian Tsung. Jego owalno kończyste listki, które 
czasami roni, powierzchu są gładkie i ciemne, na od- 
wrotney stronie biało zielone ; z pięknemi czerwonymi 
żeberkami i żyłkami , rośnie krzakiem albo też drzew- 
kiem na kilka stóp wysoko; gałązki kwiatowe, zanim 
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się rozwiną, kształcą piękny czerwony pączek , do 
kwiatu Kielichowca Całycanihus podobny; z którego 
rozwiiaią się piękne ząbkowate częścią białe częścią 
czerwone kwiaty , które iednak zapachu niemaią ; za- 
wiązuią potem owoc owalny , czyli iagodę pięciokątną 
wiele nasion zamykającą. 

Enkianthus tak iak Camelia, zimney tylko szklarni 
potrzebuie, ale że u nas niedoyrzewa nasienie, w 
kubkach blaszapych odkładać gałązki trzeba ; rzadka 
ta, i droga roślina, bo 100 franków kosztnie, upodoba- 
ną iest od Chińczyków , i do niey świętość przy- 
więzuią.  Takową bowiem stroią na nowy rok Nwią= 
tynie, i Bożyszczom za dar stawiaią. Podobnież Man- 
darynowie W mieszkaniach swoich, trzymaią iey okwi= 
de gałązki w porcelanowych dużych naczyniach. 

Erica logala. Między wrzosami znamienite trzyma 
mieysce; iest to niski gatunek, którego galązki wy- 
smukłe pokryte są cienkiemi leżącymi na sobie szpil- 
kami; na końcach tychże, pokazuie się wspaniały kwiat 
czerwony, gęsto skupiony, a każdy z tychże, ma podo- 
bieństwo do butelki z cieńką szyiką, stoiącey w czte- 
ro listkowym kielichu. 

Reszta ciekawszych artykułów w drugim umieszczo- 
ne będzie poszycie. 
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DZIENNIK OGRODNICZY. 


WYJĄTKI 


(z 3. Numerów) 


ANNALES DE LA SOCIETE D' HORTICULTUR DE PARIS. 


Zdanie sprawy Towarzystwu, o źródlach wytryskują- 
cych (fontaines jalissantes dites Arlesieunes) przez Vice 
Hrabiego Hericard de Thury. ; 


Studnie wiercone świdrem wodnym dla otrzymania 
takowych wytrysków, z tey przyczyny Arteryiskiemi są 
zwane, że w tamtych stronach naypierwey się pokazały. 
W okolicach Paryża ieszcze ich rzadko widać, ale gdy 
o ich użytku niema iuż Żadney wątpliwości, celem tey 
rozprawy iest, zaprowadzenie ich do Paryża i okolicy, 
gdzie niedostatek słodkiey i zdrowey wody. naymoc- 
niey się czuć daie, z powodu, że woda w studniach ta- 
mecznych ieżeli dla bliskości kloak nie iest zatrutą, z 
przyrodzenia swego iest twardą i pomięszaną (z roz- 
maitymi solami, zape rozczyniaią się w ziemi Z od- 
wiecznych gruzów, na których Paryż.i iego okolice stoi, 

Anglia, a osobliwie okolice Londynu obfituią w po” 
dobne wytryski, które od 7 do 8 metrów podnoszą się; 
wiercone będąc na 160 do 170 metrów a czasem glę- 
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biey. W Ameryce północney są ieszcze pospolitszymi. 
Głębokie wiercenie odstręcza wprawdzie właścicieli 
pod względem kosztów; i dla tego Towarzystwo dla za- 
chęcenia uchwaliło trzy nagrody dła tych, którzy sku- 
tecznie o to się kusić będą. 

Pani Margrabina Grellier; znaioma w kraju z po- 
święcenia się naukom i użytecznym dla kraju wiadomo- 
ściom, wraz z pomocą P. Mullo Jnżyniera, pierwszą 
była co temu wezwaniu odpowiedziała. Dama ta 80 
letnia i wzroku pozbawiona, maiąc wodę twardą siar- 
czystą, wktórey się mydło nierozpuszczało , i warzywa 
ugotować się niemogły, postanowiła nieszczędzić ko- 
sztów na wynalezienie słodkiey i zdrowey wody, i tym 
końcem w punkcie naywyniośleyszym Parku swoiego, 
kazała wiercieć ; w glębokości 50 metrów, Świder na- 
trafil na słodką i czystą wodę, ale zaskurnią; a ta 
nad powierzchnią wytrysnęła, do wysokości 4 metrów 
i 48 centymów — Nieprzestaiąc na tém, kazała swi- 


der zapuścić do głębokości 74 metrów i dopiero natra- 
fiono na źródło, które ieszcze Sy, i w naywię- 
kszey obfitości wybiia. — Co radością napełniło oko- 


licznych mieszkańców, którym na takowćy wodzie do- 
tąd zbywało; w skutek czego Towarzystwo ofiarowało 
wielki medal złoty Panu Mullo, a podziękowanie pu- 
bliczne uchwalono dla Margrabiny Grellier. — Drugie 
takie odebrała od Ministra spraw wewnętrznych. 
teszta rozprawy w IVtym dopiero Nrze Angales bę- 
dąc umieszczona , z kolei do Igo poszytu tego Dzien- 
nika musi bydź odłożoną. i E 
Wiadomość, 0 nowym gatunku Winorośli zowiących 
się we Francyi la Vigne d'Ischia wydaiącym do roku 
trzy winobrania, przez R. Baylij de Merlicuc. Gatu- 
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nek ten pochodzący z maleńkiey wyspy tego imienia, 
w bliskości Neapolu, zdaie się bydź odmianą Moril- 
lon noir très hatif. Wiele go choduią w'Kalabryi pod 
imieniem Uva di tre volte Vanno: znany inż za Rzymian 
był ten gatunek, którego Teofrast i Pliniusz nazy- 
wa Vitis trifera,. — Grona iego są czarne, cukrowe 
i w smaku przyjemne, równie do wetów iak na tłocze- 
nie wina zdatne, Latorośle iego są tak buyne, Że iuż 
w drugim roku ie krzesać należy, dla otrzymania gron 
obfitszych. A w czwartym iuż wydaią wielki poży- 
tek. Pierwszy zbiór przypada w połowie Sierpnia, dru- 
gi na końcu Września, trzeci na końcu Października , 
lub na początku Listopada. Te dwa ostatnie zbiory 
są tylko skutkiem okrzesywania. Skracaią się gałąz- 
ki po nad owocem, w porze kiedy zaczynają na 3 oka 
zawiązywać, to iest w połowie Czerwca. Z grona tako- 
wego natychmiast wychodzą nowe gałązki, które nieszko- 
dząc bynaymniey wypełnieniu gron pierwszego kwiatu, 
okrywaią się liśćmi, wąsami i kwiatami. "To samo się 
postępuie z nowymi latoroślami, i w kilka dni podo- 
bnym sposobem skrócona gałązka, nowe puszcza liście 
i kwiaty na trzecie winobranie. Ta troista płodność 
iest igrzyskiem natury, którey przyczynę przypisuią 
nadzwyczayney bnyności drzewa, którego wegetacya 
czyli roślinienie, niezatrzymuie się po doyrzeniu owo- 
ców ,' a soki'w nim bez przerwy iednostaynie krążą aż 
do pierwszych mrozów. Z tego się więc wnosi, że ta 
winorośl potrzebuie naylepszego gruntu w którymby 
humus gurował, i że w czasie upałów wymaga podlewa- 
nia; posusza bowiem zatrzymałaby iego soki. 
Zaprowadzenie tych winorośli do Francyi tym iest po- 
Łytecznieysze, że dostarcza winogron stołowych woią- 
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gu kilku miesięcy, chodowanie iego iednak pod gołem 
niebem, udawać się iedynie może we Francyi pełudnio- 
wey; u nas zaś w Polsce zaledwie w skrzyniach. 

Wiadomość 0 zachowaniu Brzostów od robaka, zna- 
iomego pod imieniem Ścol//us destructor za pomocą roz 
czynu wapiennego, lait de chaux. 

Wiemy powszechnie , że liście na Brzoscie i iego wszy- 
stkich gatunkch, podpadaią zakłaciu tego robaka, któ- 
ry ie zwiia wtrąbkę, i pozbawia drzewo przyiemności, 
iaką wydatność liścia iego Amatorom obiecnie. 

Z wysadzonych 800 Brzostów 5go roku (przez P. le 
Roy,). 120 sztuk mówi Autor zostało nadpsutych i co- 
dzień slably; przypatruiąc się bliżey dostrzegłem, że pnie 
tych drzew, tudzież znacznieysze ich gałęzie, były w ko- 
rze martwymi, a takowa pasami odpadala; oglądaiąc 
zaś bliżey znalazłem ią mnóstwem dziurek iak rzeszóto 
przedziurawioną; włóknową zaś warstwę pod nią tysią- 
cami kresek krzywych pobruzdowaną, które były na- 
brzmiałe w tych mieyscach , w których kora odpadła, 
„iw krótce się przekonałem, że poczwarki tego roba- 
ka gnieżdząc się w włóknie, przyczyną były choroby drze- 
wa, przeciwko którym następuiącego użylem sposobu; 
zostawiwszy losowi swemu 20 drzewek, resztę wapien- 
nym mlekiem ratowałem, rozpuściwszy wapno niegaszo- 
ne w trzech częściach zwyczayney wody , do takiey gę- 
stosci, ażeby na iednem pędzla. pociągnięniu przestać 
można było, to iest, że tak zwane mleko wapienne po- 
winno bydź gęstsze, iak to którego do bielenia poko- 
iów używamy, a to z powodu, aby dodać więcey mo~ 
cy częściom alkalicznym do wygubienia tych poczwarek. 
Za; pomocą: przeto pędzla murarskiego malowaiem nim 
pnie i gałęzie, nadewszystko zaś części kory uszko- 
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dzone. W krótkim czasie wegetacya -tych drzew nad- 
zwyczaynie się ożywiła, i znowu się okryły piękną zie- 
lonością, W mieyscach gdzie kora była odpadła, włókna 
poschły, a potóm stopniowo znikały: zastąpił zaś ich 
lakier śliski, który się zczasem przemienił w zdrową 
korę. 'Tym sposobem uratowałem 100 sztuk drzewa, 
kiedy 20 same sobie zostawione zginęły. 

Z równą pomyślnością używalem tego samego mleka 
wapiennegó do obielenia śpichlerza mego, w którym się 
były wolki zagnieździly; dolałem prócz tego, do tego 
mleka odwar roślin aromatycznych , iakiemi są: Rozma- 
ryn, ŃSzałwija, Lewanda, i t.p. Po kilka razy przecią- 
gnąlem tą ciekłością ściany i podlogi tego śpichlerza, 
w parę dni pokost ten usechł, co gdy się stało,-sypać 
kazalem wolkami zarażone zboże. Nazaiutrz wszystkie 
wolki pouciekały i iuż lat kilka iak ich niewidzieli- 
śmy. 

O użytkach Trzciny Włoskiey Arundo donaw, le Roseau 
4 quenouilles czyli des Jardins. Gatunek ten rodem iest 
z poludniowćy Europy i pólnoenćy Afryki. — Wiadome 
są iego użytki w rękodzielniach, iakie zaś przynosi w 
ogrodach P. Soulange Bodin w rozprawie swoiey wy- 
szczególnia. — Piękna ta trzcina do 20 stóp wyrastaią- 
ea, dla. gibkości swoićy przybiera wszystkie kształty, iest 
koloru słomianego, lakier którym iest przyodziana ża- 
dnćy nieprzypuszcza wody ani wilgoci ; co nadaie ogro- 
dnikom łatwość używania ićy do -podpor dla słabych ro- 
slin w angielskich ogrodach : tudzież robienia z nich pal- 
lisad , trylażów i koszyków. 

Dobieranie tych podpór czyli tyczek przy mnóstwie ro- 
ślin, któremi są teraz zasadzone Angielsczyzny, iest ko- 
sztownym we Francyi przedmiotem. Chodowanie zaś ta- 
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kowey Trzciny, dosyć łatwe w południowych kraiach, za- 
radzilo tey niedogodności; iuż dla tego, Że nie iest 
kosztowne, iuż dla tego, że podpory takie będąc gład- 
kie ibez sęków, żadnego niedopuszczaią tarcia i nayle- 
piey przeznaczeniu swemu odpowiadaią. — Szpaler ta- 
kowych Trzcin tak z bliska iak z daleka bardzo się pię- 
knie wydaie, 

Trzciny tey nżywa Autor na trelaż do rozpinania 
Róż i innych pnących się krzewów; to iest wtyka ią 
z ukosa między słupami wczworgran obrabianymi, dru- 
gi zaś rząd tey trzciny w przeciwnym nachyleniu, któ- 
re ciemno Żżołto są pomalowane, a od tychże przecią- 
gnione są druty, do których Trzcina taka witkami wi- 
klowymi się przywięzuie. Wierzchy zaś takowéy Trzci- 
ny maścią ogrodową się zalepiaią dla tego, aby we- 
wnątrz wilgoć się niewciskała. — 'Takowego trelażu 
Autor ma w ogrodzie swoim do 50 sążni na długość. 
Jakkolwiek ną takowe kratki wiele Trzcin wychodzi, 
szkółka 50 sążni dostarcza ich w obfitości, corocznie 
bowiem 3,000 Trzcin mu wydaie, aże co 4 lata odna- 
wiać się dopiero takowy płot musi, zostaie mu ich 
wiele ieszcze od potrzeby. 

Chodowanie tey Trzciny iest niezmiernie Mabi, wy- 
maga ona tylko słońca i wilgoci, sadzi się pospolicie 
klumbami po nad stawąmi, źródliskami, rowami i ta- 
kowe przystraia, Że zaś mocno się w ziemi sznuruie, 
kępki te, sadzą się w ustępach dwóch łokciowych, któ- 
re ieżeli zarosną, i do siebie zbliżą korzenie, w ustę- 
pach rydlem ucinać ie potrzeba. Zrzyna się Trzcina 
po pierwszych mrozach, to iest w porze, kiedy liść 
zacznie ronić. — W dobrym gruncie takowe trzciny 
mocno grubieią, ale na każdym udać się mogą. — 
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W Piemoncie za zbliżeniem się mrozów, niezadrze- 
wiale rzuty pospolicie wyrzucaią. Autor ie iednak za- 
chownie do mat robienia, takowe bowiem liściem su- 
chym przyodziane, służą do odciągania wiośnianych 
przymrozków. 

Pan Godęfrot zaprosił Towarzystwo do oglądania 
w mieszkaniu swoićm Roży Banksia, stoiącey pod 
gołym niebem i okrywaiącey ściany domu iego. — 
Róża ta do 25 stóp się podniosła a na 20 stóp rozto= 
czyła gałęzie swoie; tysiące kwiatów białych i pełnych 
wonność fiołka wydawaiących wypuścśiła, od 15 Maja 
poczynaiąc. — Tenże pokazał delegowanym Kalmią i 
Magnolią”od kilku lat na dworze nasienie wydaiące, 
równie iak Anona glabra, i triloba, tudzież Castanea 
americana, która doskonałe rodzi kasztany. 


ZATRUDNIENIA OGRODNICZE W MIESIĄCU LIPCU. 

Okolo 15 oczkować można gruszki, pigwy, głógi i 
iablka : natężone upały wymagaią częstego polewania; 
dla zapewnienia zaś drzewkem potrzebnóy wilgoci, ra- 
dzi Towarzystwo obsypywać pnie takowe tłuczonćm 
węglem drzewnćm, i nakrywać go ziemią: ma bowiem 
własność zatrzymania dłużey wilgoci. Zasiewaią się 
ieszcze fassole i groch cukrowy dla tego, aby ie zbie- 
rać w Wrześniu i Październiku, ale wybiera się na to 
stanowiskó od wiatrów murami zasłonione; toby się 
jednak w Polsce nieudało. — Zasiewaią ieszcze kala-' 
repę; brokole, rzodkiew, w mieyscach wilgotnych, na 
użytek N Perpooajy, sałatę, mangold, eykoryą, try- 
bulę, i zimową rzodkiew, na użytek iesienny, Kapustę 
medyolańską , rzepę i cebulę na zimę. — W zacienio- 
wanym zaś mieyscu nasienie truskawek , które się przy- 
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prusza piaskiem pomięszanym z pruchnem nawozu. — 
'Takowa rozsada w Kwietniu się przenosi na grządki 
i tego samego roku wydaie owoc. W połowie tego 
miesiąca obsypuią się Selery; które się morzyć maią 
(blanchire). Kalafiory się przesadzaią , aby doyrzewały 
w Wrześniu; wykopuie się czosnek, rokambuł i szczy- 
piórek iak tylko nać na nich pożółknie; to samo robi się 
z cebulą, która się wystawia na iarkie słońce, dla 
obsuszenia; tak wystawione zasłaniać iednak od de- 
szczu potrzeba. — Niespuszczaiąc się na przemiiaiące 
deszcze, kwiatki od wschodu słońca i wieczorem się 
podlewaią. Goździki się ablagruią, sieie się w skry- 
niach nasienie tulipanów, hiacyntów, annasów i re- 
nunkułów, a to na ziemi lekkiey, na zimę zaś wno- 
szą się te skrzynie do szklarni. Pleć się powinno u- 
stawnie i obrzynać nadpsute liścia, nawet te, które 
niebędąc suchymi zwiiąją się, bo w takowych robactwo 
się gnieździ. — Wyimować z ziemi należy przedniey- 
sze lilie, amarylki i inne cebulowe kwiaty, które inż 
od 3 lat w ziemi nietknięte stały, a odiąwszy od nich 
pasierby znowu się sadzą na nowey ziemi, nadewszys- 
tko zaś wody żałować niepotrzeba, roślinom na grząd- 
kach wrzosowey ziemi stoiącym, iako to: Rododendro- 
nom, Azaleom, Kalmiom, Horlensyom, etc. Georginie 
nawet ieżeli chcemy widzieć na nich kwiaty piękne, 
niepowinny bydź zapomniane. — W Landszaftowym o- 
grodzie soki i wiosenne leniwiey krążą a rzuty drzew 
i roślin iuż drzewieć zaczynają. — W tym miesiącu 
przeto ogrodnik odrzyna uschłe łodygi, równie iak 
odrośla któreby w krzewach pniom do podniesie- 
nia się przeszkadzały, — To samo ma się rozumieć 
względem gałęzi na drzewach, których wybuiałość 
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szpecilaby koronę, i zawadzała teyże foremności , ró- 
wnie iak o wilkach, i rzutach wodnych tudzież o ko- 
rzenionych odbitkach; niemniey, gdy poniżey zaszcze- 
pienia , pień wypuszcza dzikie galązki. — Szpalery 
grabowe strzygą się w tym miesiącu; oczkuie się 
iuż także zwłaszcza na gatunkach exotycznych , miano- 
wicie zaś cenłifolie, na wysokich dzikich różach, i pła- 
czące Robinie na wysokich pniach Akacyi bialych. Że 
się w tym miesiącu wody stoiące zabrudzaią , ieżeli kto 
je ma w ogrodzie swoim, glony starannie zbierać z 
nich powinien, i przestrzegać aby im wody niezabrakło. 
Szczęśliwszy kto ma strumień żywey wody w ogrodzie, 
takowy w czasie posuszy zwracać powinien na rabaty 
kwiatów i grządki truskawek, które w Lipcu odświe- 
Żaią się w czasie samey kanikuły, Świeżo posadzo- 
nym drzewkom liść roniącym, zbywać w tym miesiącu 
na wodzie niepowinno, wyniesione na dwór pilnie prze- 
glądać ogrodnik ma, zwłaszcza też te, które w pia- 
sku są zakopane, bacząc aby korzenie ich dziurka- 
mi niewychodziły; podlewaiąc z góry takowe rośliny, 
z ich korzeni spłukuie się ziemia; aby tego uniknąć 
powinien ią mchem przykrywać, i nie inaczey kropić 
takich roślin, iak za pomocą pompy lub sikawki. Dla 
nadania lepszego roślinom kształtu, strzygą w tym mie- 
Siącu ich korony, dla tego, Że ieszcze takowe rany 
przez zimę zalać się mogą. SŚzczepią się także poma- 
rańcze, a do ich kibłów, świeża dosypuie się ziemia. 
Na kosztownieyszych roślinach zbiera się nasienie, i 
natychmiast zasiewa na wrzosowey ziemi, albo na ia- 
spekcie ostyglym i dobrze zacieniowanym. W gorącsy 
szklarni rośliny inaczey się nie kropią iak za pomoce, 
„Sikawki lub pompy; często powietrze się odnawia, 
9 
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przez uchylenie okien ieżeli niema wentylatorów: kro- 
pią się także ścieszki między niemi będące; tudzież na 
wielkie upały podnoszą się nawet okna, a gdy cieple 
są nocy, Francuzi ie i wtenczas uchylaią. Bardzo cze- 
sto okurza się te rośliny tytuniem za pomocą fumigato- 
ra wałeczkowego , wynalazku P. Fiszer, o którym bę- 
dzie niżey. 


W sprawie zdaney Towarzystwu tego miesiąca, czy- 
tano między innymi list Xcia Galiczyna Prezesa Towa- 
rzystwa Rolniczego w Moskwie, tudzież P. Fiszer Dy- 
rektora Botanicznego ogrodu Petersburskiego, który To- 
warzystwu przesela nasiona roślin potaziowych, chodo- 
wanych w Rosyi, niemniey górzystego Ryżu chińskiego , 
który w Gubernii Kaukazkiey iuż zasiewaią, Hrabia 
du Bots składa Towarzystwu gałązkę Ginko biloba o- 
krytą kwiatem, którego ieszcze we Francyi niewidzia- 
no. — P. Alfois donosi Towarzystwu o 56 gatunkach 
owoców Ameryki pólnocney, które do Francyi zaprowa- 
dził. — Petit Thouars sklada temuż wiadomość o na- 
śladowaniu kaszy segoweyj, za pomocą bialych szpa- 
ragowych korzeni. — Towarzystwo uchwaliło zapro- 
sić wszystkie Departamenta francuzkie do zaprowa- 
dzenia u siebie filialnych Towarzystw ogrodniczych , 
któreby się z glównem Paryzkim znosiły. 


Poszyr ŃSreRpNiowy, X. Ber/evó zdaie sprawę Towa- 
rzystwu o roślinach, które na targach kwiatowych w.tym 
miesiącu oglądał. — U Panów Mathieu, Lemon, i Loth 
zastał naypięknieysze odmiany pełnych Georginiów, Schi- 
zanthus pinnatus, roślinę którą P. Loth dopiero w 1826 
do Francyi zaprowadził, i piękny exemplarz Aloe um- 
lellala z 4ma pysznymi kwiatami, niemniey Veronica 
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elegans, u P. Boułard widział między innymi piękny 
exemplarz Metrosideros glandulosa i Cactus- elatus z 
kwiatem rzadkiey piękności. Niewspominam tu o in- 
nych gatunkach w kraju naszym pospolitszych. —U P. 
Chapele odznaczała się lilia kanadyiska, Fuchsia ma- 
crostema. — U P. Darald Magnolia stricta w kwiecie. 


O lusach przedwiecznych Gujany francużkiey , z roz- 
prawy P. Pozteau. 

Kiedy Europeyczyk 'pierwszy raz wchodząc do nie- 
zmiernych lasów Gujany, zachwyca go nietylko olbrzy- 
mi wzrost drzew, których ledwo oko iego wysokość 
zmierzyć może, ale jeszcze rozmaitość gatunków o- 
bok siebie rosnących. — Dziwi się iednak pospolicie, 
Że Francya od 200 lat posiadaiąc te lasy, nie uży- 
la ich jeszcze na budowle morskie. Ale im głębiey się 
do nich zapuszcza, przekonywa się, że te drzewa ro- 
snąc tylko na pagórkach , które między 'sobą nie przeby- 
temi bagnami są przedzielone; wywóz takich materyalów - 
staie się nie podobnym, Autor wyliczaiąc do 200 gatun- 
ków użytecznieyszych, dzieli ie na 2 oddzialy, to iest 
drzewa twardego, i miękkiego. Wypisuiąc imiona tych- 
Że i użytek, uważa między innemi, że wszystkie mięk- 
kie drzewa do budowy się zdąć nie mogą, nietylko 
z powodu gąbkowatości swoiey, ale dla tego, że we 3 
lata iuż bywaią od robactwa roztoczone; przeciwnie zaś 
drzewa że słoiem twardym, wielokrotne do rękodzieł 
nastręczaią użytki: i tak stolarz IEbenistier do wykła- 
dania robót swoich używa gatunków Piratinera guia- 
linensis ze sloiem atłasowym i wstęgowatym Mou- 
tenchirao aromatica, ù Robinia panacoco do fioletowego 
koloru, równie iak Simira tinctoria i wiele drzew zro- 
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dziny Laurów, Rutów, Meliów iStrączkowych, które do- 
starczaią cieślom okrętowym olbrzymiego materyału, gęsto= 
ścią swoią i ciężarem odznaczaiącego się; w aptekach: u= 
żywać by można gummy z mahoniowego drzewa, i tey 
która na Spoudia lutea rośnie, niemniey balsamu (Copa- 
hu) (Copaifa officinalis) Gummy elastyczney: żywicy Hy- 
menea Courbaril tak piękney iczystey iak żywica Copal, 
niemniey żywicy Moronobea coccinea; Wosku Myristica 
sebifera, równie iak rozmaitych oleiów, które z owoców in= 
nych gatunków wyciągnąć można: ale między wszystkie- 
mi inszymi drzewami P. Noyer pierwszeństwo daie drzewu 
Carapa , którego słóy niezmiernie twardy, iednakże do 
wyrabiania łatwy: począwszy od masztów, aż do naydro- 
bnieyszych sztuczek budowli morskiey użyty bydź mo- 
Że. Zawięzuie on owoce wielkości grąnatu z którego 
wybiiaią oley gorzki używany do lamp i mydła; koń, 
wół, lub każde inne zwierze, kiedy otwartą na ciele 
ma ranę, smaruią takową tym olejem , co sprawia Że ro- 
bactwo niemoże się w ranie zagnieżdzać, a skaleczo- 
ne ciało niedoznaiąc dotknięcia powietrza, prędko się 
goi. Gutunek ten do Europy zaprowadził w r. 1819, i 
iuż go w handlu franeuzkim dostać można; należy do 
rodziny Meliów, prędko wyrasta, i dziwnie stroi gorącą 
szklarnię. 

dAkacia latifolia, przez P. Robert. Donosi tenże 
"Towarzystwu , że gatunek ten chodowany iest w blisko- 
ści Tulonu pod gołym niebem, i tamże 30 stóp ma 
wysokości, a pień 16 całów w obwodzie; postać iego 
iest wspaniała, i nieco piramidalna, liść ciemno zielo- 
ny nieopadaiący, kwiat blado żółty i przyiemnie pach- 
nący; stoiąc pod gołem niebem ani razu niecierpiał w 
zimie, ale dla gwałtownych wiatrów które w tych o- 
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kolicach panuią, muszą mu co dwa lata zrzynać szczy- 
ty, z obawy, ażeby burze go z korzeniem niewywróci- 
ły. Wytrzymał iuż tamże 6-stopni mrozu, zkąd wno- 
szę, że i w pólnoenieyszych Francyi prowincyach na zi~ 
mno byłby wytrwały, ieżeli drzewka POD z kraio- 
Wego nasienia, 

Calceolaria sałvifolia zrodziny Trądowników. Ścro- 
płułatres: od kilkunastu lat P. Robert choduie tę roslinę, 
dostał iey nasienie z nowey Hollandyi, odznacza się 
wielkością, szczególnieyszym kształtemi pięknością kwia- 
tów żóltych, w prawdzie niepachnących, ale pokazu- 
iących się przez cale lato. — Rozmnożył ią z sadzonek 
pod golem niebem, tudzież z nasienia bardzo drobne- 

W tym samym ogrodzie pod Tulonem iuż wytrzymały 
mróz 4 stopni. — Weseley rośnie na ziemi wrzosowćy, 
z resztą Żadnym gruntem niegardzi. U nas w Polsce 
obie te rośliny w zimowym tylko ogrodzie, udawać 
się mogą. 


ZATRUDNIENIA OGRODNICZE W MIESIĄCU SIERPNIU. 


Dla tego, że w tym miesiącu niezupełnie się zatrzy- 
mały soki, na buynieyszych pniaczkach oczkowąć można 
w drżymaiące oho; zwłaszcza Brzoskwinie i Migdały. — 
Jeżeli ten miesiąc będzie dzdzysty, lepiey z oczkowaniem 
zatrzymać się. Dla przyspieszenia doyrzalości owoców; 
odsłania ich się do słońca przez obrywanie liści pod 
którymi się kryć zwykły, co iednak z ostrożnością i 
po trochu czynić należy. Gąsienice się pilnie wyzbie- 
ruie. A nadewszystko na szczypawki, skorcze, wołki 
i inne robactwo, w owocach czyniące szkody, powinien 
ogrodnik dawać baczność. Te robaki zakłuwszy owoc 
świeżo zawiązany, składaią w nim jajo, z którego wy- 


100 Zatrudnienie ogrodnicze w Sierpniu. 


chodzi poczwarka; i ta wraz z owocem rośnie żywiąc 
się iego mięsem. A wtedy opada tak uszkodzony na 
ziemię , poczwarka zaś wyszedłszy z niego, zakopuje się 
w niey, i tam się odbywa drugie przeobrażenie, po 
którym staie się prawdziwą szczypawką lub skorkiem. 
W tem stanie , samiec upłodniwszy samicę zdycha, a sa- 
mica wsunąwszy się pod korę drzewa obumiera na zi- 
mę. Na mrozach ogrodnik chędożąc drzewa, wyszukuie 
onę igubi. W tem zaś miesiącu starannie opadłe fruk- 
kta wyzbierywać powinien, i dawać takowe wieprzom, 
lub zatapiać w gnoiówce, ażeby poczwarki w nich znay- 
duiące się, zakopywać się w ziemi niemiały sposobno- 
ści. — W warzywnym ogrodzie ryią się grządki na 
zimę, co następować tylko powinno po deszczu; z ra= 
na się iuż tylko +w tym miesiącu kropi ale nie pod 
wieczór; plewić iednak starannie potrzeba. — Grządki 
do siewu przeznaczone należy dobrze gnoiem koń- 
skim nawozić , a powtórnie przed samem siewem. — 
W tym miesiącu przesadzaią się truskawki i kalafio- 
ry, które pospolicie we Francyi sadzą pod murami na 
południe wystawionymi. Takowe o 15 dni prędzey 
doyrzewaią iak sadzone na wiosnę; kwiaty ich są na- 
bitsze, mocnieysze i smacznieysze. — Obsypuią się se- 
lery, kardy i karczochy w cełu ich wymorzenia, — Prze- 
sadzaią się szparagi, zrzyna się nać na pietruszce, 
a korzenie ich mierzwą się przykrywaią. — W tym 
miesiącu kwiaty z rana się tylko polewaią; przytem 
autor rozszerza się nad tem, iak daleko szkodliwy 
iest zwyczay ogrodników polewania duniczek od kolka 
do kołka, niezważaiąc, czyli który gatunek tego polania 
potrzebuie, albo nie; podobne bowiem rośliny bez po- 
trzeby, niedoyrzewaią nasion swoich, przedlużaią ro- 
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slinienie w drzewach exotycznych, co sprawia że mlode 
Wypustki, niemaiąc czasu zadrzewienia, napełnione są 
Wodnistymy sokami, a wtym stanie za pierwszyni mro- 
zem przemarzaią. Floaom, Georginiom , Chrysantenom 
daią się w tym miesiącu mocne podpory, zbieraią się 
doyrzałe nasiona, ablagruią goździki, lewkonie, i wie- 
le innych roślin krzewinkowych. 

Zasiewaią się na zimę ostróżki, roczne lewkoniie, 
maczki, bławatki, nieśmiertelniczki i inne kwiaty na 
zimno trwałe. Obzierać powinien ogrodnik oczkowane 
róże, dla obrywania rzutów na piehku, tudzież wilków, 
i odśli, któreby się pod oczkiem puszczały.-— Popu- 
szczać także będzie łyczka dawnieyszych oczek, to iest 
we 25 dni po oczkowania, a w ogóle na wszystkich 
różach oczkowanych w Maju i Czerwcu, iak tylko takowe 
oczka ruszać się zaczną. Około 15 iuż się we Francyi 
wtykaią do ziemi główki i cebule anemonów,  narcy- 
zów białych, i hyacyntów poiedyńczych, w 15 dni po- 
tem, to samo się robi z tulipanami, hyacyntami peł- 
nymi, i ranunkułami Jres hispanica, anglica, sibirica, 
persica; dla bezpieczeństwa iednak przed zimą miey- 
sca te, suchym liściem się przysypuią. — 1) Przypomina 
oraz Towarzystwo że cebule i główki nigdy się raz po 
raz do iednego gruntu sadzić niepowinny. — 2) Zeby 
zaś otrzymać piękne tulipany, trzeba ie sadzić w ziemi 
nienawożźney,:piaszczystey i gruzem podsyconey, prze- 
ciwnie zaś Ranunkuły, Anemony, Hyacynty iinne, po- 
trzebuią ziemi chłodney ale dobrze nawoźney i tlustey. 
W tym miesiącu rozbieraią się piwonie zielne i drzew- 
ne: i prawie Wszystkie dwóch letnie i z trwałym ko- 
rzeniem rośliny po okwitnieniu: ktoby zaś chciał mieć 
te kwiaty w Styczniu i Lutym w pokojach: opalonych, 
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może je dawać dó karafek wodą nalanych , mianowi- 
cie hyacynty, żonkile i wszelkie gatunki narcysów. == 
W tym to miesiącu usposabia się grunt do nowych 
plantacyi, kopią się doły pod drzewa, odmienia się 
wyiałowiona ziemia, lub nawozem zasila; wykopuią 
się gniazda, dla nasypania do nich wrzosowey ziemi, 
na którey kwieciste rośliny Ameryki północney przed 
żimą sadzić się będą. 

W ogrodzie landszaftowym, iesień iest porą w którey 
właściciel rozwiia resztę pomysłów swoich ku ustroie- 
niu ogrodu swego; i wykończa rozpoczęte roboty, na które 
kilka lat ledwo wystarcza. Przewracaiąc ziemię dla no* 
wych plantacyi, szlamuiąc stawy , i nadsypuiąc mokradła; 
wywóz z ogrodu takowych materyałów Że iest kosztow- 
nym, ekonomiczne na mieyscu powinien z nich zrobić u= 
Życie: i tak kamienie wydobyte, równie iak iałową gli- 
nę użyie do ścieszek: szlamu z mokradeł do zasilenia 
ialowszey ziemi, a coby.ieszcze nad potrzebę go zo- 
stawało, wywiezie nim wzgórza, w łagodney pochyło- 
ści, które ustroią równiny , ile że na takowey stawiar- 
ce drzewa buyniey róść będą. Jeżeli iest sposobność 
prowadzenia rzeczki przez ogród w innym kierunku, 
zapewnić się należy, aby teyże zwierciadło z oddalo- 
nych punktów ogrodu widziane było; a tym samym 
otrzymać w omamieniu przezrocza, skutki malowni= 
cze; nadewszystko zaś, aby taką iey dać pochyłość, 
iż by się w biegu swoim niezatrzymywała. Dla otrzy- 
mania pierwszego celu i zabezpieczenia się od omyłek 
często się zdarzających, przed zaczęciem roboty roz- 
kładaią się płótna w proiektowanym kierunku, a ieże- 
li takowe z punktów oddalonych spostrzegać można, 
zabiiaią się kołki; w przeciwnym zaś fazie płótna 
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posuwalą się lub'odsawaią w mieysca z których mogly- 
by bydź widziane. Samo zaś przez się ma się rozumieć 
že grunt doskonale powinien bydź: niwellowany, a ta- 
kowa iego waga kierować będzie przedsiewzięciem: o- 
sądzi bowiem właściciel którędy naymnieyszym kosztem 
prowadzić będzie mógł wodę, i czyli niezdałoby się po- 
dzielić ią na kilka odnóg: upieranie się bowiem pro- 
wadzenia wody przeciw spadkowi, byłoby śmiesznem i 
kosztownem przedsiewzięciem. W takich bowiem ro- 
botach, łatwiey daie się zniżać poziom, iak podwyż- 
sząć go nowem nasypiskiem, które niezawsze zatrzy- 
mać zdoła wodę. j 

W tym miesiącu sadzą się także śpilkowe drzewa, 
ieżeli takowa plantacya robi się na większą skalę, 
mięszać gatunków nienależy, ale z iednorodnych sa- 
dzić klumby, które między sobą samotnymi drzewami 
powiązać można. — Sosna francuzka (Pinus maritima ) 
we Francyi naypospolitsza, udaie się na szczyrkach 
piaszczystych. Ńzczyrkom dobierać potrzeba gliny chło- 
dney. Modrzewy równie się dobrze na górach iak 
nad brzegami wód udaią. 

Cyprys Louziany (Cupressus disticha) w bagnie ma 
upodcbanie. Cedr libański stać samotnie na trawnikach 
powinien. Spilkowe drzewa odznaczają się między 
sobą postacią, i wieczną zielonością. Dla zachowania 
im tych pięknych kształtów, należy ie sadzić w kluur- 
bach pewnymi ustępami dla tego, żeby się nawzaiem 
niezasłaniały, a z młodu dawać im podpory, zwła- 
szcza, jeżeli stać maią na wydmuchu. Okrzesywać ich 
nigdy niepotrzeba, a gdyby wielkie były upały w pier- 
wszym roku, podlewać ich należy. Wyimuiąc ie ze szkół- 
ki, wybierać tylko trzeba exemplarze dobrem wła- 

3 


104 Zatrudnienie ogrodnicze w Sierpniu. 


knem opatrzone, to bowiem które w duniczkach kilka 
lat stały, maiąc pokręcone korzenie, iuż się do tako- 
wych plantacyi niezdadzą, pozbawione bowiem serde- 
cznego korzenia, włukien niepuszczaią, a naymniey- 
szy ie wiatr wywraca. Częste deszcze w tym miesią- 
cu ożywiają trawniki, które dla tego częściey kro- 
pić i walkować potrzeba, a nadewszystko wyrywać z 
nich chwasty, które się pokazuja. Po szklarniach o- 
grodnik będzie tem więcey ostrożnym, że iuż ku koń- 
cu miesiąca zdarzaią się przymrozki, i nagłe odmiany 
w powietrzu; niegodzi się przeto roślin po szklarniach 
kropić, iak tylko z rana od wschodu slońca, aż do 9tey: 
ieżeli niektóre gorące rośliny na dwór były wystawione, 
powinny w tym miesiącu wracać do szklarni, a w mia- 
rę iak się do niey zaniosą każdą z robactwa obchędo- 
Żyć, rozgniataiąc wszy drzewne łopateczką drewnia- 
ną, potem się liście zmaczaną gąbką obmywaią. We 
Francyi ostatnich dni miesiąca nawet oranżeryine ro- 
śliny do szklarni się inż zanoszą. 

P. Noiselie podaie przepis na wodę którą się słabe 
rośliny, co 4 dni nayczęściey podlewać maią po szklar- 
niach » sypie się do beczki wody na słońcu wygrzaney, 
na spód , warstwa pruchna ludzkiego nawozu (poudret- 
te) na 2 cale grubości, potem owczych bobków 3 do 4 
calów, na to zaś wrzuca się 5 do 6 funtów trzasek ro- 
gu grzebieniarskiego , i dopiero się na to woda nalewa 
Mięszanina ta 15 dni nietchniętą zostaie, a po uplynie- 
niu onych dopiero się iey używa, wszelako z pomiarko- 
waniem, aby nie zbyt wiele drażnić korzeni. Na ieden 
„raz więcey się » beczki nie bierze iak 2 lub 3 pole- 
wanki, a nato miast czystą się dolewa beczka wodą; 
albo moczem bydlęcym, 
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Wiadomość o Kollekcyi Spi/kowych drzew czyli tak 
nazwanego Pinetum w Dropmore w dziedzictwie Lorda 
Grenville przez Wilchelma Baillie. 


Takowe P/nełum czyli las choynowy zaymuie w tym 
ogrodzie 5 morgów, zbiór ten od 1795 r. poczęty, w 
tych latach uzupełnionym został, po większey części 
z nasion z Nowego Jorku przesłanych. Ńadzone są te 
drzewa na 'gruncie który dawniey wrzosem i jałowcem 
zarastał. Gatunki i odmiany takowych śpilkowych 
drzew lubo odrębnie stoią, wyobraźaią iednak Gaik w 
krętych zarysach na piękną łąkę wychodzący, a każde 
drzewo, w wydatney maluie się postaci. W tym zbio- 
rze znayduie się ieden exemplarz Arancarta imbricata 
a 2 Cuninghamtia lanceolata, te ostatnie otrzymane były 
z sądzonek, które same sobie będąc zostawione, wy- 
puściły nakoniec pień wierzchołkowy; na zimę iednak 
bywaią matami i paprocią okrywane: za pogody gdy 
mrozu niema, dla oddechu z południowey strony bywa- 
ią uchylone, a po zachodzie słońca znowu się zasla- 
niaią. -Kilka lat doświadczenia przekonało Autora, 
że przy takowey obsłonie naywiększe Angielskie mro- 
zy bezkarnie wytrzymać mogą, czego iednakże rozcią- 
gnąć do Polski niemożna, i dla tego oba te gatunki, 
w zimowym moim ogrodzie sadzę. W niżey dołączo- 
nym spisie gatunków śpilkowych; drzewa pod liczbą 
14, 19, 20, 2], 22, i50, uważane są za nayczulsze pa 
zimę, i dla tego przykrywane bywaią beczkami albo u- 
lami, a prócz tego podwoyne kladą się na nie maty, 
korzenie zaś grubą paprocią bywaią okryte, Numera 
28, 29, 44 i 51 nieco są wytrwalsze, wszelako ob- 
słony” potzebuią. Araucaria wedle wszelkiego podo- 
bieństwa wytrzymalaby „pod golem niebem, ale dla te- 
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go że była tylko iedną w tym zbiorze, od przypadku 
obsłaniała się ieszcze na 'zimę. Numerów zaś 49i 
59 przez żaden sposób oswoić nie można było. 

Prseruu, * czyli Spis'drzew spilkowych, w Dropmo- 
re dziedzictwie Lorda Grenville. 

Botaniczne nazwiska; 
Pinus (Sosny spilkowe. ) 

1. Pinus silyestris, swoyska, Północna Europa. N. 

2. — pumilio Jaguin. mugho Karyntia Tatry Korsyk: Ne 


3. — laricio Poiret: Korsyka N. 

4, — uncinpata Decandole : Pireneyskie góry. 

5. — pinaster Lin: maritima major. Duhamel N. d, 
6, — maritima Miller Francya N. d, 

7. = pallasiana Lam Rossya. 

8. — pinea v. sativa, Włochy N. o. z. 

9. — resinosa v. rubra Ameryka połnocna N. 


10. — pungens Lamb. ; Ameryka polnocna N, 

11. — banksiana Lamb. rupestris Am. póln. N. 

12, — inops Aion virginiana Miller Am. pól. N. 
— halepensis Aiton, Syrya. N. 

14, = mansoniana, nowy gatunek. Wschodnie kraje, 


Sosny 3 spilkowe, 


15, — taeda Lin, Am. póln. N, 

16. — variabilis Lamb. Am, półn., N. 

17. — serotina Michaud Am. półn. N. 

(18. — rigida Miller Am. półn N, 

19. — palustris Miller v. australis Am. póla. 
20. — longifolia Lamb. Jndia N. o. z. 

21. -- sinensis Lamb. Chiny N. o. z. 

29, — canariensis Smith. Wyspy Kanar. N,o, ż. 
23. — lutea Walier nowy gatunek. 


24. 
25. 
26. 
27. 
28. 
29. 


30. 
31. 
32, 
33. 
34. 
85. 


36. 
37. 
38. 
39. 
40. 
41 


42. 
43. 
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— cembra, Kidra. Tatry N. 

— siberica Syberya N. 

— pigmaeą, Am. póln. 

— strobus, Am. pół. N. 

— excelsa in Nepaul. Jndya N. o. z. 
— occidentalis Schwarix nowy gatunek. 


Modrzewy, Spilki kępkami wychodzące. 
— cedrus Libanon. liści nie roni, Syrya N, 
— larix europaea, Modrzew pospolity N. 
— microcarpa Lamb. Am. póln. N. 

— pendula Lamb. Am póln, N. 

— sibirica, Rossya N. 

—  daurica, Fischer Kaukaz. 

Cupressus disticha, Am. półn. N, 

Podocarpus nucifer, Japen. nowy gat. oranż. 
— macrophylus, Chiny. detto detto 


ABIES Świerki z spilkami gramiastemi 
i rozpierzchlemi. 
Abies excelsa, Swirk pospolity. N. 
— alba, Am. póln, N. 
— “rubra, detto N. 
— nigra, detto N, 
— clam brasiliana Hortus. Kew. N. o. z. 
— carpatica, Tatry. 


ABIES Jodły z szpilkami plaskiemi, dwoma 
rzędami przypięlemi. 


Abies canadensis, Am. półn. N. 
m= pectinata Jodła pospolita N. 
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44. — spectabilis Lamb. 
45, — balsamea Mich Am. półn. N. 


46. — fraseri. Pursch. Pensilvania. 

47. — sibirica, Rossya 

48. — columbaria: v. Auracaria imbricata Chili. 
49. Aracauria brasiliensis Lamb. Am. pól. N, 0, z. 


—  — excelsa Lamb. Wyspa Norfolk 
51. — pinus lanceolata v. Cuninghamis sinensis. N.o,z. 
52. — = — damara orientalis Lamb. 


Brakują jeszcze do tego zbioru nowe gatunki 


Pinus lambertiana z Kalifornii 230 stóp wys, 
— abies taxifolia Lamb. Am. półn. 
— dummosa Lamb. z Nepaal N. o. z. 
— religiosa Kunth. z Mexyku. 
— hirtella ditto diito 
—  thumbergii Lamb. z Japonu. 
— orientalis z Azyi Lin. 
— larix kempferi z Japonu Lamb. 
— Cedrus deodara Roxburg. z Tybetu. 
— Dammara australis z Nowey Holl; 


Koło tego hoynowego Gaiku prowadzi szeroka dro- 
ga do Cedrowey ulicy. Daley widać usypany wysoki 
kopiec, z którego oko odkrywa daleką okolicę. Wzgó- 
rek ten ustroiony iest od dołu wypruchniałemi bukami, 
po których się wiią chmielinkowe rośliny, kwiatami o- 
kryte. Dla wygody czytelników , dołączyłem w wykazie 
tym przez literę N. gatunki które posiadam, przez o. z. 
Żejie trzymam dla delikatności w ogrodzie zimowym ; 
przez lit: d. rozumiem te, które w Polsce na zimę ob- 
słaniać radzę, 
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Do Pinetum Niedzwiedzkiego przypuściłem ieszcze 
rodzaie Juniperus, Jalowców, Taxus Cisów, Thuya 
drzewo życia, i Cypresus Cyprysy. 

Z pierwszych posiadam gatunki Juniperus Carolinia- 
na, Virginiana, Canadensis, Sabina folvar, i tama- 
ricifoliá. Vulgaris, suecica, t prosrała, te wszystkie 
naywiększe wytrwały mrozy. Gatunki zaś Zycia, pheni- 
ceu, bermudiana, owicedrus, i thurifera, przy obsłonie, 
zachować w gruncie można, a nawet przez lat kilka 
nieobwinięte, u mnie letkie' zimy wytrwały. Z rodza- 
ja Taxus posiadam w grancie gatunki baccata, canaden- 
sis, i hybernica, v. verticilata, i te wszystkie wytrzymały: 
gatunki zaś elongata, macrocarpa, ù latifolia, stoią u 
mnie w zimowem ogrodzie; zrodzaiu Thuya, stoią u 
mnie w gruncie, gatunki Occidentalis, Orientalis; tar- 
łarica ù plicata; australis trzymam w ogrodzie zimo- 
wym. Co do Cyprysu oprócz w tabelli wymienionego, 
utrzymuie ieszcze w gruncie Cupressus thuyoides który 
wszystkie zimy lekko obwinięty wytrzymał. 


O nowem chodowaniu Kamelii z rozprawy P. Józefa 
Harysson. 


Odmiany z kwiatem czerwonym, i białym trzymam w o- 
grodzie moim pod gołem niebem, w stanowiska mię- 
dzy wschodem a południem, któren od zachodu i pól- 
nocy murem iest zasłoniony. — Ńtoią na glinie bruna- 
tney, a ta leży na opoce pochyłey Za nim ie tam po- 
sadziłem, Kamelie te stały w zimney szklarni, i mia- 
ły po 2 stóp wysokości. Exemplarze te były mocne, i 
krzakiem rosły, a to z powodu, że ie po kilka razy 
w tym żamiarze przystrzygałem. Ta okoliczność iest 
bardzo ważną, ponieważ wysadziwszy daleko większe 
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Kamelie o iedney sztamie, zaledwo w gruncie dwa lata 
wytrzymały; podobnież blisko 50 innych, na stopę 
tylko wysokich przeniósiszy do tego samego gruntu, 
wszystkie zginęły. A przeto czynię wniosek, że ieżeli 
przesadzone pod gole niebo kamelie krzewisto nie ro 
sną, i dobrem włuknem niebędą miały korzeni opatrze- 
nych żadna znich angielskich mrozów nie wytrzyma, Ta- 
kowe krzewiste exemplarze wysadziłem do gruntu w 
1819. z tą ostrożnością, że pokręcone korzonki i włukna 
tychże palcami rozplątawszy, doskonale wyprostowa- 
łem, dla tego, aby każde znich bezposzrednio soki z 


ziemi wsiąkało. — Co doradzam ogrodnikom czynić 
z kazdą rośliną w garnku chodowaną, kiedy się do. 
gruntu przenosi.— Jak iuż doły były na nie goto- 


we, pomieszałem ziemię mieyscową z pruchnem by- 
dlęcym, i mięszaniną tą, wyłożyłem tychże dno i bo- 
ki: wsadzaiąc zaś bryłę, staralem się, aby tak by- 
ła posadzona iżby o 4 cale glębiey stała iak powierz, 
chnia ogrodu; poczem ugniótszy ostrożnie po bokach 
ziemię, polałem ią iuchą bydlęcą, dawszy każdey przy- 
zwoitą podporę, dla tego ażeby nią wiatry niemiotały. 

W końcu Października, przysypalem korzenie 8 cala- 
mi wypłonioney garbowki, w odległości 2 stóp od pnia ro- 
śliny całe zaś drzewko czworgranową skrzynią zwierz- 
„chu nakrylem. Ten zaś otwór przyłożyłem okienkiem, 
które na tęgie mrozy obkłada się matami, a podnosi kie- 
dy mróz zelży. Ku końcu Sierpnia w 1820 r. zdiąłem 
skrzynie i okna; a w Maju zmiotłem garbówkę dla 
tego, ażeby słońce i deszcze lepiey na korzenie dzia- 
łały; to samo robilem następuiącey zimy, a w 1821 
inż mat Żadnych nieużywalem. — Od tego zaś czasu 
poprzestałem Kamelie moie okrywać, i w czasie tylko 
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wielkich śniegów, takowy kazałem zamiatać, z obawy 


aby pod iego ciężarem gałązki się nielamały, i poprze- 
stałem na posypaniu gruntu ugniłym liściem, w odstę- 
pie'3ch stóp rachuiąc od pnia rośliny, które wymiata- 
łem zaraz z wiosny. Teraz zaś Kamelie moie weso- 
ło rosną, a od połowy Kwietnia aż do Czerwca mno- 
giemi kwiatami są oblepione. Zeszlego roku na od- 
mianie czerwoney t srokaley, miałem do 300 kwiatów. 
Odmiana biała, tak iak tamte nie rozkrzewiona, nie tak 
obficie kwitła. Zdarzało mi się, że mróz zaskoczył 
w czasie gdy się kwiaty rozwiialy, ale takowym nie- 
szkodził, i liście tylko braniatniały; gdyby iednak za- 
nosiło się na większe zimno, wtedy należałoby za- 
wdziać na Kamelie skrzynie, o których się wyżey mó- 
wilo. Dodaie autor, że w r. 1827 mróz był tak mocny 
Że uszkodził Wawrzyny na rabacie posadzone, a Ka- 
melie tamże bynaymniey nieszkodowały. 

Wyiątek ten aczkolwiek ciepleyszym tylko od nas 
krajom służyć może, o tyle iednak iest dla wiadomo- 
ści potrzebny, że Kamelie krzakiem rosnące są od in- 
nych wytrwalszymi, a wzimowych ogrodach naszych 
swobodnie rosnąć mogą. Patrz Tom HI Nr. 457. 
IV. 337. V. 194. i 388. VI. 295. i 301. — 

O chodowaniu Passiflora quadrangularis. Patrz Tom 
IM. 654. 1V. 450. VI. 99. przez William Mitchelson. 

Chodowanie tego gatunku Męczennicy, która po go- 
rących szklarniach Angielskich smaczne wydaie owoce, 
różni się nieiako od chodowania innych tego rodzaiu 
gatunków; posadziłem ią w czwórgraniastym drewnia- 
nym naczyniu 18 calów w przecięciu maiącym, takowe 
umieśćiłem w rogu garbówki na cegłe , dla tego, ażeby 
się w niey niezagłębiało ; po bokach rzeczone kibły kil- 
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ku dziurami na cal szerokiemi są przewiercone, z po- 
wodu, aby korzenie z nich wychodzące Sznurować się 
swobodnie po garbówce mogły, czemu dopomagać ma 
ogrodnik przez częste polewanie, — Roślinę tę przy- 
'muszam rosnąć iednym prętem dopoki się niepodniesie 
tak wysoko, żeby miedzy nią a oknami stopa tylko byla 
ustępu; wtedy bowiem się skraca i zmusza do puszcza- 
nia odbitków , które do przeciągnionych drutów wiążą 
się w odleglości iedney stopy od siebie, a 18 calów 
od okna. Takowe odbitki po trzy razem skupiwszy 
do drutów wiążą, a w Jesieni znowu skracaią do 2ch 
lub 3ch oczek po nad starym drzewem; w Marcu zaś 
zanim poruszać się zaczną, wyimuie się Roślina, a ko- 
rzenie iey tak się obrzynaią, ażeby cala bryła w prze- 
cięcia niemiała więcey iak iednę stopę; co uczyniwszy, 
napełnia się naczynie świeżym kompostem, i w tymże 
drzewko sadzi. Tak gwałtowne oberznięcie korzeni, 
osłabia w prawdzie na nieiaki czas iego roślinienie , 
ale w krótce Męczennica nabiera tym mocnieyszey si- 
ły. W czasie kwitnienia, i zawięzywania owoców, 
obficie ią polewać potrzeba.  Doświadczyłem bowiem, 
Że przy takiem polewaniu, gatunek ten mocniey kwi- 
tnie i nayczęściey bez sztucznego upłodnienia zawią 
zuie owoce; lubo radziłbym niespuszczać się na to, 
ale upładniać zwłaszcza, kiedy dnie są pochmurne 
i zaduch w szklarni panuie. Na starych exemplarzach, 
takowe owoce na końcu Czerwca lub na początku Łip- 
ca doyrzewaią, i aż do Bożego Narodzenia, iedne po 
drugich następuią ; na naystarszych zbierałem do 40 
owoców, ale pospolicie dla otrzymania większych nie- 
zostawiam ich na drzewie iak 20. 


Przybyle do handlu galunki. 113 


Z ANNUAIRE DU JARDINIER 
Przybyły do handlu z drzew gruntowych 1828 r. 


Loiseleuria procumbens którą le bon Jardinier mieni 
bydź bagienkiem; iest to drzewko z rozpierzchlymi ga- 
łązkami które ku ziemi się rozkładaią; liście iego są 
drobne, gładkie, eliptyczne, i wbrzegach zawinięte: w 
Czerwcu wypuszczaią kwiat biały, lekki i kosmaty; po- 
tzebuie ten gatunek ziemi wrzosowey i pruchna torfo- 
wego, tudzież do połowy cienia. Póki młode, lepiey 
będzie ie trzymać w szklarni: poźniey bez obawy do 
gruntu sadzone bydź mogą; mnożą się z nasienia, 
równie iak z sadzonek i odkładania. 

Przybyły do gatunku Azałet nago kwiatowey, (nudiflora) 
odmiany carnea, papilionacea , i rutilans. W odmianach 
zaś wołyńskiego bagienka: ada, głauca, pallida, tricolor, 
peniciłała, praecox pubescens, variegata, vittata i vi- 
olae odoru. 

Między Klonami ząprowadzono nowe gatunki Klonu 
Jndyiskiego, znaiomego pod imieniem ob/ongałum, ne- 
paulense, i macrocarpum. Te dwa ostatnie już posia- 
dam w moim Niedźwiedzkim ogrodzie. 


Między Olchami gatunki cordata, canadensis, trifo- 
lia, ulmifolia, macrocarpa i macrophila. 

Miedzy andromedami gatunki ferruginea, membrana- 
canea, floribunda, i ovalifolia. 


Aralia hispida, maleńkie drzewko podkrzewinkowe, 
prety iego i ogonki liści są szczecinkowe i iedwa- 
bne, liść składany, listeczki owalne, wcinane, ząbko- 
wane, i gładkie. Kwiaty w baldaszkach ogonkowych, u 
wierzcholka, i z kątów liści wychodzące: sadzić ie po- 
trzeba w stanowisku zacieniowanem , na chłodnym i lek- 
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kim gruncie, gdzie z odbitków się rozmnażają ; nasienie 
zaś siać potrzeba zaraz po doyrzeniu w duniczkach, które 
się w inspekcie przestudzonym zakopuią. Rozsada do 
dwóch lat niewychodzi z oranżeryi.— Między Glogami, 
podaie nowe gatunki pod nazwiskami: Crataegus car- 
palica , florida, laciniata, nepaulensis, oliveria, prae- 
cov, purpurea, salicifolia, i sanguinea. x 

Między śpilkowemi drzewami: Pinus cerulea, taurica, 
calabra i adunca, (pin de monterey), ten ostatni gatu- 
nek jest delikatny. 

Praenanihes pinnała, pyszne drzewko z liściami 
składanymi: listeczki wstęgowate i nitkowate, kwiaty 
w wielkich kiściach okółkowe i ogónkowe; zaleca go 
autor iako stroyne drzewko udaiące się w gruncie na 
ziemi lekkiey i zacieniowaney; mnoży się z rozbie- 
rania, równie jak sadzonek i odkładania. ; 

Schissandra coccinea, gatunek chmielinkowy, liść 
owalno lancetowy, gładki, z obu końców zaostrzony, 
wypuszcza w Lipcu kwiat drobny ponsowy na ogon- 
kach z boku wychodzących, płatków żadnych nienosi, 
iedynie tylko czerwone prątki, które w glówkach są 
połączone; |potrzebuie ziemi lekkiey, i doskonale w ogro- 
dzie zimowym się utrzymuie. 

Nie będzie od rzeczy wypisać gatunki Wikla do ro- 
zmaitych gospodarskich użytków. — 

1) Gatunki które służą do utwierdzenia brzegów pia- 
szczystych: Saliy triandra, villarstana , nigricans, te- 
nuifolia, acutifolia, vitlellina, hippophaefolia, mem- 
branacea, bigemmis, undulata, lambertiana, nigra, 
Jorbyana, foliosa, arenaria, appendiculata, cinerea, 
bicolor, muhlenbergiana, tristis, argentea, repens, fu- 
sca, prosirala, incubacea, rosmarinifolia, riparia, 
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angust/folia, ambigua, aurita, acuminala, viminalis, mol- 
tissima , stipularis, holoscricea, aiba. 

Dla użytku gruntów ciągle zatopionych, udaią się 
gatunki Wierzb: amygdalina, russeliana, pentandra, 
discolor , peliolaris. myricetdes, cordata, rigida, luci- 
da, croveana , radicans; rhamutfoliu, siarkeana, gri- 
sea, rosmarinifolia , rostrala, i cinerascens. 

W lasach wilgotnych, gatunki phylicifolia, laurina, he- 
lix, canescens, oleifolia , cotinifolia; caprea, ulmifolia, 
obtusifolia, na każdym zaś gruncie bez różnicy, i gatuuki: 
hermaphrodita, hoppeana , humboldtiana, haslala, ser- 
rulala, japonica, fragilis, longifolia, subserrata , pur- 
purea, rubra, malifolia, arbuscula, serpillifolia, in- 
tegra; salviaefolia, schraderiana, hirta, spatulata , co- 
nifera, pedicillata, candida, i gmeliniana. 

Rosną wesoło na górach suchych, i opoczystych, ga- 
tunki: Wulļfeniana, silesiaca, pontederia, amamana, 
divaricala, prunifolia, veigeliana, myrsinites, wald- 
sleiniana, formosa, carinala, coruscans, herbacea, 
arbutifolia, berberifolia, kitaibeliana, i retusa. 

NOWE ROŚLINY, 
Z JOURNAL DES JARDINS, 
z poszytów Czerwiec, Lipiec, i Sierpień. 

Cacalia salicina. Morowiec zwierzbowym liściem, po- 
stać tego 4 łokciowego drzewa, 'iest przyiemna, gałąz- 
ki iego w miotle rosną; a do nich przypięty iest 
liść lancetowy 5 calów długi, 9 linii szeroki, w pilkę 
karbowany; z tępym kuniuszkiem, na zimę nieopadaią- 
cy, z wierzchu iasno zielony, spodem śrebrny i bawel- 
niasty, z wydatnemi Żżylami. W Main, rodzi kwiat 
żólty, w drobnych gronkach, na podobieństwo Senecio: 
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Należy do zimnéy szklarni, wymaga ziemi lekkiey, lub 
wrzosowey: mnoży się z sadzonek i odkładania. 

Rhododendrum azałoides odoratum, odmiana iu% da- 
wniey znaiomego, od którego się różni wąskim tak, 
iak na brzoskwini liściem, niemniey kwiatem z biała 
fioletowym, wanilią, i żóltemi fiolkami pachnącemi. 

Gnidia imbricata. Drzewko 2 łokciowe, z wysmu- 
klemi i kosmatemi gałązkami. Liść na krzyż do gałą- 
zek przypięty, drobny, z młoda na siebie zachodzący. 
Kwiat w Maiu, o dlugiey szyice, blado żołty. Potrze- 
buie pomiarkowaney szklarni, mnoży się z sadzonek 
i odkładania. 

Perrophyla, nova species, pyszne drzewko, nie tylko 
z postaci, ale ieszcze z osobliwości kwiatów swoich, 
do 4 stóp miewa wysokości, liść iego nieopadaiący, 
wstęgowaty, z wielu szydłowatemi wykroiami. W Ma- 
in pokazuie kwiat koloru bzu tureckiego, na misie 
brożkowey. Każdy z nich wychodzi z podprzysadko- 
wego liścia, który iest łuskowaty. Korona drobna z 
purpurowa fiałkowa, zszyiką nitkowatą 9 linii dlugą, 
która się kończy 4 płatkami w trąbkę zwiniętemi, a 
każdy: z nich nosi pręcik pyłkowy. Słupek maiący po- 
stać pałki żółtey, wygląda z rurki, i sterczy na 2 linie. 
Gatunek ten, należy do oranżeryi, wymaga ziemi wrzo- 
sowey, mnoży się z sadzonek i odkładania. 

Petrophyła trilobu, rózni się od pierwszćy kwiatem 
żoltym; drzewko iest nieco od tamtego rośleysze ,: tu- 
dzież liściem mięsistym , łykowatym, w kształcie kli- 
na, w ogonek zbiegaiący; koniec iego 'w 3 klapki wy- 
kroiony, seledynowo przypylony i kropkowany. 

Benin casa cerifera, nowy gatunek ogórka przywie- 
ziony z Senegalu. Owoc iest duży, przedłużony, ciem- 
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no zielony, ale przypylony seledynowo. Tak się go 
pożywa iak tamte, ale mięso iego iest białe, bardzo 
twarde, i nierównie smacznieysze. — Tym zaś ce-- 
luie, że przez całą zimę zachować się bez szkody 
może, ieżeli owoc w mieyscu suchym, i mrozom 
niepodpadaiącym zostawać będzie. Choduie się, na 
kształt melonu, i tyle się co on skraca w sznurach, ale 
daleko iest od melona wytrwalszym Cels. 

Oenothera speciosa Wiesiołek z Luiziany. Drzewko 
piękne 2 łokciowe, z wysmukłemi i gładkiemi prętami. 
Liść nic nieopadaiący, iest lancetowy, wąski, niefo- 
remnie pilkowany. W Maju wypuszcza kwiat duży, 
biały z szerokiemi płatkami, które od paznogcia są 
żólte. Bardzo pachną pod wieczór. - Trzyma się w zi- 
mney szklarni, na ziemi ogrodowey pruchnem bydlę- 
cem poprawioney. Mnoży się z sadzonek, i odkładania. 

Murucuja adianttfolia , drzewko chmielinkowe z wy- 
spy Norfolke Witki iego są wysmukłe, długie, i chmie- 
linkowe; z wąsami od każdego kolanka, przy ogon- 
kach liściowych. Liść składa się z dwóch skrzydeł, u 
wierzchu zaokrąglonych, niżey zaś do siebie spoio- 
nych, w kształcie nerki, lub półksiężyca. W Maja 
kwiat wypuszcza pąsowy, tym się od Męczennic ró- 
żniący, że mu zbywa na franzlowatey koronie, a nosi 
rurkę szeroką ji przedlużoną, z którey słupek wygląda. 
Trzyma go P. Lemon w pomiarkowaney szklarni, na o- 
grodowey ziemi, pruchnem bydlęcem poprawioney. — 
Mnoży się zdławionych sadzonek, na gorącym inspekcie, 

Paeonia fulgens, odmiana poiedyńcza zwyczayney 
piwonii, .zalecona iest żywością koloru pasowego na 
kwiatach. Wyszła z nasienia w ogrodzie P. Miller. 

Zapytany P. Noisette, czyli, i iak strzydz należy Ró- 
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Żańce (Rhododendron), odpowiada, že ten piękny 
krzew, nieznosi nożyc na twardym drzewie, tak iak 
wszystkie inne rodzaie z nieopadaiącemi, łykowatemi i 
śliskiemi liściami, maiące słóy twardy i gęsty. Jeżeli 
przeto podobałoby się komu odmićniać ksztalt Różańca, 
lub wstrzymywać go w wzroście; tedy możnaby sobie 
to pozwolić, przez uszczypywanie młodych latorośli, 
od Maja aż do 15 Czerwca, 

Saccharum /fasciolalun, (canne à sucre rubanće ) 
czyli trzcina cukrowa z O/aity, znana iest pod imie- 
niem Rubens cann, w Ameryce: przysłał ią brat Panu 
Celsowi; tym się od dawney odszczególnia trzciny, że 
nierównie grubiey wyrasta, i ma po sobie pasy Żólte i 
fioletowe. Wydatnieyszą będąc od innych, co do po- 
Żytku, temu gatunkowi wyłącznie we wszystkich fa- 
brykach cukru, nadano iuż pierwszeństwo. Tego ro- 
ku pierwszy raz pokazała się w Europie, i zdobi te- 
raz szklarnie P. Celsa, który ią posadził w ziemi po- 
morańczom właściwćy, rozmnożył zaś ią z odbitków , 
które z każdego kolanka puszcza gdy się na płask za- 
kopie. — Gatunek ten, nietyle co inne wymaga gorąca, 
a przeto może bydź chodowany w nieco chłodnieyszym 
jak dotąd krain, 

Rubus bilobatus (framboisier à fruits bilobées) czy- 
li Malina x dwukłapkowym owocem; drzewko to półto- 
ra łokciowe puszcza pręty, proste, z mnóstwem kró- 
tkich i białawych kolców , liść składany, o3ch do 5ciu 
listeczków 'owalnych, przedłużonych, spodem bardzo 
kosmatych, i głęboko ząbkowanych, ogonki szczecią 
twardą naieżone. Puszcza wiele na kwiat roszczek, 
sam zaś kwiat iest biały, nieco większy od pospolitćy 
maliny, z kątów liścia wychodzący , zakończaiąc gałąz- 
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ki wiechą kwiatową. Frukt zawiąznie czerwono pur- 
purowy nieco mnieyszy od naszey maliny, dwuiagodny 
czyli parzysty, tö iest przez pół bruzdą przedzielo- 
ny. Wcześnieyszy iest od zwyczaąyney maliny, przez 
całe lato ieden po drugim następnie, ale od niey 
iest mniey smaczny, Pochodzi z Ameryki północney; 
i dla tego u nas w gruncie wytrzymuie. 

Morus japonica % Morwa Japońska: Drzewo tó świćżo 
sprowadzone, wedle podobieństwa wysoko rośnie, ga- 
lezie iego są sterczące, liść całki, wielki, owalny, w 
końcach szydłówaty, foremnie i głęboko w piłkę ząb- 
kowany, przez pół zwinięty na długim ogonku, kwia- 
ty nosi oddzielno płciowe, samice z kątów liści wy: 
chodzą, a czasem na starym drzewie są przypięte, i 
wtedy po trzy razem bywaią skupione ; zawiążuią 0- 
toc wcześny, który Się 15 Czerwca pokazuie, a ten by- 
wä czasem na 2 cale gruby, w kształcie wałeczka ża: 
krzywionego, z czerwona czarniawy w skupienia dros 
bnych iagód które ściśle kólo siebie bywaią nabite. Lii- 
bo we Francyi smaczhym ġo nieznaydowano , wszela- 
ko można uważać tę morwę iako naypięknieyszą z 
rodzaiu. Wytrzymuie w grtncie i nićzmiernie stroi 
łandsza ftowe ogrody, a wcżeśniey rozwiiaiąc się, zdro- 
wey dostarcza dla Jedwabników karmy. ( Noisette.) 
Gatunek tén dla tego Że ieszcze u mnie nie iest ro- 
zmnożony, trzymam go temczasem w zimowym Niedź- 
wiedzkim ogrodzie. 

Palersonia glabrata. 3. Roślina w korzeniu trwała na- 
leżąca do rodziny Jrysów : postać nosi Dobownih: 
czyli (tradescantia ) liść wypuszcza mieczykowy, długi, 
wąski, gładki i cienki, głąbik wysmukly 2 stopy dlu- 
gi, który bez podpory stać nie może, zakończony iest 
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w Czerwcu 3 lub 4 kwiatami iasno błękitnemi, które 
się iedne po drugich rozwiiaią, wychodząc z wspólney 
koszulki, o 2ch listkach; piękna ta roślina trzyma się 
w zimney szklarni, i łatwo się mnoży z rozbierania. 

Tillandsia latifolia. Roślina w korzeniu trwała, po- 
dobna do Ananasu, liście iey są seledynowe, kolczy- 
ste, trzy stopy dlugie; wypuszcza głąbik czerwony 
kropkami białemi przypylony, pół trzeciey stopy długi, 
kwiaty ma pyszne, bardzo wielkie, żółto pomarańczowe- 
go koloru; każdy z nich wychodzi z kątów przysadka ; 
na 3 i 4 calów bywaią długie, w kształcie łódki zwi- 
nione, z purpurowa karminowey ( Cels.) Mam iuż w 
Niedźwiedziu ten gatunek, ale dotąd nie kwitnie, 

Wiadomość o niektórych rzadkich Roślinach w Ogro- 
dzie Xcia Orleans, à Neuilly przez P. Jaques: 

Musa rosacea: Rayska figa z: różowym kwiatem, o 
którey w 6tym Tomie na karcie 232 wspomniałem, gdym 
ią od P. Celsa otrzymał. Piękny ten gatunek pocho= 
dzi z wyspy S. Maurycego: iiu% od 1805 do Anglii 
zaprowadzony był; głąb iey miewa 5 do 6 stop wy= 
sokości, i zakohczony iest Gcią do Smiu liści na dlu- 
gich 27mio calowych ogonkach rynienkowych. Liść 
który wypuszcza miewa 3 stop długości, i 9 do i2ca= 
lów bywa szeroki, z wierzchu iasno zielonego kolo- 
ru, spodem zaś seledynowy, środkową po sobie Ży- 
lẹ maiąc fioletową. Z pomiędzy liści wychodzą kwia- 
ty na głąbiku prostym i twardym, po 3 i5 ich bywa 
w iedney koszulce koloru różowo fioletowego, która po- 
spolicie opada, a 4 lub 5 pierwszych obsłaniaią sami- 
ce które się skladaią z jaiecznika graniastego 20 do 24 
linii dłagiego i korony z 2ch sztuk złożoney, z których 
niższa iest biała chrząstkowata a prawie przezroczysta, 
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wyższa zaś żółtawa 15 do 18 linii dluga i w trąbkę 
zwinięta. Prątków ma 5 ialowych, krótszych od pła- 
tków korony, słupek tey samey dlugości z blizną roz- 
szerzoną i frandzlowatą. 

Kwiaty, samce które się dopiero po samicach poka- 
zuią, tym się tylko różnią, że są bez szypułkowe, iż 
niemaią iaiecznika, ale za to 5 prątków rodzaynych ; 
słupek krótki z blizną która odpada. We Francyi ga- 
tunek ten ieszcze niezawiązał owocu, u mnie zaś w 
Niedźwiedziu, chociaż dostatecznie wyrósł, ieszcze 
niekwitnął. Tak iak inne figi rayshie, trzymać ie 
potrzeba w gorącey szklarni, a z naywiększą łatwo- 
ścią z oczek rozmnażać. 

Acer lobelii 1825 wyszedł z nasienia Neapolitańskie- 
go: w Czerwcu 1828 miał iuż 3 łokcie wysokości, iest 
to gatunek Klonu pierwszey wielkości, mlode řego wy- 
pustki i gałęzie noszą na sobie pręgi blado fioletowe, 
okryte pylkiem seledynowym, takim iaki bywa na sli- 
wach; liść po obu stronach wąski, na dlugich ogon- 
kach, o 5ciu kłąpkach, z brzegu falisty. Gatunek ten 
zbliża się do Klonu pospolitego Acer platanoides, tak 
iak on sącząc z ogonków liściowych mleczną klejo- 
watość ; różni się iednak kształtem liścia i pręgami 
na latoroślach. P. Jaques poleca go iako drzewo stroy- 
ne i wytrzymuiące pod gołem niebem; wątpię iednak 
aby był w Polsce wytrwałym. 

Arabis procumbens. Gąsiówka węgierską (Decandolle 
Arabette couchće ); iest to Roslina w korzeniu trwała, 
która kępkami rosnąc, stroi trawniki, pręty ma czol- 
gaiące się, liść na nich na przemian legły, rydelkowy 
z góry zaokrąglony gładki i całki; te które z korzenia 
wychodzą, są bez ogonne, gładkie śliskie, i całkie, 
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na głąbiku zaś kwiątowym dłuższe, i w ogonek zbie- 
gaiące, Głąbiki te maią 6 do 7 calów długości, prosta 
gładkie i od polowy kwiatem oblepione, o 4 płatkach 
białych, z tyluż pręcikami, tak długiemi jak słupek: 
zawiązuią płaskie torebki nad któremi słupek nie opa- 
daiący się unosi. Gatunek ten pięknemi zielonemi 
kępkami rosnąc od 15 Marca do końca Kwietnia, ob- 
sypany iest śnieżnym kwiatem, który przyiemnie ogród 
zdobi. Mnoży się z odbitków i rozbierania. 

Lonicera sinensis. Wiciokrzew Chiński: sprowadzony w 
1824 do Francyi przez Noisetta. Jest to drzewo wysoko 
spinaiące się, wiele puszcza wici rozpierszchłych i 
kosmatych przez rok cały. Liść na nich owalno po- 
dlużny, od spodu nieco serduszkowy, na odwrotney 
stronie białawy z wydatnemi żylkami koloru purpuro- 
wego. Wypuszcza nadto mnóstwo kwiatu, w pączku 
bywa purpurowy, po rozwinięciu biały, a żolty gdy ma 
więdnąć. Rozkoszną wydaie wonność, i 3 razy do 
roku się pokązuie. A oprócztego matę zaletę, że się go 
kantarydy i inne robaki mie chwytaią, Wytrzy- 
muie pod gołym niebem w kążdym gruncie, i na ka- 
żdey wystawie. Pierwszy exemplarz dostałem od P. 
Celsa, ale mi zginął w pace. Drugi mi przyszedł w 
jesieni, a zą tem ieszcze u mnie nie kwitnął. 

Ulmus Osoniensis. Brzost Angielski z Excester. 
Gatunek ten nowy, iest pierwszey wielkości. Gałęzie ma 
tak ściśle w miotle rosnące, żę drzewo nosi kształt To- 
poli piramida]ney lub Cyprysu włoskiego. Liść ma ciemny, 
szeroki, nie foremnie ząbkowany, szorstki w dotknię- 
ciu, prawie bezogonny, ostro zakończony, owalny, a lubo 
na siebie iak dachówka zachodzi, przecież w koniu- 
szką od pola iest wygięty. Dla piękności i szczególney 
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postawy swoiey, zasługuie aby go rozmnażano, zastą- 
pić bowiem by mógł w ulicach nieużyteczną 'Topolę 
włoską , i ląndszaftowe ogrody, dziwnie by stroił,— 
Oczkuie się na Brzoście pospolitym i Wiązie, a na 
zimno bywa wytrwały. 

Musa discolor. Dwu kolorowa Figa rayska. Wyżey i 
wysmukley rośnie iak pospoliia. Liść ma węższy, po 
wierzchu zielony, od spodu ź ruda fioletawy; co spra- 
wia, że się więcey iak inne do przyozdobienia szklar- 
ni gorącey nądaie; młode liście za nim się rozwiną, 
wyobrażaią wałek atłasowy. Tak się choduie iak i 
reszta rodzaiu. 

Canną nepaulensis, nawy gatunek Trzciny kwiecistey 
Balisier du Nepaul. Liść iey zogonkiem na 3 łokcie 
jest długi, pochwa liściowa, podobną iest do żelazcą 
seledynowego na dzidzie, z brzegami przezroczystemi i 
wygiętemi. Jeszcze we Francyi nie kwitła: zimuie w o- 
ranżeryi. Notsellę. 

Orobus atropurpurens wedle Desfontaines. O. siculus, 
wedle Raf. Wołowik z czarna purpurowy: rodem z Al- 
giera, po 12 ma kwiatów zwieszonych w gronkach, z 
których każdy ma do 11 linii długości, ciemno purpu- 
rowy u góry, a bledszy dołem. Ľubo roślina ta w ko- 
rzeniu. iest trwała, krótko iednak żyje w gruncie, ù 
wymaga wrzosowey ziemi. 

Alstroemeria rosea, Odmiana gatunku mexykańskiego 
(liglu) pień ma obrosły, na stopę wysoki. Łiść korzeniowy 
drobny, na pręcie zaś rozrzncony, i leżący, 11 cała dłu- 
gi, a nalinią 1 szeroki, z mchowym koniuszkiem. Kwia- 
ty cieliste przez Czerwiec i Lipiec się pokazuią, 
plamką purpurowo brunatną na każdym górnym pła- 
tku; dwa dolne od spodu są brunatne, z plamką żół- 
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tą ugóry. Chodnie się na ziemi, lekkiey w oranżeryi, 
a mnoży z rozbierania pazurków, 

Coreopsis integrifolia, nowy gatunek Amerykańskie- 
go pluskiewnika. — Różni się od uszkowego gatunku 
(auriculata) węższym liściem, całkim, bez uszków i ży- 
lek, kwiatem bledszym: piękna ta roślina do klumbów 
iest przydatna: kwitnie od Czerwca aż do Września. 

W Sierpniu Amatorowie powinni urzynać okwitłe 
szypułki Pelargoniów , ażeby opuściły się. Daniczki 
zaniesione bydź powinny do szklarni, bo gdyby tamże 
dopiero puszczały, byłyby słabe i możeby zaginęły. — 
Wtym miesiącu wtykam mówi P. Lemon sadzonki O- 
stroliścia srokatego Jlev variegata, Bukszpanu, Migda- 
łów i Wawrzynów portugalskich. Udawało mi się na- 
wet rozmnażać tym sposobem Magnolią wielko kwia- 
tową, z którą tak postępuię: 

Urzynam na drzewie latorośle iuż nieco zadrzewiałe 
i wtykam do duniczek ziemią wrzosową napełnionych, 
które trzymam w cieniu, i dzwonem szklanym przykry- 
wam, niedodaiąc im sztucznego gorąca. Za zbliże- 
niem się mrozów, przenoszę naczynia do skrzyń chło- 
dnych, i tam się często zakorzeniaią. Rozmnażam także 
wiele gatunków Pomorańczy na inspekcie, i duszę ie 
pod szklannym dzwonem. — Zdarzyło mi się nieraz 
oczkować takie sadzonki tego samego dnia, którego 
były wtykane, a mimo tego, dobrze mi się przyimowały: 

W tym samym miesiącu mnożę mnóstwo Ananasów 
tak z koron wykręconych, iak z odbitków czyli oczek 
na głąbiu, wtykam ie w garnki; i wstawiam takowe do 
garbówki, średnio zagrzanćy, w bliskości okien; cie- 
niuię ie wczasie upałów, i skromnie polewam; w kilka 
dni takowe się przyjmą, iw tym samym mieyscu stoią 
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aż do Października, ale iak tylko ruszać się zaczną, coraz 
im więcey dodaię powietrza. » 

Chodowanie Ananasów, nie iest tak trudne iak się 
bydź zdaie, a między innymi doświadczono, że Ananas 
nieboi się, tyle wilgoci iak dotąd rozumiano, i że żyć 
może w temperaturze 14 do 15 stopni ciepła, na Cie- 
płomierzu Reaumura; widziano nawet ieden wpuszczony 
do karafki wodą nalanćy, iak się to pospolicie z Hia- 
cyntami robi: Żył Ananas w tym stanie przez lat trzy 
łubo korzenie iego w czystey tylko stały wodzie: 

Wyiątki z Verhandlungen des Vereins zur befórde- 
rung des gartenbaues, in den Königlichen Preusischen 
Słaalen. Dzieło to pożyteczne, o którym w V: Tomie 
moim na karcie 37 wspomniałem, wychodząc w dwóch poł- 
rocznych poszytach, od roku 1824 ciągle do dni dzisiey- 
szych korzystnemi odkryeiami, zbogaca ogrodnictwo ; 
pod względem ogólnego gospodarstwa. 

O chodowaniu S:czeci  większey, ozyli sukienniczey 
Dipsacus fulonum: Udaie się naylepiey na ogrodowey 
ziemi świeżo znawożoney, a lepiey ieszcze na diugim 
gnoiu; nasienie iego iak naywcześniey na wiosnę wysie- 
wać należy dla tego, aby flance przed Lipcem tak się po- 
dniosły, iżby ie bez obawy przesadzać można ; do grun- 
tu zkopanego, lub miałko wyoranego. ŃSadzą się pospo- 
licie od Lipca aż do Września, późnićy bowićn przed 
zimą iużby się doskonale niezakorzeniły na drugą 
wiosnę, raz lub dwa wedle potrzeby, plewią się, i oko- 
puią; gdyby ciągłe biły słoty, liście.na tey Szczeci 0- 
brywać by należało, dla tego, aby na nich niezatrzy- 
mywała się woda, a przez to główki się niepsuły. Po 
okwitnieniu zaś, urzynaią się łodygi i do wysuszenią 


na strych zanoszą, a gdy doskonale wyschną, po 1000 
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wiąże się ich na ieden snopek, i fabrykom sukienni- 
czym sprzedaie; rachuią pospolicie, na Magdeburgskim 
morgu, 60 tysięcy takowych roślin każdy zaś 1000 w 
przecięciu wedle P. Szubert wart po trzy talary: 
morg przeto taki dawałby pożytku 150 talarów. Cena 
tego towaru w tych czasach nieco spadła, ale że się 
szczeć kilkanaście lat niepsuie; zatrzymać się 
przeto można z iey sprzedażą aż doczasu kiedy popła- 
cać będzie. Wedle P: Webera szczeć taka natęgiey 
ziemi naylepiey się udaie, to iest że nasienie iey pre- 
dzey doyrzewa, a zakrzywione kolce maią więcey sprę- 
Łystości: w ogrodowey zaś ziemi posadzone, lubo wy- 
Żey wyrastaią, kolcóm iednak na tęgości zbywa: tey 
szczeci, dwie znamy odmiany, to i szczeć z dużymi 
i mocnymi haczykami, krórey używaią po fabrykach, 
do czesania tkanek na tuchogłł redniego gatunku, któ- 
roga kolce nie tak są grube. Takich używaią do su- 
kien i innych tkanek, które się na mokro czeszą: a że 
o tę odmianę naywięcey się zapytuią, radzi P. Weber 
Gospodarzom, żeby iey dawali pierwszeństwo. 

O minożenii drzew spilkowych xa pomocą sadzonek; 
z Rozprawy P. Leśniczego Both Mayer w kraju Mo- 
nasterskim. Jak kolwiek zaprzeczaią śpilkowym drze- 
wom łatwości mnożenia się inaczey, iak z nasienia, i 
niekażą przykracać na nich gałęzi, dla nadania im 
piramiidalnego kształtu; wszelako przekonałem się, że 
po tey operacyi, weseley rosną; zdarzało się nawet; 
že odiąwszy 10cio łokciową na Ńosnie gałąź, i zà: 
smarowawszy maścią ranę, samo drzewo, wcale na tem 
niecierpiało; nieraz dla Jeleni odpłatawszy część kory 
ńa Sośnie wirginiyskiey pinus strobus, niepostrzegałem 
aby iey to szkodzilo: wreszcie przekonali się Ogro- 
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dnicy, że Śpilkowe drzewa łączyć (ablactiren) mo- 
Ēna; nikt iednak' dotąd niewiedział, Że się i z sa- 
dzonek przyimuią. Postrzegłem to naprzód na Świrku, 
którego dólne gałęzie 2 łokcie dlngości maiące, przy- 
padkiem zostawszy ziemią przywalone, doskonale się 
zakorzeniły; co dało mi powód i na innych robić te 
same doświadczenia, a zawsze mi się udawały. Las 
móy stoi ma rodzayney glinie, pod którą leży pokład 
czerwonego wapiennika. Tego samego sposobu doświad- 
czano w Diiseldorf na Cedrze libanskitm, © czem sam 
się przekonałem; w Óciu garnkach widziałem tamże Ce- 
drowe sadzonki na trzy do 4ch calów długości; z któ- 
ych pięć, nietylko się zakorzeniło , ale ieszcze mocne 
iuż popuszczały rzuty; Ogrodnik tameczny pokazywał 
mi 11 łokciowy Cedr cyw ogrodzie, którego zsa- 
dzonki uzyskał. Zs on urzynać gałązkę, na któ- 
rey nieco dwóchletniego zostawia drzewa, takową na 
wiosnę wtyka do duniczki wrzosową ziemią napełnio- 
ney. Ziemię tę trzyma wilgotno przez pierwsze lato, i 
stawią w cięniu, w późney jesieni zanosi naczynia pod 
dach , na drugą zaś wiosnę wystawia ie na dwór, W 


stanowisku zacieniowanem, a w ciągu drugiego lata, 
iuż taka sadzonka BĘ zakorzeni, i do gruntu iść może. 

Ten sposób mnożenia, lubo się do leśnego gospo- 
darstwa zastósować niemoże, interessuiącym jest ie- 
dnak dla Fizyologów ; a niezmiernie szacownym dla 
Amatorów , w celu rozmnożenia rzadkich drzew špil- 
“kowych, 0 których nasienie wystarać się nie łatwo. 
Większa część Różańców czyli Rododendronów; które 
nam z Anglii przychodzą , uzyskane bywaią z sadzo- 
nek, które wtykaią w „brunatną glinę marglem przesy- 
cona; że zaś ‘takowa ziemia niewszędzie się znayduie, 
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zastąpić ią można gliną żółtą, do którey dodać potrze- 
ba białego przewietrzonego marglu, nieco piasku, itor- 
fowey ziemi, przyięcie się bowiem takowych sadzonek, 
naywięcey od doboru gruntu zależy. — Sama bowiem 
torfowa ziemia, do tego nieiest zdatna, i lepiey się 
glina nadaie, ponieważ się zgniliźnie przeciwi. — To- 
warzystwo Berlińskie, uznało te doświadczenia z pra- 
wda zgodne tak dalece, Że utrzymuią, iż niema krze- 
wu któregoby za pomocą sadzonek rozmnażać niemo- 
žna było, pod pewnemi iednakowoż warunkami: iakoż 
przed buta: laty, Pinus canadensis i mughus z sadzo- 
nek iuż rozmnażano, w 1814tym. Ogrodnicy Francu- 
zcy, do rozmnażania wszystkich w ogóle krzewów, u- 
żywaią wrzosowey ziemi z gliną zmieszaney, i dosko- 
nale im się to udaie. — Przywiązuiąc wiarę do doświad- 
czeń przez Towarzystwo tak szanowne stwierdzonych, 
niech mi się godzi uważać, że choćby się z pirami- 
dalnych czyli wertykalnych drzew sadzonki udaly , be- 
dąc z pobocznych gałęzi brane, nigdy w ostrosłup 
nie urosną, i niskim krzewem tylko będą; odwołnię 
się zaś do tego, com w VI. Tomie pisał na karcie 325 
względem Sosny chińskiey i kolumbiyskiey, 
O zAPRAWIENIU ZIEMI DO DUNICZEK, Z ROZPRAWY 
P. HaRrwec. 

1. Bierze on pospolicie 6 taków ziemi inspektowey, 
3 taki darniowey ziemi; dwie taki pruchna bydlęcego 
i iednę końskiego nawozu, w takowey mieszaninie pra- 
wie wszystkie rodzaie się udaią. 

2. Kiedy chce niektórym gatunkom dobrańszey ia- 
kiey ziemi dodać wedle potrzeby, którą z ich korzeni 
dostatecznie poznaie; do tey mieszaniny dosypuie dla 
Malpigiów, Banistertów, Chryzofiłów, wrzosowey ziemi. 
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Roślinom potrzebuiącym mocnieyszey żywności, ia- 
kiemi są: Musa, Dracaeną, Phoenix, Chamaerops, Bam- 
busa, Zamia, Pandannus, Magnolia, it. p. dodaie przez 
pół nieprzesianey darniowey ziemi. . 

Dla Metrosideros, Fucałypius, | Banksia, Hakea, 
Melaleuca, Lepłospermun, Casuarina, Protea, Camelia 
i t.d. dosypuie 4 część wrzosowey ziemi, czwartą dar- 
niowey, w którey nadzwyczay wesoło rosną, Dla Cym- 
bidiow, Limodorum, ‘Dianella, Kpidendrów, Bauersia, 
it p. dodaie da wspomnianego kompostu w małych ka- 
wałkach kory drzewney. 

Wiele iest roślin, które kosztowney wrzosowey zie- 
mi niewymagaią; oszczędzić ią przeto przez zastępstwo 
wypada: ile Że zzadko takową w doskonałym znaydu- 
iemy stanie, a często z dalekich stron sprowadzać mu- 
siemy. — Od lat pi adził P. Harćweg Metroside- 
ros, Acacia, Leptospermum, Melaleuca i t. d. na pro- 
stey darniowey ziemi, i niepostrzegł, ażeby na zielo- 
ności lub wzroście szkodowały. — Wydatek *przeto na 
ziemię wrzosową do wielkich naczyń przez to sobię o- 
szczędził. 

3. Tenże Autor pruchnowi drzewnemu wielkie przy- 
znaie zalety; zastałem mówi on w Karlsruhe Rododen- 
dron ponticum w mizernym stanie; przesadzilem ich zaraz 
do inszey ziemi; odmieniałem stanowiska przez latkilka , 
ale się niepoprawiały; wysadziłem ie nakoniec do grun- 
tu, dodawszy im wrzosowey ziemi, i wielkie o nie mialem 
staranie; postrzegłem w krótce, że te które byly pa brze- 
gu, pięknie się zazieleniły, środkowe zaś, że stały na 
samey ziemi wrzosowey, tak były słabe iak dawniey, 
kiedym się zaś im bliżey przypatrzył , dostrzegłem, że 
stoiące na brzegu, dotykały się spruchnialey desz czki; 
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tamże przypadkiem zostawioney, a idąc za tą skazów= 
ką, posłałem do lasu po pruchno drzewne, posadzi- 
łem choruiące Różańce na tymże, a tego samego roku 
półłokciowe puściły rzuty, i wszystkie obficie kwity, 
Odtąd dla Azałeów, Andromedów, Mododendronów , 
Vakcyniów, Cłetrów, i t. p. inszey do duniczek niesy- 
pię ziemi, i tey samey używam, kiedy stoią pod go- 
łem niebem. Naylepsze pruchno iest świerkowe, dębo- 
we, i wierzbowe; o to tylko chodzi, aby doskonale było 
ugniłe. Świeżo z wydrążonych drzew wydobyte, nosiko- 
lor czerwony na ksztalt garbowki, a _ późniey blednie- 
ie; pruchna innych drzew iuż tego n ierobią "skutku. — 
Zakładaiąc obszerne gniazda na pode je krzewy, tru- 
dnoby było, wypelniać ie samem pruchnem drzewnem; 
a dla oszczędności tak postępuj : wybieram zacienio- 
wane stanowisko, dla tego, ab ł rzenie niewysychały; 
w zbyt sypkiey ziemi stojącym, wybieram dół na półtora 
łokcia głęboki; na spód sypię darniówkę niedodaiąc 
drzewnego pruchna iak na pół łokcia, na którym gdy 
będą posadzone, w roku iednym półtorałokciowe puszcza- 
ią rzuty. Daley tenże Autor przepisuie, iaka ma bydź 
ziemia w Inspektąch, i iak się obchodzić należy z za- 
pasami ziem i nawozów. Używana do inspektów zie- 
mia, składa się pospolicie z roślinney, to iest z ugni- 
łych chwastów, okrzesków gałęzi, iliści pomieszanych z 
ziemią; która nam zostaie od przesadzania. — Niektórzy 
sypią do niey ostygłą garbówkę, ale tego nie chwalę, 
ponieważ, niedodaiąc dobroci mięszaninie , taka gar- 
bówka zwabia tylko robaki. 

Nayważnieyszą iest rzeczą ażeby w przyzwoitym spo- 
sobie obchodzić się z kupami ziemi, które stać powin- 
ny nie w cieniu, żale na wolnem powietrzu: w cieniu 
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bowiem wiele części takowey ziemi się nierozkłada, i 
w tey gnieżdzą 'się robaczki, \które tamże płód swóy 
składają, a w przyszłości roślinom szkodzą; gdyby 
zaś ta ziemia na iarkiem stała słońcu, wieluby powie- 
trznych części była pozbawiona. — Wybrałem więc na 
składy ziemi takie stanowisko, w którymby potrzebne 
mogly mieć światło, które się iednak przez posadzone 
do koła drzewa tylko przebiiać się powinno; aby zaś dozna- 
wała wpływu atmosfery, na małe ią kupki dzielę, naywię- 
cey pięć ćwierci łokcia wysokości maiące, takowe dwa 
razy do roku przerabiam i starannie plewię. W To- 
warzystwie, Panowie Lenne, Nietner i Fintelmann ju- 
nior, Referenci tey rozprawy, przyznaią wprawdzie , 
že dodatek mineralnych i zwierzęcych części, szkodli- 
wym iest dla większey części roślin, ale że są iednak 
takowe, które w mięszaninie części zwierzęcey , roślin- 
ney i wapienney, nierównie daleko silniey pędzą. 0- 
grodnicy zaś Angielscy z wielką korzyścią marglowey 
ziemi używaią. 

Rozprawa P. Fintelmann Królewskiego Ogrodnika w 
Sans - Souęt, o przezimowaniu winogron t sliwek, na stół 
Królewski, W połowie Listopada urzynaią z ogon- 
kami Winogrona, tak iedhak, ażeby przy każdym do 
6ciu calów zostawiać drzewa, a gdyby było mieycce , 
ieszcze niżey gałązka się ucina, zwłaszcza gdy kilka 
winogron na sobie nosi; w przeciwnym przypadku, 
ogonek urzniętego grona, w roztopioney smole się 
macza , i do suchey izby zanosi; w pietwszych 14 dniach 
otwieraią się w takiem mieszkaniu okna, dla tego, aby 
grona dostatecznie się wypociły , i wszelkiey:pozbawi- 
ły wilgoci: późniey iuż okien otwierać nietrzeba, za- 
chowuiąc w izbie iednostayną temperaturę, a gdyby 
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zimno 1 stopień na Reaumura cieplomierzu pokazowa- 
ło, wtedy lekko stę w piecu zapali; tym sposobem 
ząchowuią się w świeżości winogrona aż do 1go Kwie- 
tnia. Gatunki wina S. Lorent, einige Cileben arten, 
der graue Mellier, Maroquin barbaron, und der Re- 
J/ahle, naydłużey się konserwuią; inne zaś z cieńszą 
skórką gatunki wczesne, jako to Leipziger, Schönedel, 
i Klberling, dlużey powinny ieszcze, to iest do ostatnich 
dni Grudnia- przy drzewie zostawąć, a to się ma ro- 
zumieć, gdy są winorośle poziomo pod oknami rozpię- 
tę, a w tym przypadku wytrzymuią 5 stopni mrozu. 
Węgierki do połowy Marca w świeżości się utrzy- 
muią; obrywać się z drzewa powinny z wielką ostro- 
Znością, a iak oschną, pakuią się w wielkie słoieszkla- 
ne, które się papierem obwiązuią, a potem smołą o- 
blewaią, dla tego, aby ani wilgoć ani zewnętrzne pq- 
wietrze niedochodziło ; potem takowe słoie 3 łokcie głę- 
boko w ziemię się zakopuią w którey aż do użycia na 
stół zostawuią się; ale raz z słoia wydobyte, na dru- 
gi dzień iużby się zepsuły; dla tego każdy słóy tyle 
ich obeymować powinien, ile dzienna wymaga potrze- 
ba; sposób ten na winogronach nie udawał sie. 
Q SKUTKACH KayFroRv NA OŻYWIENIE WIĘDNĄCYCH ROŚLIN, 
z ROZPRAWY P. BARONA GRoss. 

, Dowodzi on doświadczeniem, iż nietylko same ro- 
śliny, ale zrazy i sadzonki, czy dla złego przezimo- 
wania, czy przez długą podróż, lub iarkie słońce tak 
mocno uszkodzone zostały , że ich liście, i same lato- 
rośle powiędły , i przez 2 lub 3 godzin, w tym zosta- 
wały stanie, , (byle w nich ieszcze cokolwiek zostało ży- 
cia,) powracaią do zdrowia. Użyty do tego sposób iest 
latwy i niekosztowny. Wziąwszy albowiem wedle po- 
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trzeby Alkoholu czyli naymocnieyszego spirytusu win- 
nego , tyle się do niego wrzuca kamfory , aby nią zu- 
pełnie był przesycony; ato się poznaie, kiedy kamfora 


- zamiast mieszania się z spirytusem, opada na dół; tyle 


się potem przynosi deszczowey lub rzeczney wody, ile 
obecna wymaga potrzeba, i do każdego łuta tako- 
wey, dwie kropli wpuszcza się kamforowego spi- 
rytusu; Że zaś w większych ilościach, kmdddby było 
zachować taki stosunek, dla tego, dosyć będzie do ko- 
newki wody lać łyżkę stołową spirytusu kamforowe- 
go, tenże naprzód będzie pływał po wodzie, zrobi na 
niey kożuch, wypada więc doskonale tę wodę zklucić: 
z początku kamfora będzie ieszcze gdzie niegdzie ply- 
wała, ale późniey rozpuści się w wodzie. W takowey 
mnieysze rośliny uszkodzone, zanurzaią się, a gdy we 
2 lub 3 godzin ztamtąd wydobyte zostaną; postrzeże- 
my, że zwiędłe liście na nowo się rozwiną, a latoro- 


‘sle iuż schylone znowu się wyprostuią, pomarszczona 


zaś na nich kora natychmiast się wygładzi. Z tey wo- 
dy gdy się wydobędą, dodać im potrzeba pożywney 
ziemi, i zaszlamować ie w niey deszczówką, niewy- 
stawuiąc na promienie słońca, któreby były dla nich 
bardzo szkodliwymi. — Jeżeli drzewo iest w tym przy- 
padku wydobyte z korzeniem, moczy się w tey wodzie 
przez 3 godziny, galęzie zaś iego tą wodą się nakta- 
piaią, i przez tyleż godzin trzymaią w wilgotnym sta- 
nie; to samo i o korze ma się rozumieć, wszelako ty- 
le to skutków nieczyni, iak gdyby drzewo całkiem by- 
ło w niey zanurzone: zrazy i sadzonki podobnie za- 


' purzać trzeba, więcey iednak iak 4 godzin trzymać je 


w takiey wodzie byłoby niebezpiecznie; z resztą samo 
ma się rozumieć, Że kamfora ożywiwszy roślinę 
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iuż swóy skutek zrobiła, a reszta zawisła od starania 
ógrodnika. Daley Autor przytacza, mnogie doświad- 
czenia na rozmaitych roślinach, w wodzie takowey z 
dobrym skutkiem maczanych, które dla szczuplości miey- 
sca w tym dzienniku nie wypisuię, ale dosyć dla czy- 
telnika wiedzieć, Że skutki kamfory są niewątpliwe i 
wiele roślin od zguby nratować mogą. 
O używaniu Roży MAJOWKI, GALICA CINAMOMFEA, DO ALTAN. 

Używano iey dotąd na płotki, dla tego zwłaszcza 
że w iednym roku 4ro łokciowe puszcza odbitki, i do- 
brze się strzydz daie. Do altan zaś i rozpięcia na mu- 
rach, gatunku kobiercowey Róży Rosa turbinata (Ta- 
peten Rose,) z powodu, że się odszczególnia nietylko 
prętkim wzrostem , ale mnostwem liści i kwiatów, któ- 
re są i większe, iprzyiemniey pachnące iak na innych, 
a to, że iednak ta Róża rzadko w jesieni drugi raz wy- 
daie kwiaty , .przeplata się pospolicie gatunkiem in- 
dyiskim semper florens lub indica, które kwitnąc przez 
całe lato, takowym altanoem ptzyiemności dodaią. Jeże- 
li do tego dolączemy kilka pni róży herbatowey rosa thed 
zapach w takiey altanie będzie ieszcze przyiemniey- 
szy; możnaby iednak dosadzić ieszcze kilka krzaków 
Róży majowey czyli cynamonowey, dla odmiany liści i 
kwiatów, a ta czerwonemi latoroślami dobrze od inə 
nych odbiiać będzie, a wreszcie zamiast pieńha, do 
szczepienia na nim_ozdobnieyszych gatunków, służyć 
może. 

O CHODOWANIU W POŁNOCNYCH NIEMCZECH ORZECHA 
WŁOSKIEGO, I SŁODKICH KASZTANOW* 

W Niemczech 4 do 5ciu odmian tego Orzecha iest 
tylko znaiomych,.a ośm we Francyi, które wielkością, 
ksztaliem , grubością skorupy, smakiem i oliwną tlu- 
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stością jądra, między sobą się różnią. Przy wybiera- 
niu orzechów do sadzenia, tym które są większe, pełniey- 
sze, smacznieysze , i nietak prędko wysychaią, daie się 
pierwszeństwo; a naądewszystko pochodzącym z gatun- 
ku, który naypóźniey liście rozwiia; takowe bowiem 
od wiośnianych mrozów nie cierpią szkody, zowią go 
Juglans hełerophila czyli {Noyer de Montbrun) między 
zaś pospolitymi tym które podłużny rodzą owoc. 

W obiorze stanowiska dla włoskich orzechów, tę 
mieć potrzeba uwagę; aby w takowym nie wcześnie się 
rozwiiały, a tem mniey zakwitły: przez to zaś od 
zimnych nocy wiosiennych były zabespieczone. Zasłu- 
guie przeto na pierwszeństwo: 

1mo Stanowisko na odkrytych i wyniośleyszych wzgó- 
rzach, gdzie działanie promieni słonecznych i potęga 
mrozu, przez panuiące wiatry wstrzymywaną bywa. 

2do Na stoku górnym ku północy wystawionym, 
gdzie promienie słońca późno, ale dla tego silniey 
działaią. 

3tio Gdzie w ciasnych podworzach sadzone, a przez 
wysokość otaczaiących budynków, od porannych pro- 
mieni doskonale zasłonione bywaią; na poparcie zaś 
twierdzenia tego, mnogie doświadczenia przywodzi , 
które ‘opuszczam; Czytelnik bowiem, znaydzie ie w 
samym dziele, na kar. 147 w piątym poszycie. 

Co do gruntu, naylepiey się orzechy udaią w głę* 
bokiey piaszczystey glinie, twierdzi iednak Garten Ma- 
gasin, że na tłustym gruncie smacznieysze bywaią 0- 
woce; w zimnym zaś i suchym, twardszą bywa skoru- 
pa, a iądro mnieysze; w piaszczystym krzemienistym 
ale wilgotnym, słóy orzecha bywa gęścieyszy, a owoce 
więcey wydaią oleiu; w tem jednak Towarzystwo Pru- 
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skie, nie dzieli przekonania; ale za prawdę nie zawo- 
dną uznało, że orzech włoski niecierpi nawozu; tu- 
dzież , że ieżeli gyunt iest zbyt twardy i iałowy, sta- 
wiarką lub torfowym pruchnem poprawić go potrze- 
ba, a gdyby pod ziemią na którey się sadzić ma, znay- 
dował się pokład opoki, kilkołokciowe w niey wybi- 
iać potrzeba doły. Tym zaś orzechom które na po- 
dwórzach bywaią sadzone, ieżeli doda się gruzu, drze- 
wa takie prędzey róść będą, i staną się wytrwalszy- 
mi na zimno. 


Towarzystwo następuiące zaleca orzechów chodo- 
wanie. 


Orzechy w zieloney łupinie do grządki się wtyka- 
ią, na 2 cale głęboko z powodu, aby od myszy nieby- 
ły uszkodzone; co zrobiwszy, grządka taka na zimę 
choiną 3 cale wysoko okrywa się, która z wiosny zmia- 
taną bywa; Na drugą zaś wiosnę, bez uszkodzenia 
serdecznego korzenia wyimuią się flance, i sadzą namo- 
kro tam, gdzie stać nadal maią. Dłużey ich w szkół- 
kach trzymać nienależy , ponieważby zbyt głęboko ser- 
deczny puszczały korzeń, a tenże przy wyimowaniu , 
utrącić by się mógł ze szkodą drzewa. Tym bowiem 
korzeniem wsiąka potrzebną z ziemi wilgoć, przez co 
drzewo nabiera dosyć siły, dla oparcia się mro- 
zom, roztoczenia korony i rozszerzenia korzeni. Ga- 
tunki okulizowane w ustępach 30 do 40 stóp sadzone 
bydź powinny, samorodne zaś w ustępie stóp 50. Dla te+ 
go, że te drzewa daleki cień rzucaią, niebyłoby poży- 
tecznie sadzić ie w polach. Oczkuią 'się iedne gatunki 
na drugich, w zamiarze ulepszenia, samorodne iednak 
drzewa zawsze są wytrwalsze i wyniośleysze, Skraca- 
nie korzeni i gałęzi przy przesadzaniu, zawsze bywa 
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szkodliwe; w pierwszym bowiem Przypadku, drzewa, 
karłowymi się staią, w drugim, ieżeli przy samym 
pniu niebędą gałęzie ucięte, az tąd pochodząca rana, 
niezaleie, drzewo takie zimy niewytrzyma, a przeto 
lepiey tego wszystkiego unikać. 

Jak uszkodzone przez mróz orzechy włoskie ralowuc? 
Wiadomo iest, że orzech włoski stoiący w silnym grun- 
cie buyno odradza uszkodzone galęzie swoie, ale to 
tylko rozumieć się ma w pierwszym roku, rzadko bo- 
wiem, rany pochodzące z odpilowanych po przema- 
rznieniu gałęzi, przed zimą się zalać mogą; a w ta- 
kim przypadku butwieią, przez co całe drzewo utraca 
siły, a w kilka lat umiera, za nim młode latorośle 
do rodzenia będą usposobione: mówi się to iednak tyl- 
ko o starych drzewach; na mlodych bowiem, rany, 
byleby maścią były zasmarowane, mogą się przez la- 
to zalać, i takowe drzewko w kilka lat piękność swo- 
ią odzyska; dla tego Towarzystwo radzi drzewa 8 
calów w przecięciu grubości maiące, zaraz wykopywać, 
a na ich mieyscu nowe sadzić, te zaś któreby tey grubo- 
ści, niemiały, po przemarznieniu przez cały rok niety- 
„kać , i dopiero w Styczniu lub Lutym odeymować na nich 
przemarzle lub słabe gałęzie, i ranę dobrą maścią na- 
smarować, iednakże i takie drzewa iaż do siebie zupeł- 
nie nieprzyidą. 

Co do kaszlanów słodkich, zgadza się Towarzystwo, 
że przy wtykaniu na grządki, większemu gatunkowi to 
iest Maronom pierwszeństwo się należy. Kasztan wy- 
trwalszym bywa od orzecha; sadzony na stoku gór 
naylepiey się udaie. Graf Schlik dla poparcia tych 
twierdzeń wielokrotne doświadczenia przytacza, na któ- 
re niema w tym Dziennikn mieysca; dosyć bowiem wie- 
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dzieć, że w zimie 1820 stary kasztan w gałęziach prze- 
marzł, drugiey zimy kaleczal, a w zimie 1833 zupeł- 
nie zginął; kiedy młodsze w liczbie 197 szt. wszystkie 
te zimy bez obwinięcia wytrzymały. Graf Lindenau za- 
łożył kasztanową szkółkę 1820 r. w zimie 1853 drze- 
wka te niebyły obwinięte, a iednakowoż niezmarzły. 
Lekki suchy i głęboki grunt dla kasztanów się nada- 
ie; wszelka zaś wilgoć im szkodzi. P. Szłułerkeim , sa- 
dzi ie na glinie piasczystey, a do dołu wrzuca nieco 
drzewnego pruchna, Grafowt Lindenau udawaly się 
kasztany w piasku, ale sypał do dołów marglową gli- 
nę. Towarzystwo Ogrodnicze Berlińskie uznało, że gó- 
rzyste i suche stanowisko dla kasztanów, i wloskich orze- 
chów iest naywłaściwszym gruntem, równie fak wa- 
pienny piasek z gliną pomieszany. — Gdyby iednak pod 
takim gruntem był pokład kamienny, niszczyćby go w 
dołach należało, inaczey bowiem kaszton z początku 
by rosnął wesoło, późniey słabnął, nakoniec zginął. 

Dwoistym sposobem mnoży się kasztan słodki; z 
nasienia, i odrośli: pierwszy naypospoliciey iest uży- 
wany; zwyczajuie 3 ich bywa w iedney łupinie: środ- 
kowy iako pełnieyszy do takiego sadzenia iest nayzda- 
tnieyszym , dwa bowiem poboczne, bywaią często iało- 
we; do siewu wybrane takie kasztauy w iesie- 
ni, wynoszą się na strych lub do piwnicy, i tamże 
piaskiem suchym przesypuią dla tego, aby od myszy 
niebyły uszkodzone , i niestraciły wilgoci: na początku 
zaś Kwietnia, po zakiełkowaniu wtykaią do grzędy, 
gdzie przez lato rzadko wyżey nad łokieć wyrastaią; 
w czwartym zaś roku do 5ciu stóp urosną, i Wtedy do- 
piero godzi się ich przenosić na przygotowane dļa nich 
stanowiska; a że kasztan ma wielką skłonność do 10- 
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śnienią krzakiem, przesadzonemu odbieraią się boczne 
gałęzie aż do korony, skracaią się zbyt długie korze- 
nie, i przy sadzeniu uważa się, aby ie w tym kierunku do 
słońca sadzić, iak stały w szkółce, inaczey podlegalyby 
umarznieniu; pożytecznieyby było sadzić kasztany na 
mokro, i do dołu sypać mieszaninę piasku marglu i 
gliny w równych częściach. P. ŃŚtutercheim doradza 
mnożenie kasztana z odbitków , które ieżeli w szkółce 
zostaną ziemią obsypane, tego samego roku puszczą 
do niey korzenie, a w kilka lat wyrosną do przyzwo- 
itey wysokości. Po przesadzeniu, kasztany iuż żadne- 
go niepotrzebuią starania. Hr: Lindenau utrzymuie , 
że dodanie marglowey gliny w dołach na piaszczystym 
gruncie kopapych, nietylko na wzroście młodych ka- 
sztanów, ale na lipach, klonach, iablkach , gruszkach 
i śliwkach naylepsze sprawia skutki; tak dalece, że 
szczep gruszki, tak przesadzoney cal ieden maiący 
grubości w przecięcia, w Gciu leciech drugie tyle gru- 
hości nabył, i szeroką rozłożył soreng na którey iuż 
było widać owoce. 

Towarzystwo Ogrodnicze Pruskie na A Poliadzeniu 11 
Września 1825 uznało za rzetelne następuiące twier- 
dzenie. 

1mo Mylnie Gospodarze zarzucają chodowanie żół- 
tofarbownika (.) Reseda luteola T. HL. k. 500 LI. k. 422 
IV. k. 167 Wau, po francuzku Gaude pod pozorem ia- 
koby kora Amerykańskiego dębu Quercitron, dzielniey 
tę potrzebę zastępowała, W prawdzie ta kora 10 ra- 
zy tyle kolorowego pigmentu w sobie zawiera iak Re- 
seda czyli żóltofarbownik; prawda także, że takowa 
doskonaley farbuie lniane i bawełniane tkanki; temcza- 
sem, do iedwabnych użytą bydź niemoże , a Resedzie 
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dotąd pierwszeństwo w fabrykach co do tego przed- 
miotu przyznaią. Wreszcie kiedy Francya tak wiele iey 
dostarcza Europie, znać przeto, że ta farba roślinna 
iest w wielkiem używaniu, a ieżeli za Rezedy, Nie- 
mieckiey cetnar, niedaią dziś tylko iak po 3 talary, To- 
warzystwo przypisuie to iedynie złemu y Rosliny cho- 
dowaniu. 

2do Krokosz czyli Carthamnus tinctorius: nie iest 
iak dotąd mniemano na zimno czułym, Refferent prze- 
konał się że piaszczysta dobrze sprawiona ziemia, iest 

naylepszym dla niego gruntem, poiedyncze ziarnka 016 
calów od siebie sdiegtośi do takiego sadził gruntu, i 
„ wiele co rok zbierał kwiatu, naytęższey zaś zimy nigdy 
mu flance nieprzemarzały. — Rozwiiaiące się kwiatowe 
płatki, rano iak oschnie rosa obrywać potrzeba, i na Inia- 
nym płótnie w cieniu i w suchym mieyscu rozkładać, 
do dalszego postępowania. Torebki krokoszu , ieśli w 
nich nasienie dostoi, wydaią dobry oley, w 4tey czę- 
ści wagi ile same iey trzymaią. 

Jeżeli takie kwiatki, naprzód dobrze zasuszone , 
lekko soloną kropić się będą wodą, a to dopóki tako- 
wa spływaiąc nie przestanie bydź żółto zafarbowaną: ie- 
źli potym wszystkim, takowy kwiat się mocno wyci- 
śnie a późniey rozbierze, i z osobna zasuszy; w tedy 
ten krokosz tureckiemu nie ustąpi w dobroci, ponie- 
waż o trzecią część więcey zawierać będzie pigmentu 
iak krokosz na dawny sposób urządzany. Używa te- 
go pomyślnie P. Preiss w Peście na Węgrach. Jest to 
zmudna i wielu rąk potrzebuiąca metoda, tam tylko się 
udaiąca, gdzie wiele do naięcia dzieci się znayduie. 

Gloriosa superba, z rozprawy P. Bosse. w Olden- 
burgu. Glówkowa ta roślina pochodzi z Indyi i kwi- 


Glorusa Superba. 141 


tnie przez cale lato. — Korzeń iey kiedy stanie w porze 
kwitnienia, jest glówką brunatną w kształcie siekierki 
8 do 19 linii maiącey grubości, pięciołokciowy puszczą 
gląbik: sadzi się ta główka w Marcu do duniczki ma- 
iącey 8 do 16 calów szerokości i tyleż na wysokość, z 
szerokiemi dziurkami do ściągania wilgoci. Na spód na 
2 cale sypie się zwiru, sam zaś korzeń czyli iego koł- 
nierz na pół cala tylko przysypuie się; potrzebnie ziemi 
jekkiey wegetalney, dodaiąc w 6 części bydlęcego pru- 
chna, a 4 wysiewanego drobnego krzemyczkowego pia- 
sku. Po przesadzeniu, kropi się ziemia wodą letnią, 
dla tego aby osiadła łepiey na korzeniach; duniczka 
zaś wstawia się po brzeg do garbówki, i tam stoi 
wespół z podobnymi główkowymi roślinami, iakiemi 
są Amomum, Curcuma, Zerumbet, Costus, Gloxinia, 
Hedychium, Kaempferia i t. p. Pierwszych 8miu dni 
wcale się ziemia niepodlewa , a póżniey iedynie tylko 
w potrzebie, zawsze iednak z pomiarkowaniem, i le- 
tnią woda. Leie się ią iedynie tylko koło brzegów, 
nigdy zaś na środku, inaczeyby kołnierz tey główki 
butwiał. Jak tylko głąbik się pokaże i podnosić się 
zacznie, więcey nieco odwilżać tę roślinę należy, ni- 
gdy iednak nadto, ponieważ wilgoci nieznosi. Tak pro- 
wadzona roślina potrzebuie ciepła od 15 do 17 sto- 
pni, naylepiey zaś się udaie przez lato w skrzyni od 
4ch do 9cin łokci wysokiey, gdzie dosyć maiąc powie- 
trza i przyzwoite ciepło , obficie kwitnie, doyrzewa na~ 
sienie, i wzmacnia korzenie swoie: w czasie upałów 
cieniować ią iednak należy, a wieczór skrapiać. — patrz 
Tom 1iI. k, 154 i VI. k. 178. 

Po okwitnieniu umnieysza się nieco kropienia, a 
iak gląbik i liście zwiędną, zupełnie go zaniechać wy- 
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pada. Co gdy się stanie , wyimuie się daniczka z gar- 
bówki i stawia na pułkach w Trebhauzie; głąbik zu- 
pelnie zwiędniony, urzyna się po nad ziemią: duni- 
czka zaś w tym stanie szybą szklaną przykrywa się; 
dla zachowania ziemi od wszełkiey wilgoci. Tym zaś 
sposobem*korzeń żadney wilgaci niecierpiący, aż do wio- 
sny w naylepszym się utrzymuie stanie. T. III. k. 384 
m: Vk 200) 

Erythrina Cristagalli (Hahnenkam koralenbaum. ) 
Koralowe drzewo pochodzi z Brazylii: roślina ta iest 
dosyć delikatna, iednakże zbytecznego niecierpi gorą= 
ca, i dla tego szkodliwie iest pędzić ią przez zime; 
stawia się ią przeto na chłodnym mieyscu w trebhauzie 
blisko okien. — Gdyby bowiem przez zimę wytreybowała 
gałązki iey rzadkoby kwiat zawięzywały. Wychodzą 
one po 3 razem z kątów, w wspaniałych gronach, któ- 
re liściami są przerosłe. Wiśniowa barwa iey kwia- 
tów, nadaie tey roślinie pierwszeństwo między innymi, 
a że iey chodowanie iest łatwe każdy się o nabycie 
iey starać powinien. Dopóki iest młodą, udaie się nay- 
lepiey od Marca do Września w skrzyni letniey, gdzie 
od Maia aż do Sierpnia rozwiia kwiaty. Jeżeli dobrze 
iest trzymaną, późney iesieni doyrzewa nasiona swoie, 
Przesadzać się powinna przez Październik i Listopad, 
Że zaś dużo się rozkorzenia, potrzebuie sporszego na- 
czynia; Exemplarz 2 łokciowy mogący mieć od 80 do 
1000 kwiatów, wymaga duniczki szerokości 9ciu calów. 
Doświadczenie mnie nauczyło mówi Autor, że Wszy- 
stkie gatunki Erythryny udaią się naylepiey, w miałko 
przesianey ziemi inspektowey , do którey dodać potrzeba 
4 część pruchna torfowego, 4 gliny a 4 grubego rzecznego 
piasku. Gatunek ten lubo przez lato potrzebuie polewa- 
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mia, Wszelako. iak przestaie roślinnieć, to iest od Pa- 
zdziernika do ich dni Marca, nieznosi wilgoci, i tyle 
tylko powinna bydź kropiona, ażeby zupełnie nieuschła. 
Przy dobrych dziurkach w duniczce dla odciekania wo- 
dy , na 4 cala wysoko, tłuczone sypią się skorupy. — 
Zadna Erythrina w garbówce stać niepowinna, ale sta- 
wiać ie potrzeba blisko okien przez wiosnę i lato, sta- 
raiąc się aby doznawały wietrzenia, Posay cjtęgo po- 
lewania, i zacieniowania w upalach: gdyby zaś im by- 
ło dnszno, i ciasno między  inszymi  roślina- 
mi stały, ściągnęłyby na siebie wiele wszy drze- 
wnych, które starannie ogrodnik wygubiać powinien. 
Aby zaś mocnieysze puszczały rzuty, i obficiey zakwi- 
tly, powinien ogrodnik skracać im gałęzie, aż po dol- 
ne mocnieysze pączki; rany zaś z tąd wynikłe, maścią 
woskową zalepiać. Z trudnością się wprawdzie z sadzo- 
inek mnożą: wszelako, gdyby rzuty pokazały się bnyme;:1 
do 5ciu calów były długiemi, wtedy rznąć na nich można 
sadzonkę, i takową w naydrobnieyszy bialy piasek na 
gorącym wtykać inspekcie, a tym sposobem często 
się udaią. ra 


O NOWYM CHODOWANIU RODZAIU IXORA. 


(Z ANGIELSKIEGO ). 


Pięknieysze tey Rodziny gatunki są: Ivora coc- 
cinea, speciosa,  grandyflora,  bandukka, rosea» 
alba, pavela, flava, arborea, incarnata, undu- 
lala, ù cuneifolia. Wszystkie pochodzą z lndyów i 
potrzebuią pietnastu do siedmnastu stopni gorąca; 
stać powinny w garbówce blisko okien; od pierwszych 
dni Kwietnia udaią się naylepiey na inspekcie gora- 
cym: dodawać im potrzeba powietrza, wilgoci ista- 
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wiać przestrono, inaczey wszami będą okryte. — 
W czasie upałów powinny bydź cieniowane, 'a w wieczór 
dopiero kropione. — Uważałem mówi Autor że 3ch lub 
4ro letnie sadzonki, pyszniey kwitną iak stare exem- 
plarze , i dla tego corocznie ie urzynam w Maron iwty- 
kam 3 lub 4"y do iedney duniczki; buynie tam rosną 
ieżeli do ziemi właściwey Ixorom doda się przez pół 
miałkiego białego piasku. — Po wetchnieniu sadzonek, 
wynoszą się duniczki na inspekt i dzwonami przykry- 
waią, właściwa dla Ixor ziemia składa się z 3ch czę- 
ści czarney liściowey ziemi, 2ch części czarnego torfo- 
wego pruchna, iedney części przegniłey. gliny, i z5tey 
części rzecznego piasku: tak chodowane Ixory, mia- 
nowicie gatunek coccinea bnyniey rosły i zawiązały 
nasiona. Patrz T.IM. k.425 T. V. k. 216. 

Marica cerulea wedle Lodiges, blaue Sumpf Lilie. 
Błękitna błotna lilia. Pyszne kwiaty tey rośliny po- 
chodzącey z Brazylii, nad wszystkiemi innymi Mary- 
kami maią pierwszeństwo, rozwiiaią się iedne po dru- 
gich, 5 ich obeymuie iedna koszulka. Naylepiey udaią 
się w gorącey garbówce i niskim treybhauzie, a lepiey 
ieszcze w letnich skrzyniach, gdzie iuż z wiosny kwi- 
tnąć poczynaią; po okwitnieniu w Maiu lub Czerwcu, 
przesadzaią się do średnich duniczek, sypiąc na spód 
zwiru i skorupek na cal ieden głęboko. — Naywłaści- 
wszym dla tey rośliny gruntem iest piaszczysta liścio- 
wa ziemia, albo wrzosowa piaszczysta, siwego kolo- 
ru. — Przez zimę mało się kropi, na wiosnę i lato nie- 
co więcey, mnoży się z ostrożnego rozbierania pasier- 
bów: do 1825 ieszcze niezawiązała w Ogrodach Angiel- 
skich doyrzalego nasienia, w tym zaś roku P, Łodi- 
ges spodziewa się go otrzymać. 
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Amaryllis Johnsonii, Gatunek ten, w cebuli i po- 
staci wielkie do gatunku vd/łała ma podobieństwo; w 
Lutym albo na początku Marca, przed liściem wypu- 
szcza głąbik półtora do 2ch stóp wysoki, który zakoń- 
czony bywa obwiyką, a ta 6 obtula kwiatów. Tako- 
we są wielkie przyiemnie pachnące, płatki ich są wi- 
śniowego koloru, które u dolu, zielonawą, podłużną 
maią plamkę. Jeżeli cebula ta iest iuż mocną, i do- 

' brze się koło niey chodzi, wypuszcza czasem na raz 
dwa głąbiki: ieżeli cebule maią trzy do czterech ca- 
lów w przecięciu, sadzą się w 7 lub 9 calowe garnki, 
zostawuiąc nad ziemią kołnierz: na spód sypie się 
zwieru lub skorupek na ieden cal wysoko, a na to tor- 
fowe prachno, z dodatkiem z 4 części gliny, a 4 rze- 
eznego piasku. 

Przy wysadzeniu na wiosnę, to iest gdy cebula ruszać 
się zacznie, chędożę mówi Autor korzenie, ale bynaymniey 
ich nieskracam.-— Tak posadzone cebule pędzę w Treb- 
hauzie, w garbówce, lub w gorącym inspekcie, gdzie 
czasem głąbik wraz z liściem się dobywa, a nawet do- 
syć będzie duniczkę postawić w szklarni na iarkim słoń- 
cu. Z początku wcale się niekropi, dopóki cebula pę- 
dzić niezacznie, a gdy to się iuż;postrzeże, do okwi- 
tnienia utzymuie się w wilgoci. 

Po okwitnieniu stawia się dnniczka, na naywi- 
dnieyszem w Szklarni mieyscu, gdzieby wtetrzoną bydź 
mogła; w lecie zaś do Szklarni zimney pod okna za- 
nosi, ponieważ przy rozwiianiu się liści, wzrasta także 
cebula, a w takiey porze, chłodne i wietrzone stano- 
wisko, wiele pomaga. — Im więcey i doskonaley się ro- 
zwiną liście, im dlażey się takowe w stanie zielono- 
ści utrzymywać będą, tem więcey wzrośnie cebula, a 
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przeto tem sposobnieyszą się stanie do wydania pięknego 
kwiatu. — Ku końcu lata, lub na początku iesieni, 
więdną liście, a w tey porze, rzadko się ie kropi, a 
wcale nic, kiedy są zaschłe, W takim stanie stawia 
się duniczka na pułce przy tylney ścianie Trebhauzu i 
chroni od wszelkiey wilgoci, 

Gatunek ten mało rodzi pasierbów; rozumie iednak 
Autor, że gdyby trochę głębiey sadzona była, takowe- 
by wypuściła. W stucznym upłodnieniu, wiele zawię- 
zuie nasienia, które iak tylko doyrzeie, natychmiast 
wysiewa się do duniczek, a te wstawiaią się w garbó- 
wkę. Wschodzą one pospolicie w dni kilka, a wetrzy 
lata, iuż cebulki wyrastaią do wielkości, laskowego 0- 
rzecha; dla upłodnienia ich, pospolicie używaią pyłków 
Amaryllis reginae, crocata, eqaeslris, a mianowicie vitia- 
a, z którey iak naypięknieysze rodzą się mięszańce. 

_ Amaryllis Vittata wedle Wiłdenowa - bandirie Ama- 
rillis, Amarylka pasiasta. Pyszny ten gatunek tak iak 
poprzedni powinien bydź chodowany. — Wyrosla cebu- 
la potrzebuie duniczki 9cio calowey, przesadza się albo 
w późney iesieni, albo w Lutym, według tego iak chce- 
my mieć kwiat wczesny lub spóźniony: ieżeli się skró- 
cą korzenie, rzadko tego samego roku kwitnie, co nie- 
może nastąpić tylko iak się wzmocni bryła. — 
Jeżeli w Grudniu posadzona cebula, zimuie w Treb- 
hanzie aż do wypuszczenia liści; a potem w zimney 
szklarni, przy samych oknach; się stawia; wtedy, ieśli 
ta cebula iest gruba, wypuszcza iuż w Lipcu 6 liści, a 
częstokroć w Czerwca gląbik, zakończony 4ma kwiata- 
mi, które iuż w Nierpniu doyrzałe nasienie zawiązuią. 
Jeżeli zaś cebula w Lutym iest posadzona i natychmiast 
albo na początku Marca wstawiona będzie do garbó- 
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wki, w bardzo krótkim czasie głąbik z liściami wysko- 
czy: ieżeli zaś na początku kwietnia pokażą się kwia- 
ty, duniczka z niemi do pokciu może się wnosić, i 
stać na oknie. Na początku iesieni liście więdnąć za- 
czną, w takim zaś stanie przenoszą się na pułki do 
gorącey szklarni, i stać tam powinny aż do przesadze- 
nia, od wszelkiey wilgoci zawarowane. — Patrz T. III. 
k, 182 LV. k 277 292 V. k. 65 i 68. 

Crinum commelini, Wedle Wiłdenowa inaczey eru- 
bescens , Cebulę tego pięknego gatunku posadziłem w 
Jesieni, do Sśmio calowey duniczki, w którey do od- 
ciekania wilgoci porobione były otwory; na cal wyso- 
ko dałem spód grubego zwieru, i na nim mieszaninę, 
tlustey, ale sypkiey ziemi, dodawszy nieco lekszego 
torfowego pruchna, z piątą częścią grubo przesiane- 


= 
s 


go rzeczonego piasku, i nieco inspektowey ziemi. Po~ 
stawilem duniczki z cebulami, na półce po nad kana- 


łem , przy przedniey ścianie, gdzie dla ciągłego gorą- 
ca Cebule te wyrosły, a koło brzegów duniczki, wiele 
urodziły pasierbów , ale żadnego niewydały kwiatu. — 
Następuiącey zimy z 4ch takowych exemplarzy 3 po- 
stawilem bezpośrednio na piecu gorącym, utrzymywa- 
łem ich w wilgoci, i urzynałem wszystkie puszczaiące 
się odbitki, dla doświadczenia, czyli przy takićm po- 
stępowaniu niewypuszczą kwiatów. Udało mi się to 
nad moie spodziewanie, ponieważ na początku Kwie- 
tnia, zobaczyłem głąbiki zakończone kwiatową obwiy- 
ką, a 20g0 tegoż samego miesiąca, naypięknieysze roz- 
winęły się kwiaty: po okwitnieniu przy oknach , prze- 
niósłem duniczki na półkę , która stała w bliskości gór- 
nych okien, utrzymywałem ziemię nad niemi w wilgo- 
ci, potem wszystkie trzy w Lipcu po drugi raz zakwi- 
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tły. Przeciwnie zaś czwarta Cebula zostawiona w tym 
samym stanowisku, żadnego niewydała kwiatu, ale bar- 
dzo wiele pasierbów. W kilka miesięcy przed przesa- 
dzeniem, należy ich mało odwilżać, chłodno i w zu- 
pełnem spoczynku utrzymywać. Ażeby zaś kwitnęły: 
sądzę za rzecz niezbędnie potrzebną, ażeby ciągłe od 
spodu mialy gorąco, i wiele wody, po okwitnieniu zaś 
mało ich polewać potrzeba, a dużo wietrzyć. 

Crinum amabile i speciosisstinum. Wedle P. Lodigies, 
rosną naylepiey w glinie przemięszaney krzemyczkami 
i piaskiem; pierwszy gatuuek powinien mieć ciągle 
gorąco koło korzeni, drugi zaś zimować na półce w 
'Trebhauzie, gdzie w suchości powinien bydź utrzymy- 
wany: przesadza się na wiosnę, i wstawia do gorącey 
garbówki, albo też do skrzyni w lecie, i tam mu przy 
upałach na wietrzeniu i wilgoci zbywać niepowinno. 


O NOWYM CHODOWANIU KAMELIÓW. 


"Towarzystwo Ogrodnicze Pruskie, z owczesnych 
„ doświadczeń, zebrawszy naystósownieysze przepisy; ta- 

kowe do publiczney podaie wiadomości : 

a) O Ziemi. IKamelie, na każdóy prawie do innych 
drzew przydatney rosną ziemi, byle niebyła ciężka i 
klejowata, ani też zbyt lekka i nieurodzayna. Nastę- 
puiąca mieszanina zdaie się bydź dla Kameliiów naydogo- 
dnieysza. Bierze się dwie części torfowego pruchna, 
3 części lekkiey i pożywney ziemi, na którey Borówka 
i Paproć rosną, dwie części darniowey ziemi, Wwzmo= 
enioney pruchnem bydlęcem: darnie te skopane bydź 
powinny, na zyzney łące, to iest glinie piasczystćy, i 
takowe przez dwa lata, na kupach stać maią, do 


O nowym chodowaniu Kameliów. 


uz 


tego dosypuie się] iedna' część rzeczonego piasku, na 
takowey bowiem mieszaninie, Kamelie lepiey rosły, i 
piękniey kwitły, iak na każdym innym gruncie: na cię- 
Żkiey glinie, i kleiowatey ziemi, drzewka te choro- 
wito wyglądały, Kkwitły krótko i blado. Postrzegłem 
w krótce, Że powierzchnia ziemi, przerosłszy korze- 
niami, nieprzepuszczała wilgoci, którey bryła korzen- 
na koniecznie potrzebuie. Jeden exemplarz , którego 
pączki przed rozwinięciem: opadły, wyiąwszy z ziemi, 
dostrzegłem, Że górne pod powierzchnią korzenie, 
gniły w wilgoci, dólne zaś okryte za skorupiałą zie- 
mią zupelnie prawie zaschły; a przeto, wedle wszelkie- 
go podobieństwa, Kameliie policzyć można między le- 
šne krzewy, więcey potrzebujące cienia iak słońca: wyma- 
gaią one także ziemi rodzayney nazwaney humus, to iest 
nie ciężkiey, ale zyzney, potrzebuiącey częstego pole- 
wania, — 2do. Przekonałem się że Kameliie lepiey ro- 
sną, i szczególnieyszego nabieraią liścia w stanowi- 
sku nieco zacieniowanóćm, stoiąc bowiem , wystawio- 
ne na południe, cierpią w liściach swoich, które 
okryte bywaią, brunatnymi plamami, a tło ich 
bywa blade. Wiele takowych które na wiosne liść u- 
traciły, uratowałem przez skrócenie gałęzi, posadziw- 
szy ie do skrzyni letniey, gdzie zdrowie odzyskały. — 
Kamelie prędzey znoszą chłodne iak ciepłe stanowisko , 
a 3 do 5ci stopni ciepła na ciepłomierzu Reaumura iest 
dla nich dostatecznóm. Exemplarz ieden zwyczayney 
Kamelii czerwoney, posadziłem do gruntu w Paździe- 
rniku 1822 roku w stanowisku, gdzie klumb drzewny 
zasłaniał go od pólnocnych wiatrów; przez całą zimę, 
obsłaniałem go paprocią i iodłową choiną, i tak przez 
dwie zimy doskonale wytrzymał. Ośmielony ciepłemi 
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dniami ostatniey wiosny, odsłonilem ie wLutym, tem- 
czasem w Marcu, 4 takie mocne byly mrozy , że zinino 
podniosło się od dwóch do 8 stopni, iednakże żadney , 
na nich niepostrzegłem szkody, i do tego czasu exem- 
plarz ten w ogrodzie moim nie tylko Żyie, ale ogro- 
mnie rośnie. Mimo tego iednak wątpię, aby Kameliia 
dała się w Anglii doskonale oswoić, i pod golem nie- 
bem corocznie rozwijała kwiaty. 


Chcąc iey kwitnienie w rozmaitych porach otrzy- 
mać, to iest od późney Jesieni, aż do późnego Lata, 
znayduie wielką łatwość, 'przez pędzenie tych drzewek w 
każdóćm miesiącu, i tak Camelia iaponica, alba, plenu, 
variegala, expansa, paeontflora, myrtifolia, pomponia, 
i carnea, z pierwszey wiosny, iedne po drugich kwitły, 
a do wcześnieyszego ieszcze kwiatu, pędzić się daią. 
W Konserwatoryach, otrzymuią Kamelie naywyższy 
stopień doskonałości, pod względem wielkości, 
mnostwa, i wspaniałości kwiatów, a klumb pomięsza- 
ny z rożno barwnych odmian wspaniały sprawuie wi- 
dok. Ten klumb zasadziłem mówi autor u siebie, do- 
bieraiąc exemplarz od 6 do 10 stóp wysokości. Ta- 
kowy przez Kwiecień i May do 1,000 wydał naypię- 
knieyszych kwiatów. Tož samo służy stanowisko, dla 
wszystkich krzewów, Nowćy Hollandyi, Przylądka 
Dobrey Nadziei, Chin, Japonu, i innych zamorskich 
krajów, gdzie rosną w takiey samey buyności, iakby 
w oyczyznie swoiey stały. Przekonać się o tem łatwo 
można, w Królewskim Berlińskim Botanicznym ogro- 
dzie, gdzie pod dyrekcyą P. Otło posadzone, w nay- 
większey pokazuią się piękności. 


O nowym chodowaniu Kameliów. 


PRZESADZANIE. 


Kamelie potrzebuią obszernych naczyn, nie tyle na 
glebokość, co na szerokość. Ruszane iednak bydź nie 
powinny, do póki włuknami naczynia nie napelnią, w 
tym bowiem stanie z trudnością przesiąkałaby woda. 
Przesadza się ich wtedy do duniczek , iednakże tylko po 
okwitnieniu, przestrzegaiąc, aby między bryłą, a ścia- 
ną naczynia, dwa cale próżnego zostało mieysca. — 
Bryłę wyiętą zewnętrznie tylko nieco się chędoży z 
twardey ziemi, nietykaiącjbynaymniey wnętrza. Obrzy 
nanie korzeni, iest bardzo dla Kameliów szkodliwe, 
rodzi bowiem w tym stanie, taką obfitość kwiatów, że 
osłabione drzewka, nie mogąc ich wyżywić, na ziemię 
opadaią. W takim przypadku większa część pączków 
się obrywa, a naczynie, wynosi się do ciepleyszego 
mieysca. Jeżeli w Kwietnia albo Maju- powierzchnia 
ziemi palcami się wydrapie w głębokości 2ch calów, 
dosypać na to mieysce należy świeżey, a natenczas 
dopiero się w Jesieni przesadzaią. g 


POLEWANIE. 


Kamelie lubią wilgoć, mianowicie zaś od momentu iak 
się pokażą pączki, aż do czasu ich rozwinięcia. Gdy- 
by bowiem zaschła w tey porze korzeniowa bryła, pą- 
ezki by opadły. To samo następuie w zimie, przy 
wilgotney porze, a nadewszystko przy zaduchu, które- 
go Kameliie niecierpią. Wtedy bowiem wstrzymać się 
potrzeba z polewaniem. Przez lato przeciwniestać po- 
winny duniczki w ciepłym, ale jniepołudnicwym stano- 
wisku, naystówniey iednak będzie zanurzać takowe, 
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<A O nowym chodowaulu Rameliów. 
-- wetrocinach, a to dla tego, aby ziemia prędko niewy: 
sychała, przez eo oszczędza się iey polewanie. 


MNOŻENIE. 


Odmiany Kamelii japońskićy, i sdsanqua łączone 
bywaią, na młodych pieńkach gatunku poiedynczego. 
W Niemczech zwłaszcza, gdźie na nasieniu teyże zbywa, 
niepozostaie innego do mnożenia sposobu, iak przez sa- 
dzonki i odkładanie. Wtykam sadzonki na początku 
Marca w 4ro calowe duniczki, i takowe zakopuię w 
gorącym inspekcie, gdzie pozostaią aż do Lipca, za- 
wsze pod dzwonami, których się nie zdeymuie w 
pierwszym trybie, ale późniey można ie wietrzyć. — 
Ciągle ie odwilżać wypada, gorąco zaś i zaeienio: 
wanie, tym sadzonkom iest niezbędnie potrzebne; przy 
takim bowiém postępowaniu , w Jesieni iuž można z 
nich mieć piękne flance. Takowe duniczki do sadzo- 
nek ; napełniam lekką, przesianą Kameliową ziemią , 
a resztę dosypuie miałkim i białym piaskiem. Częstó 
takowe sadzonki iuż pączki zawiązuią, które iak tyl- 
ko się pokażą; ostrożnie, uszczypywać potrzeba: abla- 
grować zaś przez całe lato można; ale żeby się tako- 
we zakorzeniły, potrzebuią lat dwóch. Niektóre exem- 
plarze trzymałem w niskich skrzyniach, które w zimie 
oknami i niatami bywaią zasłonione, takowe wysadziłem 
potem do gruntu, oderznąwszy górne gałązki : dólne tyl- 
ko i bliższe ziemi, dla ablegrowania zostawiałem, co 
mi się wybornie udawało. Camelia sasanqua , potrze- 
buie w prawdzie więcey ciepła iak zwyczayna, z resztą 
na tym samym przestaie chodowaniu. Camelia axil- 
laris pochodząc ż Indyiskicy wyspy Pulo-pinang od 


Rosmaitosct. 


do 17 stopni gorąca, i stać powinna w garbówce , akwi- 
tnie zimą. Trzymać się może latem w skrzyni, do pę 
dzenia drzew fruktowych, z sadzonek zaś z wielką ła- 
twością daie się mnożyć. Patrz w Tomie III, na k. 457 
1V, 337 V, 194 i 388 VI. 295 i 301. 

Trifolium suaveolens, iest to Koniczyna pachnąca, 
przez Doktora Wenderatt w Marburgu dużo polecona, i 
tamże zaprowadzona, którey zasiewanie doradza Gospo- 
darzom, naciężkie i nienawożne grunta, w których wiel- 
ki wydaie pożytek, i dlą każdego bydlęcia ulubioną- 
jest paszą; późniey tenże Doktor donosi, że mu się 
ta koniczyna na zimney glinie nie tylko dobrze udała, 
ale nawet na iałowych piaskach. Zasiawszy ią gęsto na 
grządce, przyięte flance, na kilku stopach kwadratowych 
posadził, głęboko w tenże sam grunt wkopawszy: okryła 
w krótce całe zagony, a choć leżała na ziemi, była za- 
wsze świeżą, zieloną, soczystą i pachnącą. Karma ta 
iest naywcześnieysza , i kilka razy w rok kosić się da- 
ie. Dalsze względem tego czynienie doświadczeń , za- 
chowuie sobie Towarzystwo, 

Do robienia przednich kapeluszów, zaleca Towarzy- 
stwo gatunki Wikla , Saliv viminalis, Wikle koszykowe, 
Salix purpurea, Wikle purpurowe, i Salix helix, 
Wierzba ślimaczkowa inaczey pręcikowa. 

Do żywych płotów Towarzystwo poleca pospolite 
głogi, i radzi ie rozmnażać za pomocą uciętych na sta- 
rych pniach korzeni; w Kwietniu na 4 cale długości , 
takowe cieńszym końcem do ziemi się wtykaią, niezo- 
stawuiąc iak ćwierć cała nad ziemią; ieżeli zaś na 
glinę będą sadzone, każda sadzonka udać się musi.— 
W lekkich zaś gruntach, radzi Autor, wybrać 6cio 


owe. w czasie posuszy|, ty: kiaie: -— Et, zaś 
niewysychały, przykrywa się dwoma calami mchu, 
i dobrze skrapia; polewanie to, nie tylko pierwszego, 
ale i drugiego roku bywa potrzebne. Osądziło iednak 
Towarzystwo, że zasiewanie głogów, prędzćy ieszcze 
do tego trafia celu; a wydobyte z takiego siewu 
flance przez trzy lata niebywaią tykane, dopiero wte- 
dy urzyna się ie na 2 cale po nad korzeniem; tego 
zaś samego roku, puszczą rzuty półtora łokciowe, któ- 
re się na ksztąłt kratek z sobą splataią, a w krótkim 
czasie stanowią mur nieprzebyty. 


Jakiemi drzewami piaszczyste gościńce matą bydź 
wysadzane. 


Pruskie ogrodnicze Towarzystwo rok temu, nazna- 
czyło nagrodę dla tego , któryby naylepiey odpisał ną 
zapytanie, iakiby rodzay drzew, do wysadzenia go~ 
ścihców, w piaszczystych Monarchii Pruskiey prowincy- 
ach był naydogodnieyszy. „Referent rozebrawszy różne 
rozprawy , wyciągnął z nich postrzeżenia, które i dlą 
naszego “raiu mogąc bydź pożyteczne ; przeto treść 
onych wypisuię. Obsadzenie drzewami gościhców, ile 
z wielu względów iest pożytecznóm, tyle swawola po- 
spolitego ludu, w tym pomyśle codzienne czyni prze- 
szkody, 0 czem my sami w Polsce, naylepsze mamy 
przekonanie. Dozór nad wysadzonymi drzewami, na 
kilko -milowych gościńcach , będąeji kosztownym i pra- 
wie niepodobnym, radzą niektórzy zainteressować sa- 
mych włościan do ich pielęgnowania, co nastąpićby 


O a gościńców. 


o, gdyby pewną. ilość drzew na gościńb w] 
dzonych, Rząd wybranym włościanom na własno% 
dał, a tak bez kosztów czynny nad szęjenicz owocós 
Wych drzew byłby dozór. 


W rozbiorze iaki z nich rodzay do wysadzania z 
ścińeów bylby nayzdatnieyszym , juważa Referent Wi- 
śnię, iako drzewo stroyne , ale nie wysoko podnoszą- 
ce się, trzes ogrodową nieco wyższą, ale rządko ro- 
dzącą , Węgierki pod względem owoców bardzo uży- 
teczne, ale nie wiele cienia daiące; za temi trzema 
rodzaiami to ieszcze mówi, że po obrodzeniu , żadne- 
go niewymagaią oberznięcia, a gdy się ich kory Zaiąc 


niechwyta, obkręcania na zimę słomą niepotrzebuią. — 


Letnie gruszki są wprawdzie ozdobnieyszymi drzewa- 
mi, i od Zaięcy nięcierpią R ale ich owoce nie 


daią się konserwować, i żadni rawie nie maią od- 
bytu. ~ ; g 


Zimowe Gruszki, Pospolicie są niskiemi drzewami, 
tępo rosną, i nietyle co tamte wpadaią w oczy; Z o- 
woców iednak większy przynoszą pożytek. Nayzysko- 
wnieyszym zaś fruktowym drzewem byłaby zimowa Ja- 


błoń, gdyby poczynaiąc od, Listopada, aż do Kwie- 


tnia, niewystawioną była na szkodę od Zaięcy, którey 
podlegaią 15sto letnie nawet drzewka, przy zaspach 
bowiem śniegu, Zaiąc aż do ich korony dostać się mo- 
że. Z resztą kazdy owocowy gatunek ma za sobą nie- 
które korzyści, i trudnoby było oznaczyć, między nie- 
mi pierwszeństwo , gdyby każdy z nich na iednym 
gruncie z równą łatwością przyimował się: w ogóle Re- 


ferent, pod tym względem następuiące doradza ostro- 
ności. 


ca 


156 Wysadzauie gościców. 


1mo. Że byłoby pożyteczniey iednym gatunkiem, część 
a znaczną gościńca publicznego wysadzać ; a to 
pod względem dopilnowania drzew o pokaz, po- 
rze roku rodzących. 
2o, Dopóki drzewka niestąną w porze, uszczypywać 
na nich kwiat i drobne owoce należy, 
-3tio. Pędzić takowe drzewka do góry, przez obrzyną- 
-nie dólnych gałęzi dla tego, aby ile możności nay- 
wyżey roztaczały koronę, tym bowiem sposobem, 
nie będą wystawione na swawolę przechodzących, 
i zbytecznego cienia na gościńce nie będą rzucały. 
to. Wąskie drogi nie daią się drzewami wysadzać, 
-~ uż dla e żeby ich korzenie na pole nie wycho- 
dziły; iuż, że w omiianiu powozów od osi mogły 
= by bydź uszkodzone. 
htó. Mieysce, na którym sadzą się takie drzewa”, ie- 
dnym rowem od gościńca, a drugim od pola po- 
winny bydź odosobnione; z pierwszego rowu wy- 
rzuca się ziemia na gościniec z drugiego na pole, 
sama zaś przykopa, z gościńcem powinna bydź ró- 
| _ wnoległą. kg” 
6o. W otwartym tylko polu po gościńcach sadzone 
* mogą bydź owocowe drzewa, naylepiey zaś w bli- 
skości wsiów, gdzie mogą bydź lepiey dopilnowane. 
W ogóle nad leśnemi drzewami, fruktowe co do po- 
Żytku maią pierwszeństwo, © ile urodzayność zie- 
mi, tego dopuszcza ; leśne gatunki tę zaś korzyść 
obiecuią, że na naygorszym przyimuią się gruncie, 
i nie tyle na szkody są wystawione, Takowe le- 
śne drzewa oprócz materyałów pod względem pa- ` 
szy dla bydła mogą bydź pożyteczne, równie iak 
na plecionki, zwłaszcza Wierzby, Topole, Lipy, 


Wysadzanie gościńców: 


które co kilka lat obcinać się daią. 
= iednak drzewa nie stroią gościńcówa glę- 
- dem paszy dla bydła; Brzost, Dąb, Grab, Klo y 
Lipa, Olsza, Osika, przynoszą pożytek: Pod. 
względem obcinania gałęzi; naywięcey pożytku da- 
ie Topola czarna, Biało - wierzb, Krucho - wierzb; 
Złoto - wierzb; oraz Dąb i Klon; Buk zaś, Olsza, 
i Lipa, nie (tyle co tamte przynoszą korzyści. Pod 
względem poyności tak obciętę drzewa, niezdo- 
biłyby gościhców : gdyby zaś nie mogło bydź ina- 
czey, zastanowić się przynaymniey nad przyroś 
dzeniem każdego rodzaiu należałoby. I tak uznaie. 
Referent, że Dąb nie może bydź do gościńców 
użyty, dla kosztów i niedogodności, ponieważ 
za nim urośnie, długo w szkółkach zostawać mu- 
si; że gdy puści korzeń serdeczny, trudnym iest do 
oe a po odięciu onego, nędznie tylko 
rość będzie. Že ma skłonność do szerokiego roz- 
taczania gałęzi swoich, a przeto zaciónienia go- 
ścihców , które tak atwo wysychać niemogą. Że 
liście iego sprowadza wiele gąsienic i chrabąszczy, 
a nadewszystko, Że ten rodzay drzewa wymaga 
żyznego gruntu. Buk równie iak Dąb powoli ro- 
sną i roztaczaiąc szeroko gałęzie swoie, do wy- 
sadzenia gościhców podobnie nie nadaią się, trze- 
ba mu bówiem 50 do 80 lat, ażeby stanął w po- 
tze swóiey, a szybkie rośnienie iest iednym 
z naypierwszych przymiotów, użytego drzewa na 
takie przeznaczenie. Oba te rodzaie, w lasach 
lepiey rosną iak w otwartem polu. 
Grab lubo się łatwiey przesadzać daie, ale ieszcze 
leńiwiey rognie, rzuca cień szkodliwszy, a co do wieł- 
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kości, drugiego rzędu dopiero iest drzewem. Referent 
Jawoftówi i Klonowi większemu , w tym celu naznacza 
erwszeństwo , Klon czarny, dla niższego wzrostu, do 
wysadzania gościńców, się nie nadaie; po Klonach 
idzie Brzost i Wiąz kraiowy, które lubó są mniey pię- 
kne od Klonu, pod względem iednak materyału, i li- 
ścia na paszą zdatnego, na względy zasługuią. To 
samo się mówi o Jasionie, który ieżeli w przyzwotiym 
gruncie będzie posadzony , piękną roztacza koronę, a 
eo do. wysokości , pierwszego rzędu iest drzewem. 


Wysadzanie gościńeów. 


Za Lipą, mówi prędki wzrost tego drzewa, wyso» 
kość, PRRłezeco rzędu, i łatwość przesadzenia: ale gę- 
stość liści i roztoczona korona, niezdatną czynią Lipę 
do wysadzania wąskich gościńców, gdzie Brzost iako 
mniey rozgałęziony bylby przydatnieyszym. Za czarną 
Topolą mówi prędki wzrost, wysokość sztamy, łatwość 
goienia ran w korze zadanych, iliść niewiele daiący cie- 
nia, Zdrugiey zaś strony daleko puszczaiąc korzenie, 
wybiegaiące aż na pole, dla gościńców iest niedogo- 
dną. Biało- drzew potrzebuie lepszego gruntu, ozdo- 
bnieyszy iest iak "Topola, ale te same ma niedogo- 
dności. 

O Amerykańskich Topolach to samo powiedzieć mo- 
žna; Osika leniwiey rośnie, i wysoko się nie podnosi, 
co pochodzi z tey przyczyny, że ią pospolicie ze sła- 
bych odrośli rozmnażają, a nie z nasienia po szkól- 
kach; wreszcie gatunek gąsienic Phalena bombyz, wiel: 
kie na niey, równie iak na Topoli czyni szkody. Brzo- 
za w wielkiey tylko potrzebie, do wysadzenia gościń- 
ców użytą bydź może, i iedynie z tego względu, że się 
na naygorszym przyimuie gruncie, z resztą ani co do 


SĘ 


a Wysadzauie goscinców. 


E: ” 
 wrostu, ani co do piękności; i szybkiego ro8 
 innemi. nie może się mierzyć drzewami. 


Olchy użyć nie można, chyba na trytwach przez bło- 
ta usypanych; Wierzba choćby też i okrzesywaną nie- 
była, smutny tylko na gościńcach sprawia widok, lu- 
bo zaprzeczyć ićy nie móżna użytku: pożytecznieyszą 
zaś iest sadzona w szachownicę, przy którey rozmno- 
Żżeniuj tę dodaie uwagę, że wcięte grube na wierzbie 
gałęzie, nigdy pięknego niedostarczaią drzewa , ale ra- 
czey sadzonki z drobvych gałązek. Biała Olcha Alnus 
imcana, posadzona na suchym i lekkim gruncie, nie- 
zmiernie szybko rośnie, a wSzwecyi, No ii, In- 
flantach i Litwie, do wysadzania gościńców, z poży- 
tkiem użytą bywa. Jarząb pod tym względem iest do 
wysadzania gościńców polecany, że lubo nie podnosi 
się do znaczney wysokości, przestaie iednak na lada- 
jakim gruncie, wyżey rośnie iak Brzoza, a z liścia 
kwiatu i owocu, ma wielkie zalety; niemniey, że liść 
ego dia bydła iest dobrą paszą, a z owocu stroynego, 
dobra się pędzi wódka. 

Trześnia dzika dla tego się do wysadzenia ulic nie 
nadaie, że tam gdzie wyrasta, ogrodowy gatunek za- 
stąpić ią może. 

Pożytecznieyszą iest Korcipka Prunus padus, po- 
nieważ szybko rośnie w głębokim piasku, byleby tenże 
miał cóżkolwiek wilgoci. Liść tego drzewa iest malo- 
wniczym, kwiat ozdobny, i w zapachu bardzo -przy- 
iemny , wreszcie równa się wzrostem Jarzębowi. Ze 
szpilkowych drzew, ani Sosna ani Świrk dla smu- 
tney postaci swoiey, ani Jodi dla tego że w otwartym 
polu rzadko się przyimuie, do wysadzenia gościńców 
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Wysadzanie goscinców. 


Atne. Modrzew iedynie, dla wesoley zielo- 
ności swoiey, prędkiego wzrostu, kształtney postaci, 
1 drogiego materyału, mógłby bydź użytym, ile, że i 
naygorszym nie gardzi gruntem. 

Z zagranicznych drzew, tak zwana Akacja biała , 
w zachyłeniu od wiatru, i na lekkim gruncie, wielkie- 
by obiecywała pożytki: zapominać iednak niepotrzeba, 
że ten gatunek, lubo szybciey od innych rośnie, 
na pal się tylko rąbać daie, i między drzewa pierw- 
szego rzędu rachować go nie można. Ńtanąwszy zaś 
w RAM. 06 co raz się skapiey odradza. Pięćdzie- 
siątletnie doświadczenie w Saxonii dowiodlo, że mimo 
starania, ten rodzay do wysadzenia gościńców użytym 
bydź nie może, a tylko w ogrodach, lasach, i miey- 
scach zachylonych Akacya biała ozdobnie wyrasta, 


W ogóle Referent uważa, że drzewa do wysadze- 
nia gościhców używane, należy poprzednio w Szkół- 
kach chodować, wydobyte zaś z gęstwiny leśney, na 
otwartćm polu rzadko się udaią, 


O STANOWISKU. 


Każde drzewo wesoło nierośnie, ieżeli nie iest w 
właściwóm stanowisku; pod tym wyrazem rozumi się 
także, grunt i stosunek do strefy. — Co do gruntu u- 
ważać potrzeba, z iakich się części składa: 

1. a) Tak co do części statecznych, 

b) iak do części które odmianie podpadaią.) 

2. Jaki trzyma stopień wilgoci, pod względem słab- 
szego lub mocnieyszego wodą nasiąknienia. — 
Referent ogranicza postrzeżenia swoie do grantu 
piasczystego. I 


YE 
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© slanowisku. 
„BĘ 100 częściach. glina, wapno, fanus, piasek, 


- «. lity piasek .... 1-10 - 0 
0. ziemny piasek .. 1-10 - — 5 
B. gliniasty piasek. 
a. lity 6. gie A N0E20: 15210 
b. ziemny ...... 10-20 - 0 
C. piasczysta glina 
a. iałowa 18. +. 20- 40 - 0 1 - 5 ditto. 
b. ziemna . e... 20-41 - — 5 -20 ditto. 
c. wapienna . „ . . . 20-40 1-51 - 20 ditto: 
Ad2dum. Nie tyle chiodność gruntu która od części składa- 
iących zawisła, ale wielość wody, która do grun- 
tu iakiego wsiąka, stanowi iego wilgoć. Suchym 
się nazywa, pod którym zwierciadło wody, w zwy- 
ezaynych latach nie więcey iak 8 do 10 stóp leży 
głęboko: średnio głębokim grantem iest ten, któ- 
rego toż samo zwierciadło, na 4 do 8 stóp leży 
gleboko, wilgotnym zaś ten, pod którym na 2 do 
4 stóp leży woda. Bardzo wilgotny, gdzie dla 
bliskiey wody, korzenie potrzebnych z ziemi nie 
mogą wyciągać soków, albo kiedy dla gruntu nie- 
przypuszczaiącego wilgoci tenże stoi pod wodą. 
Dla dębu dogodnym iest grunt B. b. C. d. a nawet 
1 C. c, ieżeli iest głęboki i nie mokre sta- 
nowisko, Naygorszym zaś iest pod A. b. -= Bu- 
ki udaią się na gruncie B. b. a nawet i pod B.c. 
naygorzey im zaś pod. A. b.c., zwłaszcza ieżeli 
grunt iest mokry. — Grabina dobrze rośnie pod 
A. b. c., B.b.c., tudzież pod C. c.d., w szrć- 
dnio wilgotnym pokładzie, bez względu czy grunt 
iest wilgotny albo płytki. — Klon potrzebnie te- 
go samego gruntu co Buk, więcey znosi wilgoci, i 
nie wymaga gruntu zbyt głębokiego. 


1- 5 ditto. 
5200 ditte; 


O sianowisku. 


il Jasiony, przestaią na gruncie 4. bB. b.c. 
.b.c., wymagaią więcey wilgoci iak glebo- 
warstwy ziemi, rosną nawet na dużo wilgotney, 
limus Campestris, na zupełnie mokrym gruncie. . 

Topole i Wierzby, udaią się na wszystkich tych 
gruntach , byłe warstwa ziemi nie byla zbyt płytką. — 
Topola kraiowa i Osika nayłatwieysze są do przyięcia, 
zwłaszcza na gruncie 4. a. nawet na mokradłach. 

Brzozy i Jarzęby podobnież, ale mniey 0 wilgoć 
dbaią, iak raczey o grubszy ziemi pokład ; iakoż wraz 
z Osiką, naylepiey stosuią się do piasczystych okolic. 

Olcha: pospolita wymaga mokrego gruntu, Korcipka 
przestaje na wilgotnym. 

Dęby, Buki, Graby, Klony, Jasiony, Brzosty, pod 
A. a. żyć nie mogą , a pod B.a., z wielką biedą się 
utrzymuią, 

Lipy, nędznie rosną pod A. a. nieco lepiey pod B. a., 
byle nie w zbyt zagłębionych nizinach, wytrzymują ie- 
dnak w wilgoci, byle grunt nie był zbyt sypki. 

Modrzewy udaią się tylko pod B.b. c. iC. c.b., sta~ 
be bywaią pod 4.0. B.a. i C. a., i w ogole nie lubią li- 
tego piasku. 

Przy czym Referent ieszcze czyni tę uwagę. Cze- 
stokroć prowadzony bywa gościniec, przez torfową o- 
kolicę .z humus pomięszaną, na którey wypada 
drzewa sadzić. Jeżeli takowy iest suchym i głębokim, 
Zadne drzewo na nim się udać nie może, i ieżeli iest 
mokry , łedwo Olcha wytrzyma. Na wilgotnym Topo- 
la się udaie; ieżeli zaś torfowa | warstwa iest plytka , 
przebiia się ią aż do piasku, a w tedy Topole, Wie- 
rzby i Brzozy, lepiey rość będą: domyślić się z resztą 
można, że-te drzewa, które na piasczystym udaią się 


O sianowtskua 


gruncie, jeżeli do zodzayney ziemi przeniesłęne zosta- 
ną , nierównie buyniey rość bedą: 
W wyłożeniu stosunków do strefy, ograniczą: 8 
Referent do brzegów '[Baltyckiego morza w Pruskich 
prowincyach; w których klima iest ostrzeysze, « dla 
wiatrów eząstki solne z sobą prowadzących, które 
delikatnieyszym roślinom przynoszą zgubę; są iedna- 
kowoż drzewa wytrzymuiące takowy rodzay wiatrów, 
między którymi rachować można, Wierzbę, Bzzozę i 
Olszę, a nawet w zasłonionych mieyscach, Lipę , re- 
szta drzew liściowych takowego morskiego powietrza 
znosić nie może. 


ROZPRAWA. 
© nowym sposobie chodowania Fig, przez Prezesa 
Pruskiego Goldbeck. R 

Figa pod względem dobroci i przyjemności owocu, 
stawszy się niemal dla kazdego ogrodu potrzebną, zaslu- 
guie na naystarannieysze pielęgnowanie. Figi iak do- 
tąd, w Prusiech pedzą na drzewa roztaczaiące korony , 
i trzymaią ie w kiblach; a na' zimę do piwnicy lub do szkla- 
xui wynoszą. U nas w Polsce trzymaią je w ziemlankach, 
ina zimę tarcicami okrywaią, takowe nawozem przyło- 
Żżywszy. Od niepamiętnych zaś czasów w następuiący 
sposób obchodzą się z Figami, w ogrodzie Blumbeck 
w Prusiech, Ńadzą ie bowiem płotem 200 stóp diu- 
gim, a na 16 Stóp wysoko, które od samey ziemi aż 
do wierzchu, ozdobnym liściem zielonym zupełnie ścia- 
nę okrywaią. Nie pędzą tychże w drzewo, ale krza- 
czysto utrzymuią» odeymuiąc co kilkanaście lat stare 
galęzie dla tego, ażeby drzewo młodsze rzuty puszcza- 
ło. Trudno byłoby udowodnić, iak długo taki szpa- 


j€holęcym wieku pamiętaią ie ieszcze w tym samym sta- 
nie iak są dzisiay: niezawodnie przeto 80 do 90 lat 
naznaczyć można tym Figom istnienia. Od lat 22 jak ie- 
stem Panem tych dóbr mówi Autor, nie pamiętam ro- 
ku żeby mi Figi chybiły, albo marzły, chociaż ich 
ani polewam, ani zasiłam nawozem. =: Tak rozpięte 
na ścianie Figi, poźney Jesieni odwiązuią się, wszy- 
stek liść na nich się urywa, gałązki się pękami wią- 
żą, ku ziemi naginaią i tamże dołuią: która powinna 
bydź ubita, a na nią ieszcze dla bezpieczeństwa kła- 
dą świerkowe gałęzie, Ną początku Kwietnia zado- 
łowane Figi wyimuią się i odwięzuią, i tak 7 do 8miu 
dni przyzwyczałać się do powietrza powinny; po upły- 
nieniu których, do parkanu czyli do trylażu się przy- 
więzuią. Już potém Żadnego niepotrzebuią starania, 
iak tylko jedynie zabezpieczenia od ptactwa, które w 
owocach czyni szkodę. Przy zadołowaniu, wiszą ie- 
szcze u gałęzi rozmaitey wielkości Figi, które dopie- 
ro drugiego roku doyrzewać maią. Większe od wie- 
logrochu obrywać potrzeba, a te dopiero na przyszłe 
lato wydadzą dościgły owoc. Obrywanie takich owo- 
ców istotney nieprzynosi szkody, ponieważ i w od- 
miennym chodowaniu, z trudnością większa nad groch 
Figa doyrzewać może, i pospolicie w zimie opada: a 
lubo w naczyniach stoiące Figi wczesny wydaią owoc; 
te które stoją w gruncie, odbieraiąc więcey z niego po- 
karmu iak tamte, przyśpieszają wzrost drobnych owo- 
ców, które tak nagle nabrzmiewaią, i w takiey ie ob- 
fitości rodzą, że począwszy od Kwietnia aż do Paź- 
dziernika, ciągle dostarczaią owoców. Co do smaku 


tylko kilka z gatunku białego, reszta zaś iest brunatn 
Ten sposób prosty i niekosztowny Fig chodowania, 
powinieńby zasługować u nas na uwagę, ile Że istnie- 


nie blisko wieczne szpaleru mego figowego dowodzi , 
ze bez niebezpieczeństwa w kraiach północnych na ten 
sposób z fig pożytkować można. 


WYI Ą TKI 
Z BON JARDINIER 1828. 


Nowo zaprowadzone Rośliny. 


Truskawek w tym czasie bardzo wiele rozmnożonć 
gatunków izaczyna bydź w modzieczynić z tychże po o- 
grodach zbiory; odmiany te rodzą się pospolicie z nasienia. 
Tym końcem, doyrzałe truskawki gnietą w naczyniu w6- 
dą napelnionym, mięso pływa po wodzie, a drobne 
czerwone nasienie zostaie na dnie, takowe zebrane za- 
siewa się w duniczkach, na mięszaninie przez pól zie- 
mi wrzosowey, a w drugiey połowie pruchna zbutwia- 
lego nawozu; przypruszać nie potrzeba ziarnek, ani 
też kropić z wierzchu, nasienie bowiem by spłynęło , 
ale w dnniczkach spodem się dodaie wilgoci przez zanu- 
rzenie tychże do połowy w wodzie. 

Między innymi odszczególniaią się dobrocią gata- 
nek Dawłon, maiący owoc wspaniały i wyborny, haut- 
boy, prolif ique, pine scarlet, prinçe noir, keans impe- 
vial , Surinam, woodwhite; rozeberry, coucou, vineuse de 
Champagne etc. 

Jedna znich nie tyle smaczna jak szczególna i cieka- 
wa, Fràgaria Indica, którą iako wspaniałą roślinę 


wo zaprotwadzone rosliny. 


„at iey cytrynowo żółty, do Kuklika ( Geum) 
bny; osadzony iest na koloretce złożoney z li- 
 stków 4 do 6linii szerokich, a na cal ieden długich: na 
niey się owoc zawięzuie karminowy, sliski, wielki, i ia- 
skrawy, ale w smaku nudny: temczasem, gdy ta rośli- 
na przez cały rok okryta iest zielonymi, a razem doy- 
rzałymi owocami, a przytem i pięknymi kwiatami, ze 
wszech miar podobać się może: udaie się zaś naylepiey 
na bagnistey ziemi. 

Między malinami okazały się nowe odmiany pod 
imieniem à fruits couleur de chair, de Virginie, à 
Jruiis noirs, du Canada, des Moluques. 

Między Morwami /e mórier d'ltalie « fruits roses, 
le:můrier d'Espagne: 

Niemniey Brousonelia z kapturkowym lisciem, 4 feuilles 
capuchonćes. Nikt ieszcze owoców na niey niewidział 
drzewo to dosyć iest wielkie, a cała iego ozdoba z li- 
ści w trąbkę zwiniętych, z których każdy półkwarty wody 
zmieścić może. Ńtoi u mnie w Niedźwiedziu pod gołem 
niebem. 

. Cytrus Cytryna, nowy iest teraz sposób szczepie- 
nia tego drzewa, tak aby w roku zakwitnęło i owoc 
wydało. W Lutym ziarnka cytryny sadzą się w duni- 
czkach przez pół ziemią ogrodową, a przez pół pru- 
chnem bydlęcem wyłożonych: takowe daniczki w lInspek- 
cie ciepłym się zanurzaią, a gdy latorośle podniesą się 
do pięciu calów a grubości będą pióra kurzego, iuż mo- 
Żna będzie na nich oczkować, wybiera się na to Inspekt 
pod oknami, a na starém- pomarańczowóm drzewie, 
urzyna się latorośl zpączkami na kwiat, albo dwoma 
zawiązkami owoców: ta latorośl nieco powinna bydź 
cieńszą od pieńka, tey spodek zarzyna się w tróywęgiel 


Nowo zaprowadzone Roslin 


5 do 8 tinii długi, z nienadwerężoną kora 
boku urzyna się potem pieniek Cytrynowy 
tnim listkiem, a to w tym samym sposobie, aby 
doskonale przykrył ranę, a kóry obóch dokładnie 
siebie przystawały; które lekko się potem nicią wełnianą 
ściąga. —  Duniczka wstawia się do garbówki i 
szklanym ciemnym dzwonem przykrywa; utrymuiąc pod 
nim stateczną wilgoć i gorąco, a razem i ciemność; 
codzień iednak podnosić taki dzwon trzeba, i ocierać 
go z wilgoci, a nawet odmieniać sznurek welniany, 
gdyby był wilgocią nasiąkły. Jak zraz zaczyna pąpić, 
oileymuie się ciemny dzwon, 4 daie natomiast prze- 
zróczysty: „w kika dni potrochu takowy się podnosi dla 
wpuszczenia powietrza; a tak stopniowo postępuiąc, 
wynosi się go pod gołe niebo, a wtedy z podzi- 
wieniem zobaczyć można, tę miniaturę drzewka ośmio- 
miesięcznego, okrytego kwiatem i owocem. Czyni się 
to dla osobliwości, bo takie drzewko kilka lat tylko 
żyć może, zwlaszcza gdy się mu nie będzie zrywać 
kwiatów. 

Dodaie Pan Noisette, Że sadzonki drzew nay- 
tw ard szych tak chodywane, przyiąć się będą musiały. 

Nowy się Chinski zjawił gatunek pomarańczy, przy- 
słany nam z Anglii, którą tam Pomaranczą Mandary- 
mów zowią, frukt iey iest bardzo słodki i naylepszy z 
całego rodzaiu; kształt iego iest okrągły, skórka sa- 
ma od mięsa odstaie, choć wisi owoc na ogónku, tak 
dalece, że można iey używać zaniiast filiżanki. 

Pan Perrolen«, podobny gatunek wywiózł zsobą z 
Indyi, a P. Dubois Villette sprowadził takiż z Chin : 
mamy przeto iuż trzy gatunki w Paryżu podobnie opi- 
sane : wszelako wszystkie trzy, maiąc okiem P.'Noi- 

11 


168 Rozmaitości. 

sette, z zadziieniem postrzegł, że się różnią liściami, 
aczyna wątpić, czyli to opisanie będzie do- 
kł . Jedno z tych drzewek przysłał mi P. Cełs z 
aryża do Niedźwiedzia na wiosnę. 


ROZMAITOŚCI 
Sposób wygubiania gąsienic. 

Na rozwieszonych wieczorem na porzeczkach lub innych 
krzewach gałgany welniane, obsiadaią pospolicie w no- 
cy gąsienice. Tym sposobem można ich tysiące każde- 
go rana wygubić, zbierając wcześnie też gałgany, i w 
wodę lub rowy robactwo z nich otrząsaiąc: na noc zno- 
wu się takowe na swem mieyscu rozwieszaią. 

W prowincyach które Birmanić odstąpili niedawno 
Anglii, odkryto nowy gatunek drzewa, które Doktor 
Walisch nazywa Amherstia nobilis. Jest blisko 40 stóp 
wysokie, ma kwiat wielki, karmazynowy, spadaiący na 
dół, i wystawia nader piękny widok. Birmanie nazy- 
waią to drzewo /hoka i kwiat iego skladaią na ofiarę 
swoim bożyszczom. — 

O 14 mili od Londynu stoi dąb zwany Gofski z 
powodu że P. Goffy posadził go r. 1066 kiedy Norma- 
nie przybyli do Anglii: w wydrążeniu tego drzewa 6 
ludzi może siedzieć przy okrąglym stole. 

Douglas znalazł na brzegach Kolumbii nadzwyczay- 
ny gatunek Jodły, wyrastaiący do 220 stóp, a 80 ma- 
iący obwodu: szyszki niekiedy 18 calów są długie, 
a w grubszym końcu maią 10. Gałęzie wyrastaią do- 
piero blisko wierzcholka, tworząc postać parasola, 
drzewo jest dobre i mocne, zawiera w sobie wiele czą- 
Stek żywicznych: z nasienia kraiowcy chleb pieką. 


Rozmaitosci. 


szkowemi, okrągłemi, na siebie zachodzącymi ciem 
brunatnymi, co daie roślinie postać kapusty. — Kwiat 
gdy się zupełnie otworzy ma 3 stopy w przecięciu; — 
waży 15 funtów, a do słupka zmieściłoby się 12 kwart 
cieczy. — 

Po Raf/esyć naywiększy kwiat iest na Aristolochia 
cordiflora purpurea maiący w przecięciu 16 calów. 


O własności życia tlustych roslin bez ziemi. 


Sempervivum ciliatum wzięte do zielnika, Żyło za- 
wieszone na powietrzu przez kilka miesięcy. 

Ficus australis. Podobnież zawieszony bez wszel- 
kiey ziemi, ale dwa razy dnia po liściach skrapiany» 
jędrzności swéy niestracił dotąd, to iest przez 8 mie- 
sięcy. 

Quercus tinctoria czyli Quercitron, zasiany był w Lu- 
tym 813go) na 4ch morgach w lasku de Boulogne, a lu- 
bo wydeptało siew ten obce woysko, w Październiku ie- 
dnak tego samego roku ieszcze 50 rachowano dębów, a 
w 819 iuż miały 5 stóp wysokości. 


Jak się zachowuią kwiaty na drzewach owocowych. 

W Jesieni nazbierawszy łodyg szparagowych, pietru- 
szczanych it. p. robią się znich miotełki długości 1go ło- 
kcia, a grubości pięści: gdy drzewo ma kwitnąć przybiiai ą 
się do trylażu, lub przywięzuią na kościach baranich, 
a tem sposobem zasłaniaią kwiat od mrozu i iarkiego 
słohca, dla swey zaś rzadkości przepuszczają iak tyl- 
ko złamane promienie słoneczne, 


wo odkryte rosliny. 


a 


* Senenfelden zajęte są około wydania nowego dzie- 

ła, pod tytułem Floru fluminensis. Wychodzi zn"?folio 
majori, składa się z 1066. rysunkow, wybitych w 
3000 exemplarzach co uczyni, w ogóle 5,009,000 rycin. 
Cale dzielo skladać będzie 60 poszytów, których iuż 
wyszło 15,ale do sprzedawania czekąią ną | text, dru- 
kuiący się w Rio - Janeiro. 


WYIĄTKI, 
Z ANNUAIRE du JARDINIER et de I'AGRONOWE. 

Pismo to, od 1826 r. wychodzi w 5ciu arkuszach in 
12mo. Zdaie sprawę z wszelkich nowych odkryciów w 
przedmiotach gospodarskich, ogrodowych przypominając 
co w kazdym miesiącu czynić należy. 

Acacia rodzay patrz Tom III karta 586. T.TV k. 288 
Te V. k. 25 i 177. T. VI. k. 181 i 214, przybyły do 
niego w gorącey szklarni gatunki: ałgarobo, Ūrasili- 
ensis, calechu , concihna , copallina , flexuosa, grandi- 
flora, horrida, latisiliqua, mollis, octandra, peruvia- 
na, pinnata, polysiachia, senna , sericea, slipulacea» 
tenella, i lortuosa. 

Do Oranżeryi. Acacia acantholoba, acicularis, cras- 
sifolia, dealbata, hispidula, levigata, linearis, lon- 
gissima , lophanta, lunala, marginata , nigricans , btu- 
sa, prostrata, scoparia, sulcata, i undulata. Dołącza 
zaś Autor uwagę, że aby pięknie rosły, trzeba do zie- 
mi ogrodowey, dodać nieco pruchna nawozowego w 
zupelney zbutwiałości, a ieżeli gatunki są delikatne, 
tedy zamiąst pruchuna, wrzosowey ziemi. — Wiadomo 
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aią, nayuro- 
by prędzey 


„ke z'sadzonek i odkładków dobrze się u 
„dziwsze jednak bywaią z nasienią, które 
wschodziło, trzeć go potrzeba w grubym 
potem przez parę godzin namoczyć. 


Aristea melaleuca, inaczey Morea melaleuca czyli 
lugens wedle Aitona: iest to roślina w korzeniu trwa- 
ła, szczególnieyszey piękności, ale wymagaiąca wiel- 
kiego starania: zimuie w szklarni zimney, ale potrze- 
buie widoku : korzeń iey włoknowaty, liść wąski, 3 
do 4ch całów długi, wypuszcza głąbik na 12 do 16 ca- 
lów wysoki, kwiatami zakończony: sam kwiat ma 4 ca- 
le w przecięciu, i6 płatków, z których 3 większe i w 
główkach wydrążone są błękitnego koloru w cienie; a 
3 pomiędzy niemi przez polowę są czarno brunatne, a 
blisko kielicha białe. Prątków Żółtych nosi 3, wię- 
ksze są błękitne; płatki za nim się rozwiną, bywaią na 
kształt szruby kręcone. Postawione naczynia: na sło- 
neczney wystawie dostarczaią doyrzałego nasienia. 

Achras lacuma. Sapotilier lacuma, Mydleniec peruańs zë 
wysokie drzewo tak w Chili iak w Peru znayduiące się, z 
Mściem owalno podłużnym, czasem samotnym albo potróy- 
nym, po którym następuie owoc smaczny, dosyć wielki» 
kulkowaty, owalny, albo widlasty, kończący się brodaw= 
ką; mnoży się z odkładania, równie iak odmiany argen- 
lea i brasiliensis które pielęgnuje P. Noisette. 

Afzelia, rodzay patrz Tom III, k, 625. 

A. discolor czyli africana, iest krzewem w naszych 
szklarniach; a drzewem wyniosłćm w kraiu swoim; liść 
ma na przemian łegły, skrzydlaty, parzysty, kwiat mo- 
tylowy, krwistego koloru, w gronkach między przy- 
sadkami; zawięzuie strączek| drzewny, bardzo cieżki, 


"w którym są fstawione ziarnka czarne, z kropką szkar- 


ną, pomierne polewanie, mnoży się z nasie- 
, które z Afryki sprowadzać potrzeba, niemniey z 
odkładków i sadzonek zdławionych. Oprócz tego przy- 
były gatunki splendens i cassiośdes obie kwitną czer- 
wono. Móy' exemplarz dotąd w Niedźwiedzin nie za- 
wiązał kw.atu. 

Alevriles triloba którą inni zowią Jatroplią mo- 
lucana; iest to nowy rodzay, z wysp morza południo- 
wego sprowadzony; należy do gorącey szklarni, po- 
trzebuie ziemi tęgiey, pomiarkowanego polewania, mno- 
Ży się z sadzonek i odkładków. 

Alpinia racemosa, 4 Alpinia gronkowa, pochodzi 
z Ameryki południowey; tym różni się od A/pinia ga- 
langa, że kwiaty iey skupione są w dlugim kłosie; 
nasienie obuch iest pachnące i aromatyczne: obie po- 
trzebuią ziemi torfowey , (i częstego kropienia; mnożą 
się z rozbierania. Przybyły ieszcze nowe gatunki co- 
mosa z kwiatami w kłosach włochatych, i przysadkami 
kolorowymi; tudzież erecła, malacensis, mutica, i nų- 
tans. : 

Amyris, rodzay patrz Tom IIl. k. 627. A. maritima 
g z Ameryki poludniowey, z liściem potróynym, kar- 
bowanym, kwiaty ma w wiechach, o 4 płątkach podlu- 
znych, tyleż zębów w kielicha. Potzebuie szklarni go- 
rącey, pruchna torfowego i obfitego polewania; mnoży 
się z. zagranicznego nasienia i sadzonek zdławionych. 
Są iescze gatunki gileadensis, opobalsamea i aggola- 
cha. Wszystkie dostarczaią handlowi tey drogiey ży- 
wicy, którą znaią pod nazwiskami, Beaume de Judće , 
de la Meque, de Gillead, et de Syrie. 


4. 
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< Amaryllis: Patrz w Tomie III. na karśie 182. T. TV; 
k 277 i 292. T. V. k. 65, przybyły dotego rodza- 


iu gatunki ampłewicaulis, miniata, pulveru ra- 


dicata; reticulata, rutilans, solandraefolia, i tubis 

Aloë patrz w Tomie LIf. kar. 165. IV. kar. 291. V. 
k. 181. Przybyły do tego rodzaiu gatunki, acuminata, 
barbadensis, expansa, flavispina, glauca, lineata, ob- 
scura, mtrabilis, pulchra, tortuosa, i truncatella. 

Areca. Patrz Tom III. kar. 144, oprócz gatunków 
tam wymienionych, przybyły: A. catechu, crinitd, 
lulescens, manico, montana, i chandra, obchodzić się z 
niemi tak potrzeba iak z daktylami,  Snadnniey się 
mnożą z okładków i rozbierania. Te drzewa wzrasta- 
ią do 20 łokci: same liście ich do 5ciu łokci bywaią 
długie nosząc na sobie dwa rzędy wąskich spiczastych ` 
i twardych listeczków, kwiat drobny pospolity. 

Ardisia patrz w Tomie TIl; k. 361 w T. IV. k. 306 
w T. V. 183 VL k. 186, i 217, przybyły nowegatunki. 
pod nazwiskami piramidalis, panicułata , trifolia, aci- 
minala, cdnartensts, i umbellata. 

Aristolochia, patrz T. I. k. 114, T, IV, k. 306 i 
516, T. V! k. 135 i 183, T. VI. _k. 187, 

Aristolochia głauca , odznacza się srebrzystoścą li- 
ści i kwiatem maiącym kielich brzuchaty, rurkowaty 
kolorowy, u góry na ksztatł waltorni zakończony: po- 
trzebuie ziemi lekkiey, wystawy do słońca, mnoży się 
z okladków na wiosnę, które iuż w iesieni bywaią za- 
korzenione. 

Adenanthos sericea, piękne drzewko nowey Hollan- 
dyi, z Proteami czyli Srebrnikami maiące stycznoćć, ` 
Koronę ma o 4ch płatkach z gruczołkami u dołu iak łuski 


o odkryte rosliny, 


zącymi; trzyma się na ziemi wrzo= 
_sowey ;- 'a lata ódmieniać mu potrzeba duniczki; 


ia, a nawet kaleczenia korzonków. Mno- 
z sadzonek w Maiu, które długiego czasu do 
„Żakorzenienia się potrzebuią, albo z zagranicznego na- 
sienia które dopiero w 3 lata wschodzi. 

Amirola nitida , drzewko peruwiańskie, 9cio łokcioś 
we, z liściem poiedynczym potróynie z oczka wychodzą- 
cym, owalnym i w piłkę ząbkowanym: kwiaty korony 
niemaią, tylko kielich o 5ciu wykroiach, z których dól- 
ny iest przepłatany: zawięzuie nasienie kulkowe czarne 
i lśniące, zktórego Amerykanie robią paciorki i naszyi= 
niki: potrzebuie ziemi lekkiey nienawożney, przez pół 
z ziemią wrzosową zmięszaney: mnoży się z odkładania 
albo z nasienia, ieżeli doyrzeie. 

Między grunltowymi przybyło. 

Acer, rodzay T. I: k. 82. T. IV, k.512. T. V. 310. 
i 350. T: VI. k; 182 

A. dissectum, gatunek Japoński, więcey ićszcze po- 
strzępiony iak gatunek /aciniata, strzępki iego są w 
pilkę ząbkowane, różni się także widlastymi gałęzia- 
mi: piękną we Francyi posiadaią tegoż odmianę 
z liściem czerwonym. Nadto, następniące gatunki przy- 
były od iwóch lat do handlu francuzkiego, które u mnie 
nie są opisane iako to: Acer floridus ù constantinopoli- 
tanus. 

A. oblongatum, z liściem eliptycznyn, nieco tępym i 
lekkim z wydatnymi i nagiemij żyłkami, mnoży Sie z 
nasienia, okładków, i sadzonek rówńie iak nowe gatunki 
jeszcze nieopisan . 

„Andromeda rodzay, T. I. k. 110. T. MI: k, 386. T, 
IV. k. 303. T. V.k, 182.3431357 i 359. T. VI. k. 184. 


pełnie całkim, łuskowatym, i mączys 
tney stronie: kwiat kulkowy na szypu 


kładków i rozbierauia, trzymać ią potrzeba w cie 
co dwa lata odmieniać ziemię, która wymaga ustawney 
wilgoci przez lato. 

Przybyły ieszćze nieopisane przezemnie gatunki; 
membranacea, floribunda, serratifolia, parviflora i pul- 
verulenta, która iest tylko odmianą cassinaefolia: cane- 
scens, frondosa, i pillulifera. Truduieysze są w chodo- 
waniu niż Bagienka na torfowém pruchnie pod go- 
łem niebem, mnożą się z odkładków, rozbierania, i na- 
sion w duniczkach. Nasienie to lekko się ziemią przy- 
prusza: stać powinny duniczki w cieniu, w których 
ziemia co trzy lata się odnawiać musi, latem wilgo- 
tnie powinny bydź trzymane. 

Aralia, rodzay patrz T. III. k. 452. T. 1V. k. 305. 

A. hispida, małe drzewko podkrzewinkowe, z prętami 
szypułkami szczecinkowymi, i iedwabnymi ; liść skła- 
dany, listeczki owalne, bez kolców, wcinane, zębate 
i gładkie; kwiat w baldaczkach szypułkowych, z wier- 
szchu i boków wychodzący, wytrzymuie pod gołem 
niebem na wilgotnóm i zacieniowanym gruncie: mno- 
ży się z odbitków i nasienia zasianego w duniczkach, 
które w Inspekcie letaóm rozgrzewać potrzeba. 

Alragene ausiriaca, drzewko chmielinkowe do 5ciu 
łokci wspinaiące się, liść na nim na przeciwległy, 
trzy razy składany, z listeczkami szorstkiemi i w pił- 
kę ząbkowanymi; kwiat schylony w wielkim kielichu 
błękitnym i bramowanym: wytrzymuie pod gołóm nie- 
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iey; mnoży sie z nasienia, które 
doyrzeniu zasiewać potrzeba; tudzież z 
do których przybyły gatunki: americana 


źerwonym kwiatem. 
Azalea Bagienko, patrz T. 1. k. 117. T. IIL 369. 
T. IV. k. 309. T. V. k. 60. 185 ; 358. TP. VI. k. 188. 
Między nagokwiatowymi przybyły odmiany: blanda, 
corołala, crispa, cu! mułala , discolor , fastigiata , glo- 
bosa, incana , incarnata, montana, . pallida, paludosa, 
purpurea flore plaeno, rosea, ruberrina, rubra, rù- 
Ja, serotina, staminea, stellata, variabilis, versicolor i 
violacea, 
Do Bagienków z lisciami nogietkowymi. 
Odmiany: chrisolectra, cuprea, cuprina, triumphans. 
Do Bagienków drzewnych gatunki. 
aurancia bicolor, canescecs, hirta, hispida, "nitida, 
scabra, tomentosa i verticillata. Wszystkie mnożą się 
z sadzonek, trzymam ie w Niedźwiedziu na ziemi 
torfowey.pod golłém niebem: 
Azalea indica formosa, odmiana ta Indyiskiego Ba- 
"gienka ma pręty łokciowe, rozgałęzione, krzakiem ro- 
śnie, liście drobne, miąższe, owalno podłużne, nieco 
kosmate: w Maju zawięzuie kwiaty, w baldaszkach 
wielkie PANA mlecznego koloru z złocistymi 
główkami, W Szklarni wymaga światła, i wrzosowey 
ziemi; mnoży się z nasienia, odbitków, i sadzonek zdła- 
wionych. 
A. indica venusta, odmiana ta odznacza się liściem 
owalno podłużnym, kosmatym, i kwiatem purpurowym. 
A. pericłymenaj, drzewko to ma liść po obu siro- 
nach gładki i zielony, oprócz żyłki średniey, Która z 
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wierzchu jest wełniasta, a iedwab 


czącymi: potrzebuią wszystkie trzy, Oranżeryi. 

Anpelopsis cordata, to samo co vitis cordata, r 
T, I. k. 574,, dodaie Autor, że grona tego drzewk 
tak są cierpkie i ściągaiące, że Professor Bosc rozgniet- 
szy ie w celu wybrania ziarnek do Europy, przez kil- 
ka dni doznawał w palcach boleści. 

Przybyły do Szklarni gorącey. 

Bauchinia, patrz T. HI. k. 598. T. IV. k.* 312. T* 
VI. 189.; nad to ieszcze gatunki, parviflora, race- 
məsa, rotundifolia, anatomica, diwaricala ij micro- 
phila. : 

Banisteria angulosa , rodzay patrz w T.ZIIL. k. 445. 
T. iV. k. 311. T. VI. k. 218., drzewko z wysp Antyl- 
skich, znane tam pod imieniem Caapeda , gdzie uchodzi 
za nayskutecznieysze lekarstwo na poty. Liść iegoziest 
serduszkowy, graniasty, z'dwoma gruczołkami u ogonka: 
kwiaty w baldaszkach wierzchołkowych z ciu strzępka- 
mi u kielicha i tyluź płatkami zaokrąglonymi , które są 
karbowane, albo u brzegu frandzlowate: « trzyma się 
w gorącey Szklarni na ziemi nie nawoźney, pomiesza- 
ney przez pół z wrzosową ; mnoży się z sadzonek. 

Begonia ,.(Ukośnica ), T. LI. k. 672. T. IV. k. 314. 
T. V. k. 187. T. VI. k, 189., oprócz tych gatunków 
tam opisanych , przybyły do handlu: crenata, humilis, 
patsla, spatulata i slipułacea. 

Bergera Köünigü. drzewko wyniosłe z Indyów, z 
liściem na przemian ległym, skrzydlatym, nieparzysiym, 
listeczki także na przemian legle, ogonkowe , romboi- 
dalne, których bok ieden jest zaostrzony , a drugi ząb- 
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kach wierzchołkowych z nieopadaią- 
i: 5 strzępków w kielichu, i tyleż 
ronie. Stać powinno to drzewko w gar- 
a ziemi nie nawożney lekkiey , ale pożywney: 
wać go potrzeba z umiarkowaniem, a mnożyć z od- 
ładków. E 
Nowe gałunnki w pomiarkowaney Szkłarne. 

Bilardiera , rodzay patrz w T. III. kar. 330. T. IV, 
k. 317., przybyły gatunki nieopisane, discolor, longi» 
florau, macrocarpa i mutabilis. 

Brunia rodzay patrz w Tomie IIIf. k. 640. T. V» 
k. 329., przybyły do tego rodzaiu gatuki nowe: pale- 
acea, elegans, ericoides, fragrans, hirsuta, imbrica~s 
: ta, radiata i speciosa, pielęgnować ie potrzeba iak 
Wrzosy, inaczey trudne są do ntrzymania, 

Nowe gatunki w zimney Szklarnt. 

Babiana, rodzay, świeżo od Irysów odłączony. Ró- 
Żnią się od nich, koronką rurkowatą, sześcio płatkami 
w otworze wygiętymi, a nadewszystko tem, že w nayia- 
skrawsze kolory bywaią przystroione. Z Przylądku Do- 
brey Nadziei, świeżo następuiące przybyły gatunki: — 
B, disticha, plicata, praecow , ringens, stricta, stris 
olu cerulea, stricta pallida i tubiflora, potrzebuią su- 
chey szklarni, i stać przy oknach na wrzosowey sa- 
morodney ziemi: mnożą się z pasierbów. 

Boeobotrts lanceolata, (Palma), rodem z Arabii szę- 
śliwey, liść ma lancetowy w pilke ząbkowany, kwiat 
w gronkach, korona rurkowata, o 5ciu płatkach, na- 
leży do gorącey Szklarni: stać powinna na ziemi lek ~= 
kiey, ale pożywney, mnoży się z 'odkładania, tak iak 
nowe gatunki: zadica, glauca i pubescens. 

Berbkheya uniflora 4, z Przylądka Dobrey Na- 
dziei, ma liść na przemian legly lancetowy, spodem 


czące się iednym kwiatem, na kielich 
towe kolczyste, z zębami tak dlugiemi 
korony. — Należy do Oranżeryt. ; 

Boissiea heterophila. Drzewko z Nowey Hollandyi, 
płaskie ma gałęzie, liść górny lancetowy, dólny poies 
dynczy i eliptyczny; kwiaty motylowe żółte, z łuską 
purpurową, zawiązują strączek na szypułce płaski i 
wielonasienny, wytrzymuie w szklarni zimney, byleby 
była widna. Na ziemi lekkiey ale posilney, mnoży się 
z nasienia, odkładania i sadzonek, równie jak nowe ga- 
tunki, B. cinerea, linaphila, microphila, prostrata, 
rufa i scolopendrium. 

Botricera laurinus. Z rodziny Proteów, pochodzi 
z Przylądka Dobrey Nadziei, ma liść całki, lancetowy 
i nieopadaiący, kielich u korony, o 4ch listkach, zie- 
mi wrzosowey potrzebuie, lęka się iarkiego słońca, co 
dwa lata odmieniać iey duniczki potrzeba, bez naymniey- 
szego naruszenia korzeni. 

Bumelia tenax. Patrz w T. III. na karcie 357. 
Lubo go tam podałem za oranżeryine drzewo, za- 
pewnia Autor, że we Francyi wytrzymuie pod gołem 
niebem, na grządkach torfowych, między krzewami 
kwiecistymi Ameryki północney. Do gruntowych przy- 
były gatunki. 

Betula. Tom I. k. 124. T. IV k. 512, T.V k.297, 
Przybyły od lat 3 do handlu gatunki, ; 

B. affinis, angulata, canadensis, procumbens, sibiri- 
ca, scabra, tomentosa, tristis, verticillata, villosa t dş- 
scolor. l 

Calophilum calaba. Wielkie Indyiskie drzewo, z 
liściem owalnym, tępym, lśniącym, rzemienistym, od- 
znaczaiącym się od innych cienkością żyłek pobocznych i 
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kolorowym opadaiącym , korona z 4ch 
Aglonych i wklęsłych , po3 kwiaty razem 
awięzuie owoc czerwony, w oyczyznie swo- 
ie y; trzyma się w szklarni gorącey, na ziemi o- 
fowey lekkiey, ale pożywney. 


Canna iridiflora. Rodzay patrz Tom III karta 218 
T. VI. k,222. % stroyna roślina z Peru. Liść ma owalno 
szydłowaty, spodem wełniasty, kwiat dosyć wielki o 
sześciu płatkach, 3 wewnętrzne są większe, zewnęjrzne 
mnieysze | purpurowe; należy do gorącey szklarni, po- 
trzebuie ziemi nienawoźney; polewąć ią trzeba z po- 
miarkowaniem kiedy rośnie, a wcale nic kiedy spoczy- 
wa; mnoży się na wiosnę z rozbierania korzeni, ginie 
zimą ilerazy by doświadczała wilgoci. — Przybyły ie- 
szcze gatunki: edulis, latifoliu, limbata, maxima, pal- 
lida , patens, peduncùlata t polimorfa; 


Carissa- carandas. Krzew koiczysty z Indyów pocho- 
dzący, kolce ma naprzeciwległe, liść owalny, szydło- 
waty, Żżyłkami siatkowany, kwiat rurkowaty, z płat- 
kami lancetowymi w krótkim stoi kielichu. W Indyach 
smaczne smażą z iego iagód konfitury, które maią 
kwasek przyiemny, Oprócz tego przybyły gatunki Caris- 
sa spinarum, i owyacuniha wszystkie się mnożą z od- 
kladków, a potrzebuią ziemi lekkiey i szklarni go- 
xącej. | 
Carapa Guianensts. Drzewo wielkie z liściem na 
przemian ległym, skrzydlastym parzystym, listeczki 
podłużne kończyste, cztery strzępki: w kielicha, tyleż 
płatków w koronie, a w miodowniku wałeczkowym zę- 
bów 8, zawięzuie wielkie torebki, obeymujące wiele 
migdałów nieforemnych i graniastych, z których miesz- 
kańcy wybiiaią oley zwany uile de Carape trzyma 


o gruby i krępnie inne drzewa: wkraiu swoim mie= 


| 
| 
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się to drzewo w szklarni gorącey na 
i pożywney: i shi z odkładków. 


| ale czołga się idiak po ziemi, choć bywa iak lina ok 


wa długości, w zakrętach do stóp 600 a-mnoży się z 
odkładków. 

Chiococca racemos. Drzewko chmielinkowe Ame- 
ryki południowey z liściem na przeciw ległym, ogon- 
kowym, owalnym, i szydłowatym; kwiat w gronkach 
albo w wiechach, z kątów wychodzący, na ieden bok 
zwieszony; sama korona leykowata zawięznie białą ia< 
gode. Odwar korzeń tego drzewa, .goi rumatyzmy 
i weneryczne choroby. — Stać powinien w szklarni 
gorącey, na ziemi lekkiey: mnoży się łatwo z od- 
kładków i sadzonek. 

Cocoloba , rodzay patrz T. lil. k. 264. TIV; k. 356. 

C. pubescens, drzewo wyniosłe do 40 łokci w kraiu 
swoim wyrastające, i iedno z naywspanialszych. Liść 
niezmierny, kolisty, całki, z wierzchu kutnerowy; kwiat 
z kielichem kolorowym; ale żadney niema korony, i z li- 
ścia się tylko podobać może. Ńtać powinien w garbów= 
ce na ziemi nienawożney, lekkiey ale posilney, łatwo 
się z sadzonek i odkładków mnoży: Przyszła mi tey 
Jesieni z Drezdna. Są jeszcze gatunki; Cocoloba pun- 
ctata i bardadensts. 

Codarium nitidum. Drzewo z Guinei, liść ma na 
przemian legly, ogonkowy, skrzydlaty , listeczki owal- 
ne i rzemieniste: kwiat w wielkich wiechach wierzchoł- 
kowych, składa się z kielicha o pięciu listeczkach, i 
jednego tylko płatka wstęgowatego, który iest przypię- 
ty do miodownika kulkowego,j a ten nieco iest wklę- 


6 odkryte rosliny. 


o drzewo Szklarni gorącey, ziemi lek= 
vćy, pomiarkowanego polewania: mnoży 
dków. | 
area speciosa: inaczey elegans, drzewko sześcio 
ciowe, gęsto obrosłe, wydaie w Jesieni kwiaty ley- 
kowe z szyiką brzuchatą i zakrzywioną, pranpodj 
cielisto purpurowe, i blisko trzech cali długie, Szcze- 
gólnieyszey ten gatunek iest piękności; trzymać się po- 
winien w Szklafni gorącey na grządce wrzosowey , al- 
bo przynaymniey w naczyniu tym pruchnem napelnio- 
ném. Mnoży się za pomocą zdlawionych sadzonek albo 
z odkładków. 

Curcuma, Ostryż, patrz T. III. k. 224., w bliskim | 
stoią stosunku z trzciną Indyiską, (Canna), przybyły ` 
gatunki; ferruginosa,;amandu, aromatica, coerta, com= 
mosa, elatior , ferruginea; farcala , rubescens, viridi- 
flora, zanihoriza, i zeduarta, lubią ziemię nienawożną; 
tłustą, wilgoć póki rosną, a żadnego polewania gdy. 
śpoczywaią; mnożą się z rozbierania korzeni, które w 
garbówce rozgrzewać potrzeba. 

Curculigo recurvała. Roślina w korzeniu trwała, | 
na krótkiey łodydze, liść prosty, lancetowy, podłużny, - 
zmięty, 3 do 4ch stóp długi, kwiat żółty, zwieszony, 
z przysadkami łuskowatymi, owalnymi i bawelnia- 
stymi. : 

Criptolepis reticulata. Drzewko 3 do 4ch stóp ma- 
iące wysokości, liść podłużno lancetowy, z obudwóch 
końców zaostrzony, z wielu żyłkami równoległymi, w 
Sierpniu wydaie kwiat leykowy i wierzchołkowy, mno- | 
ży się z przydławionych sadzonek, na gorącym In- j 
spekcie. 


$ 


Koniec drugiego poszytu. 
eva 
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DZIENNIK OGRODNICZY. 


Cierodendrum. Patrz Tom III. k.|295, Rośliny te 
pochodzą z Indyów, a w liściu i kwiecie są7stroyne- 
mi; lubią ziemię nienawożną, lekką, w lecie potrze- 
buią gorąca i polewania; powinny stać przy”oknach; 
mnożą się z nasienia odbitków i sadzonek na gorącym 
Ivspekcie. Przybyły nowe gatunki, nutans, striclum, ur, 
ticaefolium, głaucum, paniculatum, salictfolium squamr- 
ma i tomentosum. W pomiarkowaney szklarni. 

Calicarpa macrophyła. Patrz w Tomie II. k. 299 V. 
k. 103. drzewko indyiskie z liściem lancetóowo elipty- 
cznym karbowanym z wierzchu szorstkim, bawełniastym 
i białym na odwrotney stronie, tak iak gałązki; kielich 
iednoliściowy 04ch ząbkach, korona z iednego płatka 
o 4ch tępych wykroiach ; wymaga wrzosawey ziemi; mno- 
by się z odkładania i sadzonek na wiosnę, równie iak 
nowy gatunek Calion nepaulensis. 

Ceropegia sagillata. ©. Ziele z przylądka dobrey 
Nadziei, pręty ma chmielinkowe, liść na przeciwległy 
w strzałkę: kwiat w baldaszkach prawie bezszypułko- 
wy, szkarłatny, nieco wałeczkowy, od dołu brzuchaty, 


sadzić go potrzeba na ziemi moid a mnożyć zod. 
bitków i sadzonek. ra 


Cineraria lucida. Karłowe drzewko z Martyniki z 
liściem eliptycznym, w piłkę ząbkowanym, żylastym 
= : 13 
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gładkim; kwiat w okółkach płomienistych ; kielich po- 
iedynczy; potrzebuie ziemi lekkiey ale posilney „ mno- 

, ży się z nasienia sadzonek odkładania i odbitków ró- 
wnie iak nowy gatunek Cineraria alba. 

Crassula. Patrz w Tomie II. k. 532 z tego rodza- 
iu przybyło nowych: Řirta, jasminea, mollis, pellucidaą 
subulata, verstcalor, i undulata; powtarzam, że wilgoć 
dla tego rodzaiu iest bardzo szkodliwa, w chudym tyl- 
ko gruncie piasczystym naylepiey się udaią, a w do- 
niczce gruzu nasypać potrzeba na 3 cale dla ściągnie- 
nia wszelkiey wilgoci; sadzonki przez 5 dni suszyć 
potrzeba ; palcem dziurę w którey stać maią robić, a 
do niey sypać na spód miałkiego piasku., dla tego aby 
rana sadzonki na tymże stała, ten zwyczay ze wszys 
stkiemi tłustemi roślinami zachować należy. 

Dahlia po naszemu Georgina. Patrz T, II. k. 393, 
i 626. IV. 145. i 518. V. 43 128 VI. 177. załącza M- 
tor następuiącą uwagę ,.że ten rodzay przed okwitnie- 
niem dużego potrzebuie polewania, ale iak zakwitnie 
wstrzymać się z tem potrzeba. W kraiach gdzie wię- 

= kszych mrozów niema nad stopni 5, można ie w grun- 
cie zostawić przez zimę; na północy zaś wyimuią się 
i przechowuią w suchych piwnicach. — W Kwietniu ro- 
zbieraią się główki z tą iednak ostrożnością, aby przy 
każdey zostawić kołnierza kawałek, z przeszłoroczney 
łodygy; z tamtey bowiem wychodzą oczka. — Ktoby 
miał w Ogrodzie swoim garbówkę, dobrzeby do niey wty- 
kać gołe główki, i tam czekać powinny ciepleyszey po- 
ry, tym zaś sposobem przyspiesza się ich kwitnienie i 
w caley piękności okażą się przed mrozami. > 

Ktoby zaś garbówki nieposiadał, główki takie do 
małych sadzić pot zę A niezakopuiąc je ie tylko 


ARE 
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żak po kołnierz. Naczynia zaś te wstawia się w Inspekt 
gorący, a potem się dzwonem przykrywaią, i przeno- 
Szą do gruntu iak iuż obawy niema mrozu. — Gdyby 
kto posiadaiąc drogi gatunek, życzył sobie go prędko 
rozmnożyć, możnaby z niego robić „sądzonki w ziemi 
wrzosowey, w równych częściach pomięszaney z ogro- 
dową i pruchnem ugniłym inspektowym; naczynia te 
stać powinny w gorącym Inspekcie i dzwonem bydź przy- 
kryte, dopokąd RRĄCZE naci: i tak stać powinny aż 
do pierwszych mrozów , dopiero się przenoszą do go- 
rącey szklarni, ale iak łodygi na nich zwiędną, mo- 
Żna tak z niemi iak ze starymi postępować. Aby uzy- 
skać piękne odmiany zasiewać ie potrzeba. Nasienie to 
zbiera się na kwiatach nayiaskrawszych , zwłaszcza też 
na tych które stoią w szklarni gorącey , rzadko bowiem 
inaczey do doyrzałości przychodzi: takowe wysiewa się 
w Maiu na gorącym lnspekcie, a iak rozsada do 5 
lub 6 calów wzrośnie, przenosi się z bryłką do gruntu 
i sadzi w odstępie łokcia iednego , pospolicie kwitną 
iuż tego samego roku, 
Opuszczam także 188 nowych odmian Róży, których 
doskonale trudno oznaczyć. 


Diosma patrz w Tomie III. na karcie 527. do ga- 
tunków tam wymienionych przybyły jeszcze. DOE 


e 


Diosna ambigua, amoena, cordifolia, corymbosa , 
crenala, fetidissima , fragrans, hibrida, i speciosa, 

Dalbergia. domingensis patrz T. III, k, 625. T, IV. 
k. 364. Wspaniałe to drzewo z liściem pierzastym , 
ma listeczki owalno podłużne, kwiat m6 wy w 
gronkach wiechowych, wielki, z młodu iedwabny, ža- 
= na nim wygięty, a łódka o 2ch płatkach , trzyma 
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się w szklarni gorącey, na ziemilekkiey ale pożywney 
mnoży się z odklądków tak iak iuż przezemnie opisane. 

Daviesia ericoides. Patrz T. IM. k. 605. IV. 366. 
Drzewko kosmate w Nowey Hollandyi rosnące z liściem 
rozrzuconym wstęgowatym z zawiniętemi brzegami, 
kwiat z kątów wychodzący, kielich o5 wykroiach: zie- 
mi wymaga Wwrzosowey , wilgoci się boi, mnoży się z na- 
sienia na ostygłym inspekcie, równie iak z sadzonek; 
pielęgnuią jeszcze gatunek nowy g/auca. 

Dendrobium baringloniae. iest to gatunek Storczyku 
( Orchis) [z Jamaiki, główka wypuszczą głąbik, koń- 
'czący się iednym samotnym kwiatem, w podobieństwie 
ostrogi. Stać powinna ta roślina na ziemi wrzosowey, 
w gorącey szklarni, mnoży się z rozbierania korzeni, 
przybyły także gatunki; polistachion, calceolus, pierar= 
dii i speciosum. $ 

Doryanthes excelsa. Wspaniała roślina nowey Hol- 
landyi z rodziny Liliów , ma liście dlugie lancetowe , 
pręty wysokie, kwiaty składaią się z 6ciu płatków, o- 
padaiących i prątków z dołu ich wykroiów wychodzą- 


| eych. S- G. ziemia wrzosowa , kropienie latem, arzad- 


ko zimą: mnoży się , z sadzonek i odkładów. 
Dyplazium arboreum, iest to piękna paproć Indyiską 


= o wysokich łodygach, kształtem liści kazdemu podoba- 


-N 


iąca się; należy także do gorącey szklarni, a potrze- 
buie wrzosowey ziemi, równie iak gatunki płanłagineum 
i seramporense podobnie iak tamten stroyne; wszystkie 
się mnożą z rozbierania. 

Duroja eriofila. Drzewo rodem z Kaienny, gałązki 
ma włochate, liście naprzeciw ległe, w wierzchołkach 
skupione, ogonkowe, owalne, tępe calkie , zewnątrz ko- 
smate, Kwiat bialy bez szypułkowy. Zawięzuie owoo 
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iak pięść wielki i niezmiernie smaczny. $. G. Ziemia o» 
grodowa , tłusta, mnoży się z odkładania. 

Epidendrum, Podszewnica patrz T. II, k. 229.TV. 372, 
do opisanych gatunków przybyły ieszcze anceps, cw- 
sptdalum , fragrans, Juscatum, nocturnum, nodosum , 
nutans, polybulbon, spalułatum , violaceum i umbellatum. 
Potrzebują ziemi wrzosowey; zimą mało ich polewać 
należy; mnożą się z rozbierania główek, z tą uwagą, 
aby przy każdym korzonku dwie zostawiać. 

Eucaliptus patrz w T. III, k. 568. drzewka te o- 
ranżeryine, są z liścia bardzo przyjemne, które często 
bywaią srebrnymi, a czasem pachnącymi, kwiaty ich 
są szczególnieysze, korony ich składaią się z wielu 
prątków skupionych pod kapturkiem błonkowym nieco 
mięsistym. Przy doyrzewaniu ten kapturek opada, a 
prątki przedłużaią się: drzewka te rosną prędko, w 
ziemi ogrodowey , lekkiey, do którey się dodaie 4 część 
wrzosowey. Łatwo się mnożą z odkładków. Następuią- 
ce gatunki świeżo do Paryża przybyły: Eucaliptus ał- 
bicans, cordata, cotinifolia, crassifolia, dummosa, lan- 
ceolata, macrophyla, persicifolia , fillirioides , pilularis, 
reliculata, i viminalis, 

Erytkrina crista - galli, Koralowe drzewo Tom III. 
k. 618, T. V. 135. Rodzay ten obeymuiący krzewy i F 
rośliny w korzeniu trwałe, ods gólnia się piękno- 
ścią kwiatów motylowych, z żaglem długim, skrzydła- 
mi zaś i łódką tak krótką, że ledwo wychodzi z kie- 
licha. — Oprócz opisanych sprzedają się ieszcze w Pa- 
ryżu ardorccens, incana , incarnata i ovalifolia. 

Kugenia patrz T TIL k. 573. T. IV. k. 380 i 481. 
T. VI. k. 195 i 354. Rodzay ten składaiący się zdrzew 
į krzewów wspanialych, zaleca się kwiatami wpra- 
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wdzie drobnymi, ale skupionymi i w wysokich kolo- 
rach, tudzież w niektórych gatunkach owocami iadal- 
nymi. Oprócz wspomnianych odemniega tunków przyby- 
ły: acuminala , amplexicaulis , bracleała, caryophilla- 
la, fragrans, glauca, macrophila, pelalomonżdes i zey- 
lanica. Upodobanie maią w ziemi ogrodowey, do po- 
łowy z pruchnem inspektowym pomięszaney; wiele potrze- 
buią latem wody, amało w zimie: mnożą się z odbitków 
sadzonek, odkładków i nasienia na gorącym inspekcie* 

Flagellariu indica. Ziele odznaczaiące się szczegól- 
nym kształtem. liści, łodygę ma zieloną, liściem obro- 
słą i chmielinkową , liść na przemian legły, długi, glad- 
ki, całki, zakończonygwąsem który w kształcie szru- 
by czepia się drzew obok stoiących; kwiaty wwie- 
chach wierzcholkowych i rozsochatych, ma u dołu łu- 
ski drobne. S. G. ziemia wrzosowa, mnoży się z od- 
kładków.| 

Fagara piperiła v japonica. Drzewko na 5 łokci 
wysokie z korą parszywą, samo drzewo iest dudko- 
wate, liść skrzydlaty , listeczki podłużne, nierówne i 
karbowane , kielich o 5ciu wykroiach, korona o tyluż 
płatkach, kora iego liście, i torebki po wyschnięciu , 
na proszek starte, maią zapach aromatyczny i smak 
palący; dla tego w Japonii używaią go zamiast pie- 
przu. — S$, G. grunt lekki ale pożywny, z sadzonek się 
mnoży, przybyły także gatunki p/eroła i tragodes. 

Klacurtia ramonthii. Drzewko pochodzące z Mada- 
gaskaru, liść ma naprzemian legły, zębaty, ogonkowy, 
z dwoma kolcami u boku, kwiat bezszypułkowy na 
końcu gałązek, zawięzuie iagodę kulkową 0 kilku ko- 
morkach , w podobieństwie śliwy, smaku kwaskowate- 
go, ale smacznego; wymaga $. G. ziemi lekkiey nie- 
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nawożney, mnoży się z nasienia, odkładania i sadzo= 
nek na gorącym inspekcie. 

Fuchsia macrostema patrz T. MI. k.552, T. IV. k.384 
Z dlugiemi prątkami, kwiat błękitny o 9ciu prątkach, 
mnoży się z nasienia na gorącym inspekcie i z sa- 
dzonek  zdławionych, takže z odbitków, równie 
iak nowe gatunki ovata, venusta, decussata. i serra- 
tifolia. | 

Garuga pinnata. lndyiskie drzewo z pierzastym li- 
ściem, listeczki owalne, kwiat z kielichem dzwonko- 
watym, w koronie 5 płatków, na których stoią prątki. 
S. G: garbówka, ziemia ogrodowa tęga, mnoży się z 
odkładków i sadzonek zdławionych. 

Gaslonia spongiosa Wyniosłe drzewo z wyspy Fran- 
cuzkiey , bois dóponge, gąbkowem drzewem zwane dla 
tego, że korę ma gąbkowatą, liść skrzydlaty, niepa- 
rzysty, rozrzucony, na końcach gałązek 5 listeczków 
owalnych bezogonkowych, całkich i mięsistych: kwiat 
rdzawy w gronkach, z pośrodka liści pokazuie się. 
S. G. Ziemia nienawożna lekka ale pożywna, częste 
polewanie, mnoży się ż odkładków i sadzonek zdła- 
wionych, na gorącym Inspekcie, przybył ieszcze nowy 
gatunek nazwany przez Noisetta Gastonia palmata. 

Gardenia amoena. Gatunek ten z Chin i Japonu 
pochodzi , a tak dla pięknego kwiatu, iak szczególniey 
przyiemnego zapachu, znamienite między nięmi trzyma 
mieysce. — Gałązki iey są kolczyste, płatki kwiatu śnie- 
žne i lśniące, karmazynowym brzeżkiem obwiedzione , 
łatwo się z sadzonek mnoży. 

Geoffrea inermis. Umari sans épines. Drzewko An- 
tylskie z liściem skrzydłatym, nieparzystym , listeczki 
naprzeciw ległe owalno-lancetowe, kwiat w gronkach 
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kątowy, z rodziny motylowych. Żagiel w nim większy 
od skrzydeł łódki; mocną wydaie wonność, ale niemi- 
lą; rodzi pestkowy owoc na kształt śliwy, potrzebuie 
ziemi lekkiey, mnoży się z odkładania i sadzonek zdła- 
wionych. 

Goodia patrz T. III, k.615, T. IV. k. 389; nowe przy- 
były gatunki, pudescens, tomentosa i triflora. 

Gnidia radiata, patrz T. HL k. 242. T. V. 210: 
piękny gatunek z przylądka Dobrey Nadziei, z liściem poie- 
dynczym, szydłowatym, tróygraniastym , spiczastym, kwiat 
w główkach wierzchołkowych bez szypułkowych , promie- 
nistych, z przysadkami lancetowemi, przy których łu- 
ski kosmate: mnoży się z sadzonek na wiosnę wetchnię- 
tych w doniczki, które się w inspekt zakopuią: całego 
rodzaiu trudne iest chodowanie równie iak gatunku gom= 
pholobiumm i grandiflorum, przybyły nowe: celsianum i 
polimorphum. 

Gmelina parviflora, drzewo kolczyste pochodzące z 
Indyi, ma liść naprzeciwległy ogonkowy, kolee pro- 
ste, kwiat pachnący żółtego koloru, w krótkich gron- 
kach na końcu gałązek. Potrzebuie S$. G. ziemi lekkiey 
ale pożywney, i z odkładków się mnoży. 

Gomphia jabotapila. Drzewo Brazyliyskie z liściem 
naprzemian leglym, calkim, owalno lancetowym, w 
piłkę ząbkowanym, kwiat bardzo pachnący, w gron- 
kach wierzchołkowych , trzyma się w gorącey szklarni, 
na ziemi lekkicy nienawożney, a mnoży z odkładków, 
przybyly ieszcze gatunki: nitida i levigata. 

Gouania domingensis. Drzewko Chmielnikowe, na 
końcu gałązek nosi wąsy, które się czepiaią drzew są- 
siedzkich , liść ma owalny, kończysty, zębaty, gładki, 
zielony, naprzemian legły, z przysadkami, kielich ie- 
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dno opłatkowy, 6 5ciu wykroiach, korona z tyluż pła- 
tków odpadaiących. Trzyma się w gorącey szklarni, na 
ziemi lekkiey i pożywney , przez pół z wrzosową zmię- 
szaney; mnoży się z odkładków i sadzonek , równie iak 
nowy gatunek, Goaania mauritiana: 

Grislea tomentosa. Drzewo Chińskie, liść ma na- 
przeciwległy, bez szypułkowy, spodem kosmaty; kwiat 
w gronkach o 4ch platkach drobnych; kielich z iedney 
sztuki nurkowaty nieopadaiący , z bardzo dlugiemi prąt- 
kami: trzyma się w gorącey szklarni na wrzosowey 
ziemi, latem dużo go kropić potrzeba, mnoży się z od- 
kładków , sadzonek i odbitków. 

Grevia. Tom III. k. 518. Rodzay ten pochodzi z 1n- 
dyów Wschodnich, są to drzewka pięknie kwitnące» 
lubią bydź latem mocno polewane, a malo zimą; mno- 
żą się z odkładków , sadzonek i nasion na ostyglym 
Inspekcie, iednakże pod dzwonami. Opuszczam wiele 
odmian gruntowych kwiatów, równie iak cebulowych, 
przybyły gatunki, l/ułea, nepaulensis, obscura, pilosa 
i ulmifolia. 

Hamelia patens, patrz Tom I-k. 428. dodać, że 
kwiat zawięzuie iagodę z sokiem czarno purpurowym, 
który iest trucizną na szczury, mort auw Rats: potrze- 
buie gorącey szklarni, wrzosowey ziemi, i częstego po- 
lewania, mnoży się z nasienia odkładków i sadzonek, 
podobnie iak nowe gatunki awilkiris i wentricosa. 

Hillia longiflora: Krzew Antylski z prętami wałe- 
czkowymi, które się czołgaią, puszczając na wszystkie 
strony korzenie włóknowate: liść owalny zaostrzony; 
kwiat żółty bezszypułkowy, 2 koroną o 6ciu wykro- 
iach, płatki lancetowe zagięte, trzyma się w gorącey 
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szklarni na ziemi wrzosowey, którą wilgotno trzymać 
potrzeba, mnoży się z odkładków. 

Haemanthus towicarius 4. Krasnokwiat iadowity;, 
patrz w Tomach: HE. k. 181. IV. k. 391. V. k. 214. 
T. VI. 361.-pochodzi z przylądka Dobrey Nadziei, od- 
znacza się kwiatem baldaszkowym cielistego koloru, 
na szypułce dluższey iak koszulka, trzyma się w go- 
rącey szklarni, na wrzosowey ziemi, mnoży się z ro- 
zbierania co dwa lata, za każdem przesadzenićn, zie- 
mia się odnawia w doniczkach. 

Helicteres baruensis , Szrubownica z okolic Panama, 
patrz w Tomie V. na kar. 212., drzewko sześciołokcio- 
we z liściem poiedynczym, na przemianległym, serdu- 
szkowym w pilkę ząbkowanym, na odwfotney stronie 
bawełniastym; kwiat z poiedynczym kielichem riirko- 
'watym, o 5ciu wykroiach, tyleż płatków w koronie po- 
dłużnych z paznokciami. Ziemi potrzebuie lekkiey, du- 
žo krópienia, mnoży się z odkładków, równie iak ga- 
tunki nowe, ¿vora i verbascifolia. 

Hernandia sonora. Drzewo wysokie z Indyów, zro- 
zlożystą koroną, liść tarczykowy, owalny kończysty, 
z plamką purpurową przy ogonku, gatunek dwóch płcio_ 
wy, z rodziny Wawrzynów: kwiat blado żółty, w gron- 
kach wiechowatych z kątów wychodzący: owoc tego 
drzewa iest mnieyszy iak skorupa w którey stoi, i dla 
tego gdy wiatr na dworze, powietrze wchodzi do sko- 
rupki, i sprawia szelest, który daleko słyszeć się da- 
ie, a Z tąd ma poszło nazwisko sonora. Stać powinien 
w garbówce, na ziemi lekkiey, ale pożywney, mnoży 
się z odkładków i sadzonek zdławionych na gorącym 
inspekcie: równie iak nowe gatunki, ovigera, palma- 
ta i longifolia. 
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Hoarea nutans. Roślina ta ma główkowe korzenie, 
żadnego pręta, głąbik podzielony, kwiaty w baldasz= 
kach zwieszone żółte, płatki wyższe wygięte, a niższe 
wklęsłe , liście podwóyno skrzydlate, kosmate, strzępki 
na nich cokolwiek zębate, ma to bydź bardzo piękna 
Roślina. — Rodzay ten świeżo iest oderwany od Gera- 
nium, mnoży się z rozbierania główek po uschnięciu 
naci. 

Hoarea atrosanguinea. Różni się od tamtey liściem 
dólnym, poiedynczym i owalnym ; wyżey ten sam liść 
iest strzępiaty, strzępki owalne, eałkie, kwiat składa- 
ny w baldaszkach, bardzo ciemno karmazynowy, na 
brunatność ciągnący. 

Heliconia, patrz Tom II. k. 214. T. IV. k. 392. 
T. VI. k. 200 do opisanych przezemnie świeżo, przyby- 
ły, cannaefolia i lutea. Roślina ta iest miniaturą fig ray- 
skich. 

Hura creptilans. Małe drzewko Ameryki południo- 
wey, z liściem naprzeciwległym , szerokim, serduszko- 
wym z opadaiącymi przysadkami , na ogonku długim mle- 
ko sączącym , co się i do gałązek rozciąga : kwiat samiec 
w kotce jaykowey, samice samotnie przy samcach osa- 
dzone, zawięzuią owoc wielki w podobieństwie torebki 
drzewiastey, która iak doyrzeie, otwiera się z szele- 
stem i elastycznością, w skutek czego strzela daleko 
nasieniem na wszystkie strony. Drzewko to niewycho- 
dzi z garbówki, wymaga ziemi lekkiey, ale pożywney, 
częstego kropienia, mnoży się z sadzonek lub kraiowe- 
go nasienia, równie iak gatunki nowe: crassifolia i 
lunceolaig. 

Jacuranda , patrz T. IM, k. 343. przybył nowy ga- 
tunek caroliniana, z liściem naprzeciwległym, podwóy= 
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nie pierzastym nie parzystym , listeczki lancetowe koń- 
czyste, kwiat błękitny w wiechach jwierzchołkowych , 
kielich o 5ciu zębach, rurkowaty, korona o tyluż pła- 
tkach : trzymą się w pomiarkowaney szklarni, na zie- 
mi nienawóżney, lekkiey, ale pożywney; mnoży się z 
odkładków i sadzonek przy częstem połewaniu. Przy- 
były ieszcze gatunki, filicęfolia, ovalifolia i brasiliana 
z kwiatem żółtym, 

Jatiinia armillaris, patrz T. II. k. 360. T, IV. k.397- 
T. VI. k. 230. Gatunek ten pochodzi z Martyniki, iest 
to drzewko 3ch łokciowe z liściem owalnym klinowa- 
tym po'6 razem; kwiat w gronkach Jasminem  pachną= 
cy, nasienie iego żółto brunatne , hardzo śłiskie. Uży- 
wane est do hnaramnit:. trzyma się w szklarni gorą- 
cey, na ziemi lekkiey , ale pożywney, kropi się z po- 
miarkowaniem, mnoży z odkładków, równie iak nowy 
gatunek, J. mexicana. 

Jonezia pinnatus Drzewo *Ināyiskie, średniey wiel- 
kości; liść naprzemian legły, pierzasty; nieparzysty 
kwiat żółto pomarańczowy, w wiechach wierżchołkowych; 
potrzebnie gorącey! szklarni, ziemi nienawożney, tłu- 
stey, mnoży się z odkładków, 

Joanulloa parasitica. Ziele krzewinkowe na pniąch 
starych drzew w Peru rosnące: gałązki ma zwieszone , 
liść egonkowy, podłużny, zaostrzony , całki, mięsisty , 
spodem białawy, kwiat ezerwonawy, w wiechach wi- 
dlastych it zwieszonych , kielich: wielki owalny, koloro- 
wy, o Scia wykroiach, korona rurkowata, o tylnż pła* 
tkach : potrzebuie gorącey szklarni; i ziemi, wrzósowey , 
mnoży się z odkłlądków. 

\Inocarpus edulis. Drzewa z wysp południowego mo- 
rza, liść ma naprzemian legły, podłużny , całki, kwiąt 
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w kłosach zkątów wychodzący, z małymi przysadkami. 
Mieszkańcy Othayty iedzą iego owoce, tak iak w Euro- 
pie kasztany, które są twardsze, i mniey smaczne iak 
nasze: trzyma się w gorącey szklarni, na ziemi niena- 
wożoney, lekkiey ale pożywney „ mnoży się z sadzonek 
zdławionych: na gorącym inspekcie. 

Ixora patrz Tom III k. 425 T, V. 216 ii do 
tego rodzaiu gatunki; banthuca ; at, kosa gran, 
dzflora ; incarnata, rosea i undulata. >. 

Jswodia achilleoides, (Ixodie à foiri dAchilée) pie- 
kny krzew z Nowey Hollandyi, z liściem naprzemian 
legtym. 

Jussiea grandiflora. %4, Z Karoliny pochodząca, ło: 
dygi wiuczące sękowate, i sznurniące się; wiele galą- 
zek prostych, szczecią białą naieżonych , liść lanceto+ 
wy, na ogonkach szczecinkowych , kwiat samotńy, z ką: 
tów liści wychodzący , ną długich szypułkach , z płatka- 
mi dużymi, na kształt tych; które widziemy na Wilży 
nie (Ononis) potrzebnie G; S: pruchną. torfowo-wrzo- 
sowego, które w. stanie wilgotnym utrzymywać potrze: 
ba; mnoży się z sadzonek, odkładków i odbitków. 

Lachnea comgłomerala, piękny krzew z Przylądka 
Dobrey Nadziei, z liściem wstęgowatym , szydłowatym= 
gładkim; na siebie zachodzącym , kwiat w drobnych li- 
stkach, śŚcieśnionych, bawełniastych, kórony niema? 
ale kielich iedno płatkowy ż 4 wykroiami. 

Laugerta lucida, Drzewko z Jamaiki, ż liściem na 
przeciwłeglym,' całkim podłużnym, tępym ,* pargami_ 
nowym, i IŚniącym: kwiat w gronkach z boku wycho: 
dzących, kielich ma całki, koronę ż iedney sztuki z 
szyiką qrurkowatą i ciui płatkami tępymi i strzępia: 
stymi, trzyma się w górącey szklarni, ma ziemi lek». 
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kiey, ale pożywney, mnoży się z odkładków równie 
jak piękny mexykański gatunek oedorała, którego kwiat 
niezmiernie iest pachnący po zachodzie słońca. 

Lecithys ollaria. Quateiće, marmite de singe, drzewo 
Brazyliyskie, z liściem na przemian ległym, bezogon- 
nym, owalnym, serduszkowym, całkim , kwiaty w kłos 
sach drzewiastych, zwieszonych , kielich o Gciu liste- 
czkach, korona otyluż płatkach, między którymi dwa 
są większe. Miodownik ięzyczkowy, zawięzuie toreb- 
kę w kształcie urny, którą iest twarda, drzewiasta, 
gruba, z wierzchu wypukła, osadzona w kielichu, któ- 
ry się otwiera za opadnieniem denka, i obeymuie kilka 
wielkich orzechów, w pożywaniu smacznych: niena- 
wożney potrzebnie ziemi, ale posilney, mnoży się z 
odkładania, równie iak nowy gatunek, bracteata z 
kollekcyi P. Noisette. 

Lilium carolinianum 9%. Roślina bardzo gładka, liść 
bez żylek, owalny, korona wygięta i nakrapiana. 

L. concolor. Głąbik poiedynczy , łokciowy , liść roz- 
pierzchły, lancetowo wstęgowaty, kwiat czerwony; 
trzyma się na ziemi wrzosowey. 

- Lonicera variabilis. Drzewo chmielinkowe z prę- 
tami purpurowymi, lisé ma owalny, całki, ogonkowy, 
nieco wcięty, okrywa się na wiosnę kwiatem parzy- 
stym, wierzchołkowym, zewnątrz purpurowym, we- 
wnątrz Żżółtawym, i przyiemną wonność wydaiącym: 
potrzebuie światla w szklarni zimney. 

Lobelia salicina , pień iey iest prosty , liść lanceto- 
wy, kończysty, w ostrą piłkę ząbkowany, latem okry- 
wa się pięknymi ponsowymi kwiatami, w gronkach 
wierzchalkowych: w szklarni zimney stać powinna, 
na ziemi wrzosowey, mnoży się z sadzonek, 
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Lea crispa. %. Ziele z przylądka Dobrey Nadziei, 
korzeń ma dutkowaty, łodygi graniaste, liść skrzydla- 
ty, kwiat biały o ciu płatkach, potrzebuie G. S. ziemi 
lekkiey, pomiarkowanego polewania, mnoży się z ro: 
zbierania korzeni równie iak nowe gatuuki, htr/a i ma- 
crophilu 

Liliea geminiflora. Piękna roślina tłusta, wielkä, 
styczność z rodzaiem „4gave maiąca. — Liść ma długi, 
mięsisty, kwiat zewnątrz zielony, wewnątrz fioletowy, 
na głąbiku dziesięcio calowym, korona o sześciu 
płatkach, prątki z włuknami fioletowymi, sterczące, 
dluższe od korony. Trzyma się wG.$. potrzebnie zie- 
mi chudey i nienawożney, mnoży się z odbitków , wy- 
chodzących z kolnierza korzeni. — Professor Bose ra= 
dzi rozpalone żelazo wpuszczać do środka kołnierza, przez 
co zapewnia się przyięcie oddartych korzonków; sypie 
się pospolicie na spód doniczki zwier na 4 palce gru- 
bości. 

Loureira cuneifolia, Drzewko Mexykańskie, liść 
bez gruczołków, tępy, lancetowy, od dołu klinowaty, 
kwiaty kupkami z pomiędzy liści wychodzą, kielich ma 
5 strzępków , kofona rurkowata, w kształcie dzwonka, 
o Śriu płatkach, mnoży się z odkładania; 

- Måmmea americana, patrz w Tomie IV. k. 4583, 
wspaniałe drzewo Antylskie, które na wyspie Hayty 
tameczną nazywaią Morelą: kora iego iest siwa, i po- 
padaha, młode gałązki czworograniaste, liść naprze- 
ciwlegly, owalny, tępy, calki, gładki, rzemienisty, 
lśniący, nieopadaiący, szydłowaty, na krótkich ögon- 
kach, kwiat biały wielkości goździka, przyiemnie pa- 
chnący, na krótkiey szypulce. Zawięzuie owoc w podo- 
biehstwie iagody, iednokomorkowey, żółtawy, wielko- 


198 „ Nowo odkryte rosliny. 


ści dziecinney głowy, w którcy się znayduie 4 sko- 
rupki i tyłeż migdałów naywybornieyszego smaku; — 
S. G. ziemia tlusta i nienawożna, mnoży się z odkła- 
dania, równie iak nowy gatunek littoralis, 

Mangifera indica, patrz T.III k. 626. T. IV. k. 483. 
$0to łokciowe i grube drzewo Indyiskie, liść iego od 
miu do Smiu calów długi, dwa cale szerokości maią- 
cy, kwiat drobny w rzadkich: wiechach, z końców ga- 
lązek wiszący , kielich 0 5ciu wykroiach 'lancetowych 
korona o 5ciu płatkach, owoc smaczny, wedle ro- 
zmaitych: gatunków , w kształcie, koloru i wielkości 
różniący się. Drzewko stać powinno w garbówce, na 
tłustey ziemi nienawożney, mnoży się z odkładania. 


(Dalszy ciąg ië przyszlym poszycie nastąpi. ) 
— 


WYJATKRKE 
% Verhandlungen des Preisischen Garten Vereins: 
O Dęracn AMERYKAŃSKICH COCCINEA i RUBRA 

x rozprawy Pana Schoch Ogrodnika w Wörlitz: 

Niepowtarzam opisania, które znaydzie Czytelnik w 
"I. Tomie na kar: 311. w T. V. k: 135, 228, 260 i 250. 
Drzewo to przed 80 laty zeszło z nasienia w tym ogro- 
dzie, i dotąd iest naypięknieyszem z swego rodzaiu; a 
lubo ten gatunek pod względem wysokości, i stroyne- 
go liścia, do EE A należy drzew Amery- 
'kańskich, posiada ieszcze inne własności , na których 
naszym drzewom zbywa; tak bowiem szybko rośnie, 
že w 60 latach, wyžszem i grubszem iest od dębów ig- 
szych po 209 lat liczących: kilka bowiem z nich w tym 
ogrodzie doszły do 100 stóp wysokości, 5 łokci maią 
"w obwodzie, a 2 łokcie grubości w przecięciu, sióy 
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iego iest twardszym, od wszelkiego innego Europey- 
skiego drzewa, a wyrobiony na meble gładkością ʻi pię- 
knością fladru podobny iest do machoniowego, w pa- 
lenia twardy daie węgiel, a do budowli iest nieprzeży- 
tem drzewem. Naylepiey się udaie na podłym piasczy- 
stym gruncie, tam nawet gdzie inne drzewo nierośnie, 
i w tymże tak szybko*się podnosi, iakby stało w nay- 
lepszym: Żołądź ña nim lubo iest mnieysza od 
pospolitey, w obfitości iednak corocznie się pokazuie, 
a iądro iey daleko iest pożywnieysze. — Wetchnięta w 
iesieni do ziemi, prędzey iak nasza wschodzi, a lato- 
rośle pierwszego zaraz roku, niezmiernie się podnoszą. 
QOciągać się z tym siewem nienależy do wiosny, po- 
nieważ przez zimę, Żołądź ta pospolicie wysycha , by- 
doby iednak łepiey przetrawić ią w wilgotnym piasku. 

Do przystroienia ogrodów, mało iest drzew tyle 
przydatnych , pień iego iest wysmukły, liść przyiemny, 
z wiosny bywa majowego koloru, w lecie iasno zielo- 
ny, w iesieni zaś karmazynowy. — Gatunek ten Dębu, 
dla wysmukłości swoiey niewiele zabierając mieysca , 
do naymnieyszego zdać się może ogrodu, ale w wielkich 
plantacyach i st nieporównany. — Otoczony niższymi 
drzewami w Klumbie, góruie nad niemi, w bardzo 
przyiemny sposób, ‘zwłaszcza też ieżeli stoi między szpil- 
kowymi drzewami, od których ciemności w każdey po- 
rze roku, liście iego korzystnie odbiiaią; samotnie po 
trawnikach Sadachy; równie iak kupkami po 2i 3 ra- 
zem, podobnież wpada w oczy. — Dopieroż gdyby z 
tego drzewa składały się gaiki, zachwycaiący sprawia- 
łyby widok, — Drzewo bowiem to; lubo iest pierwszey 
wielkości zgrabną postacią, odrębnością od innych, 
mianowicie zaś kolorem liści zachwyca. Dąb ten ró- 
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wnie zbliska iak z daleka podobać się musi, osobliwie 
zaś nadaie się do wydatności odcieniów między drze- 
wami. 

Nietylko bowiem postać iego, iest pyszna , ale i sa- 
ma żołądź ozdobna, po 4 i 8 razem iest zawieszonych, 
a na kielichach tychże gustowne widziemy wzorki. — 
Xże Dessau właściciel tego Ogrodu, kazał przed 10 
łaty zasiać to drzewo në gruncie piaszczystym , krze- 
mienistym , inayiałowszym, na którym Sosua i Brzozą 
nędznie rosły. — Ziemia ta na łokieć zostala skopana , 
nowey iednak nienawieziono, i w takową przesadzono 
młode drzewka; wielu ogrodników i znawców przewi- 
dywało, że ta plantacya udać się niemoże, temczasem 
raptownie się podniosła, a między 30to letniemi par- 
szywymi drzewami, dęby te wesoło buiaią, tak dalece; 
że każdy się dziwi wzrostowi, tak młodych drzewek, 
na gruncie, samym wrzosem zarosłym. — Wilgotnego , 
a dopieroż mokrego gruntu ten dąb nieluhi, bo lubo 
pierwszych lat tamże szybko rośnie, późniey iednak 
pospolicie prachnieią iego korzenie. — Uważalem iednak 
mówi ten ogrodnik, iż tak iak dąb zwyczayny, i ten 
gatunek chociaż uszkodzoną by miał część korzeni, 
dla tego ieszcze nie ginie i ciągle rośnie. — Pod wzglę- 
dem Wa drzewa Dąb szkarłatny, ieszcze i ten ma do- 
bry przymiot, że niezaglusza krzewów pod sobą rosną- 
eych, iuż dla tego, że dest wysmukły i szerokiey ko- 
rony nieroztacza, iuż, że choć daleko wypuszcza ko- 
rzenie swoie, takowe idąc głęboko w ziemię, wszy- 
stkich soków niezabieraią. — Do wysadzenia ulic iest 
ieszcze przydatnieyszym. — Żołądź zaraz w iesieni sa- 
dzi się do ziemi ogrodowey, dobrze skopaney, wtyka 
się ią 2 cale gleboko, wschodzi zaraz na wiosnę, 2 
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lata drzewko zostawać powinno na tey samey grzędzie; aw 
3cim do szkółki się przenosi, w którey czasem 3 lata bawi, 
zanim na mieysce przeznaczenia swego zostanie przesa- 
dzone; lepiey byłoby iednak wysadzać ie za młodu. — 
Lubo dla drogości tych drzewek, kosztownem by było 
zakładanie z nich lasów; dziwi się atoli Autor, że się 
w Niemczech tak mało do tego biorą. — W tym zaś ce- 
la oznaymuie, że w Wórlickim Xiążęcym Ogrodzie, 
inż niektóre drzewa zaczynaią rodzić doyrzałą żołądź, 
a przeto otwiera się sposobność użycia iey, do więk- 
szych plantącyi, zwłaszcza gdy doświadczenie uczy, że 
wetknięta do ziemi źadna prawie niechybi, a wydo- 
byte z niey latorośle, byle tylko nad ziemią się poka- 
zały, nigdy się prawie późniey nie psuią. — Jest prze- 
to nadzieia, że z takiego dębu, będziemy w krótce mie- 
li lasy. W tym dębie cztery spostrzegamy odmiany, 
pierwszą lubo wysoko się podnosi, i szeroką roztacza 
koronę, nayczęściey pień od dołu ma obrosły, liść no- 
si piękny , ale niezupelnie szkarłatny, rodzi wiele žo- 
łądzi 'i takowa doskonale doyrzewa. — W drugiey od- 
mianie, pień iest wysmukły , wysoko się podnosi, mniey 
iednak rodzi żołędzi, ale tąkowa iest nierównie więk- 
szą, i do czerwonego dębu Quercus rabra się zbliża, 
liść na tey odmianie iest ze wszystkich nayczerwień- 
szy, wszelako między niemi prym trzyma trzecią 
pod względem pięknego wzrostu, i odrębney po- 
staci, mało iednak rodzi żołędzi, i takowa rzadko 
doyrzewa, a liść iego w Jesieni niewiele czerwienieie , i 
iest tylko zarumienionym. — Czwarta odmiana, nietak 
prędko rośnie jak inne, ale różową czerwonością się 
odszczególnia, Żołądź iey iest mała, ale podłużną 
bez pręgów, ijniekażdego roku doyrzewa — Dąb ten wy- 
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trzymałym iest na mrózy, a tęga Roku 1822 zima, tylko 
tę młodzież uszkodziła, która na wilgotnym i krzemieni- 
stym stała gruncie. Nadto liść jego nad pospolitemi 
ter ieszcze ma wyższość, że będąc tła tęższego , gasie- 
nica go tak niepsuie, doświadczałem roku iednego, że 
gdy w gaika pewnym, gąsienice za Dębach naszych, 
Brzostach , Bukach i Wierzbach do szczętu liście poob- 
iadały, same Dęby szkarłatne nietknięte zostały. Po- 
wiedział mi prócz tego konsul Amerykański, że na 
karczowisku, zostawiwszy ieszcze 16 odwiecznych Dę- 
bów tego gatunku, kilka z nich do takiey grubości 
wzniosły, że 15 dorosłych ludzi, trzymaiąc się za ręce, 
zaledwie ich pień obiąć mogło: i to ieszcze dodał, że 
żołędzie tego drzewa, są ulubionym owiec pokarmem 
którego używając, nietylko się wypasaią, ale nigdy na 
motylice niechortią. — Zyczeniem przeto powinno bydź 
gospodarzy, ażeby iak nayprędzey po lasach swoich ta- 
kowe drzewo zaprowadzili. Sądzi nadto Autor, że %o- 
łądź tego gatunku, będąc smacznieyszą od pospolitey, 
do kawy z większą korzyścią iak tamta mogłaby bydź 


używaną. 
-Ogród Xiążęcy, rozmnożywszy w szkółkach swoich 


tego Dębu gatunek, kopę drzew od 10 do 15 stóp wy- 
sokich sprzedaie po 30 talarów, a o połowę mnieysze po 
15, takich zaś które 3 stopy nieprzenoszą , dostać mo- 
žna po 8 talarów. 

‘Quercus rubra. Dąb czerwony (Molukische gó: 
patrz w Tomach o chodowaniu wyżey zacytowańych.— 
Gatunek ten zbliża się do poprzedniego z tą iedynie 
różnicą , że ani tak szybko, ani tak prosto nierośnie; 
szerszą roztacza koronę , tak iak Lipa, liść na tym De- 
bie, o wiele iest większy i pięknieyszy , iak na szkar- 
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łatowym, w iesieni jednak tyle iak- en ` nieczer- 
wienieie : wymaga lepszego gruntu, a na piasczystym 
nędznie rośnie. SŚlóy iego nieiest tak gęsty, ale Żołądź 
i kielich są większe i ozdobnieysze; samotnie stoiąc 
piękną ma postać, równie się dobrze wydaię, sadzony 
około szkarlatnego wielkiego dębu. — Gatunek ten za- 
leca się więcey do ogrodów iak do lasów, ma także 
odmianę z większą i podlużnieyszą Żołędzią, pod któ- 
rą miseczką iest piękniey wzorkowana, liść ciemniey- 
szy, a samo drzewo tępiey rośnie; na gruncie zaś wil- 
gotnym naylepiey się udaie, własnym doświadczeniem 
w Niedźwiedziu potwierdzić mogę tę prawdę, bo 50 
flanców od Baumanów 4 lata temu sprowadziwszy > 
żadnego z nich niestraciłem, które kilka zim tęgich 
chociaż nieobwinione wytrzymały. 
O Cnopowauiu WRzosow z ROZPRAWY P. KLEMANN 
Książęcego Ogrodnika w Karolath. 


Ziemia którą doradza pod Eryki czyli Wrzosy, skła- 
da się naprzód z pruchna leśnego iakie się znachodzi 
pod Borówkami, niemniey z czerwono brunatney lekkiey 
ziemi, która pod tymże w pokładzie na 2 lub 3 cale 
gleboko leży. Tey bierze się także część iedna, i 
przez naydrobnieysze sita przesiewa, a mięsza z łiścio- 
wą leśną pod staremi drzewami ziemią, czyli pru- 
chnem; takowe także się wysiewa; z każdey zaś 
wziąwszy: po iedney części, z dodaniem iedney piątey 
lub szóstey rzecznego piasku; mieszanina ta mocno się 
przerabia, i natychmiast używa, nietylko pod Wrzosy, 
ale i rośliny styczność z niemi maiące, iako to: Ba- 
gienka, Modrzewnice, Kalmie i t. d. 
` Mieszanina ta iest tak dzielną , że ile razy, chorą 
roślinę na takową ziemię posadziłem, tyle razy w krót- 
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kim czasie przychodziła do siebie. Co rocznie Eryki 
przesadzam, dodaiąc im nieco większych duniczek, 
nic innego na bryle nieurzynaiąc, iak pokręcone przy 
ścianach duniczek włukna; czas wybieram do tego, po 
okwitnieniu każdego gatunku , poczynając od Lipca; 
a spoźnione w kwiecie trochę późniey, Wrzosy te lu- 
bią zacieniowane stanowisko, i dostawać słońca nie- 
powinny iak do 9tey z rana, strzegę się iednak ie sta- 
wiać pod drzewami, ale ie ustawiam na pólnocney stro- 
nie muru, gdzie bardzo wesoło rosną, a gdyby można 
w bliskości stawu iakiego lub rzeki, byłoby ieszcze 
dla nich zdrowiey; rusztowanie to dachem ruchomym 
powinno bydź opatrzone, Uważałem także, mówi Au- 
tor, że duniczki takie wetknięte do mchu lub ziemi, 
chociażby były na słońce wystawione, lepieyby iednak 
rosły, iak na zacieniowanem rusztowaniu. Zwłaszcza 
też te, które stały na stronie pułnocney szklarni: kro- 
pienie ich w czasie upałów rzeczną wodą iest konie- 
cznie potrzebne, raz bowiem zaschnąwszy, rzadko się 
kiedy uratować mogą: kropienie to iednak zawsze się 
powinno dziać za pomocą sikawki ; w zimie nawet od- 
wilżam w duniczkach ziemię, przestrzegaiąc, ażeby 
szklarnia ta w którey zimować maią często była wie- 
trzona. — Zostawuię moie Wrzosy pod gołem Niebem, 
aź do Października, i późniey ieszcze, gdyby niebylą 
obawa nocnych mrozów. ® ¿ 

Wozesniey bowiem zaniesioue do szklarni, puszcza- 
ią slabe rzuty, które w miesiącach zimowych giną. Cią- 
gle stać przy oknach powinny, iuż' dla światła, iuż dla 
czystszego powietrza, mały mróz bowiem nic im 
nieszkodzi. Mnożą się Eryki z nasienia, ablagrów, 
i sadzonek, w pierwszym przypadku trzymać się lepiey 
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domowego nasienia, rzadko bowiem od kandlarzy pra. 
wdziwe lub świeże nas dochodzi. W Lutym biorę du- 
niczki 5 całów w przecięciu maiące, i takowe tłuczo- 
ną cegłą lub grubym zwirem napełniam , niezostawu- 
iąc w nich próżnego mieysca iak tylko na 2 lub 24 ca- 
la, i nato sypię mięszaninę, o którey iuż na początku 
wspomniałem, przytrząsam ią nasieniem, które ręką 
przytloczywszy, przez mnaycieńszy druszlak parę ra- 
zy kropię, duniczki moie numerami oznaczam, i za- 
pisuię; każdą zaś z nich szybą zieloną przykrywam i 
ustawiam przy oknach na pułce, i takowe utrzymuję w 
wilgoci. Ńzostego lub 8 tygodnia flanee się pokazuią; 
co gdy postrzegam, podnoszę szybę z iedney strony 
za pomocą drewnianego podstawka, dła wpuszczenia do 
duniczki powietrza; a iak się iuż listki rozwiną, wy- 
zey ieszcze ią dzwigam od północney strony, w czym 
rozsada podwóyney doznaie dogodności, ponieważ nie- 
tylko użytkuie z wolnego powietrza, ale jeszcze słoń- 
ca promienie łamiąc się to w oknach, to w zieloney szy- 
bie, wypalić iey nie mogą. Poźniey, w ciepleyszey po- 
rze, szyby wspomniane zupełnie się zdeymuią, a du- 
niezki wynoszą na dwór w zacieniowane mieysce; aby 
zaś uniknąć ulewnych deszczów, i nagich ślimaków, 
dobrze by było trzymać ie w zimnym inspekcie, któ- 
ryby się oknami przykrywał, a te ile razy byłaby sło- 
ta, świerkowemi zasłaniam okrzeskami od Smey z rana 
do tey wieczór. Na początku Sierpnia rozsada ta, tak 
iuż podrośnie, że się z łatwością da rozbierać, do cze- 
go używam duniczek trzy cale w przecięciu maiących, i 
wrzosową ziemią napełnionych, 4 do 6 flanców wsa- 
dzam do każdey, i kilka dni w cieniu trzymam dopóki 
wyrastać niezaczną. Tym zaś sposobem chodowane, 
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w Jesieni inż będą tak wielkie, żeim zima nie zaszkodzi; 
którą gdy szczęśliwie przebędą , odrębnie się każda z nich 
do osobney duniczki przenosi. W Adblagrowaniu po- 
spolicie latorośle puszezaią korzonki, wyiąwszy gatun- 
ki herbacea, multiflora, ù ciliaris, które z starego 
drzewa także włókna puszczają, i to w takiey obfito- 
ści, že iu% drugiego roku dobrze zakorzenione, do na- 
czyń innych sie przenoszą. Młode zaś drzewo potrze- 
buie dwóch lat aby się zakorzeniło, co sprawia, że de- 
likatnych gatunków rzadko się odkłada, ale raczey 
rozmnaża z sadzonek w następujący sposób: 

Urzynam na $S. Jan nożyczkami latorośle, czyli te- 
goroczne tryby, na 1 lub 13 cala długości, takowych 
do iedney duniczki pakuię 6 lub 8: ziemię przy nich 
ugniatam i wodą kropię ; potem każdą duniczkę dzwo- 
nem szkła zielonego nakrywam, a w nim zostawiam; 
u gury dziurkę małą, dla tego, aby iakiżkolwiek przy- 
stęp miało powietrze; dzwony te powinny bydź mnićy- 
sze od duniczek, a ziemia pod niemi, w stanie wil- 
gotnym utrzymywana; Otwór w dzwonach z tego tył- 
ko powodu się żostawia, Żeby się niepociły: wszela- 
sko pod temi co otworu nie maią lepiey sadzonki, ro- 
sną, ale zato, codziennie, dzwony spocone ocierać trze- 
ba: inaczey ginęłyby sadzonki. Jak tylko takowe do 
pół cala wytreybnią, dzwon się zdeymtie, a na wiosnę 
już mogą bydź flance rózsadzone. Częstokroć sadzon- 
ki tego samego lata niezakorzeniaią się, dla tego ie- 
dnak wyrzucać ich niepotrzeba, ale wyniesione do szklar- 
ni na zimę dzwonem należy przykrywać, a na drugą 
wiosnę pewnie wypuszczą , byle przez zimę staly przy 
samych oknach. — Eryki podpadaią często chorobie, 
którą Niemcy (SŻiwiimme) grzyby nazywają, — Postrze- 
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gać się daie wtedy, kiedy młode gałązki białym py- 
łem są przypruszone, a że ta choroba iest żaraźliwą, 
Wcześniey iey Ogrodnik zaradzać powinien , w tym bo- 
wiem stanie, wszystkie iey liście opadaią, a drzewko 
wydaie się nagiem. — Używałem przeciwko temu pro- 
Szku, siarczaney wątroby. (Schwefel leber.) ale że 
pod takim proszkiem źle wyglądały , innego chwyciłem 
się sposobu, który mi się szczęśliwie udał: to iest roz- 
puściłem dwie łyżki, zielonego czyli tak zwanego czar- 
nego mydła, w Berlihskiey kwarcie czystey wody, 
a maczaiąc w niey miękki pędzel, mydlilem całe 
drzewko: w godzinę zaś opłukałem w  czystey 
wodzie, i na insze mieysce duniczkę przestawiłem; 
ile razy w początkach użyte było to lekarstwo, tyle 
razy za iednem przeciągnieniem pendzla ustawała cho- 
roba; późniey ieżeliiuż wzięła górę, takowe mydlenie mu- 
sialo bydź powtarzane. — Tem płukaniem tracą Eryki 
w prawdzie wiele listków, ale zato weseley potem rosną, 
Tak zaprawna mydlana woda, przez całe lato daie 
się konserwować, i zawsze stać powinna pod ręką 
Ogrodnika, aby zawczasu chorobie zapobiegał. 
O wsożesiu ERvkow, RÓWNIE IAk ROŚLIN DO TEY 
RODZINY NALEŻĄCYCH , 

x rozprawy P. Faldermann, Imperatorskiego Ogrodnt- 
ka w Petersburgu. — Uważa on, że wszystkie Amery- 
kańskie krzewy do rodziny Wrzosów należące, rzadko 
z sadzonek bywaią mnożone, nie dla tego żeby się nieu- 
dawały, ale že krótszy do rozmnoženia ich maią spo- 
sób, w ablegrowaniu czyli odkładaniu; a drzewka z 
tego pochodzące, daleko bywaią od innych mocnieysze, 

Jeszcze weseley rosną pochodzące z nasienia. Ro- 
czne zaś flance, ażeby były zdrowsze, w Anglii na 
grządkę pod gołem niebem wysadzaią, ale że się to 
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na północy robić nieda, następuiącego. w Petersburgu 
używaią sposobu: Wybieram duniczkę 6 calów wyso- 
ką 7 calów w otworze szeroką, a 5 wspodku szerokości 
maiącą; do teysypię na dwa cale tluczonych skorupek; 
"a na nie trochę miałko przesianey ziemi, a potem dwa 
cale dobrey darniowey; resztę zaś duniczki napeł- 
niam czystym białym piaskiem, a w niedosiatku ie- 
go rzecznym; byle się w nim Żelazne części nieznay- 
dowały: takowy piasek mocno dłonią przygniatam.— Od- 
strzygam potem sadzonki na rzutach tegorocznych przy 
przeszłorocznem drzewie ; wszystkie zostawiam na wrzo- 
sie śpilki, obskubuiąe, tylko tę część sadzonki, któ- 
ra się w piasek wtyka, a lepiey ieszcze będzie ustrzy- 
gać ie tylko do połowy. Im mniey, bowiem sadzonka 
iest“ kaleczona, tem prędzey puszcza wiukna. — Prze 
sądem bowiem iest Ogrodników , iakoby wielość zosta- 
wionych na sadzonce liści tęż osłabiała. — Urznięta 
w kilka minut powinna bydź wetknięta, tak tyl- 
ko głęboko, ażeby daley niewchodziła iak w pia- 
asek; można ich kilka zkupiać w iedno naczynie, 
ale zawsze piasek koło nich ugniatać należy; często 
się zdarza, iż przez iesień i część zimy, włukien nie- 
puszczą, ale piasek w którym stać będą ma własność 
niedopuszczenia do ich kory zgnilizny; na drugą zaś 
wiosnę , inż się pewnie dobrze zakorzenią, a raz do- 
stawszy się do spodniey ziemi, tego samego roku pu- 
szczą moene rzuty. W Rossyi na początku Sierpnia, 
wtykaią się takie sadzonki, to iest w czasie kiedy na 
wrzosach iuź doskonałe pokażą się tryby. — U nas w 
Polsce, poczynać można wcześniey. Po wetknieniu sa- 
dzonki, ustawiaią się duniczki szeregiem, i mocno przez 


durszlak kropią, dla tego, żeby stężal piasek i lepiey 
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koło sadzonek oblegał; a gdy iuż woda całą ziemię 
odwilżyła, wynoszą się do inspektu, który ma bydź 
na pólnoc wystawiony; wysypuie się on piaskiem, na 
pół łokcia, i w nim aż po brzeg zakopuią się du- 
niczki: każdą zaś przykrywa się dzwonem, mocno w pia- 
sek utkwionym, a to dla tego, aby ile możności nie- 
dopuszczać powietrza, sam zaś inspektowy piasek mo- 
cno się kropić powinien, aby duniczkom udzielał wil- 
goci swoiey; bo gdyby zaschnął, kropienie przez iesień 
powtarzać trzeba. Inspekt takowy powinien mieć okna, 
które w czasach słotnych lub mroźnych, dla bespie- 
czeństwa zakładać potrzeba, a pod niemi stać mogą da- 
niczki, aż do mrozów. Potem wynoszą się do szklar- 
ni, w którey niepowinno bydź więcey ciepla, iak 3 do 
5 stopni, i stać w zacieniowanem mieyscu. Zdeymować 
iednak dzwonu niemożna, chyba do kropienia, które z 
„ostrożnością często powtarzać trzeba, a to tem bespie- 
czniey, że na spodzie sypane skorupki zbyteczną wsią- 
kną wodę; gdyby bowiem | piasek raz zasechł, za nim 
się sadzonka zakorzeni , nieochybnieby zaginęła: rzad- 
ko która na drugą wiosnę zawiedzie, a iak tylko oba- 
wy nie będzie mrozów , duniczki przenoszą się ze szklar- 
ni, do umiarkowanego inspektu, ale inż bez dzwonów, 
„i iedynie tylko pod okna. Wilgotny piasek w którym 
zakopane będą, oszczędzi potrzebę ich polewania, któ- 
reby nawet im szkodziło, i tylko kiedy niekiedy za 
pomocą sikawki lekko ich fsię odwilża. Gdyby nocy 
bywały ieszcze zimne, należałoby matami przykrywać 
okna, które przy pogodzie: się zdeymuią, a tak powo- 
li do wolnego powietrza się przyzwyczaią. Na końcu 
Lipca drugiego roku skupione w duniczkach rozbierai ą 
sią flance, i w 3 calowe duniczki odrębnie się sadzą , 
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na mieszaninie, z połowy wrzosowey, a z polowy dar- 


niowey ziemi. — Wyimuiąc w takim razie sadzon- 
ki przestrzegać potrzeba, aby na korzonkach, ani 
ziarnko nie zostało piasku. — Po przesadzeniu prze- 


noszą się duniczki do gorącego inspektu, a ten się o- 
knami przykrywa; buynie się na tey ziemi sznuro- 


wać będą; często iednak odwilżać ich przez dur- 
szlak trzeba. 


Na zimę zaś, iuż się wnoszą do 
szklarni, między inne ozdobne rośliny. — Sposób ten 
iest naywłaściwszy, nietylko do rozmnożenia Eryków, 
ale z małymi odmianami, używałem go na innych zwro- 
tnikowych roślinach, iako to; Trichilia odorata, Dio- 
spiros Ebenum, Andtira inermis, Terminalia angust, ifon 
lia i Calappa, wszystkie Mimozy, Stilocarpus, Kleo- 
dendrum orientale , Artocarpus incisa, Banisterye, Ba- 
ringlonia speciosa, i acutangula, wiele Bauchiniów, Bi- 
gnontów , Caesalpiniów, Coccolobów , i prawie wszystkie 
Rubiacee. Owo zgoła, rozumiem, że mało iest którą 
roślina, któraby się tym sposobem sadzońa nieprzy- 
ięła, O tem ieszcze pamiętać potrzeba, Że ieżeli du- 
niczki stoią w garbówce, dzwony więcey się dla tega 
pocą, kilka razy dnia przeto, «m chustą ocierać je 
należy, . 

Wyiątki z mowy Prezesa Towarzystwa Ogrodni- 
czego w New Jork 26 Sierpnia 1826. 

Donosi Towarzystwu, że na wyspie Trinidad i w 
Caracas, przypatrzył się dobrze chodowaniu Arakaczy 
którą Hiszpanie, Apio zowią, dla podobieństwa ie- 
go naci z pietruszką i selerami: iest to nayszacowniey- 
szem darem nieba dla tych kraiów. Korzenie iey da- 
leko się rozchodzą, a w dobrych latach bywaią gru- 
bości krowiego rogu; daleko więcey iak kartofle są w 
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kraiu swoim cenione. W Santa-Fe i w okolicy, nay- 
więcey Arakaczy uprawiaią ; rośnie ona tam na 8000 
stop ponad źwierciadłem morza, w średniey temperatu- 
rze, między 58, a 60 stopniem Farenheita. W smaku» 
przypomina pasternak z| kartoflem; dłużey ią od zie- 
mniaków gotować potrzeba. Ale iakkolwiek rozplenie- 
nie tey iarzyny, byłoby pożyteczne; po wielu doświad- 
czeniach pokazało się, że nawet w południeyszych A- 
meryki północney prowincyach udać się niemogła. Wię- 
cey przyiemności obiecywać sobie możemy z przyswoie- 
nia Wierzby płaczącey, z ponad Eufratu, tudzież z wło- 
skiey Topoli, te dwa rodzaie, iaż zdobią Ogrody na- 
sze; Ale pocóż mamy zazdrościć Europie iey krzewów, 
kiedy lasy nasze nayozdobnieysze, tak co do wzrostu, 
postaci, liści i kwiatów, w naywiększey rozmaitości 
dostarczaią nam gatanków. Jakież bowiem drzewo wy- 
równa ozdobą swoią Tulipanowemu, albo naszey Li- 
pie tyle przyiemney z liścia, i pachnącego kwiatu % 
któż dziewięciu gatunkom Topoli naszey zaprzeczyć 
może pierwszeństwa, z których niektóre aż do 40 ło- 
kci wyrastają? albo cóż Europa pokaże pysznieyszego 
nad 34 gatunków dębów naszych, «między któremi Qaer- 
citron, Dąb żelazny, Dąb biały, i górzysty do fabry- 
cznych użytków slnżą, i wyżey nad 60 stop wyrastaią » 
rozłożystymi zaś koronami obszerną przestrzeń zaymu- 
ią, Cóż wspanialszego bydź może , nad Platan Ame- 
rykański, który iést olbrzymem lasów naszych, a do 
15 stóp grubości miewa w przecięciu. Kto zrówna w 
piękności 19 gatunkom naszych Ńosen , Jodel, i Świr- 
ków; Między którymi srebrny Świrk, Kanadyiska Jo- 
dła, i czarny Modrzew odszczególniaią się. Dla ich u- 
Łyteczności , zaniechać powinniśmy w Ameryce pusto- 
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-szenia Borów, smutną przyszłością zagrażaiącego. — 


Dzikiemi owocami lasów naszych gardzić także nie na- 
leży. Między 18 gatunkami S/w rodzaiu Prunus, ga- 
tunki chicassa i maritima zasługuią na 'chodowanie; 
i nietylko pod względem odrembności, i stroiu, sadzo- 


-ne po ogrodach bydź powinny, ale nawet dla użytku 
"z żołtego i purpurowego ich owocu. — Dla czego ma- 


my zaniedbywac Pyrus coronaria czyli pachnącą Plon- 


"kę, którey owoce żony nasze tak skrzętnie do smaže- 


nia w cukrze szukaią, gdy pachnący i pyszny iey kwiat 


"wiosnę przyozdabia, Podobnież zapytuię się, dla czego 


Zorawinę wielka, Vaccinium macrocarpon, nie dosyć 


ceniemy, tak smaczne i ozdobne owocerodzącą , ijnie rə- 


s 


zmnażamy iey, równie iak dwa gatunki Jarzębów na 


górach naszych rosnące, z których ieden purpuro- 
we, a drugi pąsowe rodzi iagody. Tož samo powie- 
dziećby można o 6 gatankach dzikich naszych winoro- 
śli, nie rachuiąc rozmaitych odmian, których grona w 
chodowaniu mogłyby utracić cierpkość swoią, 
Wyciąg z listu Ministra Pruskiego von Stein. 

Akacya biała wedle niego iest nayużytecznieyszem 
drzewem, tak dla szybkości wzrostu swego, twardości, 
słoiu, i użytku do żywych płotów, równie iak kołków, 
w płotach wiklowych, ido tyczek po winnicach; gładzić 
się naylepiey ze wszystkich daie; starzeiąc się, nabie- 
ra większey twardości, i żółtego fladru, i dla tego ro- 
zumiem, że do posadzek, i innych stolarskich robót z 
korzyścią może bydź użytą. W dobrach moich Nassan, 
w powiecie Lahnthał, naystarszą iaka w Niemczech 
istnieie, posiadam Akacyą, o którey Medycus pisze, że 
ma lat 120. Dotąd iest zupelnie zdrowa, na 50 stóp 
wysoka ,' 'pojnad ziemią w przecięciu 14 stopy, gruba 
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W Ogrodzie zaś Sans-Souci, wszystkie Akacye iakie 
Fryderyk II. przed 80 laty zasadził, do tego czasu ży- 
ią, a pnie ich, 3 stopy w przecięciu są grubymi. — Po 
tem drzewie, daie pierwszeństwo Dębowi szkarłatne- 
mu, po którym wymienia Quercus rubra latifolia, 
Quercus macrocarpa, i tinctoria. — Malo iest nad nie 
drzew. pięknieyszych i prędzey rosnących. Nad wszy- 
stkie zaś inne rodzaie, przenosi Cedr Lubański, iuż dla 
tego, że prędko rośnie, i że wysoki stopień zimna wy- 
trzymuie. Posiadam w Ogrodzie moim, mówi ten Minister 
exemplarz lat 30 maiący, który iuż ma wysokości stop 
20, a 15 całów grubości; tenże ciężką zimę 1800 roku, 
należycie wytrzymał. Położenie wsi moiey nie iest ko. 
rzystne , iest to głęboka dolina, na którey mgły osia= 
daią, w 1827 roku doznaliśmy mrozu 23o na ciepło- 
mierzu Reaumiura; a prócz tego mgły wielkie, Wino, 
orzechy włoskie, i kasztany pomarzły; Cedr nieco tyl- 
ko ucierpiał, ale gdym spodnie gałęzie okrzesał , a do 
kola wybrawszy rowek, gdym go nalał gnoiówką i krwią 
bydlęcą , raptownie do zdrowia przyszedl. — Rozumiał- 
bym przeto, że w zasiewaniu lasów, o Cedrze zapo- 
mnieć się niegodzi. — Do tey wiadomości dodaie iesz- 
cze Jenerał Micheli de Chaleauvieuv uwagi swoie 
nad chodowaniem Cedrów w Śzwaycarach. 

Od 54 lat, doznały nieraz mrozów 18 stopni na 
Ciepiomierzu PReaumiura, a iednakowo od niego nie- 
cierpiały ; szybko rosną, i corocznie 65 linii grubieią. 
Zasadzilem u siebie przed 80 laty w Beauyeuw ieden 
exemplarz, którego pień ma iaż 10 stóp i 6 calów w 
obwodzie, wysokość zaś iego 84 stóp przenosi. = Na- 
sienie Cedru w przeciągu miesiąca wschodzi; wysiewaą 
się na ziemi: wrzosowey, do którey się dodaie pru- 
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chno liściowe; grubszey warsztwy niepotrzebuią iak 5 
calów głębokości. — W Ńtyczniu iuż się siać powinien 
po szklarniach, gdy wschodzi, starać się potrzeba , 
ażeby go słońce niewypalilo: dla tego skrzynki wsta- 
wiaią się na północnem stanowisku, w Pażdzier- 
niku wnoszą się flance' do szklarni, a w drugim roku 
na wiosnę, rozbieraią, i poiedynczo w duniczkach 
sadzą, których odmieniać niepotrzeba, dopóki włukna- 
mi naczynia nienapełnią: pożytecznieyby było dani- 
czki w piasek zanurzać: wszelako koło $. Jana oglą- 
dać ie potrzeba, dla urznięcia korzeni, gdyby z duni- 
czek wyglądały. Jak podrosną, przenosić by ie można 
w plecione koszyki zamiast duniczek: i takowe wraz z 
drzewkiem sadzić na mieyscu dla Cedru przeznaczonym ; 
co iednak następować niepowinno , iak tylko gdy tako- 
wy, do trzech stóp wyrośnie. — Moie Cedry w zimie 
185% r. po mrozie 26cio stopniowym utraciły wierz- 
chy w Niedźwiedzia, dla tego nowe  exemplarze 
sprowadziłem, i takowe odtąd w zimowym tylko Ogro- 
dzie chodować będę, w tym przekonaniu, że Cedr cię- 
żkich zim naszych wytrzymać niemoże. 
O CnopowaNriu FIG, 
w Ogrodzie Priort niedaleko Potsdamu. 
x rozprawy Barona Monteton, 

Od lat 30tu posadzono w Ogrodzie moim Fig 20 
pod gołem niebem, po obóch bokach 5 łokci szero- 
kiey drogi, w kierunku od zachodu ku wschodowi idą- 
cey; Na południowey stronie 13 sztuk Fig stoi w 2ch 
rzędach, a 7 na północy, w ustępach 3 łokciowych* 
stoią one na gruncie piasczystey gliny, dosyć jalowey 
ale nie wilgotney. — Cały ogród lubo iest wyższymi 
drzewami zasłoniony, wszelako Figi moie, na wscho- 
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dnio pólnocny wiatr są wystawione , sadzono ich tam 
słabymi latoroślami, mniey iak na cal grubości maią- 
cymi, a które prócz polewania latem, żadnego stara- 
nia nie doznawały. W późney jesieni iuż po opadnie- 
niu liścia, wiązano ich gałęzie, i dołowano w wybra- 
hey przykopie po drugiey stronie drogi, miałką zie- 
mią te gałęzie przysypuiąc, tak dalece, że każda 
przynaymniey na pół stopy ziemią była przykryta. — 
Za zbliżeniem się mrozów ziemię tę obrzucano li- 
ściem, pod którym Figi moie, naytęższe zimy, bez 
szkody przebywały ; przeciwnie zaś w lekkich zimach, 
rzuty niezadrzewiałe na Figach moich pospolicie ginę- 
ły, a szczury i myszy, niekiedy zrządzały duże szko- 
dy. Poczem gdy obeyść się niemożna było bez obrzy- 
nania drzewa , Figi z początku na iednym pniu rosną- 
ce, straciły piękną postać swoią, i odtąd {krzakiem ro- 
sły, do wysokości 8 stóp, grubości zaś nad żjemią 4 
do 6 calów w przecięciu maią. Lubo dawniey pod pion 
rosły, przez coroczne iednak naginanie, w iednę stro- 
nę są nachylone, na teyże przeto niepuszczały korze- 
ni, ale w przeciwną stronę po pod drogę. Że zaś ko- 
rzenie te grubiały, a przez to samo traciły gibkość swo- 
ią, są na iednę stronę pochylone, kołkami przeto ie 
podpierać muszę, iednakże niewyżey iak pod węglem 
60 stopni; obwiązane zaś zginaią się ku samey ziemi 
do stopni 25, a dla tego samego łatwiey dołowane bydź 
mogą. Wyimuią się z tamtąd w Maju; frukta większe 
od laskowego orzecha tracą się w dołowaniu, ale 
za to drobnieysze , ieźli nastąpi wilgotne lato, ob- 
fitego dostarczaią owocu. — Ze mam wodę daleko ; 
rzadko Figi moie w czasie upałów bywaią podlewane , 
a pospolicie nigdy się nie plewiły: wszelako corocznie 
17 
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rodzą, chociaż dla zagęszczenia ogrodów figowych, w 
tey okolicy; nie mam na nie iak dawniey bywało pokn= 
pu. Za 50 do 60 kóp Fig dawnieyszymi laty, dosta- 
walem po 50 talarów: — Teraz zaś gdy się ten owoc 
stał pospolitym, i długo się konserwować niemoże, na 
Figi odbytu niemam , przesyłam ie tyłko w podarunku, 
a co zbywa, musiemy w domu spotrzebować. — Temo- 
ie Figi należą do brunatney odmiany , wielkością i sło- 
dyczą owocu odznaczaią się; w reszcie od Fig w na- 
czyniach chodowanych, tem się różnią, że gdy tam- 
tych gałęzie, są pokrzywione, nędzne i białawe, te 
które się doluią, maią gałęzie proste i ciemno bruna- 
tne. Prócz tego obficiey moie Figi rodzą iak. ogro- 
dowe, liść zaś na nich iest wielki i ciemno zielony, 
a roczne rzuty ze starego drzewa wychodzące, bywaią 
dlugie i mocne. Od 30tu lat żadney ieszcze niestraci= 
łem Figi, lubo myszy, częstokroć młode gałęzie kory 
pozbawiwszy, zmusiły mnie do wyrznięcia ich, w 
krótce iednak do siebie przychodziły. 


WYTĄTKI 

x sposłrzeżeń Towarzystwa Ogrodniczego Łondyńskiego. 

James Acon Ogrodnik uzyskał lepszy i obfitszy zbiór 
wina pod oknami, z powodu, Że kratki do których 
przywięzywał gałęzie, nie do okien, ale do pałnego 
kanalu byty więcey zbliżone; poczynał iuż w Wrześniu 
pędzić te Winorośle, a tych iagody pierwszych dni Mar- 
ca doyrzewały. W skrzyni na 50 stóp długiey, a 15 
stóp glębokiey, pospolicie 1000 sztuk zbierał dostałych 
Winogron. Niektóre exemplarze sadzone są w skrzy- 
ni, niektóre zaś stoią na dworze, a gałęzie ich tylko 
do skrzyni są wpuszczone. — Doświadczył także, że 
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na takowych grona o 14 dni wcześniey doyrzewały, i 
były od pierwszych daleko smacznieysze. — Dla pędze- 
nia późniey dostawaiących Winogron, Ogrodnik ten u” 
Żywa jszklarni z pochyłymi oknami, przez którą środ- 
kiem fidzie kanał. — Winorośl zaś na trylażu, podłuż 
okien przypięta bywa, w połowie lub na końcu Maja 
iak tylko pączki fna kwiat się pokażą, zamykaią się 
okna, a to aż do zupełnego okwitnienia , które odby- 
wać się powinno w zaduchu. O tym zaś czasie, obci- 
na wedle potrzeby winorośla. Dużo ie latem wietrzyć 
trzeba; w jesieni, zaś ostrożnie: w tym bowiem czasie 
uspasabia się drzewo do wypuszczenia na rok przyszly 
rószczek fruktowych, do czego gorąco wiele dopomaga. 
Grona! iuż w początku zimy doyrzewać będą, na któ- 
rych obrywać zagniłe iagody należy, 

John Ślreeł pisząc o przyswoieniu roślin zagrani- 
cznych. w. Szkocyi, utrzymnie: że grunta suche chociaż 
nieurodzayne, równie iak gór pochyłości, są do prze- 
zimowania, delikatnieyszych roślin więcey iak każde 
inne stanowisko usposobione. — Ponieważ o tyle są od 
mrozów zabespieczone, o ile wilgoć od ich korzeni od- 
dalić można. 


Wilgoć przeplatana mrozami, więcey im szkodzi 
iak mróz suchy irciągły; Gdy stoią bowiem rośliny w 
suchym stąnowiska, zimno im tyle niedokucza, iak w 
wilgotnym położeniu. — Wiele gatunków od dawna roz- 
mnożonych, lepiey wytrzymuie odmiany naszego powie- 
trza, iak pierwiastkowe exemplarze; doświadczył na- 
wet Autor, Że z sadzonek rozmnożone , twardsze byly 
od tych, które wyszły z nasienia; uważał nadto, że 
włukna pierwszych lepiey są usposobione do wytrzyma- 
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nia zimy, iak pod młodemi z nasienia flancami: dla tego 
też ie rzadko w Ogrodzie swoim zasiewa. 

Niektóre gatunki z młodu są trwalszymi , iak w sta- 
rości. Dla tego przeto aby zimę wytrzymały, starsze 
urzyna przy samey ziemi, — Niektóre male rośliny zi- 
mę wytrzymały w duniczkach pod gołem niebem utkwio- 
nych, kiedy przeciwnie przesadzone do ziemi, ginęły- 
Doświadczal tego zwłaszcza na gatunkach, Ononis na” 
trix , Hipericum balearicum, į Teucrium fruticosum , Con- 
volvulus cneorum , Mesembrianthemum uncinnalum , któ- 
ry to ostatni gatunek, grubym piaskiem tylko przypru- 
szał, a pod nim dobrze wytrzymał zimę. — Wiele dro- 
bnych roślin na dworze stoiących, zachowałem przez 
zimę, nakrywaiąc ie próżnymi duniczkami ; między in- 
nymi Szachts coccinea, która lubo pochodzi z Chili» 
kilka zim tem sposobem wytrzymała, i nasienie doy- 
rzałe zawsze rodziła. - 

Za pomocą podziemnych ścieków, czyli kanałów 
prowadzonych 8 do 10 całów po pod ziemią, grunt ob- 
suszywszy; posadził na nim oranżeryine gatunki iako 
to: Camphorosma monspeliensis , Lichnis coronata, Gua- 
phalium stechas, która na 4 cale wysoko przylożoną 
liściem, nie tylko nie przemarzła, ale w Ńierpniu 14 
kwiatów wypuściła. — Przytacza wreszcie Autor z do- 
świadczenia swoiego, rozmaite inne sposoby, którymi 
przez zimę delikatnieysze zachował rośliny, i tak Hi- 
perieum aegiptiacum wysadziwszy z naczyniem do grun- 
tu, dobrze przezimował, równie iak' Commelina tube- 
rosa z Mexyku pochodząca, którą na zimę piaskiem przy- 
sypał. — Mimulus glutinosus, i Marubium pseudodiciam- 
nus, wysadził z faierkami po pod mur na południe, i pia- 
skiem przysypał, a pod nim 'szczęśliwie przezimowały, 
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równie iak Disandra prostrata, przy murze w zacho- 
dniem stanowisku posadzona, pod cieniem Cyżysus elon- 
gautus, gdzie ranne tylko dochodziło ią słońce, w późney 
zaś iesieni przysypana będąc piaskiem , i kamyczkami, 
dobrze zimę przebyła. Oleander z duniczką posadzi- 
łem przy murze na południe wystawionym, i tamże 
bez inney pomocy zdrowo przezimował, podobnież iak 
Pilosporum tobira, które lubo z Chin pochodzi, wytrzy- 
mało zimę stoiąc przy murze na wschód, gdzie dopie- 
ro o 10 z rana słońce go dochodziło. — Założył prócz 
tego żywy płot z Mirtu szerokoliściowego na 36 stóp 
dlugi, a na 6 wysoki. Sadził go na glinie piasczystey, 
która warstwą 10 do 12 calów głęboko na ile leży. = 
Za zbliżeniem się zimy mchem przytrząsaią korzenie, 
a podwóynymi matami sam płotek obsłaniaią. Z wio- 
sny zaś iuż bywa oblepiony podobnym iak na głogu 
kwiatem, który zdrowe nasienie zawięzuie.— Te zaś 
rośliny które zimy niewytrzymuią , wyimuie w iesieni> 
pakuie takowe do iedney lub więcey dunic, i do zi- 
mney szklarni zanosi; a na wiosnę znowu w grunt 
sadzi, gdzie nierównie weseley rosną, iak gdyby cią- 
gle w garnkach stały. — Trzcinę dndyiską, Canna in- 
dica, zasiewa pod golem niebem na grządzce dwa cale 
głębokości maiącey, którą po zasianiu mocno przyde- 
ptwie, tak dalece, Że grządka zdaie się bydź zaklę- 
śniona; takową ile razy iest sucho obficie kropić w 5 
do 6 tygodni pokazuią się iuż flance; zostawia ie w 
gruncie, aż do Listopada , na którego początku po 3 
i4 do iedney pakuie duniczki dla przezimowania; 
w Czerwcu zaś do gruntu sadzi. Podobnież postę- 
pował z Czerwieniem Calla aeliopica, z tą iednak ró- 
nicą, Że ten gatunek więcey ieszcze kropił, i mchem 
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przykrywał. — Ten Czerwień przezimował nawet przy 
wysokim murze, na wschodhim stanowisku, gdzie do- 
piero o 12 w południe słońce zagłądalo, a na zimę 
przysypywał go ostyglą garbówką. 

Tomasz Knight, gatunek chińskiey wiśni Prunus 
pseudocerasus, którą dawniey więziono w gorącey szklar- 
ni, dzisiay tak iak morele przy murze rozpiętą pielę- 
gnuie, 

James Dall otrzymał medal śrebrny za wynalezienie 
naystósuwnieyszego kompostu pod Ananasy, ą takowy 
się składa z 21 części brunatney gliny, iedney części 
liściowego pruchna, i iedney części owczego nawozu ; 
posadzone w tey mieszaninie Ananasy, drugiego zarąz 
roku piękne owoce zawięzywały. 

Niektóre uwagi Józefa Sabine o żywych plolach , 
ostrolisciowych Ilew aquifolium, 

Wiadomo Czytelnikowi, że z tego drzewka w Niem- 
czech północnych robią żywe płoty, a nawet, że tamże 
poczynaiąc od Sz/eswich i Holsztein po lasach dziko ro- 
śnie: że iednak ten gatunek, ieśli nie na właściwym 
stoi gruncie, wzrost ma tępy, a w tęgiey ziemi wy- 
marza: dotąd rzadko gdzie, do żywych płotów był używany, 
P. Sabine widział w Szkocyi płoty tak co do grubości 
drzewa, iak rozległości swoiey znakomite: u P. Ha. 
dington, płot takowy miał dlugości 2952 jardów, (*) 
a z tych niektóre jedenaście do dwunastu stóp miały mią- 
szości, wysokości zaś, od 15 do 21. — Tenże sa- 
dzony był [1712 roku, stoią tam także sąmotnie nie- 
które ostrolisty, z których ieden wyrósł do 54 stóp. — 
Pień iego dopiero od 14 stóp roztaczał koronę. — Nad 
ziemią mial grubości 3 stopy w przecięciu, a w obwo- 
dzie 5 stópi 3 cale. Ploty te corocznie strzygą. 
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Używanych do tego bywa piącia robotników, któ- 
rzy przez trzy tygodnie maią się czem zatrudnić, Ten 
Żywy płot stoi na lekkiey, ale głębokiey glinie. U P. 
Forbes takowe żywe płoty widziałem ieszcze starsze, 
zasadzono ie bowiem 1670 roku, zupełnie dotąd są 
zdrowe, rmiąszości maią 15 stóp, a wysokości od 25 
do 28.— Nie tylko po ogrodach Szkockich ostrolisty 
do tey przychodzą wielkości, ale nawet i te, które w 
Stanie dzikości po lasach rosną. P: Sabine bowiem wi- 
dział niektóre z nich do 50 stóp wysokości maiące. 

Wiadomość 0 niektórych drzewach Amerykańskich 
x rozprawy P. Schock Ogrodnika w Wörlitz. 

Pinus balsamea patrz Tom I. k. 342. T: V. k. 264 
nadaie się niezmiernie do ogrodów angielskich nietyl - 
ko dla ciemności i blasku śpilek swoich, tudzież od- 
rębności od innych drzew Żywicznych; ale dla tego 
samego, Żże' w kraju naszym tylko do 15 łokci się 
podnosząc, przeto z innymi drzewami daie się spla= 
tać. — Swirk ten balsamiczny, ciasno iednak stać 
niepowinien, ponieważ natura niedawszy mu wysokie- 
go wzrostu, odziała go od spodu gęstymi gałęziami ; 
Jeżeli stać ma samotnie, sadzić go nie wypada na roz- 
leglych trawnikach, dla niskiego bowiem wzrostu nie- 
wpadałby w oczy, a przeto stanowisko dla niego bys 
loby naywłaściwsze, obok zakończonego klumbu, — 
Każdy ogród angielski starać się powinien, 0 to 
drzewo, ponieważ w każdey porze roku pokazuie się 
ozdobnem. — Sadziliśmy go w ogrodzie Wórlickim 
na rozmaitych stanowiskach i gruntach, po górach; 
nizinach, i w glębokim nawet piasku, gdzie się 
z początkn udawał, ale poźniey słabiał, a wreszcie 
ginal; doświadczenie nas nauczyło, Że się nayle= 
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piey udaie na glinie wilgotney, iednak niezupełnie 
mokrey, i tamże się starzeie: kiedy przeciwnie na in- 
ney ziemi, między 20 a 30 rokiem Żyć przestaie. — 
Drzewo to dostarcza w Ameryce północney, pachnącą 
i przezroczystą terpentynę, pod nazwiskiem balsamu 
Gilead, który w Anglii bardzo iest pokupny. — Wy- 
dobywa się z przecięcia guzów, które tak na korze 
pnia, iak konarów i gałęzi widzieć się daią; ciecze nawet 
dobrowolnie i z samych szyszek, równie iak z pącz- 
ków na kwiat w Sierpniu i Wrześniu pokazuiący się. 
W Sierpniu iuż doyrzewa nasienie, ale szyszki obry- 
wać potrzeba iak tylko bruniatnieć zaczynaią, inaczey 
pomiędzy łusek wypada. ŚSieie się na lekkiey ogro- 
dowey ziemi na wiosnę; tego samego roku wschodzi, 
drugiego zaś; flance się do szkółki przenoszą, a we 
4ry lata, iuż są zdatne do wysadzenia na przeznaczo- 
ne stanowisko; drzewo to rośnie w Kanadzie, Wirgi- 
niż i New Jork. 
Cupressus distichi, Cyprys nagi, patrz w Tomie I. 
k. 179 T. V. k. 319. pochodzi z Wirginii i Karoliny, 
iest to iedno z naydawnieyszych drzew Amerykańskich, 
które do Niemiec zaprowadzono; i stanowi dotąd pier- 
wszą ogrodów tamecznych ozdobę, ale dla trudności, 
ziaką się rozmnaża, niedosyć iest ieszcze i tam upo- 
wszechnione ; a nawet i w plantacyach Wórlickich nie- 
mamy ich wiele, ale te które posiadamy, niepospoli- 
tey są piękności, i stanowią niemal naypierwszą An- 
gielsczyzny naszey ozdobę. Drzówo to, zdaie się bydź 
stworzone do usttoienia landszaftowych ogrodów, nay- 
korzystniey się zaś wydaie , gdy stoi na obszernym trawni- 
ku, w bliskości stawu, lub inney wody, czy po- 
iedynczo , czyli 2 lub 3 przy sobie, a wtedy pyszną za- 
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dziwią postacią. — Równie dobrze nadaią się do po- 
łączenia gaików, zwłaszcza śpilkowych , a wtedy przez 
lato majowym liściem, w jesieni zaś ciemno zarumie- 
nionym od innych drzew odznaczaią się. — Postać tego 
drzewa iest pyszna, spodnie iego konary są długie, 
ale rzadko przypięte, tymczasem z wyższymi, aż do 
wierzchołka foremny  wystawiaią ostrosłup. — £e 
wszystkich drzew znaiomych, naydaley wypuszcza ko- 
rzenie, tak dalece, Że do koła na 30 stóp ziemię 
siatkuią, z których wychodzą wyrostki czyli guzy tla 
hupkowego rozmaitey wielkości i kształtów; niektóre 
w ziemi, drugie do pół łokcia nad nią sterczą, i są 
gładką czerwoną korą powleczone, takowe odrośla wy- 
chodzą z korzeni drzewa, nienoszą iednak na sobie, 
ani liści, ani gałęzi. — Ten Cyprys wespół z tulipano- 
wym drzewem, należą do naywyższych drzew Ameryki 
północney, pniaki iego miewaią tamże do 30 stóp ob- 
wodu, a pień 70 stóp wysokości, tak wielkiego w Wór- 
litz nieposiadamy, ponieważ aby stanął w tey porze, 
kilkaset lat czasu potrzeba. Nasze Exemplarze Wórlic- 
kie przed 60 lat zasiane, doszły tylko do 40 stóp wy- 
sokości, aw obwodzie trzy stopy maią, ale są zdrowe, 
iobiecuią żyć ieszcze kilka wieków. Słóy tego Cyprysu 
iest lekki i mało żyłek w sobie maiący, a z tey przy- 
czyny w Wirginii i w Kanadzie we spół z gatunkiem 
thiotdes, nżywaią go na gonty do przykrywania domów, 
mniey się bowiem od wszystkich innych paczy i odmia- 
ny powietrza wytrzymnie. — Mnoży się ten Cyprys 
nayłatwiey z nasienia, ale że takowego dostać w Niem- 
czech niemożna, a sprowadzone z Anglii lub Amery- 
ki, rzadko jest zdrowe, rozmnażamy go tu z odklad- 
ków , które się na ten sposób robią: 
18 
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Poruszamy ziemię do koła drzewa, i podsycamy ią 
inspektową ziemią, potem zaś wiszące iego u spodu 
galęzie naginamy, przytwierdziwszy ie za pomocą wi- 
delek. — W tym stanie zostaią przez dwa lata i 
stateczney potrzebuią wilgoci, a skoro się zako- 
rzenią, do szkółek wyimować ie można. — Z kad 
iak podrosną , wynoszą się na mieysce przeznacze- 
nia swego. — Miano dawniey uprzedzenie, że przesa- 
dzać ich niemożna tylko bardzo młodo , późnieysze ie- 
dnak doświadczenie nauczyło, że i rosłe drzewa w 
przesadzeniu udaią się. Nasze Cyprysy kwitną w Ma- 
ja, szyszki w jesieni doyrzewaią, i są podobne do 
szyszek Kidry Pinus Cembra, z tą tylko różnicą, że 
są nieco mnieysze, ale doyrzałe rodzą nasienie; — Cy- 
prys ten naylepiey udaie się na ciężkim i niskim grun- 
cie, mianowicie zaś blisko wody: w oyczyznie bowiem 
swoiey, rosnie na głębokich bagnach, i do olbrzymie- 
go dochodzi wzrostu. 

Liquidambar styraciflua (Barsztynowiec), patrz T. I; 
k. 266. T. V. 342. Drzewo to dla rzadkości swoiey; 
iuż iest szacownyms tem więcey zaś, że stroi ogrody, 
szybkość w rośnieniu , lekkość pięknego iego liścia od- 
znacza go odinnych. — Dotąd porozrzucany iest w ogro- 
dzie Wórlickim w odosobnionych stanowiskach, gdzie 
Z korzyścią się pokazuie. "Temczasem rzeczą iest pé- 
wną, że gdybyśmy go więcey rozmnożyli, gaiki i klum- 
by tego drzewa, wielceby stroiły landszaftowe ogrody, 
W ogólności Bursziynowiec lubi tlustą, ale niezbyt su- 
chą glinę , w piasku zaś nieudaie się. — Żeby zaś nie- 
przemarzl, zasłaniają go pospolicie, do koła klumba- 
mi drzew śpilkowych; a późniey doświadczono , że 
niepotrzebuie tey ostrożności. — Pierwszy exemplarz po- 
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kazal się w Anglii 1688 roku, a późniey dostał się do 
Niemieckich Ogrodów. — Mamy w Wörlitz 60 letnie 
exemplarze z nasienia Angielskiego wydobyte ; ieden 
z tychże, w Książęcym Ogrodzie do 60 stóp wyrósł, 
pień iego ma obiętości 4 stopy, a półtory w przecięciu 
grubości — Od wielu lat rodzi nasienie,. ale takowe 
niedoyrzewa. — Pokazuie się w kulkach na długich nit- 
kach wiszących, w podobieństwie iak na Płałanie: w 
w Niemczech naysroższe zimy wytrzymuie: iedynie go tyl- 
ko z młodu przeciwko mrozom zasłaniać potrzeba; 
późniey iuż tey pomocy niewymaga; Że zaś doyrzalego 
u nas nasienia nierodzi, spodnie iego gałęzie , odkla- 
damy tak iak się iuź pod artykułem Cyprysu powie- 
działo, i wiele iuż tu mamy rozmnożonych. — W Wir- 
ginii w Kanadzie i w Mexyka, Bursztynowiec rośnie 
na wilgotnych mieyscach, nad rzek brzegami, a nawet 
i na bagniskach: należy on do naypięknieyszych ame- 
rykańskich gatunków , równaiąc się wzrostem naywyż- 
szym] dębom. — Wedle świadectwa rozmaitych autorów 
i wędrowników , rodzi on pachnący i korzenny balsa m 
Styravem zwany, który albo dobrowolnie występuie na 
korę, albo za pomocą nacięcia z drzewa płynie , lub też 
z odwaru kory uzyskiwany bywa. Jest to żywica ciem- 
nego i popielatego koloru, w smaku korzenna i pa- 
chnąca; w Ameryce gałązkami drzewa tego w poko- 
iach kadzą, a liścia w odwarze, iak herbaty używają. 

Liriodendron tulipifera, patrz w Tomie I. k. 267. w 
T. V.k. 342. w T. VI. k. 201. — Drzewo to dosyć iuż 
w Niemczech pospolite, odznacza się nietylko szczególniey- 
szym krojem liści swoich, szeroko roztoczoną koroną » 
ale ieszcze wielkiemi i pięknymi kwiatami; sprawie- 
dliwie przeto liczyć go można do naystroynieyszych 
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ozdób angielskich, i landszaftowych ogrodów. — Nay- 
starsze drzewo w ogrodzie naszym 60 stóp ma wyso- 
kości, 4 w obwodzie, a 2 w przecięciu grubości: w 
oyczyznie żaś swoiey unosi się po nad dębami i buka- 
mi: używaią go tam Ctesfe, Tokarze i Slolarze, ponie- 
waź słóy iego iest ciężki, twardy, dobrze się gładzić 
daie, i żółty nosi flader, Potrzebuie to drzewo, dobre- 
go silnego i glębokiego gruntu, a w wilgotnym ieszcze 
lepiey rośnie, lubo źadnym niegardzi. Jeżeli chcemy 
mieć z niego doyrzałe nasienie, sadzić go potrzeba w 
ENEKI M między południem i wschodem, a klumbem 
zasłonić od zachodu i północy. — W każdym zaś innym 
kwitnąć będzie i rość swobodnie, naysroższą bowiem 
zimę wytrzymuje. W czasie tęgiey zimy w r. 1835, gdy 
inne amerykańskie drzewa marzły, tulipanowe Żadney 
niedoznało szkody, lubo niebyło obsłonione, i stało na 
wstręcie wiatrów północnych. — Zbieramy w Wörlitz z 
niego corocznie w Październiku doyrzałe nasienie, któ- 
re na drzewie urywać potrzeba; takowe na grządkach, 
lekkiey, ale silney ogrodowey ziemi, w zacieniowaney 
szkółce, zasiewa się w iesieni lub na wiosnę, a na 
ćwierć cala wysoko, przyprusza lekkim inspektowym 
pruchnem; pierwszego zaraz roku pospolicie wschodzi- 
a niektóre ziarnka dopiero drugiego roku: takowa grząd, 
ka trzymać się powinna wilgotno, ale nie mokro, dla 
przyspieszenia kiełkowania. 

. Gleditschia: triacanthos. (Bobowe drzewo) patrz w T., 
I. k. 227, T. V. k. 340. Drzewo to należy także do 
stroynych północney ameryki rodzajów., którymi przyo- 
zdabiamy ogrody nasze, tak pod wzslędem Zgrabney 
postaci, iak dla lekkiego i przyjemnego liścia korzy- 
stnie w odcieniach klumbów odbiiaiącego. Naylepiey się 
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zaś wydaie kiedy go sadziemy w bliskości drzew śpil- 
kowych, albo, gdy samotnie na trawnikach stoi. Diu- 
gie kolce którymi iest naieżony, a w Jesieni potężne 
strączki przyiemny widok sprawuią.— Należy ten ga- 
tunek do drzew średniey wielkości, i więcey do ustro- 
ienia, iak do użytku służy; w 10 do 20 latach właści- 
wey wysokości swey dosięga, naylepiey rośnie na wil- 
gotney glinie, a zawsze sadzony bydź powinien w bli- 
skości wody; wszelako innym niegardzi gruntem, byle 
nieco był wilgotny, u mnie zaś w Niedźwiedziu iw 
Kościelnikach, na suchym i wyniosłym gruncie posa- 
dzone exemplarze, do znaczney wysokości iuż się pod- 
niosły. — Naystarszy w Niemczech exemplarz znaydo- 
wał się w Wórlickim ogrodzie, ale przeszłego roku 
wiatr go wywrócił. — W lat 70 wyrosł do stóp 80> 
pień iego miał 2 łokcie w obwodzie, a 3 ćwierci gru” 
bości w przecięciu; do ostatniego momentu, rodził dlu- 
gie kolce, które corocznie na korze się ięgo odnawia- 
ły. — Piękność tego drzewa, zadziwiała znawców, a 
strata iego dla Xiążęcia była bolesną. Rzadko w ogro- 
dzie Wórlickim doyrzewa tey Gledytschii nasienie, i 
dla tego rozmnażamy go tylko z odkładania i odbitków. 
Ńprowadziwszy zaś nasienie z zagranicy, sieiemy g0, W 
Kwietnia w szkółce na lekkiey, ale silney ogrodowey 
ziemi bruzdami, pół cala głębokości maiącymi. Siew 
ten trzymać się powinien wilgotno, nasienie zaś pręt- 
ko wschodzi, a flance z niego pochodzące, bez wszel- 
kiey obsłony, zimę w Sółsie Wórlickim wytrzymuią: 

Głeditschia inermis. Wytrzymalszą iest ieszcze od 
pierwszey, mniey co do gruntu iest wymyślną, bo się 
nawet i w piasczystym udaie; nietyle wilgoci co pierw- 
szą potrzebuie. — Doświadczenie zaś nauczyło nas, że 
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raptowniey i wyżey iak tamta rośnie, do większey przy- 
chodzi grubości, a dla liścia swego ieszcze iest od pier- 
wszey stroynieyszą.— Wytrzymalszą będąc od tamtey, 
doyrzałe w ogrodzie naszym rodzi nasienie, które wi- 
sząc w dlugich strączkach , szczególnieyszą nadaie te- 
mu drzewu przyjemność. Dla wszelkiego iednak bespie- 
czeństwa, urywamy go na drzewie, przed zupełnem 
doyrzeniem, z obawy nocnych jesiennych miozów, a w 
opałoney szklarni zawieszone, zupełnie tam doyrzewa, 
z resztą tak się zasiewa i. choduie iak i poprzedni ga- 
tunek. 

Bignonia catalpa, (Trąbka drzewna), patrz Tom F 
k. 134, T. IV. k. 314. T. V. k. 187. pod względem 
stroyności, drzewo to do żadnego innego niemoże bydź 
porównanem ; posiadaiąc niektóre przymioty, których w 
innych rodzaiach niepostrzegamy. — Należy wprawdzie 
do drzew drugiego rzędu, roztacza iednak szeroko ko- 
ronę, i malowniczą ma postać; liście iego są iasno 
zielone, i olbrzymiey są wielkości. — Kwiaty to drze- 
wo okrywaiące pachną pięknie , i są pyszne. Pokazu- 
dą się kupkami w Lipcu, są białe, fioletowo nakra- 
piane, z dwoma pręgami falistymi żółtego koloru; kwiat 
ten ma wielkie do kasztanowego podobieństwo; ale iest 
od niego pięknieyszym , i tem się ieszcze od innych od- 
szczególnia, że nieprędko więdnieie, i dłużey drzewo 
zdobi. Same go nawet strączki stroią, od 14 do 18 ca- 
lów bywaią dlugie, a na palec grube, które iak tylko 
doyrzeią, co w Wörlitz każdego roku następuie, wy- 
szczerzaią się, i wygląda z nich nasienie, a to za nim 
wypadnie , zbierać należy. Naykorzystniey się to drze- 
wo pokaznie, kiedy stoi samotnie, mianowicie zaś mię- 
dzy kwiatami, albo w bliskości młodych choinek; po- 


Bignonia catalpa. 225 


dobnież w klumbie, i EM z 6 do 12 drzewek. — 
Nietyle się nadaie do gaików: iuż dla tego, że iest ni- 
skie, już że w tym skupieniu z piękności kwiatu się 
niekorzysta, — Dosyć sporo rośnie: exemplarz ieden 
w Wórlitz w przeciągu lat 25, doszedł do wysokości stóp 
30, ipień iego po nad ziemią ma dwie stopy obwodu, 
a w przecięciu grubości sześć calów; ogromną tudzież 
roztoczył koronę. Mnoży się z nasienia, które z wio- 
sny zasiewać potrzeba bruzdkami na grządce, i lekko 
tylko ziemią przypruszać , tak, aby z niey nasienie 
glądało, w krótkim czasie wschodzi, a flance czyli 
latorośle z tego siewu pochodzące, na zimę świerko- 
wymi gałęziami się okrywaią; drugiego iednak roku 
ta ostrożność niebędzie potrzebną , a przy naytęższych 
mrozach, zaledwo końce gałązek bywaią na nich uszko- 
dzone, i im więcey to drzewo się starzeie, tem iest 
wytrzymalsze. W ciężkiey zimie 1833 te drzóya by- 
naymniey w Wórlitz nieucierpiały, a w następnym roku 
nayobficiey kwitnęły, : 
Bignonia radicans. (Trąbka chmielinkowa) , patrz 
Tom I. karta 134. Tom V. karta 16, 188. i 343. Wi- 
ci i gałązki tego drzewa, opatrzone są pazurkami 
przy kolankach!, któremi (się wszystkiego czepia, i tymi 
wciska się pomiędzy korę drzewną, do szczelin kamie- 
ni, a w nich się tak mocno przypina, że raz uczepio- 
ne, Żżadney więcey niepotrzebuią pomocy. Ze wszyst- 
kich chmielinkowych drzewek zimę naszą wytrzymują” 
cych, gatunek ten Bignonii iest naystroynieyszy; uży- 
waią go. do pokrycia pustek starych murów, albo ścian 
budynku; posadzone przy wyniosłym iakim drzewie, 
wspinając się po nim, wiele mu przyiemności dodaie. 
Wspaniale iego kwiaty, przez Sierpień i Wrzesień kup- 
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kami się pokaznią, do 3ch i 4ch cali bywaią dlugie » 
pręgowane, zewnątrz czerwone, a wewnątrz żólte* 
nasiona w Wörlitz niedoyrzewaią, i dla tego mnoże- 
my go z sadzonek, odbitków i odkładania, 

Abies canadensis. (Hemlocks Tanne). Jodła Kana- 
dyiska, patrz T. I. k. 343. T. V. k. 264. — Między 
śpilkowymi drzewami ameryki północney, gatunek tea 
Jodły, znakomite trzyma mieysce; piękna iey postać 
przy foremności malowniczą przynosi ogrodowi ozdo- 
bę. Samotnie sadzoną bydź może, lepiey się iednak w 
klumbach wydaie przy innych śpilkowych drzewach, 
od których barwą swoią przyiemnie odbiia. —- Drze- 
wo to sprawia ieszcze tę korzyść , że Stoiąc otoczone 
Thuyami, Cedrumt, i Jalowcami , takowe okrywaią od 
spodu nagość iego; Wszystkie bowiem śpilkowe drze- 
wa stoiące w gęstwinie, śmigaią w górę, a od spodu 
tracą gałęzie swoie. — Jodła ta raptównie rośnie. Po- 
siadamy w Wörlitz 70 letnie iey exemplarze, które do 
60 stóp wyrosły: pień ich po nad ziemią miewa 2 łok- 
cie obwodu, a iedną ćwierć w przecięciu: lubią grunt 
wilgotny, ale niezbyt ciężki, w średnim podobnież ro- 
sną, ale w caley piękności swoiey się niepokazuią. W 
porównaniu z Sosną wirginiyską (Pinus strobus) Jo- 
dla ta zdaie się bydź nierównie wytrwalszą, naystarsze 
bowiem iey exemplarze, okazuią ieszcze dotąd wiele 
czerstwości i siły, a wiele lat ieszcze rość obiecuią. 
Piękność ich zadziwia cudzoziemców , którzy poiąć nie- 
mogą , aby w 70 latach, drzewo do tey wysokości 
przyiść mogło, i tak czerstwo wyglądało, Śłóy iego 
iest gęsty, piękny ma flader, i do stolarskich robot bar- 
dzo iest zdatny. Doświadczenie nas nauczylo, żenawet w 
fornirowaniu bynaymniey się niepaczy, i na dlugie la- 
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ta zachowuie przyiemny zapach. — W Ameryce używa- 
ią go do budowli, a słupy z niego w ziemi nie bu- 
twieią. Osadnicy Francuzcy w Kanadzie, smaczne z ie- 
g6 gałązek sporządzaią piwo; urzynaią ie z szyszka- 
mi niedoyrzałymi, a drobno pokraiane wrzucaią do ko- 
tla; leią na to wodę, która przez kilka godzin wrzeć 
powinna; a do tego odwaru, dodaią trochę pszenicy, 
ięczmienia, lub kukurydzy , tudzież maleńkie bułki tak 
iak kawa na węgiel palone , co nadaie temu piwu ko- 
Joru itęgości: sam bowiem odwar z gałązek, byłby 
iak woda blady. Gdy tó wszystko się ugotuie, prze- 
cedza się przez sukno, do miedzianey pafiwi, gdzie 
po dolaniu wody i syropu, zaczyna się na nowo goto- 
wać, a przez odszumowanie, reszta nieczystości odcho- 
dzi. — Po ostygnieniu zaś, gdy się fermentacya kończy, 
wtedy piwo to ściągają do butelek, albo do beczek, 
i takowe moeno szpontuią: im mocniey zaś iest zatka- 
ne, tympóźniey kwaśnieie: Jodła ta zasiewa się pod je- 
sień, albo na wiosnę, na ziemi sypkiey, ale pożywney; 
siew ten letko się tylko przyprusza: tego saniego po- 
spolicie roku wschodzi, ż resztą tak Się pielęgnuie , iak 
Wszystkie inne śpilkowe drzewa. 

|. Thuya occidentalis. Patrz T.T. k. 539. T.V. k.234* 
i 321. Drzewo to do zimowych używane klumbów? 
służy także do zasłonienia nagości drzew śpilkowych» 
po angielskich ogrodach; samotnie rzadko się sadzi» 
wiele bowiem mamy od niego drzew ozdobnieyszych; 
postać iego iest dosyć smutna, żaleca się iednak wy- 
trwałością , bo naytwardsze mrozy mu nieszkodzą; uda_ 
ie się naylepiey, na ciężkim i wilgotnym gruncie; 
użyty do zagęszczenia klumbu, rośnie w nim wesoło, 
kiedy przeciwnie inne drzewa dla zaduchu choruią: 

19 
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Mnoży się na wiosnę z nasienia na ogrodowey ziemi; 
grządka ta powinna bydź zacieniowana , a siew ćwier- 
cią cala ziemi tylko przypruszony. Flance zostawać 
powinny w szkółce, dopóki niepodrosną. Flader tego 
drzewa iest biały zarumieniony; słóy lekki, wszelako 
dlugo trwały, do stolarskich i tokarskich robot przy- 
datny. Uważano w Kanadzie , że drzewo to późniey, 
iak wszystkie inne butwieie. Łiści iego w aptekach ta- 
mecznych używaią. 

Tłuya orientalis. Chińskie to drzewo do podobnych 
użytków służy, ale na zimno nie iest tak wytrwałem, 
zwłaszcza kiedy stoi na mokrey iciężkiey glinie; uda- 
ie się lepiey na piaskach, i w stanowisku zasłonio- 
nem: z tey przyczyny Wórlicki ogród stoiąc na grun- 
cie ciężkim i wilgotnym, Thuye te w nim nędznie wy- 
glądaią, i kaźdey zimy galęzie tracą: przeciwnie zaś 
w Dessau i Zerbst gdzie piasczyste są grunta, w ca- 
ley okazałości swoiey Thuya się pokazuie i doyrzale 
rodzi nasienie; tak się mnoży iak pierwszy gatunek: 
nasienne flance, przez 2 lata na tey samey grządce 
zostawać powinny; późniey do szkółki się przesadza- 
"ią, w ustępie łokcia iednego; a iak przyzwoitey do- 
sięgną wielkości, dopiero idą na mieysce swego prze- 
znaczenia. 

Przepisy Towarzystwa w zakładaniu żywego plotu 

% Gledystschyt, czyli: Bobowego drzewa. 

Przy zakładaniu takich płotów, linia na którey stać 
maią, na2 łokcie szeroko, a łokieć głęboko się sko- 
puie: w samym zaś środku takowey grządki, za po- 
mocą sznura ogrodowego wyciągaią się 2 liniie w u- 
stępie Gciu calów od siebie, na których dwu i trzech 
letnie tego drzewka flance, pod jesień w ustępie pół- 
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lokciowym około siebie sadzą. — W pierwszym roku, 
skracają się do Smiu całów ich gałęzie, drugiego ro- 
ku, powtarza się to na półtora i dwa cale, w 4tym 
Zaś roku, ieśli grunt nieiest zbyt chudy, a gałązki na 
ćwierć lub pół łokcia są długie, iuż się nieskracaią, 
ale w ukośnym kierunku , tak się ku ziemi nachylaią > 
aby z stoiącymi w drugim rzędzie się krzyżowały: do 
spłatania zaś słomianych używa się powróseł. Gwałto- 
wne nagięcie gałęzi sprawia, Że korzeń tego samego 
iata ieszcze, wiele puści odbitków , które taki płot za- 
gęszczą. Gdyby czwartego roku pokazały -się w tym 
płocie , ieszcze szczerby, ku tey stronie naginać się bę- 
dą mocnieysze gałązki, i potem strzygą iak się iuż 
wyżey powiedziało , aby przymusić drzewko, do wy- 
puszczenia bocznych gałęzi, a tym sposobem próżne 
mieysca w płocie doskonale podszytymi zostaną. Z na- 
ginaniem gałęzi, i skracaniem wierzchołkowych rzu- 
tów, corocznie postępować będzie vgrodnik: dopóki 
płot ów niedoydzie wysokości zamierzoney, zbyt grube 
pieńki niskó strzedz nienależy, inaczey bowiem mocno 
pędziłyby od wierzchu, a obnażone byłyby spodem; — 
Jeżeli się przeto takowy trafi, lepiey go nagiąć i wi- 
delkami do ziemi przymocować; takowy żywy płot w 
pierwszych dwoch latach się plewi, i wilgotno utrzy- 
muie. 

Uwagi nad przezimowaniem Piwonii drzewney, i 
niektórych wodnych Roślin, przez Weinmana, ogrodni- 
ka w Pawołowsku pod Petersburgiem. — W roku 1826 
wysadzilem 2 exemplarze na łokieć wysokie Poeonia 
arborea i papaveracca pod gołe Niebo. Pod jesień po 
kilku lekkich przymrozkach , z obawy, aby mi tych ro - 
ślin myszy nieuszkodziły, obwiązałem ie w gałązki io- 
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_dłowe , śpilkami na dół; a tak zasłonione, nakrylem 
baryłką próżną, a za powiększeniem się mrozu tę ba- 
ryłkę, szeroką okryłem beczką; w miarę zaś zwiększaią- 
cego się zimna , beczkę tę nakryłem kufą: 2zaś próżne 
mieysca między beczkami zapełniłem suchym liściem , 
zostawuiąc tylko próżne mieysce między baryłką, a ro- 
śliną; a gdy dla tęższych mrozów, wietrzyć tey rośli- 
ny niemożna było, nad ten wszystkiem dała się strze- 
ha, którą dla bespieczeństwa pokrylem wyrzuconą zie- 
mią z inspektu, a tym sposobem, szczęśliwie ie przez 
zimę przechowałem, choć zimno dochodziło aż do 28 
stopni. — Na wiosnę 1827 roku, Peonia arborea miała 
3, a papaveracca 4 pięknych kwiatów; ta ostatnia, 
zawiązała nasienie, bardzo wielkie, kiedy niespodzia- 
ny mróz Wrześniowy, zwarzywszy ogórki, bób i karto- 
fle, pozbawił mnie tych strączków. Te cztery torebki 
obeymowały 38 pięknych i wielkich nasion. — Z rośli- 
ną takową pod Krakowem, nie mamy tyle zachodu, 
wytrzymuie bowiem na dworze zimy nasze tak, iak 
Kalmie i Andromedy. Przy chodowaniu nie wielkiey 
liczby wodnych zagranicznych roślin, trzymałem ie da” 
wniey w wanienkach , pół łokcia głębokości maiących, 
ale w nich wesoło nierosły. Przed trzema laty, zro- 
bilem doświadczenie na Thalia dealbata, Sagiltaria 
lancifolia, Nymphaea coerulea i odorata, Saururus luci- 
dus ù cernuus, Vallisneria spiralis, iako też i Apono- 
gelon distachys, takowe w miesiącu Lutym przesadziłem 
do beczek, dwie do trzech stóp głębokości, maiących 
w tych zaś tak gwałtownie rosły; że tego samego roku 
zakwitły, oprócz Nympheż, czegom przez 24 lat iak 
„iestem ogrodnikiem doczekać się niemógł. Między in- 
nymi Thalia dealbaia, do siedem stóp wyrosła, a li- 
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ście na niey półtory stopy miały długości, a $ szero- 
kości, 

Wytątek x rozprawy Pana Schübler Professora w 
Tubindze o stopniach zimna, iakie pod strefą Niemie- 
cką stroynieysze krzewy wytrzymać mogą. Od nieia- 
kiego czasu oswoieniem takowych drzewek mniey lub 
więcey szczęśliwie, w Niemczech się zatrudniają, ale 
niestety mimo wszelkiego starania, każdy gatunek pe- 
pewien tylko stopień mrozu znieść może, tak dalece, 
że od 1500 lat iak zagraniczne drzewa w południowych 
Niemczech chodować zaczęto, niepostrzegamy aby choć 
na ieden stopień stały się wytrwalszymi, i wszystkie 
giną ile razy ten sam mróz ich dosięże. — Co ztąd 
pochodzi, że ich wewnętrzney organizacyi, sztuka od- 
mienić nie iest w stanie; bo ieżeli przez długie chodo- 
wanie niektóre rośliny, zdaią się nam bydź oswoione , 
to nie z inney pochodzi przyczyny, iak że przez do- 
świadczenie poznaliśmy ich przyrodzenie. A wybie- 
raiąc dla nich stósowne stanowiska, zbliżyliśmy ich 
tem samem do oyczystey temperatury, Wystawa bo- 
wiem do słońca , przyczynia się do złagodzenia ostro- 
ści strefy naszey. Ale że względem temperatury , ia- 
kiey niektóre rośliny w oyczyznie swoiey używały, tu- 
dzież o innych towarzyszących okolicznościach , mało co, 
i to niedokładnych mamy doniesień; zastępować przeto 
własnym doświadczeniem ten niedostatek musiemy; a 
to za pomocą kilkunastoletnich postrzeżeń pod rozmai- 
tymi Niemiec strefami. — Co tem iest potrzebnieyszem, 
że gzulośćżpoiedynczych roślin, ną odmiany powietrzą 
iest rozmaitą , i takowa tak pod względem strefy iak 
pory roku się odszczególnia. — Wiele roślin środko- 
wey Azyi, gdzie lato bywa gorętsze, ale w tym samym 
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stosunku ostrzeysza zima iak w innych kraiach Euro- 
py pod tą samą szerokością leżących; wytrzymuią w 
oyczyznie swoiey, ten sam stopień mrozu pod„którym- 
by u nas ginęły: a to z powodu, że tam ciepleysze 
będąc lato, ukształciło ich doskonaley, do wytrzyma- 
nia zimna, i takiemi są: Wawrzyn Pistacie i Herba- 
łowe drzewo, równie iak inne powinowate z niemi gatunki. 
Podobny stosunek pokazuią rośliny ciepleyszych ieszcze 
kraiów , a które iednak u nas zdaią się bydź przyswo- 
ione, ponieważ im gorętsze dla nich było lato, tym 
więcey pod jesień ich rzuty zadrzewiały; a przeto mniey 
cierpią od zimną. Wszelako takie tylko rośliny z te- 
go korzystać mogą , których organizacya znosi nagle 
przeyście z wielkiego gorąca , do wielkiego zimna; czyli 
iaśniey mówiąc, te tylko srogość zimy wytrzymuią, któ- 
rych spoczynek w porze zimowey, iest nieprzerwany, 
na podobieństwo zwierząt usypiaiących na zimę. Ta 
własność nadewszystko pokazuie się w wysokim sto- 
pniu na ziólach w korzeniu trwałych, które w pomiar- 
kowaney lub zimney strefie biorą początek. — W wy- 
trwałości, podobne są do doyrzalego nasienia, które 
w tym stanie długo spoczywać może, i naywyższy sto- 
pień zimna znosić potrafi. 

W wielu roślinach spoczynek ten następuie, przez 
ubytek wodnych soków lub spuszczenie się ich do ko- 
rzeni: co tem pewniey się otrzymuie, tam gdzie tempe- 
ratura stopniami się oziębia, a zima bywa stateczną ; 
ale te same rośliny umarzaią w przeciwnym razie. — 
Wcześne mrozy w Jesieni zastawszy soki w roślinach, 
ścinaią takowe, a wtedy mnieyszy stopień mrozu zabić 
ie może. — W Maiu ieden stopień mrozu kraiowym 
drzewom, iako to Dębom, Bukom t Jasionom, wielce 


Wytrwałość na zimno delikatnych roslin. 237 


szkodzi, kiedy te same drzewa w zimowey porze 25 sto- 
pni mrozu bez szkody wytrzymnią. Wiele się do tego 
wprawdzie przyczynia stosunek między wodnymi a twar- 
dymi częściami iakiey rośliny; temczasem nikt ieszcze 
, tego przedmiotu dokładnie niewyiaśnił. Mamy bowiem 
wiele ziół kraiowych, które w organizacyi swoiey ie- 
szcze więcey wodnych części posiadaią, iak wspomnia- 
ne wyżey drzewa, a przecież nieumarzaią, zwłaszcza 
kiedy mróz w właściwey porze swoiey ich dosięga. 

Wszelako , iakkolwiek bywaią srogie zimy, niedo- 
puszcza iednak Opatrzność, aby do takiego stopnia mróz 
się podnosił, iżby kraiowe zabiiał rośliny w porze ich 
spoczywania, iakoż w nowey Brytanii leżącey pod 64 
stopniem szerokości jeograficzney Pinus banksiana roz- 
maite Swirki i Modrzewy, wytrzymuią od 39 do 40 sto- 
pni mrozu. Podobnież w Syberyi, która pod tą samą 
strefą jest położona, wytrzymuie Kidra, Pinus cembra, 
„Modrzew, Jałowiec, Brzoza i Olcha biala. Pod każdym 
bowiem klimatem , kraiowe rośliny, przed zimą w sto- 
sunku do spodziewanych mrozów wcześniey do spoczyn= 
ku przechodzą: lubo to zależy także po części, od roz 
maitego składu soków, które mrozowi się sprzeciwia- 
ią. — Wchodzi bowiem do nich mniey więcey gumy, 
krochmalu, galarety, żywicy i kwasu roślinnego, na które 
mróz słabiey działa równie iak na rozmaity skład tako- 
wych rurek; w takowych bowiem gdy na tęgich mro- 
zach soki się ścinaią lód ich rozsadza, a roślina tem 
samem ginąć musi. 

Że iednak wszystkich taiemnie natury dotąd niedo- 
cieczono , naybespieczniey będzie radzić się doświadczeń 
iakie na 709 gatunkach drzew i krzewów w Niemczech 
czynione były. W tym bowiem wykazie wymieniony 
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iest stópień mrozu, pod którym w rozmaitych kraiach 
Niemieckich roślina iaka ginie: mówi się to iednak o 
stopniach mrozu w zimowey porze, na wiosnę bowiem 
i mnieyszy daleko, roślinę zabić potrafi. "Takowe po- 
strzeżenia robione były Imo w Karlsberg xięstwie Dwu 
mostów. — 2do W Herrenhausen xięstwie Hannower- 
skim 1822 i 1823 gdzie mróz dochodził, aż do 27 sto - 
pni. — 3tio W Tubindze dziesięcioletnie postrzeżenia 
aż do 1826 roku gdzie mrozy były między 24 a 25 
zaś w lecie, aż do 26 podniosły się stopni, — 4to 
W Monachium postrzeżenia dochodzą, aż do zimy 
1826, w którey doświadczono mrozu 24 stopni. — 
Monachium leży pod 48 stopniem ł0 minutami. Tu- 
binga 48, 31. Karlsberg pod 49 stopniami 23 minu- 
tami. Herrenhausen pod 52 stopniami, 25 minutami. — 
Monachinm ma wysokości po nad morzem 1559 stóp. — 
Tuhinga 1010. — Karlsberg 500.— Hernhausen 100. 

Zakres Dziennika tego niepozwala mi się rozwo- 
dzić nad różnicami klimatów w rozmaitych okolicach 
Niemieckich, wreszcie niemaiąc Polska z niemi stosun- 
ków ogrodowych, niewiele by ta wiadomość korzyści 
nam przyniosła. — Dosyć przeto będzie gdy wyrażę 
iakie z delikatnieyszych roślin w bliskości Krakowa pod 
golem niebem wytrzymują, i napomknę ð różnicy iaka 
między temperaturą Berlina a Krakowa zachodzi, tu- 
dzież iakie pod tymi dwoma punktami w przezimowa- 
niu roślin postrzegamy odmiany. 

Szerokość jeograficzna Berlina iest 520 31 45” Kra: 
kowa 50° 3 50” - 

Wywyższenie po nad morzem Berlina iest stóp 127 
Krakowa 669. Wyżey położony iest od Wrocławia, na 
stóp g1, od Wiednia na stóp 34, od Warszawy na stóp 151 
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W zimie 183$ w Berlinie było naywiększe zimno 24 
stopni, w Krakowie 19 Stycznia 1827 było stopni zi- 
mna 25. % 22 Stycznia 182$ było 230 4. 

Amygdalus pumila, umarzł w Berlinie na mrozie 12 
stopni, u mnie pod śniegiem wytrzymał. — Anona iri- 
loba w Berlinie 24 stopni mrozu wytrzyinała, kiedy u 
innie 3 lata temu zmarzła. — Ay/antus glandulosa utra- 
ciła wierzchy w Berlinie, na mrozie 20 stopni, u mnie 
25 stopni mrozu bez szkody wytrzymała. — Aucuba ja 
ponica w Berlinie umarzła na mrozie 10;stopni , u mnie 
wytrzymała przez wszystkie lata 20 stopni, i dopiero 
na mrozie 25 stopni zginęła, — Bignonia Calalłpa póki 
młoda, mrozów Berlińskich niewytrzymuie; w Niedźwie- 
dziu czteroletnie w słomę obwinięte, mimo 25 stopni 
mrozu szczęśliwie przezimowały; — Cercis siliquastrum 
marznie w Berlinie na mrozie 12 stopni, w Niedźwie- 
dziu bez szkody aż do 183% r. zdrowy był, a dopiero 
w zimie 1854. w gałęziach przemarzly , co także i w 
tymi roku Sorki Aa — Cupressus sempervirens w Berli- 
nie pod golem niebem niewytrzymuie, u mnie przez 4 
lata ku ziemi nagięty i obsypany ziemią, przebył szczę- 
Śliwie zimę, aż do 1828 gdzie go mróz 25 stopni za- 
bił. Odmiana zaś iego korizoniałis przez zapomnienie 
nieobwiniętą zostawszy, ani też ku ziemi nagiętą, te- 
goroczny mróz 23 stopni, cudownie wytrzymała. — Cu- 
pressus distichu w Berlinie nigdy niemarznie , u mnie na 
mrozie 25 stopni, wierzch swóy utracił. — Diospiros vir- 
giniana i lolus łatwo marznie w Berlinie na 10 stopniach 
mrozu, u mnie obydwa te drzewa lekko obwinięte, 25 
stopni mrozu wytrzymaly. = Kpzgea repens marznie 
pod 18 stopniami w Berlinie, u mnie dopiero w 25 sto» 
pniu przemarzła. — łfrawinus caroliniana przemarzł w 
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Berlinie pod 8 stopniem mrozu, umnie wytrzymał 15%, 
Fraxinus ornus, i rotundifolia ginie w Berlinie na mro- 
zie 20, u mnie na mrozie 25 w gałęziach tylko był 
uszkodzony. 

Colutea arborescens marznie w Berlinie na zimnie 18 
stopni, u mnie mróz 25 w gałązkach ią tylko uszko- 
dził. — Cralaegus pyracanihą marznie w Berlinie na 
mrozie 15 stopni, u mnie pod 25 dopiero w galęziach 
był uszkodzony. — Cylisus laburnum marznie w Berli- 
nie po mrozie 20, stopni, u mnie dopiero przeszłego ro- 
ku po mrozie 25 stopni, wszystkie gałęzie swoie utracił. 

Juglans regia marznie w Berlinie po mrozie 20 sto- 
pni, u mnie przebył zimę 25 stopni bezszkody, — Ma- 
gnolia acuminala , glauca , i tripetala bez żadnego okry- 
cia w Berlinle 24 stopnie mroza wytrzymały, u mnie 
pod skrzynią, o którey mówić będę, 2 srogie zimy 
przebyly. — Menispermum w 3ch gatunkach wtBerlinie 
20 tylko stopni mrozu wytrzymuią, u mnię rozpięte 
przy ścianie pod 25 niebyły uszkodzone. = Mespilus ger- 
manica marzły w Berlinie na mrozię 24 stopni, u mnie 
25 wytrzymały. Morwy u mnie niecierpią, kiedy w Ber- 
linie na zimnie 20 do 24 stopni bywaią uszkodzone, 
Morus pupyrtfera zginęła w Berlinie po mrozie 25 sto- 
pni, u mnie 25% stopni wytrzymała, a tego roku na 
23 trochę namarzła. — Periploca graecą zmarzła w Ber- 
linie na mrozie 20 stopni, u mnie rozpięta przy ścianie 
po zimie 250 stopni ieszcze była zdrowa. Rhododendron 
ponticum marznie pod stopniem 21 w Berlinie, u mnie 
przy okryciu wytrzymał, równie iak Rhododendron ma~- 
swimum , które od pierwszego iest wytrwalsze. -- Cztery 
gatunki Ruscus, giną w Berlinie po mrozie 3 stopnio- 
wym, u mnie kilka lat zdrowe były, dopiero ie zabił 
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mróz 25 stopni, Śmiłary giną w Berlinie na mrozie 8 
stopniowym, u mnie 25 stopni wytrzymywały, i dotąd 
są zdrowe. — Tamarix, germanica i gallica marzną w 
Berlinie na 12 stopni, u mnie pierwsza wytrzymała 25o 
mrozu, druga pod tymże zginęła. — Thuja occidentalis 
i orientaks w Berlinie marzną w lekkich zimach, u 
mnie dwie ostatnie zimy szczęśliwie przebyły. — Hi- 
drangea querctfohia wytrzymuie w Berlinie przy obwią- 
zania 240 mrozu, u mnie mimo obsłonienia corocznie 
marznie, 

Z resztą odwoluię się do tego com w Vltym Tomie 
o chodowaniu roślin od karty 364, aż do 376 wspo- 
mniał o Niedzwiedzkim ogrodzie; iakie zaś w tym ro- 
ku zaszły różnice, w krótkości napomknę. Donoszę 
naprzód Czytelnikowi, że zamiast koszów plecionych, 
których przed trzema laty dla zachowania krzewów tor- 
fowego pruchna potrzebuiących używałem, uznałem bydź 
stósownieyszem, ażeby w Listopadzie kiedy iuż inspek- 
tów miepotrzebuiemy, ramy ich pospolicie z oblowego 
„łab przełapanego na pół drzewa dawane, na takowe 
grządki przenosić: kładąc dwie lub trzy na siebie, w 
stosnnku do wysokości drzewek, iakie przed zimą zá- 
bespieczyć chcemy: spóienia zaś między niemi mchem 
utkawszy, wierzch skrzyni okrywam tarcicami, które 
się zdeymuią iak tylko niema zimna; na wielkie mro- 
zy tarcice takowe nawozem obkładam, dopóki nie mi- 
ną gwałtowne mrozy. Kalmie bowiem, Różaxce i inne 
krzewy liścia nieroniące, z długiego zaduchu by ginę* 
ły: tak zaś zachowane, wytrzymały bez szkody nietyl- 
ko przeszłą zimę, w którey mieliśmy mróz 230, ale i 
przedostatnią w którey mróz się podniósł do 25o, ta- 
kowymi zaś są: wszystkie Azalce, Andromedy , Calańań- 
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che cerulea ,.3 gatunki Kletrów, Pirca palustris, Gor= 
donia pubescens, 2 Hależye, Helonias bullala , Ilex aqui- 
folium, i foliis variegalis. Wszystkie Kalmiie, Laurus 
benzoin, Magnolia acuminata, glauca, piramidata, i tri- 
pelala, 2 Menzyexie, Prinos, wszystkie Różańcei Rodory 
Spigelia martilandicu, 5 gatunków PVacciniów, Virgi- 
lia lutea, Rosa unica i thea bez naymnieyszey szkody 
wytrzymały, i wszystkie prawie kwitnąć na wiosnę bę- 
dą. — Takich grządek stósownie do długości ram in- 
spektowych posiadam kilka, iwięcey ieszcze zakładać 
będę, o ile ram wystarczy. — Oprócz których, niema- 
iąe po szklarniach dla przybywaiących roślin dosyć 
mieysca, wysadziłem pod gołe niebo na ogrodową gli- 
niastą ziemię, wszystkie Dęby hiszpańskie i afrykań- 
skie liścia nieroniące, niemniey rozmaite Ostrolisły, 
czyli [lexy delikatnieysze. — Sadziłem zaś ie dla tru- 
dności zachowania przez zimę w 2ch kólkach 24 łokcia 
w przecięciu maiących, posypawszy zaś ziemię liściem 
suchym , przykryłem wielkiemi kufami, iakich używaią 
do przewożenia w handlu korzennych towarów, zosta- 
wuiąc na nich iedno tylko denko; takowe podnoszę ile 
razy wielkiego mrozu się nieobawiam aż do zachodu słoń- 
ca, a potem znowu przykrywam , ugniatając śnieg o= 
koło nich: tym zaś sposobem zachowalem przy zdro- 
wiu. Quercus ilex, Q, rotundifolia, Q. suber i pseudosu- 
ber. Q. smiluxi pseudosmilax, nakoniec Q. tourneri, ilex 
balearicum, opacum, serraium i prinotdes. Użytek z 
grządek pruchna torfowego iest niewątpliwy, bo nietyl- 
ko ustroiony iest ogród wielką massą kwiatów razem 
rozwiniętych, a w barwie kształtach swoich i zapachu 
niepospolitych ; ale ieszcze przyszedlem prócz tego do 
rozmnoženia tychże, za pomocą odkładków, czego od 10 
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lat gdym ie w daniczkach utrzymywał, niepotrafilem 
uskutecznić, Zadna przeto w tych gatunkach od prze- 
szłego roku niezaszia odmiana, choć zima prawie ró 
wnie tęga była, ale za to więcey było śniegu, a niro- 
zy odwilżami niebyły przeplatane, 

(o do stoiących drzewek pod golem niebem na igli 
nie w rozmaitych stanowiskach, w przedostatniey zi- 
mie, Acer monspesulanum, Opałus, tnegundo w gałęziach 
były uszkodzone, tego roku zaś nic nieucierpiały, W tym 
roku Amorfa, Migdały perskie, Broussonetia papyrife- 
ra, Kasziany slodkie, Ceanothus americana i glauca, 
Coronilla emerus, Cylysus laburnum, Pyrus spectabilis 
Flore, plaeno t praecow , tudzież Quercus pendula w ga- 
łązkach nieco uszkodzone zostały, Do korzenia zaś wy- 
marzły, Aucuba japonica, Buvus sempervirens ex au- 
ro variegatus.  Diospiros lotus t virginiana, które 
tęższa zima z r. 1834 niedotknęła, a w teraźnieyszey za- 
ginęły, podobnież iak Jasminum officinale, i Morus co- 
chleala, dopiero pod jesień między Figami sadzona. Re- 
szta Ruscus, które zima  przedostatniaj oszczędzila, 
podobnież iak 3 gatunki Pilezu, iuż ostatniey zimy 
nadbolałe, 

Niewątpię iednak, že wiele z tych gatunków od 
korzenia odbiie. 


O CHODOWANIU ALPEYSKICH ROŚLIN. 
Z rozprawy Doklora i Professora P. Link w Berlinie. 
Za nim się będzie pisało o chodowaniu, oznaczyć 
nayprzód należy, co pod imieniem alpeyskich roślin 
rozumiemy: pod tym bowiem imieniem pospolicie ucho- 
dzą te, które natura na caley kuli ziemskiey po gó- 
rach lub ich pochyłościach rodzi; należy iednak i tu 
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zakreślić pewną tego znaczenia granicę, aby do tey ka- 
tegoryi niepodciągać roślin, które w bliskości gór i na 
padołach między górami znaydaiemy. A tak w głębokich 
dolinach Alp Szwaycarskich, znachodziemy gatunki nie- 
mal wszystkie Europy południowey, iakoto: Jozefek le- 
karski, Ononis natrix, Agave americana it p. podobnież 
rachować do Alyeyśkich plant niemożna tych|, które na 
wzgórkach niewyniosłych zawadzaią się; iakoto rozmai- 
te Bórówki, Zurawtiny, Paris quadrifolia; Parnasta pa- 
lustris i t. d. ponieważ ie także w nizinach północney 
Enropy znayduiemy. Doświądczono bowiem, Że rośli- 
ny północney Europy, zawadzają się na górach połu- 
dniowych, i dla tego zdaie mi się istotną rzeczą , aby 
zakreślić ściśle co właściwie rozumiemy przez Al- 
peyskie rośliny: ponieważ o to chodzi aby wiedzieć 
iak się z niemi w ogrodach naszych obchodzić wy- 
pada: = Niemamy iak 6 rodzatów drzew Europeyskich 
które na górach wielkich się zawadzaią: a temi są, 
Swtrk, Jodla, Sosna, Modrzew. — Alnus incana, 
i Belula alba, które im wyższe są góry, tym Kar- 
łowaciey się pokazuią, nigdy kupami ale poiedyneżo i 
wyiąwszy białą, Olchę, która aż do odwiecznych al- 
peyskich śniegów dochodzi; po tych zaś drzewach, iuż 
tylko gdzie niegdzie widać czołgaiącą się Koszodrze- 
winę (Pinus mugho czyli pumilio). Chociaż ten sam 
gatunek w ogrodach naszych pod pion rośnie, wszela- 
ko różniąc się szyszką od zwyczayney Sosny, nie mo- 
zna go uważać za iey odmianę. Na tey samey wyso- 
kości, między Koszodrzewiną zawadza się także i zielo- 
u Olcha. Jedynie tylko na nizinach tamtey strefy, ro- 
sną właściwe Alpeyskie rośliny, o których chodowaniu 
jest tu mowa. Po' naszych dolinach ani iedna z tych 
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Alpeyskich roślin się niezawadza; ponieważ gdzie na- 
tura drzewnym roślinom istnieć nie dopuszcza, te tyl- 
ko okolice, to iest| niebotyczne góry, i brzegi lodowa- 
tego morza, dla tak nazwanych Alpeyskich roślin zacho- 
wuie Krdgebiirg, Kichlelgebiirg, Thuringerwald, Rei- 
nische gebiirge nierodzą ieszcze takowych roślin, bo 
naywyższe ich szczyty, drzewami są pokryte; wyiąwe 
szy tylko nagie skały, na których Anemone alpina, 
Hieracium alpinum i Sonchus alpinus pokaznią się. —— 
Zawadza się także na Riesengebiirg, piękna Primula 
minimu okrywaiąca w wielkich przestrzeniach te pod 
górze, ale prawdziwe Alpeyskie rośliny znayduią się 
tylko na wysokich szczytach Alpów , Karpatów, i Pi- 
reneów , właściwie bowiem za Alpeyską roślinę tę tylko 
uważać można, która pierwiastkowo z tych gór pocho- 
dzi, gdzie żadne drzewo rość nie może; chociaż czasem 
strumienie z gór na doliny spadaiące , zanoszą tamże 
ich nasiona, które w takowych nizinach, nie tylko 
się rozwiiaią, ale i piękniey kwitną: co iest nowym 
dowodem , że przy zachowaniu ostrożności, i w inńych 
kraiach pielęgnować ie można, Naywłaściwszym kom= 
postem dla nich będzie, iedna część wrzosowey ziemi, 
iedna Żisczowey, i dwie części darntowey, do czego do~ 
dać. potrzeba trochę grubego piasku, Sypanie kamieni 
dla podrzyzniania gór alpeyskich, uważa Autor za dzie- 
ciństwo; mniemą bowiem że mało iest gatunków , któ» 
reby na nagich skalach w Alpach rosły; uważa nadto, 
Że te które się tam przypadkiem zawadzaią , doskona- 
le także na ziemi ogrodowey udaią się: w dowód cze- 
go znayduiemy w ogrodach botanicznych grządki na 
których Rozchodnik, Roynik, Łomikamień: in Saxifraga 
wesoło rosną. Bywaiąc na Alpach znachodziemy skały, 
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sterczące, a na nich naywięcey alpeyskich żnayduie się 
roślin, wszelako takowe noszą na sobie warstwę zie- 
mi od kilku cali do kilku stóp głęboką. Nasze sztu- 
czne skały po ogrodach są pospolicie nagie, a prze- 
to nie dobrze naśładuią skaly alpeyskie które ziemia 
okrywa: niemogą zatem służyć iak dla Zomikamie- 
niów , i innych roślin miałkiey warsztwy potrzebuiących, 
lubo i glębsza ziemia im nieszkodzi. Wszystkie inne 
alpeyskie rośliny równie dobrze nadaią się w nizinach, 
albo w duniczkach, i iest rzeczą oboiętną czyli pod 
warstwą ziemi znayduie się kamień lub nie, byle tyl- 
ko wilgoci (która niezbędnie do chodowania alpeyskick 
plant iest potrzebną) tymże niezbywało,— Artyficyalne 
skały mogą stroić ogrody, byle gór niewyobrażały, ale 
iaką ruinę lub mur zwalony, które natura cienką 
warstwą ziemi przysypnie. 

Jest rzeczą dówiedzioną, Że alpeyskie planty, bez 
wielkich śniegów któremi są przysypane, nigdyby zi- 
mna tego niewytrzymały; tego zaś sposobu ogrodnik 
także używać musi. Dla tego iednak wytrwale są do- 
syć na mrozy, bo iak śnieg stopnieie, na górach wiel- 
kie ieszcze panuią zimna, osobliwie też nocne mrozy 
w tak wysokich położeniach, zawsze się mocniey czuć 
daią. Rośliny te na odmiany powietrza tak są nieczu- 
łymi; bo często się zdarza, że w południe pali sloń- 
ce, kü wieczorowi bywa nawalnica,, w nocy zaś 
śnieg upadnie, który około południa znowu topnieie. 
Atak przeszłey jesieni widziałem na Simp/onie W nocy 
21 na 22 Września, że fak tęgi był mróz, że Linaria 
alpina, Meum mutelina, tak w liściach iak w kwiatach 
na cal ieden lodowatą sędzielizną były pokryte: mimo 
tego iednak były wesołe i świeże, chociaż iarkie słońce 
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iodowatą tę skorupę nagle roztopiło, w kilka dni potem 
„Alchelmilla alpina, Phyteuma hemisphericum w dzikiey 
okolicy, między Valorsine i Aigle rouge w naypię- 
knieyszym były kwiecie, podczas) kdo w okolicach Cha- 
muni rozmaite paprocie powiększey części zmarzły. U- 
ważałem w podróży moiey po 4/pach że rzadko spot- 
kać się można z pomiarkowaną temperaturą, bo iest 
albo zbyt zimna ha wieszcholkach gór, albo w doli» 
nach zbyt gorąca. 

Alpeyskie rośliny cienia nie potrzebuią ; w przyro= 
dzonem bowiem stanowisku swoiem, wystawione są 
przez cały dzień na palące słońce; ale owszem natura 
ich wymaga, aby niebyły zacieniowane: ponieważ tam 
się dopiórg na górach pokazują, gdzie wszelkie drze- 
wa róść przestaią ; iekeli zaś poniżey są iakie krzaki, 
takowe są poziome, i przed slońcem niezasłaniaią: 
wreszcie pod niemi, żadnych plant Alpeyskich się nie- 
znachodzi; a kto w Alpach bywał, ten wie dobrze, że 
na naywyższych górach, słońce mocy swoiey nietraci, 
a przeto cień, tym roślinom iest zupełnie przeciwny. 

Wilgoci iednak niezbędnie potrzebuią: Natura bo- 
wiem usadowiwszy ie w gruncie, skąd liczne żródła 
wytryskuią , mianowicie pod lodowatymi górami, z któ- 
rych na niższe z rostopionego śniegu, spadaią potoki; 
wreszcie mgły okrywaiące szczyty gór; utrzymują 
wilgoć w powietrzu, a przeto radziłbym, chodo= 
wać te rośliny raczey w duniczkach iak w samym grun- 
cie; dla tego że możemy im częsciey dodawać wilgoci, 
wynoszone zaś powinny bydź na zimę do wilgotnych 
murów , qoktórychby iednak suchy mroz niemiał przy- 
stepu. P., Otto Dyrektor królewskiego ogrodu, zwykł 
ie zgromadzać do wypróżnionego pod zimę Jnspektu i 
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tam to dopiero ie przykrywa tarcicami, zachowuiąc od 
mrozu : na wiosnę zaś wynosi na słońce , a byle były, wil- 
gotno utrzymywane , tedy ani słońce ani nocne przymroz- 
ki, rozwiniętym kwiatom szkodzić niebędą; i tak wi- 
działem kwitnące Braya Alpina t Wulfenia carintia= 
ca obie należą do pierwszego rzędu; wgruncie zaś 
posadzone , niemogą tak dobrze bydź dopilnowa= 
nymi; duniczki wypada bronić przed upałami słońca, 
a przeto i cieniować; zimą świerkowymi gałęziami się 
przykrywaią, na ten zaś sposób pielęgnowanie Alpey- 
skich roślin iest daleko lżeysze, iak tych ktore rosną 
na torfowym pruchnie, lub w sosnowych piasczystych 
lasach. Dla tego że znasienia ztrudnością się rozmna- 
żaią, przypisywać nietrzeba w ogólności ich przyro- 
dzeniu, ale raczey przymiotom naturalnym odrembnych 
gatuków; te bowiem należą do pięknego rodzaiu pedicuś 
laris, gnidoszew które ztrudnością się znasieniaranożą, 
wszakżei Welamptrum (krowia reż) naszych lasów; po- 
dobnie się znasienia w ogrodzie nierozmnaża. Nasio- 
na baldaszkowych roslin, zwłaszcza tych , które na mo- 
kradłach rosną, powoli i ztradnością kiełkuią, a ten 
przymiot i Alpeyskim roslinom iest wspolay; zresztą 
pamiętać trzeba, że wiele tych roślin, do gatunków 
bagnistych także należą; te zaś które z wiekszą da- 
leko pilnością się pielegnuią, znayduiemy podobnież 
po suchych mieyscach. 
O PRĘDSZYM SPOSOBIE UPRAWIANIA ANANASÓW: 

x rozprawy P. Brasch Ogroduika w Belle Vue pod Ber- 
tnem. : 

Powszechnem iest mniemaniem , że Ananas rachu- 
iąc od wetknięcia korony, potrzebuie lat 3ch a czasem 
4ch do zawiązania pięknego owocu: dwuletniem iednak' 
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przekonal się Autor doświadczeniem , że byle zacho- 
wano następuiące przepisy, Ananas w 15 miesiącach wy- 
da owoc. 

Jnspekta pod Ananasy zakładane powinny mieć w 
sobie Z części końskiego nawozu, długiego zaś kro- 
wiego słomiastego T część: należycie to zmięszać się 
powinno, a gdy ta mieszania przez 3 miesiące poleży 
w Jnspekcie, a pod gołem niebem rok cały, dopiero na- 
biera przymiotów dobrey ogrodowey żiemi. W Jesieni 
kiedy się wypróżniać zwykły Jnspekta, wybiera się 
między niemi taki|nawoz, który iuż zupełnie spruchnial; 
składa się na ziemię kupami, który przez zimę pod 
gołem niebem leżeć powinien; z wiosny zaś przed sa- 
mem przesadzeniem Ananasów przez sito się przesie- 
wa, Nakońcu Marca lub na początku Kwietnia swieży 
zakładaiąc nawóz, gdy przyzwoicie ostygnie, sypie się 
na wierzch to przesiane pruchno na pólłokcia wysoko. 
W sadzeniu dopilnować tylko ogrodnik powinien, ażeby 
Ananasy naybliżey okien stały, 

WYJATKI 
z 3ch poszytów Annales du Jadinier 
O cnopowaNiu Róż x rozprawy P. Viber ogrodnika. 

'W Czerwcu bywaią czasem wielkie upały, i stąd po- 
chodząca susza: w czasie którey często polewać 
Róże wypada, a dopieroż te które są w rozmno- 
Żeniu; zwłaszcza ieżeli stoią na wystawie południowey. 
Zaprawna wedle rodzaiu gruntu woda, przyśpiesza ich 
roślinnienie  Oczknie się jeszcze w tym Miesiącu, 
wieczorem lub kiedy pochmurno; podobnież  uszczypu- 
ią się dłuższe gałązki do oczkowania przeznaczone dla 
tego, ażeby rychley zadrzewiały, i zmuszone były do 
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rozwinięcia oczek, które bez tey ostrożności, nigdyby 
się może niepokazały, zwłaszcza na gatunku Róży fran- 
cuzkiey de Province. Jeżeli uszczypywanie pączków po- 
rządnie prowadzone było, gałązki eglanteryt przezna- 
czoney do oczkowania, niebędą ich na sobie nosić iak 
dwa a naywięcey cztery. Ogrodnik górne zwłaszcza 
oka niszczyć powinien, ażeby u wierzchu gałązki przy- 
gotował do oczkowania mieysce gładkie i nieuszkodzo- 
ne; ma się toiednak tylko rozumieć o'Różach starych, 
które się na pniu oczkować niedadzą, inaczey bowiem 
ieśli są mlode, bezpieczniey będzie takowych użyć. — 
Przez cały czas oczkowania pieńki utrzymywać potrze- 
ba w sokach, a to przez obruszanie koło nich ziemi 
i częste podlewanie, tudzież obrywanie pączków, 
wychodzących na pniu niżey oczka. —  Eglanterye 
szczególniey, potrzebuią wiele wody po oczkowaniu; 
ktorey ieśli się im żałować nie będzie, przez iedno la- 
to w dwóynasób zgrubieią. 

Ku końcu Czerwca ustrzygaią się nożycami szypuł- 
ki zwiędnionych kwiatów, ponieważ nietylko tego wy- 
maga' ochędostwo ,! ale także to zastąpi poniekąd u- 
szcżypywanie pączków, w czem ogrodnik do okoli- 
czności się zastosuie; bo ieżeli drzewko iest suche), 
przestaie na obstrzyżeniu szypułek, i iuż się pączków 
nie skubie. 

Oberżnięte krótko Róże, wypuszeżaią pospolicie dłu- 
gie gałązki, które odkładać można, zarznąwszy ie, 
nieco od spodu tak iak się to zgozdzikami robić zwy- 
kło. Używa się pospolicie do' tego drewnianych ha- 
czyków, dla nagięcia doziemi takowey gałązki, a gdy 
by była zbyt długą, wygina się iey wierzch w pionio- 
wym kierunku, i do palika przywiązuie. Udaie się to 
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naylepiey w ziemi lekkiey i pożywney, którey gdyby 
niebyło w tym stanowisku, tedy by ią na te odkładki 
skąd inąd nasypać wypadało, — Wieczorem lub za 
dnia kiedy iest pochmurny, odkłada się naykorzystniey, 
Nakoniec w tym ieszcze miesiącu, można by na Ró- 
Żach skracać gałązki od 5ciu do 10ciu oczek, zwła- 
szcza na gatunkach pimpinellifolia, semper virens, e- 
glanieria, a nawet i Noisettiana, Wszystkie bow iem, 
osobliwie zaś wspinaiące się Róże, nie kwitnęłyby, 
bez częstego krzesania, i dla tego zwykłem ( mówi 
Autor) powtarzać tę operacyą przez lato, w celu przy- 
sposobienia rószczek kwiatowych przed zimą, aby im 
dać czas do zadrzewienia. Robią wciąż z Róż sadzonki, 
wybieraiąc do tego mieyscę zachylone od wiatru, i iar- 
kiego słońca; a ieżeli między niemi są droższe ga- 
tunki, płótno nad niemi rozwieszam w czasie upałów. 

Uwagi P. de Noyer nad Pluskwą welniasią (Aphis 
mali.) Owad ten od lat kilku, na Jabłoniach we Fran- 
cyi, ogromne czyni szkody, tak dalece, że w pólno- 
cnych tego kraiu prowincyach, 'gdzie Jabłecznik przy- 
nosi wiele pożytku, całe sady ginęły. Owad ten 'wy- 
dobywa się ziaia, a od 15 Sierpnia do końca Września, 
naywiększe czyni szkody: bo wtey porze iuż dorosl zu- 
pełnie. Upłodniony zaś rozchodzi się po drzewie, i 
tam zatrzymuie się gdzie sok drzewny którym] się 
Żywi, łatwieyszy iest do wydobycia: to iest gdzie 
kora snadnieyszą iest do przewiercenia: tam bowiem 
składa iaia, iakoż w krótce w takowych mieys cach kora 
nąbrzmiewa , robią się guzy na mieyscach przez robaka 
zakłutych, a koniuszki tym sposob em dotkniętych ga- 
łązek widocznie niszczeią. Lubo ten owad naywięcey 
trzyma się Jabłoni zwłaszcza też słodkich; upodobanie 
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ma także w Złotowierzbie inaczey (Salix vitelina.) U- 
ważał także P. de Noyer, że w stanowisku suchym, 
prędzey się chwyta chorowitych , lub pokręconych drze- 
wek unika: zaś Jabłoni rodzących kwaśne owoce, 
zwłaszcza, ieżeli drzewa są posadzone w ziemi nieco 
wilgotney. 


Bezskutecznie używszy przeciwko temu owadowi rozczy- 
nu zielonego mydła, potaziu, odwaru liści orzechowych, 
i mleka wapiennego; przekonał się Autor o niezawo- 
dnych skutkach siarki wapnistey, która się następa- 
iącym preparuie sposobem. Bierze się 6 do 8 części 
wody, która wrzeć powinna przez kwadrans: to gdy 
się stanie, wrzuca się do niey 2 części gaszonego 
wapna, a 1 część kwiatu siarki, iaki się w sklepach 
sprzedaie: przesiewa się to wszystko przez sito wlo- 
siane, i odlewa w naczynie, które się kłuci ile razy 
się go używa; ku końcu Lutego lub na początku Marca 
przeglądam wszyskie moie Jablonie od wierzchołka aż 
do korzeni, a znalazłszy na nich guzy, o których się 
wyżey mówiło, zrzynam ich gładko tak iak brodawki 
na rękach, a z niemi upadaią iaia tego owadu. Od- 
krywszy zaś kołnierz, z którego korzenie wychodzą 
szukam na nich takowych guzów, a ieżeli ie znaydę 
podobnież ie zrzynam, dopiero wtedy za pomocą szczot- 
ki twardey i pędzlika od góry do dołu, (swłaszcza 
też tam gdzie były zarznięcia) czeladź moia obmywa 
drzewa wodą tak preparowaną; w kątach zaś gałązek 
niemogąc zmieścić się szczotka, pędzel ią zastępnie; 
każdy ogrodnik, do 20) drzew, w szkółce 5 lat maią- 
cey, potrafi obmyć; Że zaś się zdarzyć może , iż przez 
niebaczność nietchnięte iakoweś na drzewie zostanie 
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mieysce, byłoby pożyteczniey w drugim roku poprawić 
tę robotę. 

Wszystkie zaś drzewa, z którymi tak się obcho- 
dziłem, trzeciego roku ani śladu nienosiły na sobie 
owadu, do tego dnia są zdrowe, a kora ich iest gład- 
ką i lśniącą; dodaię iednak tę uwagę, że myć potrze- 
ba te drzewa, za nim się pączki na liście i owoce ro- 
zwiną, cierpkość bowiem tey wody mogła by im zaszko: 
dzić. 

Przyznaie iednak Autor że co się mu udawało po 
szkłókach , do drzew starych zastósować się niezawsze 
może, chyba przez szprycowanie za pomocą sikawek. 

Tego rodzaia owadu nieznamy dotąd w Polsce: 


O Geoneriaci czyli Dachliach. 

P. Jaquin dzieli ten rodzay roślin na 8 Gromad z 
których każda inszą nosi barwę, to iest 

Na białe, różowe , fioletowe, karmazynowe, na pło- 
mień punczu (flamme de punsch) żólte, czerwone, i 
srokate; każda Gromada dzieli się znowu na sekcyć, 
wedle odcieniów każdego koloru: i tak białe są słonio- 
wey kości, białe ciągnące na lila, i mleczne; Różowe 
zaś , iasne , ciemne , lub lilą zafarbowane; tak przeto pod 
początkowym kolorem, szykuie wszystkie odmiany, do 
pisuiąc wzrost i kształt kwiatów; uczynił to dla wy- 
gody Amatorów, którzy szumnymi tytułami bywaią 0- 
szukani, w takim zaś wykazie na 164 numerowanych 
Georginiach w kolorach niebędzie omyłki. 

Zatrudnienia ogrodnicze przez miesiąc. Wrzesień Paś- 
dziernik i Listopad. 

Ciągle deszcze przez Lipiec i Sierpień 1828 roku, 
wielkie w warzywnych owocowych i kwiatowych ogro- 
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dach sprawiły szkody. . Jarzyny lubo wyrosły, były wo= 
dniste ; Dynie, Ogórki, Melony na Inspektach albo pę= 
kały, albo gniły przed doyrzeniem; zwłaszcza na gli- 
nach i w nizinach. Kwiat na fruktowych drzewach w 
Polsce nie zawiązał; a co pozostało owoców, z winy 
niedostatecznie wygotowanych soków ,, nabyły smaku 
drzewiastego. Amatorowie kwiatów pozbawieni także byli 
pociechy. Tem czasem mimo tey ciągłey słoty mnó- 
stwo się pokazało wołków charancons psuiących iabł- 
ka; równie iak nagie Ślimaki i Biedronki, które ni- 
szczyły rozsadę jarzyn. Oprócz sposobów iakie dora= 
dzały się w tym Dzienniku; przypruszanie sadzami, i 
popiołem, skutecznem będą na to lekarstwem; tabaka w 
15 minut gubi te owady; ale żeto iest kosztownem le- 
karstwem, użyć się nie da iak tylko na droższych du 
niczkowych roślinach: dosyć by było do łuta miałkiey 
tabaki, dodać funt popiołu, i tą mięszaniną przypruszać 
rozsadę. Z resztą, w czasie słotnym starannie ogrodnik go- 
rące planty wnosi do szklarni, a tamże kropienie sikaw= 
ką ustać powinno, polewanie nawet musi bydź pomiarko- 
wane, okna we dnie mogą się otwierać, ale ku wieczorowi 
się zamykaią. 

Wnosząc duniczki do szklarni, na wiele okoli- 
czności baczny uważa ogrodnik, i zdięte duniczki 
z rusztowania powinien nayprzód znieść w otwarte i na 
słońce wystawione mieysca, tani iedne po drugich øb- 
zierać; z robactwa, kurzu, i liści suchych chedo- 
żyć, poruszać w nich ziemię, potrzebuiącym zaś do- 
dawać podpor. — To zrobiwszy , wnosi do szklar- 
ni poczynając od naydelikatnieyszych, i stawiać 
ie będzie naybliżey okien,  ustawiaiąc na rusz- 
towanie, baczyć należy, ażeby to tak wywyższonem 
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niebyło, iżby od światła zaslaniało stoiące wtyle drze- 
wa; jeżeli znayduią się rosłe pomorańcze , bez 
rusztowania obeyść się może; wstosunku bowiem wiel- 
kości szykować się będą rośliny aż ku oknom i same 
ukształcą doskonaly Amfiteatr. Na zielne i wodniste 
planty szczególną mieć będzie baczność ogrodnik, ta- 
kowe bowiem większego wymagaią swiatła, iak- krze- 
wy które liścia nie ronią. — Te które ieszcze o tey 
porze kwitną, iakoto Gozdziki, Wrzosy, Róże, Hia- 
cynty, Pelargonie it. d. powinny stać w ciepłym mieyscu, 
roniące zaś liść na tyle; wyiąwszy te które ruszać sie, 
zaczynają na początku zimy, tak iak Poeonia ardorea 
Roslina ta, nieboi się zimna: ale żeby obficie ;kwitła , 
potrzebuie stanowiska suchego, i bez zaduchu, W 
ogólności, starać się potrzeba aby rosliny gęsto przy 
sobie niestały, wypada bowiem, aby powietrze między 
niemi swobodnie krążyć mogło; ztey przeto przyczyny 
należy zostawić nieco próżnego mieysca, między 
oknami a rusztowaniem, z którego by własciciel mógł- 
odrazu obeyrzeć wszystkie rośliny, a ogrodnik miał 
do nich wygodny przystęp, tak dla polewania, iak dla 
obracania ich do słońca i poruszania w duniczkach zienii, 
tudzież otwierania kwater i wentylatorów. Takie samo 
mieysce zostać powinno między tylnem murem, a ru- 
sztowaniem. Pierwszych dni często się będą otwiera- 
ły okna, dla wypędzenia wszelkiey wilgoci: co rano 
obrywać się będą listki zwiędle, i cała szklarnia za- 
miatać na sucho, tak iednak aby kurzu nierobić. 

W tym miesiącu ieszcze się ablagruie i szezepi po 
szklarniach , rzadko się iednak sadzonki udaią. — Rosli- 
ny pomiarkowaney szklarni, pochodzą z kraiów , gdzie 
niebywa mrozów, i odpowiadaiącą temu a 
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cyą, a przeto naymnieysze zimno ie zabiia. Twierdzie 
nawet z pewnością można, że są od róślin gorącey 
szklarni delikatnieyszymi , ponieważ nietylko zimno , 
ale i zbytek gorąca im szkodzi: z doświadczenia bo- 
wiem wiemy, że są takie gatunki, które niewytrzymu- 
iąc w Oranżeryi , ginęłyby podobnież i w Trebhauzie. 
W takowych roślinach siła roślinienia czyli wegetacji, 
powinna nieco bydź zatrzymana, ale nigdy w zupełno- 
ści, dla tego światło dla nich iest niezbędnie potrzeb- 
nieysze iak tym co stoią w oranżeryi. Jednem słowem 
cała sztuka ogrodnicza utrzymywania w zimney szklar- 
ni porządku, ogranicza się na wstrzymywaniu wegeta- 
cyi; w pomiarkowaney zaś szklarni, na utrzymywaniu 
ciągłem takiey tylko, któraby byla wystarczającą, do 
wyżywienia roślin, a iednak przeszkadzała im do wy- 
puszczenia pączków tak długo, dopóki temperatura ze- 
wnętrzna, niedopusci wietrzenia. Ku końcu Wrze- 
śnia we Francyi przyspasabiaią się oranżerye do przy- 
ięcia roślin, które się do nich wnosić maią, należące 
zaś do pomiarkowaney szklarni, iuż na początku Wrze- 
Śnia tamże się wynoszą. Nasypuią w tym miesiącu 
gniazda wrzosowey ziemi, dla sadzenia na nich kwie- 
cistych amerykańskich krzewów; wtykaią także sadzon= 
ki do duniczek i też zanoszą do cienia; ieszcze się sa- 
dzonki wtykaią na inspekcie, pod dzwony z szkła zie- 
lonego. Oczkuią się we Francyi fruktowe drzewa : na 
winoroślach obrywaią liście, któreby grona zasła- 
niały, Fialki, Łyszczaki , Pierwiosnki, rozbieraią się 
w tym miesiącu, dla bramowania niemi grządek. Po- 
puszcza się łyko na oczkach, albo zupelnie takowe 
zdeymuie. W tym miesiącu pospolicie sieią się Aury- 
kule dla wydobycia z nich odmian: siew iednak taki 
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bez wielkiey ostrożności się nieudaie, nasienie bowiem 
tey rośliny iest tak delikatne i drobne, że równie gi- 
nie gdy głęboko iest zasiane, albo niedoznaie' wilgoci, 
lub też cierpi od słońca,  Następuiącym zaś sposobem 
unika się tych niedogodności:  Daniczkę napełnić 
trzeba wrzosową ziemią i deszczułką ugniatać: sypie się 
potem nasienie, a następnie przez naycieńsze sito prze- 
sianą ziemią przyprusza, tak iednak, aby ieszcze gdzie 
niegdzie wyglądało: to zrobiwszy, stawia się du- 
niczkę na misie wodą napełnioney, aby od doła wsią- 
kala, kazde bowiem z góry polewanie spłukiwałoby na- 
sienie; tyle razy to się powtarzać będzie, dopóki flan- 
ce niewypuszczą 4ch listków, ziemia bowiem powinna 
bydź po wierzchu zawsze nieco wilgotną. 
Miesiąc Październik. 

W tym miesiącu  francuzkie inspekta przerabiaią , 
naysilnieysze cieplo w nich bywa, ieżeli się we- 
żmie trzecia część świeżego końskiego nawozu, tyleż 
suchych liści, dobrze z nawozem wymieszanych, a re- 
sztę starego inspektowego pruchna: ze wszystkich na- 
wozów owczy iest naygorętszy, na ciepłomierzu bowiem 
Reaumiara stoi między 60 a 75 stopniami, gorącości zaś 
swoiey niezatrzymuie iak tylko 4 miesiące. Koński 
nawóz daie gorąca między 55 a 60 stopniami, ale za- 
trzymuie go przez miesięcy sześć; ieżeli zaś przez pół 
z liściem suchym będzie zmieszany, nie wyda gorąca 
tylko 40 do 50 stopni, ale zato niestygnie aż w 9 mie- 
siącu; ieżeli do tego samego nawozu 3 doda się liści su- 
chych, gorąca niebędzie iak 30 stopni, ale do 11 mie- 
gięcy go zatrzyma. Suchy liść gdy się zagrzeie, poka- 
zuie 35 do 40 stopni gorąca, a takowe trwa rok ca- 
ły. Zgniłki iabłok, orzechów , oliwek, gdy się zagrze- 
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ią 30 stopni gorąca pokazuią, ale przed 18to miesią- 
cami nieostygaią. fusy winne, czyli wytłoczone wino- 
grona, 40 do 50 stopni gorąca miewaią , ale przez 20 
miesięcy takowe zatrzymuią. 

Wiadomo iest, że do inspektów niewnoszą się du- 
niczki, tylko po wystygnieniu między 25 a 30 stopnia- 
mi gorąca. 

Ku końcu miesiąca tego, w Polsce zaś o miesiąc 
wcześniey, wnoszą się inż wszystkie rośliny wystawio- 
ne do szklarni, w którey przestrzegać potrzeba wilgo- 
ci, a tę gdyby postrzegł ogrodnik, palić by mu należa- 
ło w piecach przy otwartych oknach: starać się on 
nadto będzie ze świeżego powietrza przyniesione rośli- 
ny przyuczać stopniami do zaduchu; a przeto dodawać 
im iak naywięcey Światła i za dnia okien niezamykać, 
Już to iest pora do drzew sadzenia, iak tylko w nich 
zatrzymuią się soki; robi się to pospolicie w gruntach 
lekkich i suchych, w ciężkich bowiem i wilgotnych, 
'lepiey iest sadzić drzewa na wiosnę. Zachodziłaby bo- 
wiem obawa , aby ich korzenie, przez zimę nieugniły, 
temczasem chędożą się drzewa, obrzynaią na nich su- 
che, i niepotrzebne gałęzie, u nas zaś z okrzesywaniem 
lepiey do wiosny się zatrzymać, Jest to także czas przy- 
zwoity do podnoszenia ablagrów na Goździkach , rów- 
nie iak wyimowania sadzonek i odbitków na krzewach 
i roślinach trwałych. O tym samym czasie kępami ro- 
snące kwiaty rozbieraią się, do przesadzenia w klum- 
by, lub bramowania grządek. Jest to właściwy iesz- 
cze czas do wtykania cebul kwiecistych , iako to: Hy- 
acynlów, Tulipanów, Anemonów, Renunkułów i innych 
główkowych roślin. Se/ery i Kardy się obsypuią, strzy- 
g% się płoty żywe, i szpalery grabowe; mierzwą przy- 
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pruszaią się siewy roślin delikatnieyszych, słomą ob- 
wiązuią się drzewa, czego iednak w Polsce nieradzę, 
u siebie przynaymniey drzew biekażę obwięzywać, tyl- 
ko po pierwszych mrozach, i takowe na zimę są Wy- 
trwalsze. Grządki przeznaczone na wiosnę pod cebu- 
le i inne główkowe rośliny, w tym miesiącu potrzeba 
znawozić, aby miały czas przez zimę rozczynić się. — 
W tym miesiącu pod drzewami owocowymi porusza się 
ziemia. Róże sadzone naylepiey się udaią na ziemi sil- 
ney, pomieszaney z pruchnem starych inspektów i do- 
„brą ziemią ogrodową; do pięciu oczek skracaią się ich 
gałęzie, daie im się podpory, a na zimę mierzwą się 
przytrząsa. Ten także iest czas naysposobnieyszy, do 
zakładania grządek ziemi wrzosowey, na Rododendrony, 
Bagienka Kalmie, Andromedy it p. amerykańskie krze- 
wy, które tę maią przyiemność, Że przez 3 miesiące 
kwiatami swymi zdobią ogród, na zimno są wytrwa- 
le, a raz w stanowisku pułnocnem posadzone, Żadn e- 
go iuż niewymagaią starania, tylko częstego latem kro- 
pienia, Oprócz Bagienków roniących na zimę liście, 
wszystkie insze stateczną zielonością zdobią fran- 
euzkie ogrody; niestosuie się to iędnak do na- 
szego kraiu, gdyż i te drzewka muszą bydź na zimę 
obsłonione. — Sadzą się także o tym czasie do gruntu 
Magnolie, acuminata, tripelala, glauca, piramidala, au- 
riculata i discolor, to iest te, które na zimę liście ronią 
Cztery pierwsze, iużź od lat 3ch szczęśliwie w Niedźwie- 
dzin przezimowały, z ostatniemi iednak lękałem się 
czynić podobnego doświadczenia, nieposiadaiąc tychże 
w rozmnożeniu. Niewątpię iednak że przy zachowaniu 
ostrożności i toby się udało. Sadzić Magnolie iednak 
potrzeba w znacznych od siebie ustępach, na ziemi 
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'wrzosowey z ogrodową pomieszaney, w stanowiska 
między północą, a wschodem: ia zaś moim Magnoliom 
silnieyszey dodaię ziemi, na którey buynie rosną. W 
tym i przesłym miesiącu, w Angielskich lanszafto- 
wych ogrodach wielkie się zaczynaią roboty, iest to 
bowiem pora do ukończenia malowniczyeh pomysłów 
które Amatorowie do skutku przyprowadzaią. ŃŚtuczne 
sypią się góry, albo przeciwnie kopią się doły na drze- 
wa, przewraca się ziemia pod plantacye, czyści się 
grunt z kamieni i zbutwiałych korzeni, szlamuią wo- 
dę ogrodową; rozsądek iednak tym wszystkim robotom 
towarzyszyć powinien, aby podwóyney niepodeymować 
pracy, i wydobytey ziemi, szłamom, kamieniom , stó- 
sowne i bliskie obmyślić przeznaczenie, unikaiąc dale- 
kiego przewozu. W sadzeniu drzew, na grunt dla nich 
'nayprzyzwoitszy zwracać potrzeba uwagę, i tak: w 
spilkowych drzewach , Sosna szkocka i francuzka (ma- 
ritima) potrzebuią piasku. Jodłom dobrać potrzeba 
chłodnieyszego i głębszego gruntu. — Modrzewy udaią 
się naylepiey w stanowisku pólnocnem na górach, al- 
bo nad wodami, Cyprys Luizyany cupressus disticha, w 
mokradłach. — Cedr libański odrębnie stać powinien 
na trawnikach. Spilkowe drzewa odróżniaią się od li- 
ściowych , nietylko stateczną zielonością swoią, ale 
ieszcze kształtami, a przeto, aby się wydatnieyszymi 
pokazywały, sadzić ie potrzeba nawet w samych klum- 
bach przestrono. Nietyle się zagłębiaią w ziemi co li- 
ściowe drzewa, a przeto od wiatrów więcey cierpią, i dla 
tego dobierać im zachylonego należy stanowiska, a z 
młodu dawać podpory. — Przy sadzeniu niezkracaią się 
ich gałęzie, a nadewszystko przestrzegać potrzeba ca- 
ości ich wierzchołków; te które iuż były w szkółce i 
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kilka razy doświadczały przesadzania, łatwiey się przyi- 
muią , ponieważ korzenie, gęścieyszynn włuknem by- 
waią obdarzone: naytrudnieysze zaś do przyięcia są te, 
które w duniczkach kilka lat zostawały, ich bowiem 
korzenie pospolicie w szrubę są pokręcone , a serde- 
czny wychodzący otworem dunicżki, bywa widlasty i 
z trudnością się przyimuie. Po zasadzeniu drzew śpil- 
kowych, sadzą się liściowe, tem wszystkim zaś ro- 
dzaiom i gatunkom, głęboko kopany grunt iest nay- 
właściwszy; takowy w miesiącach letnich ieżeli się 
przygotował, w Października iuż się te drzewa do nie- 
go przesadzaią. Ażeby sadzić z pożytkiem w ogrodach 
angielskich klumby, potrzeba mieć obszerne szkółki; 
młode bowiem drzewka , naylepiey się w klumbach wy-, 
daią. — Baczny ogrodnik zachowuie w sadzeniu drzew 
pierwszey wielkości: przyzwoite ustępy, tego wzrostu 
drzewa sadzą się na środku klumbów, za niemi mniey- 
sze, po nich krzewy, daley zioła pierwsżey wielkości, 
za niemi niższe kwiaty, które się iuż z trawnikami 
polączaią. Wielkie te klumby szeroko porozrzucane; 
łączą się z sobą odosobnionymi pięknieyszemi drzewa- 
mi iak się to wyżey pewiedztało; nad wyborem ich, 
gust Amatora decydnie. 
Listopad. 

W miesiącu tym ustaią w Polsce w warzywnym Ø- 
grodzie roboty, lubo w ciepleyszych kraiach, ieszcze 
niektóre rzeczy zasiewaią; przerabiaią się Inspekta, 
Świeża garbówka nasypuie, zaczyna się palić w kana- 
lach, wczóm zachować potrzeba pomiarkowanie, aby 
przez zbyteczne gorąco niedraźnić roślin, aż do wznie- 
cania przerwaney ich wegetacyi; takowe bowiem rzu- 
ty w dalszych miesiącach zaginąć by musiały. Dla 
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pory iesienney szklarnie rzadko doznaią słońca, równie 
iak skrzynie, z każdey przeto pogody korzystać po- 
trzeba, dla wpuszczenia do nich światła i świeżego 
powietrza. W szklarni gorącey z wielką ostrożnością 
się kropi, nadewszystko unikać potrzeba moczenia zie- 
mi, która dla wilgoci prędzey by stygła ; ieszcze było- 
by niebezpieczniey zamaczać ;środki roślin zielnych, 
miękkich, i mięsistych, boby butwiały. W zimney szklar- 
ni gdzie wszelką wegetacyą wstrzymywać należy, tyle 
tylko roślinom dodawać potrzeba wody, ażeby niezgi- 
nęły: chędążą się w tey porze, rośliny tam stoiące, 
z suchych lub uwiędłych listków, i wszelkich brudów, 
te tylko urzynaiąc gałązki, które by prędko zalać 
mogły. — We Francyi w tym miesiącu Szparagi się 
zasiewaią. Jeżeli niegłęboko zmarzła iest ziemia, nay- 
łepiey będzie przesadzać fruktowe drzewa, zwłaszcza 
na gruncie suchym. — Wtykaią się także owoce Kaszta- 
nów, Orzechów Prunus Mahaleb, Trześni, Wiśni, 
Głogów, Klonów, i wielu innych; iest to czas wla- 
ściwy do obwiązywania drzew delikatnych na zimę. — 
Dołuią się także drzewa Figowe; chędoźą się z mchów 
i porostów. Drzewom śpilkowym daią się podpory, i 
jeżeli iest zmarzła ziemia, orze się lub kopie w ogro, 
dzie warzywnym. — Ńypać także potrzeba rozmaite zie- 
mie, dla robienia kompostów, nadewszystko zaś ziemię 
wrzosową, która przez zimę wietrzyć się powinna. — 
W tym miesiącu, mało co u nas robić w ogrodzie po- 
zostaie 

Jeżeli zima nie tęga, obzieraią się w ogrodzie angiel- 
skim klumby, i szkółki; na szczepach, i pod oczkami 
dzikie obrzynaią się latorośle. Jeżeli w klumbach sto- 
ią drzewa zbyt gęsto, i iedne drugim szkodzą, pod 
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leysze się urzynaią, przy samey ziemi, à“ bynaymniey 
niewykopuią, odbitki bowiem gęściey rosnąc, zapeł- 
nią klumb a szkodliwego niebędą rzucały cienia: sta= 
rać się iednak potrzeba, ażeby powietrze, do takich 
klumbów przystęp miało; mieysce między drzewami 
próżne, ieśli można, skopuie się: dla wygubienia zaś 
chwastów, odbitki drzew tam posadzonych, przenosi 
się do szkólek, rozbiera się tam zbyt gęsto rosnący 
Bez turecki, Cybusznik, Philadelphus, Dzielzamin, Su- 
maki i t. p. drzewa. Każdy właściciel chcący mieć o- 
gród Angielski, powinien by założyć Szkółki dostateczne, 
aby zaś mniey zabierały mieysca, sadzą się na tym 
samym stanowisku, gdzie ma bydź na przyszłość angielski 
ogród, a wedle spisu gatunków iakie Amator do klum- 
bu przeznacza, w tym samym porządku sadzi się mło- 
dzież kępkami, w takim sposobie, to iest aby gatunki 
pierwszey wielkości stały na (środku, za niemi niższe 
drzewa, po nich krzewy it.d. Sadzi się ie gęściey iak 
po klambach, bo potem w parę lat wyięte bydź mogą, 
byle tylko harmonia kształtów i kolorów w sadzeniu 
była zachowaną, równie iak ustępy między rzędami. 
Przez lat kilka szczepić i oczkować w takowych klum- 
bach może ogrodnik, a gdy zbyteczne drzewka gdzie 
indziey się przeniosą , liczba przyzwoita na mieyscu do 
utworzenia klumbu zostanie, drzewka zaś fe, częstym 
przesadzeniem niezmordowane, weseley rość będą, a 
przez to samo, nietylko się mieysce, czas, ale i robota 
ogrodnika oszczędzi, 

Co się tu iednak napisało, stósować się niemoże 
do północnych kraiów, iak na miesiąc Październik, 
częstokroć bowiem, iuż na końcu tego miesiąca , mro- 
zy, i śniegi przerywaią wszelkie w ogrodach roboty. 

23 
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Opuszczam artykuł, o układaniu klumbów z drzew li- 
ścia nieroniących, które rozweselaią w tey porze fran- 
cuzkie Ogrody, bo przyiemność ta w północnych kra- 
iach, nieda się zaprowadzić, we Francyi bowiem mię- 
dzy śpilkowymi drzewami które stoią na środku, sadzą 
Wawzryny, Alaterny Poziomkowe drzewa (Arbutus) Fila- 
rye, Ostrolisty, (Jlex) Myszopłochy (Ruscus) Ligustry 
włoskie, Niespliki japońskie, Chmiele, Jałowce Pira- 
kanty, Świdliny kraiowe, Klon pasiasty, Daphne laure- 
ola: Bluszcze srokate, Dęby zielone liścia nieroniące 
Rhus copalinum, Barwinki, Krokosze, i Helloborus 
które to gatunki to zielonem liściem, to nieopadaią- 
cem na zimę pąsowym owocem, lub czerwonością ga- 
łązek, dziwny widok w klumbie takim wystawiaią. W 
szklarniach ta pora dla roślin iest nayniebezpieczniey- 
sza; iu% pod względem ciemnicy, iak dla zaduchu, . 
który przy zasłonieniu okien po szklarniach iest zwy- 
czaynym: dla tego naypierwszym staraniem będzie o- 
grodnika, ile razy się zdarzy sposobność, zaradzać tym 
niedogodnościom. W tym celu wentylatory są konie- 
cznie potrzebne, z których ieden stać powinien tuż 
pod dachem, a drugi na przednim murku; takowe o- 
twierać się powinny choć na czas krótki, ile razy o+ 
koliczność pozwoli. Jeżeli gorąca szklarnia z zimną 
się styka, koło południa przez godzinę, możnaby 
drzwi do niey otwierać. Zbyteczne palenie po kana- 
łach iest szkodliwem, niepowinien przeto ogrodnik spu- 
szczać z oka termometru: i wyższego stopnia gorąca po 
szklarniach nieutrzymywać, iak to ktore właściwie ro- 
ślinom iest potrzebne: w paleniu bowiem innego nie- 
mamy zamiaru, iak tylko przy życiu, utrzymać rośli- 
ny aż do wiosny, w którey wegetacya iu% będzie sil- 
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nieyszą; ale na nieszczęście ogrodnicy nasi rzadko na 
to daią baczenie, niepomnąc, że to iest naybezpieczniey- 
sza dla roślin pora, i właśnie dla tego podwaiać ostro- 
Żności powinni. Oprócz utrzymywania regularnego sto- 
pnia ciepła po szklarniach, wieczór ogrodnik doskonale 
obeyrzeć ma kanały, i dostrzegać ieżeli dym z którego 
z nich do szklarni niewychodzi, wtym celu mieć 
zawsze pod ręką glinę lub ciasto, do zalepienia rozpa- 
dlin. Całe staranie będzie ogrodnika w tey porze, 
korzystać z każdego momentu, w którym się pokaże 
słońce, aby odsłaniał okna; aiak tylko mróz sfolguie, 
Żeby do szklarni zimney wpuszczał powietrze, nade- 
wszystko zaś od przeziębienia zachowal rośliny swoie. 
Naywaźnieyszym iest przedmiotem, aby roślinom nie- 
przerywać spoczynku. Mgliste powietrze nieszkodzi w 
pomiarkowaney szklarni, unikać potrzeba tylko, aby 
niedoznały stateczney idługiey wilgoci: gdyby bowiem 
takowa postrzeżona była, przydać by należalo do ka- 
nałów opału pozimnych szklarniach, przy otwarciu o- 
kien; dla tego ażeby wszelką wypędzić wilgoć: do 
czego, obrywanie suchych liści, i zwiędłych pączków 
koniecznie iest potrzebne, równie iak chędożenie szkła 
w oknach, 

Na wystawie roślin w Sierpniu towarzystwo ogro- 
dnicze Paryzkie, przyznało pochwałę P. Boursault za 
piękne exemplarze Zamia fulgens. Araucaria} imbri- 
cala , Aletris arborea Arbulus canariensis. Myrthus 
pinnala. Theophrasta integrifolia i americana, Bank- 
sia paludosa, Cocos nucifera i spinosa Dracaena arbo- 
rea, « Areca dorbonia. Panu zaś Lemon za'dostawie- 
nie pięknych exemplarzów Potenderia crassipes, Tnm- 
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tergia hastata, Budleya mexicana.. Crinum sanguineum 
4 Kranthemum. lucidum, 

P, Loth dostawił Towarzystwu między innymi rzad- 
kiemi roślinami, Rachea hevagona, Crinum latifolium 
i variegatum, Driaudra nervosa, Cauna alba, Combre- 
tum coccineum. è Diospiros senegalensis. 

Wianomość- o CHobowaNiu PALMÓW. 

Palmy noszą postać wspaniałą i malowniczą. Ich 
pnie olbrzymie i gładkie, zakończone są pięknym liściem, 
który cień daleki od siebie rzuca. Drzewa te są naypię- 
knieyszą krajów zwrotnikowych ozdobą; a że dogadza- 
ią naypilnieyszym ezlowieka potrzebom, nietylko pod 
względem stroju, ale i pokarmu, przeto nayszaco- 
wnieyszymi w świecie są drzewami. 

, Dzicy na wyspach południowego morzą, owocami tych 
roślin się żywią, z nich maią rogoże na których spoczy- 
waią, chaty w których mieszkaią, i mleko którym się 
zasilaią. Arab w Daktylu znayduie nayglownieyszy 
pokarm. 

Murzynowi wino palmowe przywraca sily, które 
w piece słońca utraca. Karaib w kapuście palmowey, 
<znayduie zdrowy przysmak. Mieszkaniec Azyi w ką- 
szy segowey posiłek, wszyscy zaś w ogóle palmowy- 
mi produktami wiele zaspakaiaią potrzeb, dla samego 
zdrowia nieuchrannych. 

Palmowe drzewo ten dar Nieba, zakreślone mą od 
Opatrzności granice, których przestąpić niemoże : każ- 
„de bowiem z nich mą przeznaczony stopień gorąca nie- 
zbędny do wegetacyi swoiey: niemniey potrzebnie cią- 
gley wilgoci, a ile natura w tamtych stronach iest 
szczodra w odrodzenia latwem takowych roślin, tyle 
trudności znayduie człowiek w ich sztucznem chodo: 
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waniu, Europeyczyk doszedłszy -szezytu cywilizacyi 
przezwycięża wszelkie przeszkody, a nieżaluiąc stara- 
nia, usiłuie przemodz samą naturę, i dociekać iey ta- 
iemnic. Jakoż szklarnie nasze zastępuią cieplik zwro- 
tnikowych krajów, a staranne chodowanie roślin tame-' 
cznych, służy choć w części do wyobrażenia nam, ca- 
ley ich piękności, Chodowanie to nieogranicza się do 
samey ciekawości, ponieważ kiedyż kolwiek istotny 
może przynieść pożytek. | tak Len nowey Zelandyi, 
Phormium. tenax, iuż w prowincyach Francyi poludnio- 
wey kwitnący, wydaie włukno szacownieysze od Inu 
pospolitego i konopi. Cynamonowe drzewo zaczyna się 
tamże oswaiać; nakoniec Camelia olivacfera, którey 
chodowanie łatwieysze iest jak pospolitego oliwnego 
drzewa, obiecuie Francuzom nayprzednieyszą oliwę. 
Przy chodowaniu rozmaitych zagranicznych roślin 
Palm zaniedbywano, zrażaiąc się trudnością ich pie- 
legnowania: iakoż w szklarniach naszych dawniey o- 
prócz Daktylów i Chamerops innych palmów niewidy- 
wano. P. Fułchtron w Passy, naywięcey w chodowaniu 
tego rodzaiu drzew postąpił; ma 3 szklarnie rozmai- 
tey wielkosci; to iest, na 6. 9. i 12 łokci: wysokości, a to 
dla dodania potrzebnego ciepla, w stosunku wieku tych 
roślin; niższe bowiem szklarnie, łatwiey się zagrze- 
waią, dla młodzieży potrzebuiącey wyższey tempera- 
tury, "Tym sposobem wyższe niższym niezawadzaią 
a stoiąc do okien zbliżone, równego światła doświad- 
czają: W zimie:w 2ch ostatnich 10 do 12 stopni ciepła, 
a 14 do 15 w nayniższey odbieraią; celem bowiem iest 
jego utrzymać młodzież tylko przy życiu aż do wiosny; 
zimowe bowiem rzuty są zawsze słabe, a liść roz- 
winiety w tey porze, traci na piękności. Na wiosnę 
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i w lecie, równie iak na początku jesieni, stara się P. 
Fulchiron dodawać Palmom naywiększego gorącey i wie- 
le wilgoci, ponieważ 18 i 20% nie są ieszcze dostateczne 
dla roślin z Jawy, Ceyłanu, Kajenny, etc. gdzie w zimo- 
wych miesiącach ieszcze bywa ciepley. Dla tego mocno 
się koło pni polewa, za pomocą sikawki z rana i wieczór 
a czasem i w połuduie: gdy pali słońce spuszcza się dro- 
bny deszcz na liście, w takim zaś przypadku, gdyby 
słońce było iarkie, po kropieniu, płutnem się zasłania- 
ią okna, z obawy Żeby słońce znayduiąc na liściach 
krople tychże nieprzepaliło. Każda palma ma kibeł prze- 
strony , dwa razy głębszy iak szeroki, olbrzymie bo- 
wiem te drzewa, potrzebują wiele pokarmu, i w tym 
stosunku nabywaią piękności. Naczynia te w garbów- 
ce 3 łokcie glębokości maiącey zanurzone bywaią, któ- 
ra dodaie im potrzebney wilgoci, i koło korzeni utrzy- 
muie 15 do 17 stopni gorąca; dlugi cieplomierz za- 
nurzony bydź powinien w takowey garbówce, dla wyka- 
zywania stopni gorąca; które gdyby było zbytecznem, 
otwieraią się klapki, albo miesza się do wilgotney suw- 
cha gurbówka. Tak prowadzone palmy rosną z wiel- 
ką szybkością, iakoż postrzegaliśmy niektóre przed 14to 
laty zasiane dosięgaiące 18 do 20 stóp wysokości, a 
grubości 15 do 16 calów w przecięciu: ¡Pan Ful- 
chiron w chodóowaniu Palm następuiące naznacza 
zasady dla tych, którzyby kosztownem tem chodowa- 
niem zatrudnić się chcieli. 

1) Przyzwoite gorąco przez całe lato, 2) wilgoć 
przez caly czas roślinienia, 3) wiele pokarmu, dla korzeni. 

4) Korzenie te przez cały rok iedney doznawać po- 
winny temperatury. 5) Ustępy pomiędzy Palmami po- 
winny bydź tak obszerne iżby między niemi powietrze 
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łatwo krążyć mogło. 6) Obmywanie gąbką liści za- 
kurzonych. 

Wspaniałe te szklarnie otwarte są dla Publiczności, 
a w tych Amator spostrzega do 100 sztuk rozmaitych 
Palm, należących do 30 rodzaiów; żaden francuzki o- 
gród chodowania tego nieprzyprowadził do podobney do- 
skonałości. 

Widzić się tam daie pyszna Zamia, piękne Cykasy 
w 3ch gatunkach. Palma areca, 4 odmiany Kokosów , 
5 odmian Coryphy, między któremi zwana umbraculi- 
fera kilkunastu ludzi ogromnymi liściami swymi może 
zacieniować, Palma doum z starego Egiptu. Latania z 
wyspy francuzkiey, tak zaszczytnie w romansie Pa- 
weł i Wirginia wspominana. Palma rotang indyiska, 
która na 400 stóp długości czołga się: równie iak 
palma Klats pochodząca z Guinei, która w obfitości 
dostarcza oliwy mieszkańcom puscz Afrykańskich, pod 
nazwiskiem palmowego oleju. Nakoniec owe drogie 
Segowe drzewo z wysp Moludzkich, i mnostwo innych 
o których zakres dziennika tego pisać niepozwala. 

Przyiemność ta zostawiona iest Stolicom, i boga- 
tym tychże mieszkańcom. 


O CHODOWANIU NIEKTÓRYCH ODMIAN WINOROŚLI 
spinuiących się na drzewa, przez Loisedller - de 
Longchamp. 

Winorośl wysoko się podnosi, i usposobiona 
iest do nabycia wielkiey grubości. Pliniusz w Księ- 
dze XIV Rozdziale I wspomina, źe w miasteczku 
Toskańskim Populonium widział posąg Jowisza wyro- 
biony z winney macicy, iod wieków trwaiący. W Me- 
laponcie wedle niego, wszystkie kolumny świątyni Ju- 
nony z tego samego wyrobione byly drzewa: podo- 
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bnież w Efezie, wchodzono do Śwtątyni Dyanny 
wschodami z iedney sztuki macicy winney wyrobiony- 
mi, którą przywieźli z Cypru. W Rzymie nawet mó- 
wi ten sam autor, w Porłykw Liwii, iedna macica 
winna, cały ten ganek liściami swoiemi zasłaniała , wy- 
daiąc corocznie do 12 amphorow wina, około półtora 
Łytru francuzkiego. W Kampanii podlug niego winorośl 
naylepiey się po Topoli wspina, i do naywyższego 
szczytu dochodzi. Dla tey zaś przyczyny, wspomina że 
za iego czasów właściciel przy winobraniu ręczył zastą- 
pić koszta pogrzebu, gdyby który naiemnik zabił się 
spadłszy z drzewa. (ut vendemitor auctoratus rogum 
ac tumulum excipiat.) — 

Ale pocóż w starożytności szukać takich przykła- 
dów, kiedy pod Florencyą w nizinie Arno Topole i 
Osiki okręcone bywaią winoroślą, a z nich bogate wi- 
szą girlandy winogron; ten sam zwyczay zachowany 
iest w Neapolu, a tamteysże wino okręca się około 
drzew 12 do 15 stóp wysokości maiących. na których 
od 7 do 8 stóp od ziemi dopiero grona doyrzewaią; 
doświadczenie bowiem nauczyło że niżey zawieszone 
nieudaią się, sposób zaś chodowania tamecznego wina 
iest podobny do tego iaki był za Pliniusza, — 

„ W Hiszpanii nisko wszędzie trzymaią wino, wy- 
iąwszy kilka wiosek w Królestwie Walencji, gdzie 
włościanie na piętrowych domów dachy, wypuszezaią 
winorośl, grona iednak tychże słażą tylkojdo stołowe- 
go użycia, a nigdy ich nietłoczą. W całey Francyi ie- 
dna tylko prowincya Delfinatu , podobne przyswoiła 
sobie gospodarstwo. Drzewa do tego używane, są 
Klon polny, Plonki, Jarząb ogrodowy, Frześnia i Šli- 
wa. W Paryżu, tego chodowania nieznaią, które ra- 
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zem iest i stroyne i pożyteczne. Widok bowiem Brzo- 
stów i Topol na których wiszą wysoko grona, nietyl- 
ko zdobi angielszczyznę, ale i celowi odpowiada. 

Doradza przeto autor ziomkom swoim chwytać się 
takowego rodzaju gospodarstwa, które ogranicza do 
wczesnych gatunków i to tylko na stołowy użytek. 

W dolinach Kaukazu) właściwie zaś w Georgii i Min- 
grelii winorośl po drzewach wspinaiąca się, tyle się bez 
pomocy ludzkiey rozszerza, że wydatek grona z iednego 
drzewa toczonych , całego domu opędzić mogą potrze- 
bę. We Francyi samey u P. Aulibert iest niezmierna 
winorośl która ma dostarcza corocznie do 350 butelek 
wina. — Jeden z krewnych moich mówi Autor, mieszka- 
iący w mieście Dreux posiada: w ogrodzie swoim wi- 
norośl Chassełas zwaną, którą zasadzono 50 lat temu, 
dla zacieniowania krytey ulicy, którey buksztele zbu- 
twiawszy zwaliły się: winorośl na ziemię spadła i nikt 
iey niedzwigał, ale natrafiwszy w błiskości: 100 letnie 
drzewo Cisu, okręciła się koło niego i do samego 
wierzchu doszła, choć drzewo 30 stóp miało wysoko- 
ści: wąsy iey czepiaią się cisowych gałęzi i aż ku 
ziemi zwieszaią wici swoie. Corocznie wino to, obficie 
rodzi i częstokroć oddaie 200 funtów jagod, mniey 
lub więcey słodkich według roku: wnosi przeto, Że 
każdy z ubogich włościan posiadaiąc na miedzach swoich 
kilka drzew rosłych, mógłby z wielkim pożytkiem, ob- 
sadzić ie dwoma wino -roślami wczesnego iakiego ga- 
tunku, które tak wysoko zawieszone, nierównie prę- 
dzeyby na drzewach doyrzewały: lubo powszechnie mó- 
wią Że tak rozpięte winorośla, w dobrym gatunku nie- 
rodzą wina, ale to się tylko rozumieć ma o gatunkach 
poźnych; Pliniusz bowiem wspomina w XVI księdze 

24 
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ruzdziale 37 że sławne wino znane pod imieniem Ce- 
cuba u Rzymian tyle szacowane, pochodziło z gron 
rozpiętych na Topoli; — 

O uNOŻESIU ROZMAITYCH DRZEW SZPILKOWYCH 


przes P, Leśniczego Borchmayer w Dorfeld pod 
Monastyrem. 
W r. 1826 na |Sosnie Kanadyiskiey, urznął trzy od- 
bitki, przy samym korzeniu i wetknął do3ch calowych 
doniczek grubym piaskiem napelnionych: zaniósł ie do 


szklarni gorącey, a ustawiwszy ie na misce z wodą, 
przykrył dzwonem i zacieniował ; w krótce zakorze- 


nily się; poczem przesadził flance do wrzosowey zie- 
mi, a w iednym roku do 12 calow wyrosły.  Zachę- 
cony tym przykladem, na dwóch ianych gatunkach spil- 
kowych drzew robił te same doświadczenia, które mu 
się udawały, ile razy piasek był ziarnistym , w którym 
to sadzonki Eryków i Kameliów naylepiey się przyi- 
mowały. Podobny skutek okazywała piaszczysta wrzo- 
sowa ziemia, ale zawsze miskę z wodą podstawiać 
było potrzeba. X ; 

Używaiąc tego sposobu rozmnożył Pinus nigra ma- 
riana, tudzież balsamea i montana. — W Berlinie od 
dawnego czasu tego samego doświadczono pomyślnie 
na sadzonkach Araukaryć, Dammara i Belis. 

P. Bossć doszedł doświadczeniem, że sok iabłecz- 
ny, w którym się twarde nasiona moczą, skutecznie 
przyczynia się do przyspieszenia, ich kiełkowania. — 
Zbiera na ten koniec do cebrzyka ugniłe iabłka a 
w rozgniecionych takowe nasiona moczy. 

P. Olio Dyrektor Królewskiego Berlińskiego ogro- 
du, zaleca do plotów żywych leszczynę, którey odbit- 
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ki w Saxonii pletą i do siebie przywiązuią co spra- 
wia że taki płot iest nieprzebyty. 

Ogrodnik Angielski Joka Dick zasłania drzewa przy 
murze rozpięte , bleytronami z kanevas czyli grubego 
rąbku, w czasie kwitnienia, aby ich ochronił od wio- 
śnianych mrozów; przy doyrzeniu zaś owocu, bleytro- 
ny te slużą, dla ochronienia fraktów od szkody, przed 
Osami , Skorcami, Wołkami, i innymi owadami; za ten 
zaś wynalazek, od Londyyskiego ogrodniczego Towa- 
rzystwa, otrzymal medal. — Tenże donosi Towarzy- 
stwa, że rozdał w r. 1826, 10,233 szczypt nasion, a w 
1827, 12,788. — W dwóch zaś wspomnionych latach, 
rozdał między Amatorów , 8,438 żyiących roślin. — Na- 
wzaiem zaś otrzymal z rozmaitych ogrodów, przez te 
dwa lata 9890 nasion , a Żyiących plant 2,901. -— 

Nadworny Pruski ogrodnik Fintelmann donosi To- 
warzystwu, że w r. 1525; w ogrodzie iego krzak Hor- 
tensyi uródził 453 doskonałych, wielkich, iasno blę- 
kitnych kwiatów. 

W Braxellii ieden właściciel posiadaiący Brzoskwi- 
nie, które mu nierodziiy owoców, następniącego do 

<uplodnienia onych użył sposobu. Pomieszawszy wapno 
gaszone z piaskiem, i rozczyniwszy wodą, aż do gę- 
stey ciekłości, podlat nim Brzoskwia swoich korzenie; 
drzewa, te nietylko drugiey wiosny zakwity, ale ie- 
szcze smacznieysze urodziły owoce, a to wlaśnie w 
tym roku, kiedy nigdzie po ogrodach Brzoskwinie ovo- 
cu- nientrzymały. — Towarzystwo iednak mniema, że 
wszędzie bez różnicy, używać niemożna tego lekar- 
stwa, ponieważ ieżeli w czarnym kwaskowatym grun- 
cie, pomocnym bydź może, na suchym i piaszczystym 
zabiie drzewo, W pierwszym bowiem gruncie, wapno 
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przesyci kwasy, a wegetalney! ziemi tym sposobem przy- 
wróci dzielność, W piaszczystym zaś w apno zagrzewaiąc 
go nad to, wysuszy korzenie, czemupotym tylko pole- 
waniem gnoiowką bydlęcą, zaradzić można. 


W ogóle takowe wapnienie w wilgotnych tylko u- 
daie się gruntach. 


1 , 
UWAGI. NAD CHODOWANIEM DRZEWNYCH ROŚLIN. 
przez Professora i Doktora Reum. 


Przyięcie drzew zawisło od stósownego ich z ie- 
dnego mieysca wyięcia, i na drugie w sadzenia. Wio- 
sna w tey mierze naywięcey 'obiecnie korzyści, a to 
przed wypuszczeniem włukien, którymi drzewa wsiąka- 
ią soki ziemne: te zaś poznać móżna po mięsistości 
onych i białych koniuszkach. Przekonać się zaś o tem 
"można następuiącym doświadczeniem: Że szkółki niech 
ogrodnik przesadzi w Jesieni niektóre drzewka zaraz po 
opadnieniu liści: a iedną część ieszcze poźniey: podobnież 
na wiosnę, iedną część wcześniey, a drugą przed sa- 
mem wypuszczeniem, "wspomnianych włukien. / Prze- 
"niesione tym sposobem' drzewka niech'stoią przy so- 
bie, i równego doznawaią starania: tesiednak: ostątnie 
w buynieyszym wzroście i zieleńszym liściu od innych 
zawsze się odszczególnią. Doświadczenia te przez kil- 
ka lat na liściowych i spilkowych drzewach powtarza- 
ne, zawsze iednaki pokazywały skutek. Z Fizyologii 
roślin” dociec przyczyny tego łatwo można, ale gó- 
dna iest zastanowienia rzeczą, że takowe ssące wła- 
kna, chociaż w iednym gatunku ,'nie żawsze 0 iednym 
czasie z pączkami i spilkami się rozwiiaią: ale 
wcześniey po łagodney zimie, a pożniey po tęgiey. O- 
koliczność ta skazowką bydź powinna dla ogrodników, 
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zwlaszeza przy przesadzeniu drzew spilkowych: ponie- 
waż ile razy mamy łagodną zimę, wypuszczenie tako- 
wych włukien, uprzedza rozwiianie się liści,'a prze- 
to z przesadzeniem drzew spilkowych spieszyć się po- 
winien; przeciwnie zaś po tęgiey zimie, z wydobyciem 
"drzewek z' grantu spoźnić się może, ponieważ mlode 


na gałązkach rzuty, rozwiiaią się przed takiemi włu- 
knami. Jeżeli bowiem na ukształcenie tychże niedaie 


ogrodnik uwagi, zdarzyć się może, iż cała plantacya 
drzew spilkowych się nie uda. — Bo często wysa- 
dzaią się takie drzewka kiedy wspomnione włukna, 
iuż na cal i więcey się przedlużą, a przeto się ury- 
waią. Pora ta tem iest sposobnieysza , bofwłaśnie w ten- 
czas okrzesywać się mogą drzewa, ponieważ, gdyby to 
nastąpiło w jesieni, lub zbyt wcześnie na wiosnę, za- 
schlyby sokowe kanały, a, tem samem rana by się nie- 
zagoila. W ogólności żadne drzewo niepędzi soków 
kiedy po wypuszczeniu ssących włukien bywa przesa- 
dzone, co się padewszystko na winorośli sprawdza. 


Pospolitem iest mniemaniem , że przesadzane drzewo 
tak głęboko w gruncie stać powinno, iak dawniey sta-, 
ło. *Prawidło tó iednak do wszystkich przypadków za- 
stosować się niemoże; oglądać się bowiem potrzeba na 
mieysce. i gatunek: — Drzewka up. 2 nasienia wy- 
dobyte ieżeli ieszcze i razu przesadzone niebyły, stoią 
w szkółce zbyt: płytko, a przeto zawsze głębiey sa- - 
dzić fiej 'potrzęba, zwłaszcza też te gatunki, które 
przy kielkowaniu {nad ziemię się podnoszą, a takiemi 
są Jablka, Gruszki, Buki, t Dęby. Do tego ieszcze 
dodać można, wszystkie _gatnuki ieień LUCCE które 
podobnież głębiey iak stały przesadzać potrzeba , a ta- 
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kiemi są Wilcze łyko, Ostrolist, Buk, Sosna, Świrk i 
Jodła. 
Im głębiey iest grunt skopany,” tem głębiey młode 
drzewka sadzić należy, a to nietylko z obawy aby ko- 
rzenie ich niewyschły, ale ieszcze dla tego, aby ze- 
wnętrzne powietrze przez sypką ziemię ich niedosięglo. 
Jeżeli dla wilgotnego i niezyznege gruntu, niesadzą 
się te flance głębiey iak stały, zawsze będzie pozyte- 
czniey obsypować ich pieńki ziemią, albo takowe mo- 
krą trawą, mchem, lub gałązkami okrywać. Pod tym 
zaś względem otaczanie ich rowkiem iak się to dzieie 
pospolicie bywa szkodliwem. Takowy bowiem rowek 
odciąga wszelką od korzeni wilgoć. 


ROZMAITOŚCI. 


Xże Neapolitański Butera, przysłał Towarzystwu 
Pruskiemu; gatunek pszenicy, z którey słomy nayprze- 
dnieysze pletą kapelusze; pszenica ta naylepiey na gó- 
rach się udaie; grunt pod nią w Maju się uprawia; a 
zasiewa się pod Neapoler: na początku Grudnia; wy- 
chodzi ziarna na mórg, 14 korca. — Zasiew tak gęsty 
starannie się bronuie w połowie Maja; a natychmiast 
po okwitnieniu, zrzyna się słoma, i w malenkie wią- 
Że snopki; które na iarkie wystawiaią słońce, ażeby 
dobrze wyschła; potóm się znów rozwiązuie, i wysta- 
wia na rosę dla wybielenia; z tą iednak uwagą, aže- 
by mieysce na blich niebyło wilgotne; poczem dopiero, 
naydelikatnieysze wybieraią się słomki; i pletą z tychże 
kapelusze. 

Xiąże ten założył pod Neapolem , wielką takowych 
fabrykę, która 700 zatrudnia ludzi. Dotąd wyspa Is- 
_ Chia naylepszey dostarcza słomy. 
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Następuiącego sposobu w Bawatyi używaią do su- 
szenia Brzoskwiń. Przerzynaią ie na połówki, bez 
zdeymowania skórki, potem na lassach rozkładaią , tak 
aby wypukła część tey połówki na spodzie była, a to 
z przyczyny, iżby sok się z owocu niewylewal: po- 
czym takowe lassy wnoszą się albo do suszarni, albo 
do mocno ogrzanego pokoiu: a tak zasusżona brzo- 
skwinia soczystości swoiey nie traci. 

W Angli zachowuią kwiat Brzoskwiń i Morel na 
murze rozpiętych, za pomocą mat w mach z szerokie= 
mi łatami, których wierzch nie leżąc bezpośrednie na 
drzewie, u dołu na trzy stopy odstaie. Kamy takowe 
trzy łokcie, maią szerokości, a łaty na osimnaście ca- 
lów ustępu. Kłociastą słomę, ze lnem i konop'ami 
w Anglii mieszaią: pochylość zaś ram sprawia, Że ani 
mróz, ani wiatr ostry kwiatu niodosiega, i zarównie 
przed iarkim słońcem broni. Ślawiaią się u mnie przez 
całe kwitnienie, i dotąd się stamtąd niezdeymuią , do- 
póki kwiat dobrze niezawiąże, 


NAYLEPSZE GATUNKI PASTERNAKU. 

1) Pasternak z wyspy Guernesey, (Panais long) 
albo Panats coquine. Naé na nim twardsza i wyżey 
się podnosi iak na zwyczaynym: w korzenin zaś nay- 
większa zachodzi różnica, który miewa do 4stóp dłu- 
gości, i tego samego co zwyczajny iest smaku. Na- 
sienie co rok odmieniać potrzeba, i z samego miey- 
sca sprowadzać; ale się rozumie, że ten gatu- 
nek bardzo głębokiego wymaga gruntu. 2) Parais 
Lisbonaise Hohl kronige Pastinake. Naé na nim iest 
niższą iak na zwyczaynym i nietak gestą , korzeń po- 
dlużny i prawie wałeczkowy, u samego tylko końca 
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mały nosi ięzyczek. W dolym zaś, na cztery całe w 
przecięciu bywa gruby. 'Ta odmiana zasługuie na cho- 
dowanie, ile, że nie tak głębokiego gruntu wymaga 
co inne z resztą tego samego iest smaku. 

Panais rond, Siamische Pastinake. Pasternak zSya- 
mu. Odmiana ta iest nayznakomitsza , i od Towarzy- 
stwa Angielskiego zalecona: wypuszcza nać ł2 calów 
dlugą, korzeń iey miewa grubości 6 calów w przecię- 
ciu, a dlugości do 15. Skórka na nim iest chropowat- 
sza iak na inszych; kołnierz ma zaokrąglony, i nad 
ziemię wychodzący. Naywcześniey doyrzewa, ale gdy- 
by sięspoźniono z iego wykopaniem, na tenczas na wil- 
goci by zagnił; smak tego pasternaku iest wyborny , 
a W przyprawach, nabiera ciemno żóltey farby. 

Ogrodnik pewny w Czechach iak donosi Gazeta 
wieyska, uchodował piękną szkołę drzewek 0woco- 
wych ulepszonych, nie sianych ani szczepionych brał 
„ bowiem tylko gałązki lepszych gatunków i utknił każ- 
dą w kartofel, tenże zaś tak głęboko sadził w ziemię 
iż mało co było widać gałązek: — Kartofle dodawały 
sadzonkom tyle potrzebnych soków, i% mogły puszczać 
korzenie; i stać się drzewami niepotrzebuiącymi ule- 
pszenia. > 
. leszczyna w Kafecie Gubernii Gruzynskiey nay- 
smacznieysze daie orzechy, niemal: wielkości włoskich, 
« nie krzakiem ale drzewem rośnie. 


Koniec 360 Poszxyru. 
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IV. 


DZIENNIK OGRODNICZY. 


Reszla przybyłych do handlu: Paryzkiego roślin 
w 1828 roku. 


Mauricia flewuosa. Drzewo z Gniany, należy do 
rodziny Palmów, mało ma liści, gałęzie graniaste gięt- 
kie, gładkie, w krótkich sękach, na saniym zaś koń- 
cu tychże, wychodzą listki w pochewkach , kwiat rdza- 
wy w kotkach bezszypułkowych, na kształt szyszek o- 


_ twartych, i dwoma rzędami z kątów gałązek podluż 


pnia wychodzących: z oczek się tylko mnoży ale z 
trudnością. 

Modeca integrifolia. Drzewko chmielinkowe z Pas- 
syflorami styczność maiąće, liść iego iest całki i na 
przemian legły, kwiat w gronkach wiechowatych z bo- 
ku wychodzących, składaięcy się z kielicha iedno płat- 
kowego , dzwonkowatego, 0 5ciu wykroiach owalnych 
i kończystych; korona ma 5 płatków z wykroiami kie- 
licha na przemian ległych; trzyma się wG. Ś. na ziemi 
lekkiey ale pożywney, mnoży się zodbitków, odkladków 
i sadzonek zdławionych, na gorącym inspekcie: wiele się 
latem kropi równie jak nowy gatunek śpią lobata: 
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Malricaria argentea. Maruna śrebrna 2, liść mą 
strzępiaty, białawy srebrzysty , strzępki zaostrzone cał- 
kie, głąbik poiedynczy iednym kwiatem w lecie zakońę 
czony, który iest składany, w wielkich promieniach bias 
łych ; potrzebuie gruntu chłodnego, i lekkiego ; mnoży 
się z nasienia które na wiosnę w gruncie siać potrze- 
ba, równie dobrze i z rozbierania. 

Matricarta mandiana. T. II. k. 256, T. I. k 313, 
roślina podkrzewinkowa ; na łokieć wysoka, liść skrzy= 
dlaty, strzępki wcinane skrzydlate, latem kwiat biały, 
pełny, wielki, w okółkach wiechowatych, obwięznie się 
iednak na zimę; mnie zaś zginęła mimio tey ostrożno< 
ści, radzę przeto trzymać ią w szklarni. 

Myrtus leucocarpa. Mirt z białym owocem, drzew- 
ko bardzo przyiemne, tę samę ma postać i liście, co 
mirt pełny. Kwiaty iego są poiedyncze, zewnątrz ró- 
żowo zarumienione. Zawięzuie owoc śnieżny, do wiel- 
kiey perły podobny; drzewko to przez cały rok oble= 
pione będąc kwiatem i owocami, stroi niezmiernie 
szklarnie; wymaga ziemi ogrodowey lekkiey. ale po- 
Żywney, częstego latem kropienpia, a skromnego przez 
zimę; mnoży się z sadzonek odkładków i odbitków. 


Mussaenda frondosa. Drzewko Indyjskie, do 9ciu 
stóp wysokie, gałęzie ma kosmate i dudkowate; liść na 
przeciwległy, ogonkowy, owalny, i kosmaty; kwiaty czer- 
w onawe, skupione w wiechę na końcu gałązek: kielich 
ma 5 strzępków wąskich szydłowatych, z których ieden 
przemienia się w wielki liść ogonkowy owalny, od in- 
nych w kolorze odmienny, korona z iednego płatka, 
Jeykowa, o ciu drobnych strzępkach: należy do G. $, 
gdzie stać powinna na ziemi lekkiey i pożywney; z po- 
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miarkowaniem kropić ią należy, a mnożyć z odkłada- 
nia równie jak nowe gatunki pubescens i latifolia. 

Muza. Banąnier. Figa Rayska, patrz T. III k. 212, 
TV 421. i 484, T. VI k. 232, oprócz opisanych przybył 
do handlu wspaniały gatunek nazwany superba. 

Nepeniches distillatoria. Ziele indyiskie; pręty ma 
poiedyncze od dołu liściem obrosłe, które są bezogon- 
ne, na przemian przypięte, lancetowe z grubą żyłą 
przez środek, która się przedłaża wąsem, a ten koń- 
czy się urną pargaminową, podlnżną, wydrążoną, za- 
mykaiącą się klapką w kształcie pokrywki; urna ta, 
napełniona iest wodą słodką i przezroczystą, która za 
dnia się sączy, a w nocy napelnia się; ponieważ o tey 
porze klapka bywa zamkniętą; kwiaty składaią się z 
kielicha iedno listkowego, który nieopada i ma ada 
wykroie, korony niema Żadney, należy do G. S. Ro- 
ślina ta stać powinna na ziemi lekkiey i ananasowey: 
mnoży się z odbitków. Ciekawa ta roślina chodowana 
iest w ogrodach P. Noisetta. 

Nerium chinense. T. IIT. k. 348, T. IV. k. 423. O- 
leander Chiński, piękne drzewko, wydaie kwiat biały 
dziwney piękności, w wielkich wiechach skupionych, 
potrzebuie pomiarkowaney szklarni. 

Missolia arborea: Drzewko 6cio łokciowe Mexykań- 
skie, pień ma prosty, liść pierzasty, o fisteczkach po- 
dłużnych, szydłowatych, spodem nieco włochatych, 
kwiaty pokazuią się przed liściąmi, kielich pięciozębny 
nierówny, korona motylową, o Żaglu paznokciowy m 
wygiętym który jest większy od skrzydeł podluźnych, 
iłódki zawsze zamkniętey: trzyma się w G. S. na zie- 
mi lekkiey ale nienawoźney; mnoży się z ZK 
równie iak nowy gatunek spinosa. 
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Ochroma łagopas. 20to łokciowe drzewo Antylskie, 
gałązki ma widlaste, wygięte, jśliskie, i kruche; liść 
wielki, na przemianległy, graniasty , serduszkowy 'na 
szypułkach; kwiat samotny, na końcu gałązek, skła- 
daiący się z podwóynego kielicha; zewnętrzny ma 3 
listeczki; korona z iednego płatka o 5ciu wykroiach 
mięsistych ; należy do G. S. gdzie stać powinna na zie» 
mi, nienawoźney, lekkiey, ale pożywney; mnoży się 
z odkładania i sadzonek zdławionych, na gorącem 
inspekcie. 

Olax zeilanica. Drzewo z płaskiemi chropowatymi 
depkiemi gałązkami, liść na przemianległy, owalny 
całki: kwiaty w gronkoch kątowych, kielich iednolistko- 
wy i całki, korona iednopłatkowa w kształcie leyka; 
o 3 płatkach z wykroiami tępemi, G. S. ziemia lekka ale 
pożywną”, mnoży się z odkładania lub sadzonek na 
gorącym inspekcie. 

Omphalea triandra, Wysokie drzewo z wyspy San 
Domingo. Liść iego rozrzucony, podłużny, serduszko- 
wy, tępy, i gładki; kwiaty w gronkach skupionych i 
wierzchołkowych , kielich o 4 strzępkach, korony nie- 
ma Żadney, zawięzuie torebkę w którey znayduią się 
trzy migdały, w smaku naylepszych orzechów lasko- 
wych, które iednak prędko gorzknieią ; należy do G. S. 
stać powinno w ziemi nienawoźney i tłustey; mnoży się 
z) odkładania i zdławionych sadzonek, na gorącym in- 
spekcie. 

Ophiozilum serpentinum, Drzewko Indyiskie, które 

- tamże korzeniem wężowym iest nazwane dlą tego, że ten- 
že iest lekarstwem dla ukąszonych przez węże; lub 
skaleczonych zatrutymi strzałami; liść ma owalny , łan- 
cetowy, gładki, po 3 i 4 w kupie wychodzący; kwiaty 
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w główkach wierzchołkowych, kwiat samica ma kielich 
przekroiony i koronę jednolistkową leykową; dwu» 
płciowe zaś, kielich o 5cia małych strzępkach i koro- 
nie, która nieiest uwieńczona iak tamta przysadkiem 
wałeczkowym; trzyma się w gorącey szklarni, na zie» 
mi lekkiey i pożywney, ciągle się kropi, a mnoży z «e 
kładania. a 

Ornithidium coccineum. Ziele Antylskie; korzenie 
ma główkowe, żadnych prawie prętów: liść korzenio- 
wy, szablasty, tępy, szypułki nitkowate, z kątów wy- 
chodzące , zakończone samotnym szkarłatnym kwiatem; 
należy do rodziny S/orczyków; kształt iego iest kaptur- 
kowy, który otacza kolumnę prątków; trzyma się w 
gorącey szklarni, na ziemi wrzosowey , do którey się 
połowę liściowego pruchna dosypuie; mnoży się z roz- 
bierania oczek, przy których zostawiać potrzeba główki. 

Osbeckia sinensis, 2, Łodygi ma czworograniaste , 
liść na przeciwległy całki, bezogonny, lancetowy, o 
3ch Żżyłkach; kwiat wierzchołkowy bezszypułkowy, 
trzema przysadkami opatrzony, od samego kwiatu dłuż- 
szymi; kielich gładki, o 4ch wykrojach i tyluż łuskach 
szczecinkowych, w koronie 4 do 5ciu płatków; trzy- 
ma się w gorącey szklarni, na ziemi WROGA 
mnoży z rozbierania. 

Ochna jabolapita. Krzew Ameryki południowey, liść 
na przemianlegly ogonkowy, lancetowy, zębaty, kwiat 
żólty w gronkach wierzchołkowych, kielich ma 5 Hi- 
steczków kolorowych, korona tyleż płatków z 10cioma 
prątkami: trzyma się w G. $. na ziemi lekkiey: mno- 
ży z odkładania i sadzonek zdławionych, równie iak 
Ochna capensis, która do pomiarkowaney szklarni ną- 
leży. 


U 
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Oegiphila martinicensis. Znane to drzewo iest tam 
pod imieniem bots de fer albo bois cabril; liść ma na- 
przeciwległy, owalny, lancetowy kończysty, całki, 
gładki, na krótkich ogonkach, kwiat biały wiechowy, 

_ korona z iednego płatka z długą szyiką i 4ma wykro- 
jami G. S. mnoży się z odkładków i sadzonek zdławio- 
nych, na gorącem inspekcie. 

Oenothera missuriensis, Z caley rodziny ten gątu- 
nek iest naypięknieyszy, rośnie nad brzegami Missury 
w Ameryce północney, i dla tego u nas pod golem 
niebem utrzymuie się: ma wąskie lancetowe listeczki, 
wypuszczą różowy głąbik, kwiatowe pączki na nim 
czerwono nakrapiane, szypułka od dołu na 4 części 
podzielona, co przy wielkim żółtym wspaniałym kwie- 
cie dodaie mu wiele ozdoby. Mnoży się z nasienia ną 
inspekcie, a potem do doniczek lub w grunt przesadza. 

Pereolła buwifołia. Drzewo indyiskie, liść ma na 
przemianległy ogonkowy, eliptyczny,  rzemienisty, 
lśniący; kwiat żółty bezszypułkowy, samotny z kątów 
wychodzący; kielich o 3ch zębach i koronę o tyluż 
płatkach G. S. ziemia nienawoźna lekka, ale pożywna: 
zimą mało się kropi; mnoży się zjodkładków i sadzo- 
nek zdławionych. 

Pelargonium decorum. Tak nazwane dla piękney po- 
staci; kwiat z różowa fioletowy wielki. 

P. grandis. Z kwiatem 3ch calowym, ‘ciemno kar- 
mazynowym, z plamami czarnymi, kwitnie przez całe 
lato. 

- P, amabile. Kwiat$ karminowy z 2ma plamami czar- 
nymi. 

P, rutilans albo rubescens major. Jasnoróżowy, zło- 
cistość się po nim przebiia. 
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Pel. carnescens. Kwiat cielisty z plamami karmazy- 
nowymi. 

P. grandidentatum. ćum magno flore. z kwiatem bia< 
łym z wzorami karmazynowymi: ze wszystkich ma bydź 
naypięknieyszy. 

P. Alenii violaceum Kwiat wspaniały, z 3ma płat- 
kami ciemno purpurowymi, a 2ma dólnymi błękitnymi. 

Phlomis laćiniita. T.1I, k. 258: T. LIL. 313. Żabie- 
niec strzępiasty puszcza pręt 3ch łokciowy, „liść wielki 
naprzemianległy, skrzydlaty, listeczki ma strzępiate, 
wypuszcza w Sierpniu kwiat wielki z biała purpurowy 
w kielichu wełniastym : wytrzymuić w gruncie przy ò- 
kryciu na zimę. Mnoży się z nasienia i rozbierania. 

Prenanthes purpurea, 2, roślina gruntowa, liść po- 
dłużno lancetowy 6bwiiaiący, spodem seledynowy, 
kwiat składany w promieniach purpurowych, w iednym 
kielichu ma 5 takich kwiatów; potrzebnie ziemi lekkiey 
i nieco cienia, mnoży się z nasienia i rozbierania. 
Wspomina także o gatunkach, alba, rubicunda i altis= 
sima mało się od siebie różniących. 

Pinus uncinnata: Pireneyska. Sosna (Pin, 4 écailles 
ćrochues) ma dluższe szpilki dak pinus laricio czyli 
Sosna Korsykańska: różni się tyłko szyszką owalno 
podłużną; którey łuski są wygięte: pod gołym niebem 
wytrzymuie równie iak pinus całabra, cerulea i tauri- 
ca nowo sprowadzóne gatunki a ieszcze nieopisane. 

Passiflora coccinea patrz T. MI k. 680. IV k. 428. 
V. 221., VI k. 99 i 206 roślina chmielinkowa' z Gu- 
jany, liść nia serduszkowy całki, w obwodzie drobno 
ząbkowany, na gruczołkowych ogonkach, przysadki 
podłużne wąskie i postrzępione na szypułce: kwiat z pą- 
sowymi płatkami; wieniec czyli koronka pomarańczowa, 
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zawięzuie owoc długi w podobieństwie żółtey iagody 
napełnioney cieczą klejowatą, słodką, i bardzo sma- 
czną; tak się pielęgnuie jak inne, a mnoży z odkia- 
dania sadzonek, odbitków, lub oczkowania na błęki- 
tney Męczennicy, równie iak gatunki angustifolia, vè- 
spertillio, penlala, quinqueloba , trilobata, digitata, di- 
scolor, glauca, hirsula, i pictd. 

Pandanus T. LIL. k. 673., V. 35 1 221 VI. 205 i 233 0 o- 
prócz znaiomego gatunku ie a przybyly ieszcze 
do Paryzkiego handlu odmiany tnermis latifolius refle- 
xus, i spiralis. Wszystkie te gatunki są wspaniałe, i 
poznaią się po długich, mniey więcey seledynowych , 
wąskich kolezystych liściach, wczem do Ananasu są 
podobne, z tą różnicą że tenże liść koło głąbia do 
Yuki podobnego, kręci się w szrubę. Dla dziwnie przy= 
iemnego zapachu wszystkie zalecaią się gatunki, Ža- 
den iednak z nicn we Francyi nawet, hiekwitnął; daie 
się pód niego mięszanina złożona z | ogrodowey zie- 
mi z 4 bydlęcego piuchna i 4 wrzosowey ziemi: trzy- 
ma się w garbowce, a mnoży z nasienia które z Afry- 
ki sprowadzać potrzeba, albo też z odbitków, ale tako- 
- we bardzo rzadko wypuszcza. 

Pedilanthus tithymaloides. Pręt ma gruby mięsisty 
prosty 2ch łokciowy}: liść owalny z 20a gruczołkami u 
dołu, kwiat dzikiego ksztaltu z różowa purpurowy, 
przypominający trzewik Chiński z końceni wygiętym. 
Wychodzić niepowinien ten gatunek z garbówki, i stać 
na naygorętszem mieyscu, łatwo się z sadzonek mno- 
ży, ale im dodać potrzeba wielkiego gorąca: 

Pullenea patrz T. III k. 604, do gatunków tam opisa- 
nych przybyły ieszcze Pulienea biloba, paleacea, retusa, 
stipularis, stricla, i tenuifolia potrzebuią ziemi wrzoso- 
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wóy, giną z wilgoci; a mnożą z sadzonek: a ieszcze 
łatwiey z odkładków. — 

Psydium. Gujawa. patrz w T. III k. 571 IV.”456 i 
484 V1 209. Do opisanych, przybyły 4 piękne | gatunki 
sinense, fragrans, mirtifolium, i policarpum: ozdobne te 
drzewka, a czasem smaczny owoc wydające, mnożą się 
z nasienia i odkladków , chodowanie ich takie bydź po- 
winno jak pomarańcz; z tą różnicą, Że potrzebuią 
większego ciepła, a naylepiey w gorącćy szklarni udaią 
się. = 

Plumiera. Skrętnica. patrz T. II k. 348. V 225 
w Tomie VI k. 235. drzewka te maiące pień gruby, 
dudkowaty i mleko sączący, przyozdabiaią szklarnie 
pięknym liściem iasno - zielonym, tudzićż wielkiem 
kwiatem z długą szyiką leykową; które napełniaią 
wonnością szklarnie. Oprócz przezemnie wspomnionych 
przybyły gatunki acuminata, obtusa, tenuifolia, tricolor , 
aurantia, blandforlia, conspicua, macrofila, mesxi- 
cana, nivea, northiana, i tuberculata. Upodobanie ma- 
ią w ziemi niegnoynćy, lekkićy ale pożywnćy; lekaią 
się wszelkiey wilgoci, z sadzónek i odbitków łatwo 
się mnożą, a te się w krótkim czasie zakorzeniaią. — 

Rodriguesia lanceolata z rodziny Różańców, niski 
gatunek, liść ma prosty twardy, lancetowy. W  Jesie- 
ni wypuszcza gląbik półłokciowy zakończony kłosem 
iednobocznym. Kwiaty ma różowe, gorącćy potrzebu- 
ie szklarni i wrzosowey ziemi; mnoży się przez Toz- 
bieranie glówkowych korzeni. — 

Tulandsia. Caragate. patrz w T.II k. 156 VI. 244. 
rodzay ten roslin trzyma środek między Narcysami 
i Irysami; oprócz dwóch przezemnie opisanych, przy- 
były gatunki. obscura, serrala, tenuifolia, tortuosa, amoe- 

POSZYT IV. 0 
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na, angustifolia, fasciculata, filiformis, angulata, polis= 
tachcią i piramidalis. Udaią się naylepićy na ziemi lek- 
kiéy piasczystey, tudzież wrzosowey; rzadko się kro- | 
pią. a iedynie tylko w czasie wegetacyi: mnożą z na- 
sienia, snadniey ieszcze z pasierbów i korzeni. — 

Tournefortia, patrz w T. III k. 333 IV 473, oprócz 
opisanych gatunków przybyły cymosa, humilis, łoevigała, 
angulosa, i laurifolia: słyną dla pachnącego kwiatu, i 
iagód przezroczystych kolorowych które przyozdabiaią 
szklarnie, trzymać ie potrzeba w gorącey szklarni na 
ziemi lekkiey: mnożą się z odkładków i nasienia. — 

Vernonia novoboracensis. T. IV 173. Wernonia ż 
Nowego Yorku: pręty dwu łokciowe gładkie, liść lan- 
cetowy , szorstki w piłkę ząbkowany, wydaię w jesie- 
ni kwiat purpurowy w ścisłych obołkach , łaski kieli- 
chowe nitką zakończone, mnoży się z rozbierania 
i sadzonek. W gruncie wytrzymuie. 

V. praealia. ©% Różni się prętami włochatymi , 
które do trzech łokci maią wysokości, liściem na 
odwrotney stronie kosmatym, kwitnie purpurowo, przez 
Październik i Listopad i dla tego w kraju naszym lepiey 
ią trzymać w szklarni, 


V. anthelmintica. © Z podobnymi kwiatkami: sieie 
się na lnspekcie, a potem rozsadza pod gołe niebo do 
ziemi lekkiey i gorącey. — 

V. sericea. % Różni się liściem calkiem na odwro- 
tney stronie białym i iedwabnym, z wierzchu bawet- 
niastym, i nosi kwiat biały, bezszczypulkowy, z iedney 
strony wiszący: mnoży się z rozbierania i sadzonek. 

Xanthohilus piciorius. Drzewo średniey wielkości, liść 
podłużny, zaostrzony pół łokcia dlugi, wymaga gorącey 
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szklarni, tudzież ziemi miękkiey i znawożoney: z sa- 
dzonek się mnoży. 


O MORWACH 
Z rozprawy P. Tiirk Konsyliarza Prusskiego 
w Potsdamie. 

Kiedy powszechnie zniknęły uprzedzenia względem 
wychowywania Jedwabników na północy, zwłaszcza 
też w Prusiech: pożyteczną będzie dla właścicieli rze= 
ezą wiadomość iaki tych Morw gatunek lub admiana 
nayzdrowszey dostarcza karmy. Dwanaście dotąd zna- 
my tychże gatunków; 

1. Morus alba, (Morwa biała) pochodząca z Per- 
syi, Natolii i Syryi+ 

2. M. scabra canadensis. M. chropowata, pocho- 
dząca z północney Ameryki. 

3. M. rubra, M. czerwona, z Wirginii. 

4. M. nigra, inaczey laciniata. M. czarna, rośnie dzi- 
ko w Persyi. 

5. M. celtidifolia, przez Humbolda wynaleziona w 
okolicach Quito. 

6. M. eorylifolia, z tego zamego kraju. 

1. IM. Indica, z Indyów. 

8. M. Constanlinopolitana, rosnąca w Turczech i 
Kandyi. 

9. M. latifolia, na wyspie Bourbon. 

10. M, australis, tamże. 

11. M. insularis, tamże. 

12. M. Mauritiana, na wyspie Madagaskar. 

Okazuie się z tego wykazu, że Morwa we Wszyst- 
kich częściach świata znachodzi się, lubo na pokarm 
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Jedwabników tylko numera 1, 3, 4, i 8uy służą, i te 
iedynie na dokładnieysze opisanie zasługuią. 

I. Morus nigra. Morwa czarna z serduszkowym i 
szorstkim liściem, dziko rośnie w Persyi, ale od niepa- 
miętnych czasów do Włoch przeniesioną została; i w 
wielu okolicach Niemiec wesoło rośnie: różni się od 
innych szorstkością liści swoich, i z czerwona czarnymi 
iagodami, które z całego rodzaiu są naywiększe i sma- 
cznieysze od bialey morwy. Kwitnie w Maju, wymaga 
przecież wprawdzie ciepleyszey nad inne strefy, iednakże 
pod Ołlomuńcem i w Brynie wyborne rodzi jagody; u mnie 
w Niedźwiedziu kilka razy wymarzła. W spomina daley 
Autor że w Szweinfurt i w ogrodach Królewskich oko- 
ło Berlina, drzewa te rodzą co rok doyrzałe owoce; 
znalazł nawet na szczycie góry Schnep/enthal  bli- 
sko Gothy, morwę 30 lat maiącą, która naytęższe zimy 
wytrzymała, i w 1827 roku, 1500 Jedwabników wyży- 
wila; liść iey był mięsisty, szorstki w dotknięciu, a 
na odwrotney stronie śrebrnymi włoskami porosły. 

1. Morus rubra virginiana. Morwa Amerykańska 
z czerwonymi iagodami, liść iey iest serduszkowy, o 
trzech wykroiach, ną odwrotney stronie włochaty, z 
waleczkowymi kotkami. W północney Ameryce da 
znaczney wysokości podnosi się, a w Niemczech nay- 
ostrzeysze zimy wytrzymuie. Liście tego gatunku roz- 
maite maią ksztalty, z wierzchu są szorstkie, a w ob- 
wódce foremnie ząbkowane; ną starem drzewie pa- 
spolicie są śpiczaste, i trzy razy wykroione, na młod- 
szych exemplarzach pięć miewaią wykroiów, a przy- 
rozwinięciu odwrotna ich strona iest na Wiosnę bia- 
łą; kwiat maią te drzewa czasem iedno - płciowy, a 
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czasem dwupłciowy na iednym exemplarzu. Meski 
ma kotkę półtory linii długą iagoda iest czerwona i 
mnieysza iak na czarnym gatunku. Wedle P. Loisel- 
leur des longs = Champs liście iey niedostarczaią zdro- 
wey. -dla Jedwabników karmy, w doświadczeniach bo- 
wiem które czynił, wiele tychże pozdychało , a te które 
się oprzędły, połowę tylko wydały iedwabiu, iak te 
które liściami białey morwy karmione były. 

HI. Biala morwa, Odróżnia się od innych ukośno ser- , 
duszkowymi gładkiemi liściami, dziko rośnie w Syryi 
Persyi, i Chinach, a w 17tym wieku, do Niemiec zapro- 
wadzona , naywiększe wytrzymnie zimna. Liść ten tak 
dziwaczny iest w kształtach swoich, że na iednem drze- 
wie dwóch listków niema zupelnie do siebie podobnych. 
Kwitnie przez May i Czerwiec. Jagody iego nayczę- 
ściey są białe, ale częstokroć czewonawe i czarniawe 
rodzi. Liście iego że są nayzdatnieysze do wykarmie- 
nia Jedwabników , dla tego nieco obszerniey o tym ga- 
tunku „Autor rozwodzi się. Biała morwa, żyć może 
dlugo, a we Francyi poludniowey znayduie się iedno 
drzewo, maiące lat 300. IP Niemczech we wsi So/dy, 
błisko Postdamu widziemy morwy stuletnie; gatunek 
ten tak iest wytrwałym, że ta morwa w Szwecyi okro- 
pną zimę 1739, a w Berlinie 1833 szczęśliwie wytrzy- 
mała. Różnica iednak iaka zachodzi w gruncie, stre- 
fie, i chodowaniu, wielki wpływ na użyteczność liścia 
i wzrostu drzewa maią. 

W skutek czego dla zachodzących takowych różnic 
wiele się w tym gatunku porodziło odmian i ieczcze 
więceyi ich przybędzie, przy rożmnożeniu tego drze- 
wa przez zasiewania, Znakomitsze zaś są naste- 
puiące: 
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a) Morus alba rosea. Morwa z różowymi ogonkami, 
poznaie się po wysmukleyszych gałęziach, iak na 
innych odmianach. Drzewo wyrasta do znaczney 
wysokości, a stoy iego iest gęstszy. Listki ma 
lśniące , iakby lakierowane, pospolicie niezębate, na 
ogonkach różowych; iagoda siwa czerwono zarumie- 
niona. 

b) Morus 'alba ovalifolia. (Marier Romain). Drzewo to 
pretko róśnie, i do znaczney wysokości przychodzi: 
liście iego są wielkie powierzchu lśniąee, czasem 
całkie, a pospolicie o 3ch i ciu wykroiach. Tey 
odmiany naywięcey się we Francyi trzymaią, lubo 
pierwsza zdaie się celowi odpowiadać, ponieważ Je- 
dwabniki , liściami iey karmione, nietylko lepszy wy- 
daią jedwab, ale ieszcze od wielu chorób są wolne. 
Temczasem że druga odmiana prędzey rośnie, 0- 
grodnicy Francuzcy wolą ią mnożyć dla prędszego 
odbytu. 

c) M. macrophila. Morwa z olbrzymim liściem, który 
bywa nieco fałdowany i na krótkich wisi ogonkach. 
Jagody iego są wiełkie białawe i bardzo słodkie, 

‘Niewiele iednak trzymaią się iey we Francyi, dla 
tego Że liście iey są wodniste. 

d) Morus'nana. M. Karłowa. Odmiana ta rodzi liść 
wielki i biały owoc, a lubo drzewo to iest niskie , 
gdy temczasem pączki liściowe gęsto wypuszcza, 
niezabieraiąc wiele w ogrodzie mieysca, trzy razy 
tyle wydaie liści na pokarm Jedwabników, iak każ- 
da insza Morwa, z tego przeto powodu zasługuie na 
względy. 

W górach Cevennes i w prowincyi (le Vivarais) 
ieszcze następuiące zawadzaią się odmiany. 
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a) La colombassette, liść iey iest cienki, lekki i wie- 
jedwabiu maiący, Jedwabniki bardzo go są łakome, 
owoc teyże iest wielki i żółtawy, drzewo iest wy- 
niosłe, i długo Żyie. 

b) La Poumau, prawie nigdy nierodzi iagód ale liścia 
dostarcza w obfitości; ten zaś iest wielki okrągły, i 
bardzo cienki: 

c) L Amella. Liść wa z okrągła podłużny, ciężki i 
mięsistszy iak inne, trudnieyszy do osmykania, dla 
grubych ogonków; naywiększe wytrzymuie mrozy, 
wiatry mu niedokuczaią, równie iak miodowa rosa, 
która innych gatunków liście rdzą powleka. 

d) La dure. Odmiana ta dla tego tak nazwana, że li- 
ście iey tak mocno się gałęzi trzymaią, że z trudno- 
ścią odrywać ie można. 

e) L Admirable odróżnia się od innych wielkością liści 
swoich, które maią twardą mięsistą tkankę, i dla 
tego niemożna ich dawać iedwabnikom dopiero po 

4tym lenieniu, kiedy są iuż silnieysze: słabsze bowiem 

mgryść by ich niemogły. Przytacza ieszcze Autor inne 
włoskie odmiany, które że do naszego kraju dla de- 
likatności nie zdały by się, przeto ich optiszczam, = 
WIADOMOŚĆ 
o Cesarsko RossyrskiM OGRODZIE w NIKICIE, 

z rozprawy Pana Doktora Slewen Radcy Stanu mie- 

szkaiącego w Simpheropolu. 

Ogród ten założony był w Jesieni 1812 pod Admi- 
nistracyą XMiążęcia Richelieu. — Wybrano dla niego 
stanowisko na pochyłości południowey gór Krym- 
skich, pod tatarską wsią Wikita podłuż brzegów czar- 
nego morza, długości ma 4 mili niemieckiey, szeroko- 
ści zaś 500 sążni, która od brzegów morza aż do wy- 
sokości 800 stóp się podnosi. == Ledwo 4 część tey 
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przestrzeni daie się na nżytek ogrodu obrócić, resztę 
bowiem, zaymnią, nagie skały, albo głębokie a wą- 
skie iary. Ggunt w mieyscach gdzie okruchami wa- 
piennika nieiest pokryty, iest gliniastym marglem, 
który iest bardzo urodzayny; tu, tak iak wszędzie w 
poiudniowych krajach, woda pierwszą iest ogrodów 
potrzebą. W ogrodzie Nikickim płynie strumień, ale 
częstokroć, gdy rok suchy, mało dostarcza wody. 

Południowe brzegi Krymu , zasłonione górami 5000 
stóp wysokiemi , równie iak bliskość morza, ułagadza- 
ią strefę, która pospolicie ku wschodowi bywa ostrzey- 
szą i można ią porównać z tą pod iaką leży Mont- 
peler, ale lato dla bliskości gór niebywa tak gorące 
i zima nieco trwa dłużey. — Ogród w Nikicie na pod- 
górzu założony , iest nieco chłodnieyszy od dolin Jal- 
ta i Gursów, gdzie owoce, 6 dwa tygodnie prędzey 
przychodzą do doyrzałości. W styczniu dopiero poczy= 
na się u nas zima, w czasie którey niemamy pospoli- 
cie iak 4 do 5% mrozu; przez lato zaś, gorąco podnosi 
się czasem do 28% ale nayczęściey wiatr morski, który 
codzień o piątey godzinie wieczor powstaie, takowy 
ochładza upał; -— w nocy zaś łagodny wietrzyk od 
gór wieie. — Rzadko przez zimę deszcz pada, i to 
niezmiernie krótko, śnieg zaś pospolicie iuź drugiego 
dnia topnieie, ale zato posnsza , częstokroć 3 do 4 mié- 
siący w lecie panuie. — Wielkich nawalnic i gradów 
niedoświadczamy, częściey zaś wichry wschodnie czuć 
się daią, a ieden z nich w 1816 r. przez 12 godzin 
wieiąc, kilkaset drzew, a między niemi niebotyczne 
dęby wywrócił. 

Mieyscowa wegetacya iest bardzo rozmaita, i ie- 
dynie ią częste susze nieiako zatrzymuią. Na brze- 
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gach morza w grubym piasku rośnie 'Momordica elate- 
rium, Hringium maritimum, Sakile maritima, Salsolą 
tragus. Glaucium flavum, a rzadko Cri'mum mariti> 
mum. — Na wzgórkach blisko morza, okrywa ie M= 
Jorbia rigida; ieszcze wyżey Poterium sanguisorba 
Dorichnium herbaceum, Melilotus taurica, Convolvulus 
catabrica, Thymus nepeta, Teucrium hamaedris, Carex 
punicea. Eritraea centaurium: na gliniastych wzgór- 
kach Capparis herbacea Helianthemum fumana, Cistus 
creticus, Rosa ferox, Rhus coriaria Paliurus acu= 
leatus. Mespilus piracantha , Coluiea arborescens. Co- 
ronilla emerus. Z drzew zaś wyższych, Carpinus 0- 
rientalis, Cornus mascula, Pyrus malus, Pistacia lere- 
bintus i Quercus pubescens: 

Między kamieniami; w obfitości rośnie Jasminum 
J/ruticans, na tłustszey zaś ziemi, Acer campestre, 
Pigwy wielkie rodzą owoce; istnieią także dwa gatun- 
ki Jarzębów z okrągłym i glówkowatym fraktem; mięs 
dzy Swami dwa tylko dobre znayduią się gatunki 4/- 
irek to samo co Prune rouge de Chypre z fruktem 
wielkim i obfitym, tudzież Tsjum-irek z froktem ma- 
łym czarnym, niezmiernie malą pestką, bardzo słodkim, 
i do suszenia zdatnymi 

Między Morełamż ieden tylko dobry gatunek zwany 
Kaisy cwierć fanta ważący, Wisui i Brzoskwiń nie- 
znają w tym kraju, Wina krajowego niemożna także 
porównać z dobrymi gatunkami naszymi, i dla tego 
obce flance do winnic z zagranicy sprowadzaią, O- 
prócz Morwy czarney żadnych innych w Krymie nie 
znaią iagód. Diospiros lałus poiedynczo tylko po 0- 
grodach widzieć można, 

Między Orzechami włoskiemi, słynie gatunek Kar- 

PoszyT Iv: 21 
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gaburum co znaczy dziób Kruka. Owoc iego za przyci- ` 
śnieniem lekkim pałca, do połowy się otwiera. Trzy ga- 
tunki laskowych orzechów dobrocią swoią się odszcze- 
gólniaią, Badem funduk (Liambertsnus) którego fruktiest 
płaski, z pelnem iądrem , Trebisont funduk. Owoc 
jego iest okrągły, a iądro male, Keresengfunduk 
z fraktem wielkim okrągłym, a miękką skorupką, któ- 
ra w palcach otwiera się.  Pistacyów , Jujab i Pinio- 
lów po lasach nieznaleśliśmy; sprowadzone iednak' da 
tego kraju, doyrzałe frukta rodzą. \ 

Słodkich Kasztanów w całym Kraju było tylko dwa, 
w dolinie Jalta, poźniey wielkie z nich porobiono plan- 
tacye, ale mizernie rosną ; znać dla. tego że zbyt su- 
che, w tym kraju dla nich iest powietrze. Granaty 
w prawdzie gęsto się zawadzaią , ale w zlych i małych 
gatunkach. Figi tameczne, są zbyt kwaśne do su: 
szenia. 

Założyłem mówi Autor w Wikicie owocowe ogro- 
dy, zaprowadziwszy do nich naylepsze europeyskie ga- 
tanki, i takowe w ogólności niezmiernie prędko rosną, 
i wyborne wydaią owoce. W czternastu latach, zasiany 
Cyprys, na 30 stóp wyrosł. - U/mus campestris, Celtis 
tournefortii Cornus sanguinea, Ligustrum vulgare. Rosą 
floribunda która 15 do 20 stóp na drzewa się wspina.— 
Oprócz tego wspaniały Fraxinus owiyhiła dzikim pospi< 
nany winem. Na brzegach strumieni widać Leszczyaę 
niezmiernie wysoko wyrastaiącą, wyżey ieszcze nad 
urwiskami Pinus taurica to samo co /artcio: 

Początkowo ten ogród przeznaczony był, do przy- 
swoienia roślin południowych, i znaczne w tymże po- 
zakładane zostały szkólki; ale że wystarczało miey- 
sca, i mało na taki towar było kupców, dodano owo- 


Ogrod Cesarski w MWikicie. ~ 297 


cowe drzew szkółki, których szczepy teraz po całey 
Rossyi się rozchodzą. Lepsze gatunki z zagranicy 
były sprowadzone, mało bowiem iest krajowych 
któreby na chodowanie zasługiwały. Między nie- 
mi słynie Mysk armud, letnia pachnąca gruszka. 
Gaimczak armud bardzo słodki letni gatunek, do 

Cbrześcianki podobny, konserwnuie się do końca Wrze: 
śnia, i pospolicie się suszy. 

Szachiu Gieray armud. Doyrzewaiąca w Wrześniu, 
Kutu armud iesienna bergamota, i Aszrapay zielony, rous- 
selet konserwuiący się aż do nowego roku; reszta gatun- 
ków, iest mniey lub więcey cierpkich. — Między iabł- 
kami dwa tylko odszczególniaią się: Tscheleby i Sinap, 
ten ostatni rodzi czerwono lśniące śpiczaste iablko, 
które aż do Lutego się konserwuie; iest soczyste i w 
smaku przyiemne; pierwszy zaś gatunek, rodzi nay- 
pięknieyszy frukt iaki sobie wyobrazić można, który 
do dwóch lat konserwować się może, ale przed Mar- 
cem ieszcze nieiest do użycia, temczasem smak iego nie- 
iest osobliwszy, na 35 stóp wyrosł, Wawrzyn z nasie- 
nia, niewyrównał Cypryssowi, Morwa czarna w 14 lat 
ledwo doszła do 4ch stóp wysokości, Dąb korkomy na 
poruszaney zasiany ziemi, w pięć lat na 10 stóp wy- 
rósł, równie iak Quercus tler.— W roku 182 to iest 
we 12 lat po założenia Ogrodu, mierzylem z nasienia 
i sadzonek pochodzące drzewa , i pokazało się że wło- 
ska Topola, czyli Kawuk, dosięgnął 53 stóp wysoko- 
ści. — Morele 20, Ailathus 26, Jablonie 20, Gruszki 
19, Wiśnie 22, Arbutus andrachne 10.,—  Renklody 
45, Trzesnie 17, Migdaly 24, Jarzęby 20. Włoskie 
Orzechy 24. Figi 11. Platany 24, Eleagnus 17. Pinus 
maritima 16 Morus alba 14 w Glym roku. Morwa pa- 
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pierowa 9. Laburnum 15 Słodki kasztan 9 Cercis sili- 
quaslrum 13. Ulmus campestris w 9 lat 19.— Oliwne 
drzewo 10. Diosptiros lotus 20, Hipophae rhamnoides 
14. Pinus pinea 13. Wawrzyn 20 w przeciągu 9 lat.— 
Granat 13, — Acer larlaricum 17. Sophora japonica 
w lat 9— 11. Koelreuteria 8. Acer negundo 14. Aca- 
cia jalibrisin 12.— Pomarańcza nad brzegiem morza, 
bez obsłony niewytrzymuie: mnostwo drzew tych wy- 
sadziwszy, każźdey zimy aż do korzenia wymarzały, a 
lubo na wiosnę, wypuszczały nowe rzuty, w 183%, 
doszczętu wszystkie zginęły. -Tey samey zimy Stra- 
cilem 12letnie Daktylowe drzewo, które mniey na zimno 
iest czułe iak Pomarasicza. — Lepiey wytrzymuie Cha- 
maerops humilis i Agave americana: wszelako cierpią 
na tęgie zimy. — Z przyswoieniem Herbaty, kilkole: 
tnie doświadczenia nam się nieudały; ale za to, Pelar- 
gontów gatunki, ałchemillotdes, inodorum, capitatum, 
radula, bez obsłony w gruncie przezimowały, Mir- 
tem afrykańskim obsadzałem kwiatowe klumby, ale 
gdy w nich każdey zimy, spostrzegałem szkody, zastą- 
piłem go przez hypericum balearicum. W zasłonionych 
stanowiskach wytrzymuie w prawdzie Wicus stipułacea 
ale gdy koniuszki gałązek zawsze marzną, zastąpiłem 
go Bluszczem. 

Solanum pseudocapsicum. Zimna tamecznego się nie 
boi, ale auriculatum, Aloisia citriodora, i Heliotropium 
peruvianum z zimami tamecznymi oswoić niemożna 
bylo.— Wiele cebulowych roślin z Przylądka Dobrey 
Nadziei, iako to; Agapantus, Amaryllis viltata , lekkie 
zimy wytrzymuią, równie iak Amomum zerumlet, 4 A- 


rum esculentum. 
LJ 
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Mimo łagodności zim tamecznych , lato nieiest do- 
syć gorące i stateczne, aby Bawełna, Ryż, i Ńessam 
doyrzewały, które iednakże w.Kistar, i Astsachanie 
dościgaią: lubo tameczna zima, zdaje się nierównie 
cięższa, bo Wołga zamarza, i na łokieć ieden gruby 
lód nosi. 

Dla Pomologów Polskich wypisałem tatarskie na~ 
zwiska, aby ieżeli zechcą z Odessy dla uzupełnienia 
Kollekcyi swoiey, pod tymi tytułami, owocowe drze- 
wa zapisywali. 


WIADOMOŚĆ O OGRODZIE WOERLICKIM 


Xcia Anhalt Dessau przez P. Schoch tamecżnego 
Ogrodnika. 

Ogród ten, leży w nizinie, trzy ćwierci mile ma 
w obwodzie; ogrodzenia tam niema, i z polami tylko 
graniczy, Jezioro Wórlickie i kanały z niego wycho- 
dzące, pozwalaią gościom na wszystkie strony pływać 
po ogrodzie; a ten sklada się z piąciu oddziałów; to 
jest: Schlossgarten, Neumarktrschegarien, Schochische- 
garten, Wetdenhiger garten, i Neue anlagen. 

Pierwszy z nich Zamkowy ogród iest angielszczy- 
zną, przeznaczoną ną spacery do pałacu i miasta zbli- 
Żone: i dla tego szerokie krzyżuią go gościńce, na 
wyższym od innych części założony iest gruncie. Wy- 
sadzono go powiększey części, drzewami śpilkowymi 
i liściowymi Ameryki pólnocney, których Xże roku 
1165 przywiózł nasiona, Młodzież po Szkółkach była 
chodowaną: z początku z wysadzonymi używano wiel- 
kich ostrożności, poźniey postrzeżono, że takowe ob- 
wiązywanie, delikatnymi ich czyniły, same zaś sobie 
zostawione daleko były wytrwalsze. Odszczególniaią , 


ž * 
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się tam wzrostem Pinus strobus, Abies canadensis, Cupres= 
sus thioides i disticha. Liriodendron, Juniperus virgi- 
niana. Thuja occidentalis, Quercus rubra i coccinea, Że 
takowe z Szkółek wydobyte drzewka, były z początku 
małe, próżne mieysca zapelniono Sosnami i Swierkami 
pospolitymi które poźniey będą wycięte. 

-_ Draga część Wówlickiego Ogrodu, Neimarkirsche od 
imienia Ogrodnika nazwana, w 1770 wzięła początek; 
obeymowała tylko iedną wyspę wielką, która 1774, 
przez powódź Elby na trzy części rozerwaną została. 
Owcześnie, dwie wysepki krajowemi drzewami są za- 
sadzone, trzecią zaś zowiąca się wosen insel, obeymu- 
ie wielką Róż kollekcyą, resztę mieysca zaymuią Ame- 
rykańskie drzewa, między którymi Cupressus disticha 
do 30 stóp wyrosł w wspaniałym kształcie piramidal- 
nym; zawięzuie to drzewo wprawdzie nasiona, ale ta- 
kowe są iałowe. Liquidambar Styraciflua w 55 la- 
tach dosięgnął wzrostu stóp 60, grubości w przecięciu 
1! stopy, a trzy w obwodzie. Klumby drzew tulipano- 
wych, i dębów czerwonych, pięknością i wysokością 
swoią, gości zadziwiaią. 

Der Schochische Garten. Od imienia Ogrodnika 
owczesnego nazwany; a w 1769 roku, założono tam 
angielski ogród, o iednym czasie iak Schlossgarten, 
ale oba przez wylew Elby zniszczone zostawszy, w roku 
1770 i następnych, przekształcone zupełnie zostały. 
Dziwią się wnim Cudzoziemcy dwóm exemplarzom 
Quercus phełos i fastigiata, które niezawodnie naywyż- 
szymi są w Niemczech drzewami, równie iak Pius stro- 
bus, americana, i Abies Canadensis. Dobrze utrzy- 
mywane i obszerne trawniki przystrojone klumbami 
stanowią, tamże naypięknieyszą część Wórlickiego ogro- 

w 
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du; stojące odrembnie tam lub w klambach drzewa i krze- 
Wwy tak są dobrane, że pod względem odcieniów, kwiatów 
i liści, w każdey porze roku, naywspanialszy sprawuią 
widok; wzrostem i pięknością odszczególniają się, na- 
dewszystko Dęby i Klony amerykańskie, ¿w licznych 
gatunkach swoich, niemniey, Cupressus disticha i Pla- 
tunus hispanica posadzone nad samem ieziorem. To 
ostatnie drzewo w czasie wielkiey powodzi przez wodę 
wykorzenione, o pól milę niżey zaniesione przez nią 
zostało: w tem zaś mieyscu Ogrodnik go na nowo za- 
sadzil, a dziś naywyższym w Niemczech iest drzewem, 
Widać tam ieszcze wielkie klumby ZŁaxuro cerasus, 
które na zimę bywaią obwiązywane, równie iak Klew 
aquifolium w piramidzie 20 stóp rosnący. Oprócz tegó 
widzieć tam można Ńwiątynią Flory; otoczona iest 
kwitnącymi krzewami, iakoto: Amigdalus flore pluenó 
Mespilus coccinea, QOwtucantha flore rubro i plaeno. 
Pielea trifoliata, Pyrus edulis, è Malus sibirica Robi- 
nia hispida i viscosa, Rhus colinuse Cytisus laburnum, 
č alpinus. Amygdalus nana, i pumla pumila flore 
plaeno, Amorpha frutiosa Calicantus floridus, Cletra, 
alnifolia, Colutea urborescens, Cornus sericea.— Cy- 
tisus sessilifolius: t hirsutus. Daphne mezereum, Law- 
rus benzoin, Lonicery, Mespile, i Spiree w rozmaitych 
gatunkach, Potentilla fruticosa, Slaphillea pinata i tri- 
foliata, Viburnum opulus roseum, lantana, i pyrifolium. 

Brzegi tych Klumbów stroione bywaią kwitną- 
cymi gatunkami w zakopanych duniczkach, niemniey 
Jetniemi kwiatami, które tak są uszykowane, aby w 
każdey porze roku „nieprzestannie kolorami kwiatów 
swoich ogród zdobiły, nadewszystko zaś to ustronie 
na Wiosnę iest przyiemne, kiedy z kwitnącemi drze- 
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wami łączą się zielne kwiaty. Piękność Bzu tureckie- 
gb w mnogich gatunkach, klumby tameczne stroi. == 
Po za Świątynią Flory założone są ogromne drzew 
i krzewów szkoły Ameryki pólnocney; widać tam 
gnie samych Fig; naysłodsze wydaiących owoce, któ- 
re na zimę gałęziami tylko bywaią pokrywane. Za 
szkółką mnogie szklarnie obeymuią nayrzadsze zagra- 
nicznych roślin gatunki. Ogród Weydenhaeger da- 
wniey plantacyom wierzb poświęcony, obeymuie dziś 
gaiki drzew śpilkowych, przedzielone gołoborzami, na 
których, celnieysze liściowe posadzone są drzewa. 
Die neue anlage nie może właściwie zwać się o- 
grodem ale raczey promenadą, i ustroionym landszaf- 
tem, który graniczy z polami. Urządzano ią 0d 1790 roku 
aż do 1796, na iedney z wysp do tego ogrodu należących, 
widać skałę, a w niey dwie piękne groty, kwiatami u- 
stroione, po bokach stoią wielkie Figi, których liść, 
służy do zścieniowania otworów. Groty te czyli ja- 
skinie, za przysunięciem okien, slużą do przezimowa= 
nia tozmaitych roślin. Na szczycie skały, widać tra- 
wniki do których kręta Śścieszka prowadzi, a brzegi 
iey ustrojone są Sawiną i karłowym Migdałem , dano 
zaś im pierwszeństwo dla tego, że obydwie te rośliny, 
na skalistym i chudym wesoło rosną gruncie: na wio: 
snę zaś gdy Migdal zacznie kwitnąć, a zieloności Sa 
winy, odbiia, Ślimak ten naypięknieyszy , pośród ka- 
mieni sprawuie widok. Ogromne szkółki drzew 
zagranicznych nietylko wystarczyły do uzupełnienia 
mieyscowych plantacji, ale ieszcze zapomogły wszystkie 
Niemieckie ogrody w okolicach Berlina, Lipska, Drez- 
dna, Halli i Magdeburga. Właściciele tego ogrodu 
zwrócili nadewszystko uwagę na świeżość nasion, i 
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sami Xiążęta corocznie ieździłi po nie do Londynu, 
aby się o tym zapewnić: co sprawiło, że przyszli do 
tak ogromnego zbioru, którego w inszych okolicach 
Niemiec nadaremnie byśmy szukali. Przez pierwsze 
20 lat bez przerwy, drzewa takowe zasiewano, a po- 
Żniey, iuż na mieyscu nasienie wydawały. Że się zaś 
znaydowały takie gatunki, których nasienie u nas nie- 
doyrzewa, zastępowano ten niedostatek przez odkla- 
danie i wtykanie sadzonek , co z naywiększą pomyślno- 
ścią się udawało. 

Naylepsze wino Gruzyiskle rośnie niedaleko Pelago, 
wytłoczone trzymaią w garnkach w żiemi zakopanych, 
obiętości 6000 butelek maiących. Garnek ten przykry- 
wa się denkiem Żżelaznem albo drewnianem, które 
wchodzi w naczynie; kiedy właściciel sprzedaie z wi- 
nem taki garnek, leie go do skór kozich lub wo- 
łowych , które smolą są wewnątrz wylane, i tym spo- 
sobem z mieysca na micysce się przenoszą. Te olbrzy- 
mie garnki maiące 14 do 2ch cali miąszości, poiedyn- 
czo w osobnym piecu wypalaią się. Przed zakopaniem 
obrzucaią się wapnem, do którego żwir się dodaie, 
a to z przyczyny, aby wilgoć ziemna cieczy tey nieu- 
szkodziła ; albo przeciwnie wino do ziemi się niesączy= 
ło. Takowy garnek napełniony winem, z którego by- 
wa dv 6000 butelek kosztuie pospolicie na mieyscu 
130 rubli srebrem. 

Posiekane korzenie  Centifolii u ,Jana Hrabi 
Uruskiego zasiane przeszłey jesieni, nietylko przez zi- 
mę nieprzemarzły, ale iuż na dwa cale podrosły. Ro- 
binid inermis, u tegoż Amatora naylepiey udaie się z 
kożuchowania. 


POSZYT IV. 28 
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Trifolium suaveolens. Koniczyna pachnąca, Towa- 
rzystwu zalecona iest przez Professora Wenderok w 
Marburgu. Na glinie i zimnych gruntach, udaie się, 
byłe dobrze był skopany; niezmiernie gęsto rośnie, i 
do iednego łokcia się podnosi, a chociaż się położy, 
zawsze ma świeżą ziełoność; iest soczysta, pachnąca, 
a od każdego rodzaju bydła pożądana; dowodem iest 
tego Że bardzo wcześnie kosić ią można, a to się kilka 
razy do roku powtarza: nigdy zaś siew niezawiódł. 


WINOGRONA ASTRACHAŃSKIE. 


P. Dyrektor Ożło, twierdzi że należą do gatunku 
pod imieniem Maroquin barbarond. Przed zupelnem 
doyrzeniem urzynaią w Astrachanię grona, w czasie 
pogody, za nim się zaś upakuią do. barylek, za- 
wieszaią ie na wieszadlach, w stanowisku gdzieby 
przewiewało powietrze, potem ie w barylki pakuią , 
przesypniąc tamecznem białem. prosem, a, iak wiado- 
mo, po północney Europie się rozwożą, i w naywięk- 
szey świeżości z baryłek się wydobywaią, choć:po 200, 
lub, 300, mil odbytey: drodze., 

Mirtus tomentosus. Rosnący w Chinach. i Kochinchi- 
nie; dla kwiatu iest przez P, Bosse w Oldenburgu Ama- 
torom. zalecony, który z początku czerwony, a potem 
wpada w kolor; różowy. Kwiaty te pokazuią się w 
Czerwcu, ieźli stoi w garbówce. Udaie się naylepiey 
na' [trzech częściach, liściowego prachna, a: iedney czę- 
ści, torfowego, z dodaniem, trochy- piasku; mnoży się na 
inspekcię z, sadzonek, pad: dzwonem ; potrzebuie nieco 
cienia, i świężego, powietrza, 
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ZATRUDNIENIA OGRODNICZE W GRUDNIU: 


Natężone ‘zimno niedozwala w sadach; ogrodach 
kuchennych i'kwiatowych, żadnych w tym miesiącu czyn- 
ności; w angielszczyznach tylko, ieśliby sfolgowały 
mrozy, ogrodnik klumby obziera, ódeymuie na szcze- 
pach z pieńków wychodzące wilki, i okrzesuie gałę- 
zie widok iaki zasłaniaiące, lub te któreby fotemiiośći 
drzewa szkodżiły. Gdyby zaś po kluinbach rosnące 
drzewa tak gęsto stały, iżby się nawzaiem diisiły, wy- 
brawszy naypospolitsze, utnie ie ogrodnik ti samey zie- 
mi; a wychodzące na wiosnę Z ich korzeni odbitki, 
podszyią klumb odjdołu dóstateeznie, kiedy u góry 
między drzew ‚koronami swobodnie krążyć ‘bedzie po- 
wietrze. Jeżeliby ieszcze kopać się dało, dóbizeby by- 
ło kolo drzew klumbowych, poruszać ziemię dla Wy- 
wygubienia szkodliwych chwastów; iest to takže pora 
do odeymowania zakorzenionych odbitków, i przenó- 
szenia ich do szkólek, (zwłaszcza też nā gatunkach 

su, tureckiego, Cybuszniką, Dzielsaminu č Sumaku. 

Zimno i wilgoć towarzyszące Grudniowi, gdy nie- 
pozwalaią otwierać okien w szklarniach; przechowane 
przeto w nich rośliny, dla zaduchu i zgnilego powie- 
trza) w jwielkiem bywaią niebezpicogenstivie. Całym 
przeto staraniem będzie ogrodnika, aby oprócz odmy- 
kania wentylatorów, z każdey korzystał: sposobności , 
do udzielenia im powietrza, anadewszystko słońca pro- 
mieni. Natężać nienależy w tym miesiącu gorąca; w 
Trebhauzie naywięcey 100; 5 do 6. w pomiarkowaney 
szklarni, a 3 do 4ch w zimney utrzymywać tylko ną- 
leży. Tym bowiem sposobem, uniknie się więdnienia 
wcześnych rzutów, i pleśni, która bywa skutkiem go- 
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rąca, ciemnicy, i zaduchu. Przestrzegać także należy, 
aby kanały niedymiły, coby niezmiernie szkodziłę ro- 
ślinom. W tym to miesiącu rozsądek ogrodnika, nay- 
lepiey się okaże, przy unikaniu niebezpieczeństw iakie 
iego roślinom grożą; a to w ostrożności iaką zachowa 
przy polewaniu, wpuszczaniu ciepła, powietrzą, i 
światła, wedle ścisłey potrzeby. Za każdym pokaza- 
niem się słońca zdeymuie z okien maty, a iak się skry- 
ie, natychmiast ie zakłada. Jeżeli mrozu niema, na pół- 
godziny otwiera w oknach kwatery, dla przewietrzenia. 
A lubo unikać powinien w zimie kropienia, pewny 
stopień iednak wilgoci, roślinom swoim z ostrożnością 
użyczać powinien. Gdy zaś postrzeże, że mimo stara- 
nia swoiego pleśń na roślinę iaką występuie, natych- 
miast ią chędoży, i stawia bliżey okien. Jeżeliby w 
tym przypadku była tłusta iaka roślina, mieysce u- 
szkodzone natychmiast zerznąć musi, aby się zaraza 
nieszerzyła; ale w tedy, uszkodzony exemplarz zanosi 
do ciepleyszey szklarni, stawiaiąc go w bliskości okien 
i kanałów, dla tego , aby blizna tem łatwiey się zagoiła. 


Codziennie w tym miesiącu iako nayniebezpieczniey- 
szym, należy ogrodnikowi odwiedzać wszelkie rośliny, 
gorącey i pomiarkowaney szklarni, nietylko dla zara- 
dzenia wszcząć się mogącym chorobom, ale dla obry- 
wania uszkodzonych liści, lub gałązek, i usunienia 
wszelkiego plugawstwa, które do rozszerzenia po 
szklarniach zgnilizny naywięcey się przyczynia. lnspe- 
kta ieśliby się w tym miesiącu zakładały, powinny bydź 
wąskie z powodu, aby ciepło z obkiadek nawozowych, 
wskroś przeniknęło. 
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NIEKTÓRE UWAGI o CHODOWANIU WRzosów, 
Z rozprawy P. Barbć de Clermont dessus. 


Gust Amatorów do Wrzosów Afrykańskich, roz- 
szerzywszy się w Polsce, niebędzie od rzeczy gdy tu 
przytoczę ieszcze następuiące postrzeżenia. 

Rośliny maiące upodobanie w ziemi wilgotney i 
gębczastey, podpadaią chorobie, ieżeli stoją w nączy- 
niach, które same także wilgoć wsiąkaią lub wodę 
przepuszczają. Z tey przyczyny Gancarz takiey tylko 
do lepienia duniczek użyie gliny, któraby się doskona- 
le wypalać dała; inaczey stoiące w nich drzewka na- 
glej wysuszone od ściany, częstszego by wymagały pole- 
wania, a w takim stanie dlugiego Życia by nieobiecy- 
wały. Woda bowiem przy polewaniu zaledwieby po- 
łowę odwilżała bryłki; spodnia zaś ziemia takby twar- 
dniała, że włókna korzeni schnąćby zaczynały, a cho- 
ciażby poźniey, po wielkich deszczach nieco wody 
do niey nasiąkło, takowe włókna, raz utraciwszy 
sprężystość swoią , butwiałyby tylko ze szkodą korzeni 
i uż drzewka; i ta pospolicie bywa przyczyna na- 
gley śmierci naypiękniey kwitnących Wrzosów , które 
często nazaiutrz martwemi zastaiemy» - 


Oboiętną także nie iest rzeczą, zastósować naczy- 
nia do brylki przesadzonego Wrzosu. Dodaiąc (im prze- 
stronego naczynia, prędzeyby rosły; ale że im skracać 
korzeni niegodzi się, raz lub dwarazy w rok wypada- 
loby ieszcze większych dobierać im duniczek, przez 
coby w szklarni zabrakło mieysca, a samo drzewo po- 
dnosząc się, małoby kwitło; wypada przeto z po czątku 
w małych ie trzymać, i stopniowe, takowe na większe 
pdmieniać. — Na kształt duniczki, zwracać tąkże 


208 O chodowaniu Wraosów 


uwagę należy, otwór bowiem ich, ze spodkiem w pe- 
wnym stać powinien stosunku, który o tyle tylko 
ma bydź zwężony, aby się z łatwością wydobywa- 
ło drzewko. Zbyteczne bowiem zwężenie dólney czę- 
ści naczynia, rozszerzać się korzeniom drzewka by nie- 
pozwalało, a mała ilość ziemi spodniey schnąc na- 
gle, nie byłaby w stosunku z wilgocią ziemi wierzchniey, 
przez co pociągnęłaby zgubę drzewka. Przesadzaiąe 
Wrzosy doinszego naczynia, z ostrożnością wydlubywać 
należy splonioną między włóknami ziemię: do cze- 
go użyć by można miękkiey szczotki, a oszczędzaiąc 
wszystkie włókną grubości zwyczayney nitki; koniusz- 
ki tylko od tego cieńsze ostrymi nożyczkami się ustrzy- 
guią. Nie mniey Autor zaleca przy przesadzaniu, nay- 
większe ochędostwo, w doskonalem oczyszczaniu na- 
czyń ze mchu, pleśni, iinnych pasożytnych roślin, któ- 
re zwykły nieprzyiemną odrazą zatruwać powietrze, 
Doskonałość ziemi, na którey stać maią wrzosy 
Afrykańskie, załeży od stóxowney mieszaniny piasku z 
ziemią wegetalną, czylitak zwanym humus, który się 
składa z rozczynu drzewka i korzeni pospolitego wrzo- 
su, równie jak z mchów na pół strawionych, i innych 
roślin zielnych, na nizinach znayduiących się. — 
Jeżeli takowy humus mało ma w sobie piasku, doda- 
ią do dwóch iego części, 3 do 4ch piasku; nie 
przez sito, ale przez grubą kratę mięszanina ta prze- 
siewaną bydź powinna; dla zatrzymania grubszych dar- 
ni i korzeni: niebędzie iednak od rzeczy, rozcierać w 
dłoni grubsze bryłki, dla tego, aby ziemia lepiey do 
korzeni przylegała. Przyznać iednak należy, że są 
gatunki Wrzosu, nie tyle piasku potrzebniące , które 
ogr odnik doświadczeniem odróżni: wszelako. że piasek 
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służy do przepuszczania wilgoci, żadnemu przeto Wrzo- 
sowi szkodzić nie może. 

Między piaskami, ten który ma wiele kwarcowych 
części, i iest ziarnisty, lepiey się nad inne do tego 
chodowania nadaie. Z naywiększem staraniem czawać 
będzie ogrodnik aby ziemia w duniczkach mchem nie- 
porastała, nietylko dla ochędostwa, ale ieszcze dla 
tego, że takowy kożuch, broniąc wpływu powietrza, 
pieprzepuszcza także z ziemi wyziewów; a gdy raz u-. 
chwyci się kołnierza po nad korzeniem drzewka, iuż 
z trudnoścrą uratować go można. W reszcie takowy 
mech, zatrzymując po wierzchu całą wilgoć, nieprze- 
puszcza iey, aż do bryłki; i dlatego samego roślina gi- 
nąć musis Zdeymwiąe zaś ten kożuch, Że się z nim 
także i ziemia zabiera, należyią zastąpić świeżą, bar- 
dzo piaszczystą. Zwykli także ogrodnicy sypać do 
duniczek warstwami kilka ziemi gatunków, ale to 
niezmiernie Wrzosom szkodzi, gdyż: w iednostayney 
maią upodobanie. 

Bez przesady rachować można, połowę zgubionych 
Wrzosów dla nie rozsądnego polewania: ogrodnik, prze- 
to albo się nie znaiący na tem, albo na czeladź spu- 
szczaiący się, niechay się raczey niepodeymuie Wrzosów 
chodowania, ponieważ codziennych strat by doznawał. — 
Umieiętność bowiem iego zależy na tem, ażeby ilość 
wody umiał zastósować do bryły ziemi w duniczcee 
Takowey zaś wilgoci Autor 6 stopni naznacza. 


imo Kiedy mała, bardzo ilość wody, łączy się z 
wyschłą, i na. proszek rozsypuiącą, się ziemią, nadaie 
iey wtedy ciemnieyszego koloru; w. takim *stanie zie- 
mia, stąie. się chłodnieyszą, ale iey, części. zawsze są 
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ieszcze rozsypane, i niełączą się z sobą za przyciż 
śnieniem: palców. 

2gi slopień wilgoci iest, kiedy części ziemne, łą- 
czą się w prawdzie z sobą za przyciśnieniem ręki, ale 
za pociągnieniem teyże w przeciwną stronę, znowu 
się rozsypuią. 

3ci słopień wilgoci. Ziemia się sklupia w palcach, 
i zatrzymuie kształt sobie nadany, ale na ręce śladu wil- 
goci nie zostawia. 

4ty stopien. Woda wsiąknąwszy w ziemię, macza 
w prawdzie palce które ią przyciskaią, i zostawia na 
wierzchu duniczki ślad bytności swoiey, nieskupia się 
iednak w krople odrębne lub płynące. 

5ty słopień wilgoci. Kiedy tyle iest w duniczce wo- 
dy, że się ziemia sklupia na wzor ciasta, a części wo- 
dne kropkami świecącymi na wierzch występuią. — 
woda iednak wierzchem ieszcze niepłynie. 

Gty i osłalni slopień iest ten, w którym widziemy 
stojącą wodę po nad błotnistą ziemią. Z trudnością 
by przyszło naznaczyć dla każdego Wrzosu stopień 
wilgoci iakiego potrzebuie. Ale doświadczone oka 
ogrodnika, i miara w ręku, słażyć mu za skazówkę 
powinny. Wrzosy łakną wody póki są zdrowe, toiest 
kiedy są w całey sile roślinnienia, a w tedy utrzymy- 
wać ie potrzeba w Żrżecżń, a naywięcey w czwartym 
stopniu wilgoci. Są iednak gatunki Wrzosów błotni- 
stych, o których się w drugim poszycie wspominało, 
które na upałach utrzymywać by należało w 5tym 
stopniu wilgoci; zanurzaiąc do połowy duniczki w ce- 
brżykach hapełnionych deszczówką lub rzeczną wó- 
dą, gdzie tak długo stać powinny dopóki wilgoć do 
tego samego stopnia nie nasiąknie. Twierdzi nadto 
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Autor, iż nietylko Eryki. ale i inne soślin gatunki, 
po zupełnem w wodzie zanurzeniu, lepiey kwitną, i 
doyrzalsze rodzą nasienie. Uważał także że są ga- 
tunki Wrzosów , które przestaią na sztucznem polewa- 
niu, kiedy przeciwnie inne, potrzebuią koniecznie 
bydź i na deszcz wyniesione, zwłasza też w porze, 
kiedy dmą w czasie upałów wiatry suche i parzące. 
W takim przypadku, zanurza się na płask duniczka, 
dla ochłodzenia pnia i gałązek; i w takiey wodzie 5 
do 6 minut, trzymać ie potrzeba. Bywaią rośliny, któ- 
re zaprawnymi wodami rozczynów roślinnych i zwie- 
rzęcych wzmacniać należy; takowe iednak polewanie 
dla Eryków, i t. p. byłoby niebeśpiecznóm. Ze wszyst- 
kich znaiomych krzewów Erykt naywięcey się kochaią 
w wolności; i naylepiey gdyby można pod gołem nie- 
bem udawałyby się, alegdy ostrość strefy naszey zabra- 
nia im tey dogodności, staraymy się przynaymniey do- 
dawać im przez zimę, tyle powietrza, światła, i prze- 
stronności, ile ich wymagaią. Szklarnie przeto, w któ- _ 
rych ie zimuiemy, mieć pewinny dach szklany, aby 
im otwieraiące się kwatery dodawały, z góry potrze- 
bnego powietrza. W bocznych zaś ścianach, od Wscho- 
du, zachodu ù południa, tyle zostawić potrzeba otwo- 
rów aby niemi, ieżeli mrozu niema, we dnie i w nocy 
odnawiało się powietrze. 

Na zimno bowiem dosyć są Wrzosy wytrwałe, i 
2ch stopniowe mrozy, bez szkody wytrzymuią: na wię- 
ksze iednak narażać ie, byłoby nierostropnością. Ga- 
tunki kosmate lub welniaste, są skłonnieysze, do psu- 
cia się po Szklarniach; wypada przeto ie stawiać na 
takich mieyscach, gdzieby więcey doznawały przewie- 
wu. Ńtoiąc przez lato pod golém niebem, zakrywać 
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ie potszeba przed iarkiem słońcem, a wystawione na 
wschód i uszykowane wedle wzrostu, od IOtey z rana 
do 5tey po południu, powinny bydź cieniowane. Odkry- 
wać ie iednak potrzeba, iak nayraniey, ażeby ich ro- 
sa zasilała. Wystrzegać się także ogrodnik będzie, 
ustawiać wrzosy, pod cieniem drzew wielkich, albo 
iakiego muru, od którego na 1} łokcia przynaymniey 
powinny bydź oddalone. Pożytecznie by iednak było, 
ażeby od północy strzyżoney Grabiny szpaler zasłaniał 
takowy amfiteatr. Nieprzecząc użyteczności zakopywa- 
nia w ziemi duniczek z wrzosami, bałbym się iednak 
mówi Autor, ażeby stoiąc przez kilka miesięcy tak za- 
kopane, przez dziurki niewpuszczały w ziemię korzon= 
ków swoich, które przy podnoszeniu naczynia bywszy 
zerwane, o Śmierć by drzewko przyprawily. 

Mówiąc o mnożeniu wrzosów z sadzonek, przy- 
znaie że roczne rzuty, przy których piętka starego 
drzewa zostaie, pospolicie się udaią; temczasem ga- 
tunki. E. baccans, versicolor; ù cerintożdes , nieprzyi- 
muią się tylko kiedy do rocznych rzutów dorzyna się 
nieco przeszło rocznego drzewa; to iest; gdy zadrze- 
wiała część wetknięta będzie w ziemię; a tegoroczną 
sterczy nad nią, w postaci ziela, siwego i lśnią- 
cego. 

Podobnież Autor doświadczył, że gatunki Æ vesti- 
ta, plunkeneltii, grandiflora, i gellida, które puszcza- 
ią miękkie i łomne latorośle, lepieyby się może na 
ciepłym Inspekcie udawały, boby się tam dobrze 
przed zimą zakorzenily, Rozumie nawet, że we- 
tknięte sadzonki w nayciepleyszych miesiącach roku 
bez artyficyalnego nie obeydą się ciepła.  Zaprzeczam 
jednak tego przez kilkoletne doświadczenie, w ogro- 
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üzie moim Niedzwiedzkim. W Kwietniu bowiem urznię- 
te sadzonki, na tych samych gatunkach, wetknąwszy 
W piasek, duniczki zaś dawszy pod okna i przykrywszy 
dzwonami, nietylko się przyięły, ale ku końcu Maja, 
pół calowe puściły rzuty; ile zaś razy w gorącym 
stały Inspekcie, nigdym z takich sadzonek nie mie- 
wał pociechy. 

Niepowtarzaiąc tego co się iuż na innych mieyscach 
o siewach wrzosów mówiło, przytaczam tylko uwagę 
Autora, że puszczaiący się mech w naczyniach, zabiia 
tę rozsadę , zatrzymując wodę u kołnierza słabiuchnych 
korzeni. Jeżeli wschodzące wrzosy doydą dọ wyso- 
kości 2ch lub 3ch cali, w tedy rozłączać ich potrzeba, 
zatrzymuiąc koło każdego bryłkę; obnażać bowiem ko- 
rzeni nigdy niewypada; dzień wilgotny, i dzdzysty, nay- 
zdatnieyszy byłby do tego przesadzania.  Przenoszą 
się takowe na kompost o którym się wyżey pisało ; 
ztą iednak uwagą, aby takowy niebył przez sita prze- 
siewany, stracił by bowiem sprężystość swoią, klu- 
pilby się i słabych włukien nieprzepuszczał. 

O Zielnćm szezepieniu drzewek, krzewów i roślin . 
w korzeniu trwałych, wedle przepisów P. Tschoudy , 
patrz w Tomie V. na karcie 115. 

Wysadziwszy grządkę 6cio łokciową Ziemniakami, 
P. Fourguet urżnął 22 Maja 1828 gałązki Pomidorów, 
które zastrugawszy płasko w kształcie główni u noża, 
wetknął ie do łodygi Ziemniaka w tym mieyscu, gdzie 
nać drzewieć zaczynała; a osadziwszy przyzwoicie 
gałązkę, tak aby oczka iey stały na przeciwko 
tych, które z kołnierza swego kartofel wypuszczał, 
łykiem, albo welnianym sznurkiem tę gałązkę przy- 
twierdził, obwinąwszy w papier mieysce szczepienia , 
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dla tego, aby ie zachować 5. lub 6 dni od upałów; 
poczem rana będzie zalana, a w tedy łyka się po- 
puszczą , albo przyciągną gdyby była tego potrze- 
ba; ale nie w tem samem mieyscu tylko po niżey na- 
brzmiałości. Zioła wcześniey zalewaią, gałązki zaś 
drzewne o 12 do 20 dni poźniey, a przeto o tym tylko 
czasie przeglądać ich należy. Odwiąznią się zupełnie 
łyka, gdy gałązka wyrośnie do 16 cali; a dopiero przy 
każdey łodydze ziemniaka, wbiia się tyka, a do sto- 
iących szeregiem poprzeczne przywiązuią się pręty, po 
których się wspinaią Pomidory, i rodzą naypiękniey- 
sze owoce, zwłaszcza gdy się im gałązki skracaią. — 
Wynika z tego, że na iednym kawałku gruntu, dwa 
razem zyskuiemy zbiory, ponieważ Kartofle rosną w 
ziemi, kiedy rozpięty Pomidor na płocie, doyrzewa w 
powietrzu wspaniałe owoce. W podobnymże sposobie, 
postępowałem mówi Autor, z gałązkami Bagienka +: 
drzewka tego kilkaset odmian z Hollandyi dostalem ; 
ale że pieńki w SŚzkółce moiey tak były cienkie 
że z trudnością byłoby na nich szczepić; wziąłem 
się przeto do metody P. Tschoudy, a na 315, Aza- 
‘leach czyli Bagienkach, tym sposobem wetkniętych, 
chybiło mi tylko sztuk 18. Działo się to między 5, 
a 20 Maja; Obwiiałem, rany w papier; postępuiąc iak 
z Pomidorami tylko nieco ostroźniey. To zrobiwszy , 
zawiesiłem nad niemi okna pod któremi były dni dwa- 
dzieścia, po czem wydobyte wysadziłem na północ po 
dluż gęstego Szpaleru, wtym zaś stanowisku niektóre 
exemplarze przez lato do 20 calów podrosły. Szczepi- 
łem także na ten sposób Magnolią soułangiana na 
pienku gatunku tripetala: udało mi się także, rzadki 
gatunek Azalea sinensis lutea zaszczepić na Bagienku 
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wołyńskim, Przyszłey wiosny maiąc do 4000 pienków 
pod ręką, na wielką skalę przedsięwezmę mnożenie 
Azaleów t Magnoliów: korzyść z takiego szczepienia 
iest widoczna; ponieważ wszystkie soki skupiaiąc się 
do iednego pączka wierzchołkowego, otrzymać można 
od razu drzewka wysokie, których wedle upodobania 
korony zaokrąglać i kształcić się dadzą, 

Jeszcze tę względem drzew śpilkowych dodaię n- 
wagę z doświadczenia, iakie miałem w 1826 r. U- 
ciąwszy na pieńku wszystkie gałązki dla tego, aby 
soki, skupiały się w wierzchołku zaszczepionym, uwa- 
żalem, że z każdey pochwy, otaczaiącey śpilkę, pą- 
czek wychodził: obrywałem ie natychmiast iedne po 
drugich, ale przypadkiem, dwóch takich na drzewku 
zapomniałem, a w kilka dni powróciwszy, postrzeglem, 
że te pączki do trzech calów się przedłażyły. A 
ztąd wnioskuię, że gdyby które rzadkie śpilkowe 
drzewko wierzch utraciło, bylaby ieszcze nadzieja o- 
trzymania nowego, z oczek uxrytych między śpilkami* 


O KukuRubpzy, (ZEA MAYS.) 


z rozprawy P, des Michels. 


Roślina ta, pod wielu wzgledami eo do użytku Czło- 
wieka, między inszymi na pierwszeństwo zasługuie. 


1. Kukurudza w ziarnie nayprzyiemnieyszym iest po- 
karmem; z mąki iey, sporządzaią we Włoszech 
sławną Polentę, gatunek lemieszki, a na Woło- 
szczyznie pieką Mamalygę na wzór naszych podpło- 
myków; które dla maiętnych są przyiemną, a dla 
ubostwa sytną i tanią potrawą, W ;całey Europie 
południowey, robią Polenię z mąki kukurudzaney , 
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którą w wodzie wrzącey gotuią , posoliwszy ią tro- 
chę, i dla zapachu dodawszy wonieiącego ziela; po- 
karm ten nietylko się w krótkim czasie sporządza, 
ale z łatwością się trawi, i nad wszystkie inne mą- 
ki, nayzdrowszey dostarcza lemieszki. O prócz: tego 
robią z Kuknarudzy kaszę, używaną w polewkach, 
pieką ciasta, dodaiąc nieco pszenicznóy mąki, Hisz- 
panie nawet, bez żadnóy mieszaniny, smaczny chleb 
z kukurudzaney mąki robią. 

2. Wieśniacy w południowych Krajach, surowe kuku- 
rudzane ziarna na łopatach prażą, i otrzymuią z nich 
pokarm smaczny i sytny. Zielone kłosy urwawszy 
na kukurudzy, marynuią ie w octcie wraz z Korni- 
szonami, a takowe albo pożywaią przy sztuce mięsa, 
alboliteż smażą w maśle, W Ameryce połndniowey, 
sporządzaią z ziarn kukurudzowych, upiiaiący tru- 
nek zwany tam chiea, zdrowiu nieszkodliwy, a ztąd 
wnosi P. Parmentier, że kukurudza zastąpićby mo- 
gla jęczmień na piwo. Ziarnami tymi wypasaią się 
„wieprze, krowy mleczne, i cielęta, osobliwie zaś 
wszelki drób kuchenny, za pomocą gałek, którymi 
'go karmią. 

3. Pochwa kłos samiczny kukurudzy obwiiaiąca, dla 
miękkości, a razem sprężystości swoiey, służy do 
wyścielania sienników, i ma pierwszeństwo nad in- 
ną pościolką: latem bowiem dla chłodu takowe sien- 
niki kładą na materacach. Liście kukurudzane, są 
wyborną dla koni, mułów, i wszelkiego bydła kar- 
mą: i krowy, po nich dobrego w obfitości do- 
starczaią mleka. 

4. Łodyga czyli trzcina kukurudzana , kiedy iest cepa- 
mi potłuczona, dla koni przez zimę za obrok dawa« 
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ną bydź może; a króliki bardzo iey są łakome; iest 
nawet nadzieja, że z niey wiele cukru wyciągać mo- 
żna, względem czego Towarzystwo nakazało iuż 
robić doświadczenia. 

5. Kłosy samiczne czyli pałki wymłocone; używane 
bywaią na podpałkę, a nawet do wygrzewania pie- 
ców. Wszystkie przeto części tey rośliny, będąc u- 
Żytecznymi, Towarzystwo Paryzkie do iey staran- 
nieyszego chodowania francuzkich gospodarzy za- 
chęca. Ale na nieszczęście, zimna Polski strefa, 
do tego gospodarstwa, niewiele się ńadaie; są bo- 
wiem lata, w których kukurudza u nas niedoyrzewa: 
a prócz pogranicznego z Wołoszczyzną Pokucia; dla 
płytkich rodzayney ziemi naszey warstw, w ogro* 
dach tylko między iarzynami, kukurudzę dotąd utrzy- 
muiemy. Nie zawadzi iednak wypisać z tey rozprawy 
po krótce cokolwiek o chodowaniu tego zboża. Trzy 
glównieysze kukurudzy we Francyi znaią odniiany. 

1. Le Mais grand ou lardif, czyli Kukurudza wielko- 
złarnowa; bywa w 6cia kołorach, ale pospolicie 
trzymaią się gospodarze białey i żóltey odmiany, ia- 
ko naywydatnieyszey; ale potrzebuie Ściu miesięcy, 
aby dostatecznie doyrzała, w naszym zaś kraiu 6. 
miesięcy: 

2. Le Maïs Quarantain, Kukurudza w 40 dni doyrze- 
waiąca; ziarnka iey są drobnieysze, naypospoliciey 
na karmę, dla bydła używane, 

3. Le Mais ù Poulet, czyli Kukurudza dla drobiu; ga- 
tunek ieszcze wcześnieyszy i drobnieyszy. Te dwa 
ostatnie na północy większy i pewnieyszy wydaią 
pożytek. Na każdym wprawdzie gruncie wschodzi 
kukurudza , upodobanie ma iednak,. w' ziemi silney, 
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tłustey, i nieco wilgotney, a w piaszczystym nawet 
gruncie udaie się, kiedy iest dobrze znawożony, 
zwłaszcza też w dźdzystych latach. Ziarno przed sa- 
mym siewem powinno bydź z pałek, wykruszone, 
osobliwie też, kiedy się poźno sieie; odrzucaią się, 
ziarnka po wodzie pływaiące, w tarciu pukruszone 
lub od wolków napoczęte. Samym przeto tylko do- 
rodnym sieie się ziarnem, 

We Francyi siać poczynaią na końcu Kwietnia dla 
obawy wiośnianych mrożów; u nas o 2 tygodnie po- 
źniey. 

Uprawia się grunt tak iak pod inne zboża. Roz- 
maicie kuhurudzę we Francyi zasiewaiją, 

1. Kobieta z ziarnem idzie za pługiem, ico krok upu- 
szcza 3 ziarna w bruzdę; a wracaiący pług, skibą 
ten siew przykrywa. 

2. Plugiem wyimuią się bruzdy w odległości 3ch ćwier- 
ci łokcia, i na poprzek w podobnym sposobie, w po- 
dobieństwie iak na kartofle. W mieyscach zaś 
gdzie się linie przecinaią, wtykaią się, dwa ziarnka 
kukurudzy , i przysypuią na cal Żiemią. 

3. Drobne odmiany kukurudzy , zasiewaią się z ręki 
tak iak inne zboża. 

4. Sadzi się pierwszy gatunek pod sznur, w ustępie 
18 cali; kołkiem wytłaczaią się dołki, do których 
po dwa się upuszcza ziarnka; i tego trzymaią 
się u nas w Polsce sposobu, który zdaie się bydź 
naydoskonalszym. — Roślina ta pierwszy raz się o- 
kopuie , iak podrośnie do 6. cali, a drugi raz 
kiedy się wzniesie do pół łokcia. Plugiem do ziemnia- 
ków używanym obsypywać się może, Z tą ie- 
dnak uwagą, aby ziemia, ani zbyt sucha, ani zbyt 
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wilgotną była. Okopnie się trzeci raž, kiedy zaczy- 
naią się w kłosach ziarna pokazywać; w tey porze 
doskonale się grunt z chwastów plewi, i koło pnia 
żostawuią pochyłość, aby tym sposobem zachować 
korzeń przed wilgocią i iarkim słońcem. = W tłu- 
stych gruntach , puszcza korzeń odbitki, które ob- 
rywać należy, bo ž tych dościgłego niebyłoby ziar- 
na: Dla przyspieszenia zaś doyrzałości , obrywaią 
się pochwy na pałkach, — Kuktirudza podlega cho- 
robie , którą nazywaią we Francyi Że charbon: = 
Jest to wyrostek mięsisty rozmaitego ksztaltu, który 
się zrzyna bez skaliczenia łodygi; ile razy się po- 
kazuie, rokuie on zawsze obfite żniwo.  Wybie-, 
rać należy czas suchy do zbierania Kukurudzy; u- 
łamuie się, palka na łodydze, i w kosżach zanosi 
do szop lub stodół, dla przebrakowania, odkładaią się 
na stronę naypięknieysze, to iest te, w których nay- 
pełnieysze znayduią się ziarna, i do suszenia na żer- 
dziach się zawieszaią, pospolicie zaś na poddaszach; 
a tak końserwować się mogą lat kilka na* siew; 
aby zaś niezabierały wiele „mieysca, obwiykami 
wiążą się do siebie, aby tak razem wisiały. Reszta 
pałek niezupełnie doyrzałych, dla bydląt odkłada się 
na karmę. Gdyby zebrane kłosy niebyły dosyć wy- 
suszone rozkładaią się na zapólach, a potem wysta- 
wiaią na iarkie słońce: co sprawia, że z łatwością 
się wykruszaią. 

W północnych krajach, zasuszaią ie w piecach, na 
podobieństwo iak się to robi ż żytem na bialey Rusi: Ziar- 
na takowego toczyć niebędzie wprawdzie robak, ale iuż 
takie na siew się niezda. We Francyi zwykli wykruszać 
Kukurudzę w workach, młócąc takowe: gdzie indziey 
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kruszą ie przez tarcie na żelezie, lub drzewie; wy- 
młoconey Kukurudzy zostawiać niepotrzeba na po- 
wietrzu, i w kurzu, boby się iey chwycił robak, ale 
trzyma się ią w workach na suchem mieycu. Za nim 
się Kukurudza zmiele , potrzeba aby ziarna były do- 
skonale wysuszone, o tyle bowiem więcey wydadzą 
mąki, która na naywiększych gorącach się niepsuie, 
byle warki nią napelnione, stały na przewiewie od 
wiatru. Pożyteczniey iednak iest zawsze, konserwo- 
wać Kukurudzę w ziarnie, i niemleć iey więcey niż 
potrzeba. 

P. Borches de Lumigny, donosi Towarzystwu, o 
dwóch nowych gatunkach Kukurudzy : pierwszy wiel 
ko - ziarnisty z Pensylwanii, drugi chiński biały. O- 
trzymawszy te nasiona od towarzystwa angielskiego , 
zasiał takowe na gruncie lekkim i nieco znawożonym, 
raz tylko przez lato okopywał, i zyskał znich nay- 
obfitsze żniwo. Pierwszy wyrósł do 44 łokcia, drugi 
na 2 łokcie. Ten ostatni iako mniey na wiatry wy- 
stawiony, i naypożytecznieyszy zaleca gospodarzom: 
bo lubo mnieysze rodzi ziarna, atoli więcey iak in- 
ne wypuszcza kłosów, a mąka iego w dobroci wszy- 
stkie przechodzi. 

P. Baron Serret, w Niderlandach, doniósł Towa- 
rzystwu tamecznemu, Że zasadziwszy drzewka Myrtca 
pensilvanica na 150 stopach kwadratowych, zebrał dwa 
funty zielonego wosku, a przeto na ektarze 450 fun- 
tów corok wytworzyć można Na gruncie chadym, 
drzewko to naylepiey się udaie. ` 

Amherstia nobilis. Jest drzewem zupelnie nowo wy- 
nałezionym przez P. Wallisch w krajach świeżo przez 
Anglików na Birmanach zdobytych; wyrasta do łokci 
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2)tu i nosi wiechy kwiatów czerwonych, których blask 
porównać się niemoże z pięknością żadnego indyiskiey 
flory kwiatu: a przeto w całym świecie iest nayozdo- 
bnieyszym. Birmanie nazywaią go Thoka. i składa- 
ią go w ofierze Bożyszczom swoim. Drzewo to na- 
leży, do rodziny strączkowych, a życzyćby potrzeba, 
Żeby iego nasienie, iak nayprędzey do Europy sprowa- 
dzone zostało, Nazwisko nadane mu iest od imie- 
nia Lorda Amherst, który ten kray na Birmanach za- 
woiował. 


WYJĄTKI, 

Z rozprawy P. Lamoureux, o chodowaniu Patałów, 
Jpomea batatas, czyli słodkich Kartofli, w zimnieyszych 
Krajach. 

Polska lubo zdaie się dla nich nazbyt zimna, a prze- 
to chodowanie ich na większą skalę, byloby nie podo- 
bne: następuiące iednak przepisy dostarczyć by ich w 
kraju naszym za przysmak na stól mogły, patrz w T, 
IV. na karcie 359. Jarzyna ta z St. Domingo do Hisz- 
panii i Francyi południowey iuż iest zaprowadzona; 
ale w pólnocnieyszych prowincyach dla otrzymania z 
niey użytku, następuiącego używaią sposobu. W poło- 
wie Kwietnia zakładaią inspekt z' końskiego nawozu, 
dwa łokcie szerokości, cztery długości, a ieden głębo- 
kości maiący; przysypuią go potem sześcią calami o- 
grodowey ziemi, a gdy się nieco przepali, i zacznie 
stygnąć, skracaią w przezimowanych Pałałach, na 
cał, korzonki i takowe wtykaią do inspektu, na 2 
cale głęboko w odstępie 8 cali; a iak ich nać do 8 al- 
bo 10 calów podrośnie, wyimuią roślinę, na którey 
wierzchołkowe tylko liście zostawiają, i w tym stanie 
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przenoszą na grządkę 2 łokcie szeroką a na 18 calów 
skopaną, gdzie sadzone bywaią na płask rzędami ną 
łokieć od siebie odległemi, itak ie ziemią obsypuią, aby 
z niey tylko czupryna wyglądała: nayczęściey zaś sa- 
dzą ie w szachownicę, i mocno kropią, a do czasu 
wykopania który w polowie Października przypada, in- 
ney prócz plewienia i polewania gdy iest sucho, niema 
przy nich roboty. Wydoskonalił ieszcze P. Lełicur to cho- 
dowanie, dla otrzymania grubszych Kartofii. Sypie on 
piramidalne mogilki na półtora łokcia wysokości ma» 
iące, a na ich szczycie, sadzi wyięte z inspektu rośli- 
ny; takowe piramidy okłada gnoiem, dopoki nie nastaną 
dni ciepłe, potem się zaś ten nawóz wygrabuie. Tym 
zaś sposobem koncentruiąc cieplik, wyrastaią dobrze i 
grubieią Pałały. Doradza nad to Autor przy kopaniu 
słodkich kartofli, naywiększey używać ostrożności a- 
Żyby, nieskaleczyć ziemniaka, naymnieysze bowiem 
zadraśnienie go psuie. Podobnież wilgoć i naymniey- 
sze zimno natychmiast go zabiia, W kilka dni bowiem 
zupelnemu rozczynowi podpada; poprzedza ten wypa- 
dek, zapach różany z ziemi wychodzący; w tedy śpie- 
szyć się trzebą z wykopaniem, i tego samego dnią 
jeszcze dawać ie na stół, inaczeyby się rozlały. Ša- 
mo się zaś przez się rozumi, że się nayzdrowsze do 
rozmnożenia zachowuią. 


O VEnNixiE JAPOŃSKIM, 
Ailanthus glandulosa, przez P. Kontanetlles, 
Znayduie się w Paryżu tego rodzaju drzewo lat 17, 
maiące , przed dwoma laty właściciel kazawszy go ściąć 
na pal, ogrodnik buiaiące w ziemi powyrzucał korze- 
nie, i sam się tylko pień rogochaty pozostał; w krótce 
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pożałowawszy utraty drzewa, na wszelki przypadek 
ten pień obnażony, kazał do gruntu wsadzić, który 
miał w sobie rodzayney ziemi lekkiey i suchey do 18 
calów, a torf pod spodem. Działo się to 26 Maja, 
kiedy iuż drzewo było w sokach: polewano go czasem 
latem; ale zato nietylko się przyiął ten Ailanthus, ale 
ieszcze wypuścił w przeciągu 2 lat, 5 stóp dlugie ga= 
lezie; mierzyłem pień iego mówi Autor w 1828, i zna» 
lazłem, że miał 23 cali w obwodzie: powtarzano to do- 
świadczenie na młodszych drzewach i zawsze się u- 
dawało; osobliwie też na iednym exemplarzu, który 
kurnik podpieraiąc od góry do dolu, przez kilka lat 
zepstrzony był łaynem kurzym, co sprawiło, że po- 
usychały gałęzie, a pozostały ieszcze liść w żółtym i 
cierpiącym pokazywał się stanie; ucięto mu gałęzie, a 
sam pień z korzeniem przesadzono: doskonale się iednak 
przyjął, a w tem roku 22 lat maiąc, wyrósł na stóp 42, 
pień zaś ma 3 stopy w obwodzie; co iawnie dowodzi, 
Że niezmiernie wiele Aylanthus ma sił żywotnych; a 
že połącza w sobie wiele dobrych przymiotów, powinien- 
by nastarannieysze zasłużyć chodowanie; szybko bowiem 
rośnie, w kształcie piramidaloym, a od dołu dłuższe 
puszcza gałęzie, które idąc do góry są go raz krótsze 
i zaokrąglone; to zaś nadaie-mu przyiemną postać i 
uzdatnia do ulic wysadzenia. Słóy iego prócz tego iest 
twardy, a flader żyłkowany; wilgoci nieprzepuszcza 
i dla tego na meble się nadaie. 

P. Pochon donosi Towarzystwu, iż nic tyle pędra- 
ków nie przyciąga, jak wystygła garbówka; wypróżni- 
wszy bowiem iedną teyże grządkę, powybiiał wszyst- 
kie pędraki; we dwa miesiące potym wypadlo mu 
przypadkiem wyrzucić tę garbowkę, a z zadziwieniem 
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znalazł, że napełniona znowu była pędrakami; zachęcony 
tem doświadczeniem, co dwa tygodnie przerzucał ią; 
a za każdą razą znaydował w niey mnostwo roba- 
ctwa; zkąd wnosi, że gdy dotąd niema sposoba ich 
z ziemi wygubienia, aby ich odwrócić od rozmaitych 
warzyw, możnaby ich ściągać do grządek garbowką 
wysypanych, i ciągle gubić; przez co, samych chra- 
bąszczy by ubywało. 

Wygubienie pędraków w bliskości lasów iest pra 
wie niepodobne; ałe w polach , do których chrabąszcze 
zalecić nie mogą; zwłaszcza tam gdzie iest ludność 
wielka, przez wyzbierywanie kilkoletne chrabąszczy 
możnaby na zawsze uwolnić się z pędraków, ponie- 
waż każdy chrabąszcz naymniey 60 iay w ziemi zosta- 
wia; gdyby przeto przez dwa lata raz po raz, zadawa= 
no sobie tę pracę, z pewnością zaręczyć można, iż ten 
owad zupełnieby w tych okolicach zaginął. Chrabąszcz 
bowiem dla ciężkiego lotu, z lasów nie daleko się 
oddala. 

WYJĄTKI, 

x Journal de la sociżić d Agronomie pratique à la 

quelle sest reuni le Journal des Jardins. 

Bromelia v. Belberghia fasciata. Roślina brezyliy- 
ska w korzeniu trwała: z postaci maiąca do Ananasu 
podobieństwo; liść ma 18 calów dlugi, drobno ząbko- 
wany, szablasty, półtora cala szeroki, od spodu pył- 
kiem siwym w pasy popstrzony; głąbik wypuszcza pół- 
łokciowy; z przysadkami gruczołkowatemi i czerwo- 
nymi, które od dołu są iaskrawsze; zakończony bywa 
kłosem o 12 kwiatach wielkich, 8 do 9 linii szerokich; 
pyszną postać maiących; korona ma 3 płatki długie, 
lancetowe , purpurowo fioletowe i axamitne; a 2 i 'szcze 


Nowe rośliny. 325 


ciemnieysze; tak się choduie iak Ananasy, stać prze» 
to musi w gorącey szklarni. 

Kscalonia floribunda: Gromada 5. Rząd 1. Lin: w 
1819 r. z wyspy Borbon przyszło P. Noisette nasienie 
pod tym nazwiskiem, i wszystko prawie zeszło; roz- 
dawszy flance między Amatorów, pierwszy raz za- 
kwitły w 1828. W tym roku, to iest 1829 przysłał mi 
P. Cels do Niedźwiedzia to piękne drzewko. Z korze= 
nia wypuszcza kilka prętów, do 3ch łokci wyrastaią- 
cych, są one zielono czerwonawe z młodu, a poźniey 
z żólta siwe; gałązki ma na przemian ległe, i tego 
samego koloru: na krótkich ogonkach liść podobnież 
na przemian legły, foremnie w piłkę ząbkowany, i po 
obu stronach zielony; kwiat w wiechach wierzchołko= 
wych: korona iego iest biala, do pół otwarta; płatki 
z lekka siatkowane, słupek tak dłngi iak prątki; bli- 
zna stercząca , przysadki i listki kielicha gruczołkowe: 
piękne to drzewko ma postać małego poziomkowego 
drzewa, arbułus unedo; w zimney trzyma się szklar= 
ni, a z sadzonek mnoży. 

Peripiera punicea Decandoll, Syda ponsowa Megy- 
kańska: 1827 r. ziawiła się pierwszy raz w Paryżu, 
gdzie nasienie doskonale doyrzewa; iest to podkrzew 
z prętami prostymi wysmuklymi rozgałęzionymi koloru 
zielonego, które z młodu okryte bywaią krótką 
szezecią w postacifgwiazdek ; liść ogonkowy,'!serduszko- 
wo dzidowaty, niby 3 wykroie maiący, między który- 
mi szrodkowy jest dłuższy; liść ten iest zębaty, iasno 
zielony z wierzchu, bledszy na odwrotney stronie, kwiat 
samotny z kątów wychodzący, na wysmukłych szypuł- 
kach zwieszony; kielich o 5 listkach białawy, okryty 
szczecią białą i gruczołkowatą; w koronie ma 5 plat- 
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ków pąsowych, od kielicha dwa razy większych; w 
kształcie rurki, na podobieństwo kwiatu Achania Mat- 
vaviscus, płatki te u góry są zębate, a od dołu po- 
łączone z rurką z którey pręciki wychodzą; ta rurka 
bywa czerwona, a potem żólknieie; 10 d6 12 nosi 
blizn, i tyleż torebek w ksztalcie gwiazdy iedno na: 
sienney. Potrzebuie gorącey szklarni; mnoży się zaś 
z nasienia i sadzonek. 

Zephyranthes candida, inaczey Amaryllis cańdida: 
od którey świeżo odłączoną została; z 11 gatunków 
tego nazwiska, dwa dopiero we Francyi są chodowa* 
ne. Gatunek ten przyszedł nam z Peru, i zdaie się 
bydź tylko odmianą Amaryllis atamasco. Cebula pie- 
kney tey rośliny, iest wielkości małego orzecha, za- 
okrąglona i brunatno czerwona, wypuszcza 6 liści, na 10 
cali dlugich, nieco rynienkowatych, gładkich, i ciemno= 
zielonych; wypuszcza głąbiki proste, gładkie, zielones 
prawie wałeczkowe 6 cali długie. Zakończone bywa% 
są w Wrześniu obwiyką ż iednóy sztuki, która z bo- 
ku się otwiera, wypuszczając kwiat o 6 płatkach; 
między którymi 3 wewnętrzne są śnieżne, zewnętrzne 
zaś różówo zafarbowane. Wszystkie zaś 6 od dołu, 
trawistego są koloru; kwiat po rozwinięcin 2 cale ma 
szerokości; zimuie w pómiarkowanćy szklarni, a mno= 
ży się z pasierbów. 

Zephiranihes rosea. Rożni się od tamtey, mnieyszą 
brunatną cebulą, i węższym strzepiastym liściem, któ- 
ry się po ziemi czołga, głąbiki które wypuszcza dwa 
cale tylkó są długie, a z pochwy wychodzi mały kwiat 
różowy 0 6 E faTi u dołu bywa, z żółta zielona= 
wy, krótsze miewa pręciki, z żółtymi główkami; po= 
dobnie iak pierwszy się pielęgnuie. 


D 


Nowe rośliny. 325 


UWAGI, 
ËP. Lemon nad Kaktusem Wielkokwiatowym, patrz T. TIL. 


Roślina ta od kilku lat z Jamaiki do Europy prze- 
niesioną zostawszy, we Francyi iednak dotąd nie iest 
pospolitą; i znayduie się tylko w ręku kilku Amato- 
rów, i tamże rzadko kwitnie, bo się z nią obeyść nie- 
umieią. Trzyma się tam pospolicie w gorącey szklar- 
ni na murze rozpięty, często się zdarza, Że go inne 
zasłaniają rośliny, w takim zaś stanie słabieie, rzad- 
ko kwitnie, i to tylko na starem drzewie. Co utwier- 
dziło ogrodników w mniemaniu, Że roślinie tey po- 
trzeba się podstarzeć za nim kwiat wyda; ale po- 
strzegą iego mylność, ieźli wedle rady następney postą- 
pią sobie. Dostawszy młodych exemplarzy, dobiera 
im się stósowne duniczki, do których sypie się mie- 
szanina ziemi ogrodowey z doskonałym pruchnem by- 
lęcym; a na zimę zanosi się takowe naczynie na pół- 
zę w pomiarkowaney szklarni, w mieyscu naywidniey- 
szym i naysuszym, niepolewaiąc ziemi od S. Micha- 
ła aż do 15 Maja. W tym czasie zaś wynosi się pod 
gołe niebo, i rozpina na kratkach przy murze połu- 
dniowym, albo przy scianie iakiego pomieszkania; ile 
żaś razy zaschnie takowy Kaktus, kropić trzeba, a tym 
sposobem chodowany , wypuści grube pręty, z których 
mnóstwo wyidzie kwiatów. Chcąc właściciel korzystać 
z przyiemności iaką ten kwiat obiecuie, i używać wa- 
niliowego zapachu, przenosi takie duniczki do pokojów 
swoich, iak tylko postrzeże, że pączki pukać maią. 
Znam wiele osób ani szklarni, ani ogrodu nieposia- 
daiących, które chodowaniem tego Kaktusa w poko- 

_iach swoich trudniły się, wystawuiąc go przez lato na 
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południe, a trzymaiąc w zimie między podwóynym 
oknami. 

Z czego wnieść można, że niestósowne mordowa- 
nie tyle roślinom szkodzi, ile zupełne onych zaniedba- 
nie. We Włoszech Cactus grandiflorus, iest bardzo 
pospolity, i przez cale lato wieczorem się sprzedaią 
jego kwiaty na publicznych przechadzkach. 


Z Dziennika Annales de ła socićte horticulture 
du Departament du nord. 
O CukRze BuRakowyw 

Donosi nam ten Dziennik, że 6 Departamentów w 
północney Francyi wytwarza 1,218,000 kilogramów ta- 
kiego cukru, i że ten rodzay przemyslu narodowego, 
wielką w handlu dwóch światów ućzynić może zmianę. 
Wyrachowano bowiem, że Francya sama na własną 
konsumpcyą, potrzebnie na rok 80,000,000 kilogramów 
cukru; ale gdyby Rząd zachęcał takowe fabryki, albo 
podwyższył cło na cukrze zagranicznym, w krótce wy- 
twarzanoby w tym kraju większą część tey ilości; kie- 
dy zaś z drugiey strony zastanowiemy się nad korzy- 
ściami, iakie rolnictwo, i wieyskie gospodarstwo do- 
znawałoby w tey nowey galęzi zarobku, życzyć by na- 
leżało, aby tym przemysłem zaięły się i insze prowin- 
cye: bo lubo kolonialny cukier, w tych czasach iest 
bardzo tani, ten który z buraków otrzymuiemy, cho- 
ciaż niżey dotąd sprzedawany, zapewnia iednak wła- 
ścicielowi fabryki wiele zysków, zwłaszcza gdy umie 
pożytkować w gospodarstwie swoim z resztek na wy- 
pasanie i karmę bydła. 

W tym samym Dzienniku czytamy, że Truskawki 
i poziomki przez trzy lata konserwować można, zamy_ 


Nowe rosliny. 327 


kaiąc ie w garnkach dobrze oblanych, które 2 łokcie 
pod wodą trzymać należy. Urywaią się z gałązkami, 
które tak trzeba układać, aby iagody, bezposzrednio 
się nietykały, ale liścien zawsze były przedzielone. 

Żachwala prócz tego tenże Dziennik używanie Wi- 
śni w pęcherzach, Physalis edulis; gatunek ten pocho- 
dzi z Jndyów, i iest w korzeniu trwały, zasiewa się 
wczas na inspekcie pierwszych dni miesiąca Kwietnia, 
i potem w grunt przesadza, a w5 do 6 miesięcy owce 
na nich doyrzewa. 


Mylnem iest uprzedzeniem, iakoby ten owoc szko- 
dliwe dla zdrowia przynosił skutki; w okolicach bo- 
wiem Zugdunu, codziennie na stolach jobywatelskich przy 
wetach pożywaią te wiśnie, a niezdarzyło się ieszcze, 
aby kto się skarzył że mu zaszkodziły, choćby też 
iadł ich iak naywięcey. Owszem, z doświadczenia; wie- 
my, że takowe, uważaią w Medycynie za chłodzące, 
i pędzące urynę. 

Między nowymi roślinami w ogrodzie Xcia Orleans 
zachwalaią Hranihemum strictum. Gromada 22, Rząd. 
1. Lin. Rodzina darszczyków ( Acanthus); pręty proste 
z zielona brunatne, z młodu graniaste, w kolankach 
nabrzmiale, gładkie; liść na przeciwległy, po wierzchu 
zbiegaiący, w obwódce ząbkowany, gładki z wydatny- 
mi na odwrotney stronie żyłkami. Kwiat w długich 
wysmukłych kłosach z końca gałązek wychodzący, 
pomiędzy przysadkami na krzyż przypiętych, i szcze- 
cinkowych w obwodzie; z każdego z nich wychodzi pię- 
kny kwiat błękitny z cienką szyiką zakrzywioną, 18 
do 20 linii bywa długi, i pięć ma płatków ukośnych 
kwiat ten od Października aż do Stycznia pokazuie się: 
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i zimą przyozdobia szklarnie; z sadzonek się mnoży. 
Ten gatunek z Indyi pochodzi, zkąd 1822 do Anglii 
się dostał. 

Musa violacea, Piękną odmiana Muzy sapientum, 
która do sprowadzenia Amatorom się poleca. 


"O cnopowasiu WINA NAD WisŁĄ , 
przez P. Leraud, Członka Towarzystwa Agronomii 
praktyczney w Paryżu. 

Jakkolwiek pisane to iest w naszym kraju, gdy a- 
toli, prócz Warszawy, mało kto wie o tym po Woie- 
wództwach; wypisuię tu iego rapport do Towarzy- 
stwa. W 1824 roku, sprowadziłem mówi on Wino- 
rośle do Warszawy z nad brzegów Mozelli, w gatun- 
ku białym i czarnym; sadziłem ie na pochyłości góry, 
wystawioney na południe, w piasku bialym, krzemieni- 
stym i chudym. Wtykałem sadzonki w kwietniu wedle 
przepisów iakich się trzymaią w Burgundyi , w ustępach 
półtora łokciowych. W pierwszym zaraz roku puściły 
rzuty, 3 linii w przecięciu maiące, a 20 do 24 calów na 
dlugość. Ten początek uczynił mi nadzieię lepszego 
skutku, przyczem ieszcze to uważać należy, że grunt 
ten żadnym nawozem nie był poprawiony. Za zbliże- 
niem się zimy, odwiązalem rozpięte wici, a okręciwszy 
słomą , kładłem ie na płask w rowki, tym końcem ko- 
pane, suchym liściem poprzykrywałem, i obsypałem 
ziemią. — Owczesna zima byla tęga, a mrozy do- 
chodziły, do 20 stopni. Za naydeyściem wiosny, gdy 
po wydobyciu zadołowanych winorośli postrzeglem z za- 
dziwieniem, że Żadney z nich mróz niedosięgnął; w 
trzech latach następnych, podobnież się z niemi obcho- 
dziłem, i żadney niedoświadczyłem szkody. 
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W 1823 r. rznąłem ich wedle zwyczaiu), a tego sa- 
mego roku, kilka exemplarzów urodziło grona, wię- 
ksza zaś część puściła 3ch łokciowe wici; drugiego ro- 
ku, iaż tłoczyłem wino, a na20 stopach kwadratowych, 
miałem 160 butelek. Pewien winiarz Koblentzki, gdym 
go tym winem częstował, wziął go za wino Mozelskie. 
Niektórzy Dziennikarze polscy porównywali go z Au- 
stryackim; ja zaś strawiwszy większą część Życia mo- 
jego we Francyi, i przyzwyczaiony do wybornych win 
Qyczyzny moiey, więcey iak kto inny mogę ocenić ko- 
rzyści z zaprowadzenia tego gospodarstwa do Polski. 
A bez przesady twierdzić mogę, Że.wiele krajów w 
których są winnice, podleysze miewaią wina od War- 
szawskiego. W roku 1827 te 20 sążni kwadratowych, 
ezyli 6 prętów Francuzkich, przyniosły mi wina pełną 
beczkę tey samey dobroci, a niewątpię że się na przy- 
szłość poprawi ieszcze, w miarę iak się starzeć pocznie 
macica, Hr. Mostowski Minister Spraw Wewnętrznych, 
w polskich Dziennikach zdał sprawę z tego gospodar- 
stwa, zachęcaiąc Ziomków swoich, do chwytania się 
tey galęzi przemysłu, Bo nietylko używa do tego szrod- 
ków iakich mu władza urzędowa użycza, ale ieszeze 
z własnego doświadczenia stawia przykłady, On to 
był naypierwszy co udowodnił, że w Polsce pod gołem 
niebem chodować można gatunek winorośli chasselas 
zwany, 

WENA T -E-K 
x rozprawy P. Camuse’r o chodowaniu czarnego Wir- 
giniyskiego Orzecha Juglas nigra, tudzież Wiąza Sy- 
biryiskiego planera crenata, wedle Michaud, a Ulmus 
poligama wedle La Mark. 


330 - Orzech czarny. Wiąz Syberyiskt. 


Uważa nayprzód Autor, że orzech czarny chociaż 
w Ameryce północney za naypożytecznieysze uchodzi 
drzewo, we Francyi, iednak mało się nim zatrudniaią. 
Gatunek ten nierównie prędzey rośnie i wyżey się po- 
dnosi iak włoski orzech, postać iego wysmukła, a pień 
prosty iak świeca do 80 stóp*często wyrasta; słóy ma 
flader ciemny, gęsty, twardy, i tyle co Jasion spręży- 
sty, na gąsiory pod karety nayzdatnieyszy, gonty z 
niego wyrabiane aż do 40 lat na dachu bywaią nie- 
uszkodzone. Chodowanie drogiego tego drzewa iest 
nayłatwieysze; na wapnistych, piaszczystych, i nieuro- 
dzaynych gruntach dobrze się nawet przyimuie, mno- 
ży się zaś z wetkniętych orzechów w jesieni, zaraz 
po doyrzeniu; wycieraią ie piaskiem i w tykaią na- 
tychmiast; odłożywszy bowiem do wiosny, orzech ta- 
ki, w drugim by dopiero kiełkował roku. Można go 
także rozmnażać z odkladków, ale drzewa z tego po- 
chodzące, nigdy niebędą tak piękne iak z nasienia. Ją- 
dro tego orzecha, nieiest wprawdzie do iedzenia zda- 
tne, ale łupina która go okrywa i kora ze pnia, do- 
starczą brunatney farby, która welnie nadaie trwały 
kolor. Sadzony ten orzech w ulicach; maiąc wysmu- 
kłość Topoli, nierzuca cienia, na bliskie zboża, i ze 
wszystkich przeto względów go Autor gospoda- 
rzom, rozmnażanie w szkólkach tego gatunku. 

Wiąz Syberytski, lat przeszło 60 znany iuż iest we 
Francyi, a przecież mało go kto choduie, mimo niewąt- 
pliwych iego zalet: prędzey rośnie iak Brzost zwyczay- 
ny, pięknieyszą nierównie od niego ma postać, a tru- 
dniey ieszcze paczy się, iak Brzost czyli Wiąz korkowy 
Ulmus Suberosa (tortillard ); na każdey ziemi rośnie, 
z sadzonek na płask położonych mnoży się, a z tych 


, 
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naypięknieysze ródzą się drzewa; dotąd u nas dosko- 
nałych nasion nierodzi; będąc bowiem oddzielno płcio- 
wy, aby się upłodniło nasienie, wypadałoby obok sie- 
bie trzymać płcie obie, ale szczepienie na zwyczaynym 
gatunku, łatwy także do tego podaie sposób. Nie- 
znam mówi Autor gęstszego i cięższego nad nie drze- 
wa, ma bowiem tę samą gęstość i sprężystość , iak Cel- 
tis auslralis, to iest: żelazne prowanckie drzewo, wyra- 
biaią z niego w Rossyi naymocnieysze dzwona do kół, 
Snycerze używaią go na młotki do robót swoich, a 
Bednarze na obręcze, nakoniec drzewo to maiąe 
w sloju swoim, Wiązu zwyczaynego krętość , Bukszpa= 
nu twardość, a sprężystość Jasionu, zasługnie, ażeby 
pod względem użyteczności, nim się więcey iak dotąd 
zatrudniano: 

Kompost nasladuiący wrzosową ziemię, przez P. Le- 
mon. W Sierpniu w czasie upałów wybieraią się dar- 
nie na takich mieyscach, gdzie trawy buiaią nie będąc 
paszone ani koszone; takowe pospolicie znayduiemy 
około gościńców, murów, przy płotach i na leśnych 
vkraykach; i te tylko zdeymuią się darnie, gdzie 
ziemia iest zyzną i miękką w dotknięciu; wytrząsaią 
się zaraz na mieyscu, na taki sposób, aby sama trawa 
z korzeniami swoiemi została, chybaby z kiłkoletnich 
ziół ugnilych pokazało się pruchńo , które na bok się 
odkłada, i natychmiast używać go można. W prze- 
ciwnym razie, tyle się zabiera podobnego darnia, ile 
wymaga potrzeba,* i przenosi na mieysce, na którem - 
pruchnieć ma; kładą się iedne na drugie, do wysoko- 
ści łokcia iednego, a na dwa łokcie szeroko; dłu- 
gość wedle upodobania. Tę grządkę się przerabia, a 
ile się razy po niey puszczać będzie trawa; wypada 
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powtarzać tę robotę do póki wszystkie te zioła, do- 
skonale się nierozczynią , i dopiero na końcu drugiego 
roku bez obawy można użyć tego pruchna, dawszy mu 
się na kupach nieco wypocić; potem się przesiewa 
przez drobne sito, a dla nadania mu sypkości, czwartą 
część miałkiego dodaie się piasku; takowy pospolicie 
się znachodzi w bliskości gruntów rodzaynych ; między 
innemi piasek na brzegach morza iest nayzdatnieyszy; 
ale rzecznego używać'nieradzę ; takowy kompost, przy- 
daie się dla wszystkich roślin ziemi wrzosowey potrze- 
buiących, iako to: Borontom, Croweom, Proteom , Lam- 
bertiom, a czasem nawet i Erykom. Widziałem bo- 
wiem nieraz, że rośliny nędznie wyglądaiące w wrzo< 
sowey ziemi, w tey mieszaninie odzyskiwały zdrowie, 
Sida gigantea. Ogród Xcia Orleańskiego z na- 
sion Senegalskich w 1828 r. dostał to drzewko, któ- 
re tego samego roku w Grudniu zakwitło; pień iego 
iest prosty dwóchłokciowy, krzewinkowy , zielony, od 
słońca fioletowo zafarbowany , miękki w dotknięciu, a 
u wierzchu włochaty i rozgałęziony: liść serduszkowy 
zaokrąglony, karbowany, po obydwu stronach włocha-' 
ty, a na odwrotney, 5 do 7 żyłek maiący; kwiat samo- 
tny, a u samego wierzchu drzewa i galązek w wie- 
chę ułożony na krótkich szypułkach. Kielich z iedney 
sztuki o 5 listeczkach włochatych i szydłowatych, w koro= 
nie ma 5 płatków podługowatych, dwa razy dłuższych, 
iak listki kielichowe, z wierzchu różowych, z wyda- 
tnemi na odwrotney stronie żyłkami; rurka z prątkami 
i blizny są tak długie iak płatki. Wszystkie/części tey 
rośliny, wyziewaią mocny zapach konopi. Dostano iey 
do Anglii z Karakas 1826 r. gdzie ią trzymaią w go- 
rącey szklarni, a powoli się z sadzonek mnoży. 
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Cacalia cordifolia, wedle Kuniha. Na wiosnę 1826 
zasiewałem wielką ilość nasion Ameryki południowey, 
których część była zepsuta, a wszystkie żadnego nie 
nosiły nazwiska; mało ich zeszło, i wtey liczbie, 
była ta Cacalia. Korzeń ma główkowy zaokrąglony, 
pręty prawie łokciowe, seledynowego koloru, liść na 
długich ogonkach , płaski, serduszkowy, okrąglawy, 
a przy podstawie nieco graniasty, obwódka zawinięta, 
co mu nadaie kształt łyżki seledynowey; kwiaty są. 
wierzchołkowe na dlugich szypułkach, otoczone 4ma 
do 6ciu łuskami; dosyć są wielkie, bialego koloru, i 
różowo zafarbowane; maiąc ieden tylko exemplarz trzy- 
mam go w gorącey szklarni, lubo, w katalogach, An= 
gielskich uchodzi za gruntową roślinę. (Jaques.) 
Pan Camusć, poleca Amatorom dwa następuiące drze- 
wa, to iest, Ulmus pyramidalis, którego nie trzeba 
` mieszać z Ulmus modiolina i oxoniensis; iest to male 
piękne drzewko, w ostrosłup rosnące: wypuszcza gaa 
łązki w miotlę tak iak Topola włoska, liście na nim 
na cal są tylko długie, owalne, od dołu ukośne, z ob- 
wódką ząbkowaną; ale co go naywięcey od innych od- 
różnia gatunków, to iest, że pączki iego są dubeltowe, . 
i śnieżnege koloru na wiosnę się pokazuią. Stoiąc sa- 
motnie, lub w klumbach wielce stroią landszaftowe 
ogrody; przestaie te drzewo na naygorszym i krzemie- 
nistym gruncie, byleby tylko był suehy; choduie go 
iuż od lat kilku w ogrodzie królewskim. 

Ulmus rugosa. (Orme d Avignon.) Brzost z Awenio- 
nu. To piękne drzewo iest pierwszey wielkości, i od in- 
nych Brzostów się odszczególnia; naprzód pączkami 
grubymi, brunatnymi, kosmatymi, tępymi, i nadętymi; 
potem liściem wielkim elyptycznym po obu końcach, 
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szydłowatym , który głęboko iest ząbkowany, a na każ- 
dym ząbku drugi wyrasta: wiele ma żyłek bocznych, i 
równoległych: pówierzchnia iego iest płaska. Zachęcam 
Amatorów do nabycia takiego drzewa gdyż się im bę- 
dzie pewnie podobało. 


Niektóre postrzeżenia P. Collin wzgłędem xakladanią 
LANDSZAFTOWYCH OGRODÓW. 


Radzi on, aby wybierać na to równinę, albo 
stok pagórka z wystawą południową lub wscho- 
dową. Na płaszczyźnie przechadzki nie morduią , 
weselszą zarastaią murawą, i częściey się na nich zna- 
chodzi woda stanowiąca nayważnieyszą angielskich o0- 
grodów ozdobę. Za pagorkami mówią odlegleysze wido- 
ki, i urozmaicone przezrocza; ieżeli zaś wystawione są 
mniey więcey na południe, tę maią za sobą korzyść, że 
zasłaniaią ogród od wiatrów północnych, i zdrowsze 
nad nim krąży powietrze. lstotną iednak iest potrze- 
bą, ażeby taki grunt, na 13 łokcia miał warstwę do- 
brey ziemi; inaczey nadsypywanie iey z kosztem zna» 
cznym byłoby połączone. Za nim przeto przystąpi się 
do utworzenia na ogród planu, należycie się rozpatrzyć 
potrzeba w mieyscu, dla połączenia go ile możności, 
z widokami okolicy; zapewnienia przezroczów na przy» 
ientne przedmioty, a zakrycia przeciwnie tych, których 
niechcemy pokazywać. Nieradzę więc wykonywać pomy- 
słu iak tylko po istotnym przekonaniu się, że skutek na- 
dziei nie zawiedzie, wczem rozsądek i gust dobry 
powinny przewodniczyć, — Doświadczenie wpraw- 
dzie wystarcza do sądzenia o przedmiotach, wedle ich 
przyrodzenia, ale nienadaie nam ieszcze tey trafności, 
iakiey wymagamy po artyście, w podobnych zakładach 
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gdzie korzystać wypada w naydrobnieyszych szczegó- 
łach z mieyscowości, dla rozkładu przyzwoitego, Wy- 
strzegać się należy niesforney mięszaniny między par- 
tiami, które składać maią tę Angielszczyznę, a stosun- 
ki między niemi, z naywiększą dokładnością wyracho- 
wać się powinny, tak co do nasypisk, trawników, wody, 
gąszczów i ulic; wszystko zastósowane bydź powinno do 
rozcią głości iaką nadać chcemy takiemu/ogrodowi. Ša- 
dząc drzewa i krzewy, tyle każdemu zostawiać mieysca 
należy, aby się niedusiły: a gatunki tak mieszać z sobą, 
aby odrębnością swoią, kształtem i barwą liści, dosko- 
nale od siebie odbiiały. 

Tęż samą mieć trzeba także troskliwość w wybo- 
rze drzew , które samotnie stać maią. W zakładaniu 
gąszczów , tyle tylko próżnego mieysca zostawiać nale- 
ży , aby oddzielać rozmaite części, które iedną całość 
składać maią. Radzi także Francuzom, używania drzew 
liścia nieroniących, aby i w zimie zielonością swoią ba- 
wiły oko: iako to, Sosny, Świerki, Cypryssy, Cisy, 
Dęby hiszpańskie, Ostrolisty, Alaterny , Laurocerasus, 
it.d. Ale to się do naszych Polskich ogrodów przy- 
dać niemoże, gdzie z początkiem zimy, kończą się po 
nich przechadzki. — Ulic nienależy mnożyć bezpo- 
trzebnie, a ieżeli się bez nich nieobeydzie, nie wypa- 
da przynaymniey ie dawać w bliskości ogrodzenia , aby 
niezgadywano szczupłości zakresu. 

Podobnież starać się potrzeba, aby dla gości nie- 
były przechadzki morduiącymi; prowadzić ich niemożna 
po pagorkach, nawałnice bowiem zrządzałyby w nich 
ustawne szkody. Główne ulice powinny bydź szersze 
od innych, i nieco od środka zaokrąglone. Zaklada- 
iąc trawniki, wypadałoby im nadać ksztalt przyiemny, 
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na szrodku powinnyby bydź zaklęknione, aby się na- 
turalnieyszymi wydawały, Klumby darniami się obsa- 
dzaią, dla połączenia ich z trawnikiem, Unikać także 
potrzeba wszelkiey foremności, która morduie oko: ie- 
żeli zaś mamy w ogrodzie jezioro, wodospady, skały 
i inne fabryki dla ustroienia angielskiego ogrodu, trze- 
ba ie tak rozporządzić, ażeby niespodziewanie na ta- 
kowe gość natrafiał, a w przezroczu korzystnie się 
wydawały. Ogrody warzywne i kwiatowe, niepowin- 
ny składać tey angielszczyzny, tyłko stać odrębnie. 
Wreszcie w pierwszych dwóch latach nienałeżałoby 
spuszczać z oka tych plantacyi, od tego bowiem po- 
myślność zakładu zawisła, 


WYJĄTKI z REYDERA, 
Annalen der Blumisterrey. 


Pisząc o Liliach, uważa że w chodowaniu potrze- 
buią pewnego starania dla tego, że nie w stósownem 
wyradzaią się; doradza przeto aby ie trzymać w suchym 
i piaszczystym gruncie, a ieśli można, w ziemi wrzo- 
sowey, zimą zaś przykrywać na pół łokcia długim koń- 
skim nawozem, aco trzy lub 4 lat przenosić na insze 
mieysce. Twierdzi także, że wystawa południowa tym- 
że szkodzi, i lepiey się udaią w zacieniowanem miey- 
scu. Trzymać ie nawet w duniczkach można, i do po- 
koiów wnosić; ale po okwitnieniu z bryłą do ogrodu 
wkopywać ie potrzeba. Na pół/ćwierci glęboko sadzą 
się do ziemi, a nad niemi wysypuie się śpiczasty ko- 
piec dla odcieku wody. Lilie bowiem żadney niecier- 
pią wilgoci, 

Anagalis. Gauchheil. (Mouron) Kurzysładj T. MI. 
k. 274. Trzem gatunkom które opisnie, daie nad Fuch- 
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cyami pierwszeństwo, a dla piękności kwiatów, każe 
ich między Erykami Mimosa pudica, Jasminum trium- 
fans, Pancratium amboinense ustawiać. Uważa on że 
lubo 3 do Ach łat żyć mogą, w drugim tylko roku nay- 
pięknieysze miewaią kwiaty, poźniey zaś takowe wy- 
radzaią się, a przeto lepiey ich rozmnażać corok z na- 
sienia i sadzonek. W przezimowaniu, ieżeli są prze- 
lane, częstokroć giną; dla tego stawiać ie potrzeba 
przy samych oknach, i odwilżać tylko w ostatniey po- 
trzebie. Zasiewaią się w Marcu na inspekcie, a potem 
przesadzaią do duniczek, na liściową ziemię, 

Aby dobrze urosły, trzeba ich z wiosny co noe wno- 
sié do szklarni, a wlecie trzymać na południowey wy» 
stawie. 

Rosa banksiana. Wedle tego Autora niepowinna 
bydź nigdy strzyżona; w gruncie zaś u niego wytrzymuie. 

Clerodendrum viscosum, to samo co foriunalum, patrz 
Tom ILI na karcie 296. Dodaie Reyder, że tę nad in- 
nymi gatunkami ma zaletę, że częstokroć w zimie 
kwitnie i wonnością swoią napełnia szklarnią. 

Gloxinia schotii, którą Świeżo dostałem, różni się 
od Gloxinia speciosa kolorem kwiatu, który iest biały, 
i pokazuie się w Maju. 

Hesperis iMatronalis. fl: pl: Wieczornik damski z 
pelnym kwiatem, patrz w Tomie II na kar: 489, pokazu- 
ie się w białym, siwym, i blękitnym kolorze, i ma 
przyiemny zapach. Twierdzi Reyder, że Wieczornik 
z pełnym kwiatem, potrzebuie silney i od kilku lat 
znawożoney ziemi. Odmiana ta iednak, iczeli się o 
niey niepamięta, ginie przez zimę. Dla uniknienia te- 
go, następuiący podaie sposób. Po okwitnieniu tych 
roślin, w bliskości skopałem grządkę dobrze znawożo- 
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ną, na którey dawniey stały Lewkonie, a rozebra wszy 
roślinę na 8 lub 9 części, na teyże posadziłem: urzną- 
wszy zaś na nich wyższe łodygi, wtykałem ie iako sa- 
dzonki, a potem udeptawszy, obficie gdy było sucho 
kropilem., ,Grządka ta była zasłloniona od północy i 
zachodu, a Wystawiona na południe. Przy powtarza- 
mym polewaniu, wszystkie wesoło rosły tak dalece, 
Że ani iedna sztuka mi niezginęła. Na wiosnę zaś 
niektóre exemplarze, przenosiłem do duniczek, i sta- 
wiałem w pokoiach. Ostrzega przytent, że przesadza- 
nie tych Wieczorników, powinno następować zaraz po 
okwitnieniu, w jesieni bowiem przesadzońe nayczęściey 
giną. 

Trudność utrzymania tey odmiany przy zdrowiu 
przypisuie temu, że ią sadzono na lekkim gruncie, 
kiedy przeciwnie tłustego potrzebuie. 

Justitia bicolor. Ażeby obficie kwitła trzeba ią la- 
tem do gruntu przesadzać, w stanowisku południe- 
wem, a pod jesień wyimować do szklarni. 

Nerium Splendens. T. III k: 348. Wspaniały ten ga- 
tunek, ażeby obficie kwitnął stać powinien przez zimę 
w garbówce na ogrodowey ziemi, a w tedy po 7 lub 
10 w kupie pokaże kwiatów wielkości francuzkiey róży. 

Rezeda odorala. Ażeby dobrze kwitła potrzebuie 
aby corocznie na świeżey ziemi sianą była. Grządki 
kwiatowe radzi zacieśniać łatami, a na nich siać, na 
przemian Rezedę i piernwiosnki, ( Primula veris), które 
nietylko oko rozmaitością barwy swoiey bawią, ale i 
ogród wonnością napełniaią. Ziemia iednak pod nie- 
mi powinna bydź należycie znawożona, a sama grząd- 
ka mieć przyzwoitą wypuklość, 
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O cnopowaNiu PELARGONIÓW. 


Wszystkie gatunki podług P. Reidera wymagaią 
głębokiego i tłustego gruntu, a przed promieniami iar- 
kiego słońca powinny bydź zasłonione. Latem potrzebuią 
wilgoci i świeżego powietrza, zimą zaś trzyma się 
ie sucho. W zimney szklarni, na tyle nawet innych ro 
slin stać mogą, z wyłączeniem źrico/or, które wiele świa- 
tła i wietrzenia potrzebuie. Przezimował szczęśliwie Au- 
tor wiele gatunków w piwnicy między Georginiami. Wsze- 
lako z niektórymi iako to: P. roseuń, i tymi których prę- 
ty są zielne, a liście szorstkie, niemożna tak postępo- 
wać. Ziemia świeżo zwieziona Pelargoniom szkodzi, 
równie iak polewanie zaprawną wodą. Za pomocą 
zaś siewu, wiele nowych uzyskał odmian, równie do- 
brze i ż sadzonek rozmnażał, a te, z ukosa i ciasno 
iedne przy drugich w inspekt wtykał: przyięte zaś pod 
okna przesadzał do duniczek. Twierdzi nad to, że 
z nasienia pochodzące, daleko większe jak z sadzonek 
noszą kwiaty. Dla rozmnożenia na prędce szczegól- 
nego iakiego gatunku, wypada drzewko na płask sa- 
dzić winspekcie, naderznąwszy mu. gałązek, tak iak 
się to zgoździkami robi, a w 4 tygodnie każda z nich 
się zakorzeni. 

Capraria lanceolata. Pochodzi z przylądka Dobrey 
Nadziei, do dwóch łokci wyrasta; gałązki ma grania- 
ste, liście wąskie, i śpiczaste, kwiat na krótkiey szy- 
pulce, o 5 klapkach, wewnątrz iest biały, zewnątrz 
żółty, W otworze pomarańczowy. Dla bardzo przyie- 
mnego zapachu zaleca go P. Reider; zimney potrze» 
buie szklarni, a latem stać może na oknach w po- 
mieszkaniu. 

Lagesiroemia indica. Tom I. 578. Takie 


340 Lagestroemia. Lambertia. Liparia. 


same iak pomarańczy doradza autor chodowanie , to 
iest aby ią sucho i na tłustey trzymać ziemi. 

Od 10 lat iak ią mam w Niedźwiedziu, trzymałem ią 
koleią, to w gorącey, to w pomiarkowaney, to w zimney 
szklarni, a nigdym ią do kwiatu nie mógł przyprowa- 
dzić, bydź może dla tego, żem iey niedodał tlustey 
ziemi, : 

Lamiertia formosa, patrz w T. TII. k. 251. Radzi ią 
trzymać w szklarni zimney, i tak postępować iak z 
Pomarańczą. Potrzebuie łekkiey w prawdzie, ale tłu- 
stey ziemi, a latem wiele wody. W pokoiach nawet 
zimować może. 

O chmielinhowych roslinach po szklarniach zimowanych. 
Doradza autor stawiać przy oknach zimney szklarni: Tro- 
teść chińską Asclepias carnosa, pomiędzy dwoma Kożea- 
mt. Długie i liściami obrosłe tych roślin wici, odbiiaiąc 
przyiemnie, nietylko zasłonią okna, ale po suficie pro- 
wadzone bydź mogą; zwłaszcza, ieżeli w przestronem 
naczyniu i na ziemi dobrze zwiezioney stoią, a w te- 
dy wypuszczą dziewięciołokciowe rzuty. To samo ma 
się rozumieć o Dzielzaminie: arabskim Sambak, ieźli 
iest do teyże Trojeści zbliżony; gdzie przez całe lato, 
mnóstwem wonieiących kwiatów , odszczogólni się aż 
do poźney jesieni, Te same gatunki P. Reider z ró- 
wnie dobrym skutkiem utrzymywał w pokoiach swoich. 
Passiflora holosericea, w skrzyniach gorących dobrze- 
ściany okrywa, i mnogie kwiaty rodzi. 

Liparia spherica. Tom III ke 608. trzyma ią P. 
Reider na nawoźney ziemi w zimney szklarni, latem 
zaś na oknach w pomieszkaniu swoiem; corocznie zaś 
odmienia iey ziemię, która im iest tłustszą tem wię- 
cey drzewko kwitnie. 
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Pancralium mariltimumt tlliricum, ażeby dobrze kwi- 
tly radzi Autor wysadzić pod gołe Niebo, w uchylu 
od wiatrów, na tłustey ziemi, które często kropić na- 
leży, a z początku na noc dzwonami przykrywać. 
Wszystkie zaś inne gatunki sadzi do wielkich dunie, 
tłustą ziemią napełnionych , i takowe zakopuie w gar- 
bowkę w gorącey szklarni; ażeby bowiem kwitły, po- 
trzebuią ciągłego zaduchu. Po okwitnieniu zaś wyno- 
szą się do zimney szklarni, gdzie corocznie im ziemię 
odmieniać należy; naydogodnieyszą zaś bylaby ta, któ- 
raby na rok przed tem, krowieńcem była wzmocniona. 

Dla Liliów narcysowych (Crinum:) podobne dora- 
dza chodowanie, toiest: tlustą ziemię, zakopanie w 
garbowkę, częste latem polewanie, zaduch i słońce. 

Stevartia malachodendron, T. LIL 490. wedle P. Rei- 
der, kwitnie przez całe lato w pokoiach, ieżeli stoi 
na tłustey ziemi, i często się polewa. Kwiat iego wiel- 
ki, biały, frandzlowaty, z purpurowymi wzorkami, 
wielkości kwiatu ślazowego, wytrzymuie w Niedźwie- 
dziu pod golem Niebem na torfowey ziemi, ale ieszcze 
dotąd nie wydała kwiatu. 

Neotia speciosa. Ciągle stać powinna w garbówce 
na wrzosowey ziemi, mimo tego iednak nie co rok 
kwitnie. 

Gordonia pubescens. Wedle P. Reider powinna stać 
na nawoźney ziemi, i często bydź polewaną: pewniey 
zaś pod szkłem kwitnie, kwiat iey wielki, nayprzyie- 
mnieyszy wydaie zapach, u mnie na torfowey ziemi 
stoiąc, doskonalegprzezimował, a i nasienie tegoroczne 
mi zeszło. 

Dianthus pulcherrimus. Dwuletni gatunek, na pół- 
ewierci wysoki, rośnie piramidalnie, albo krzakiem, 

PoszxT 1v. 33 
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kwiaty iego w kształcie goździka brodatego, są kolo- 
ru z czerwona purpurowego, i nayprzyiemnieyszą wy- 
ziewaią wonią, rachować go można mięczy celnieysze. 

Jasminum triumfans v. revolutum. corocznie w Niedźa 
wiedziu kwitnie rozpięty na ścianie zimowego ogrodu, 
i nayprzyiemniey pachnie, Tom III na karcie 291 twier- 
dzi P. Reider że potrzebuie tlustey ziemi, kiedy u mnie 
przeciwnie na lekkiey stoi. W czasie kwitnienia ob- 
ficie go podlewać radzi. Wszystkie insze Dzielzaminy, 
gdy są w grunt przesadzone, nierównie obficiey kwi- 
tną , ale powracaiąc do szklarni, potrzeba ie przy sa- 
mych oknach stawiać, aby niezaginęły. 

Jasminum grandiflorum. Pospolicie niewiele wyda- 
ie kwiatów, chyba że przez zimę stoi w garbówce, i 
ma dużo światła. W tedy doskonale pędzi na kwiat, 
dla zapachu pospolicie wnosi się do pokojów. 

Chodowaniu Kaklusów poświęca Autor kielkanaście 
kartek, w których między inszymi twierdzi, Że pię- 
knieysze gatunki wymagają ciągłego zaduchu, aby co- 
rok obficie kwitły, inaczey ieden lub dwa na nich się 
tylko ich pokaże; temczasem olbrzymie gatunki He- 
vagonus, peniagonus, i lelragonus niekwitną, dopóki 
do pewnego nie doydą wieku. W ogóle wszyst- 
kie potrzebuią wiele światła, i dla tego niemogą stać 
w Trebhauzie zacieniowane. Nayprzyzwoitsza dla nich 
iest ogrodowa ziemia, dobrze z piaskiem rzecznym, i 
zwierem przemieszana; dla tego aby się koło korze- 
ni, nieklupiła, naczynia zaś w których stoią, po- 
winny mieć wiele dziurek, aby tem łatwiey wilgoć od- 
ciekala, inaczeyby przechodziły w zbutwiałość. Naczyń 
się im nieodmienia, chyba Że zupełnie włuknami ie 
napełniły; w tym tylko przypadku przesądzaią się do 
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większego, bez tykania korzeni. Doradza także Reider 
aby z wiosny tę ziemię przykładać krowieńcem, tym 
bowiem sposobem wielkokwiatowy Cactus daleko le- 
piey kwitnie; a ziemia pod nim nie zasycha.  Niedo- 
znaiąc bowiem rosy ani polewania, a z iałowey tu 
ziemi niemaiąc wiele pomocy, krowieniec ten, wszyst- 
kiemu zaradza; ma się iednak rozumieć, że ten gnoy 
dotykać się bezposzrednie sznurów niepowinien. — Po 
okwitnieniu P. Reider wynosi Kaktusy pod gołe niebo, 
i stawia w południowem stanowisku, ażeby doznawa- 
ły rosy, a iednak przed deszczem były płachtami za- 
słonione , co sprawia, że na drugi rok kwiatami się o- 
krywaią. Utrzymuie on nadto że Cactus speciosus ù spe- 
ciosissimus są iednym tylko gatunkiem, kwitną przez 
48 godzin, kiedy Cactus alatus przez 14 dni dochowu- 
je kwiaty swoie. 


O PRZESADZANIU ROŚLIN DO WIĘKSZYCH NACZYŃ. 


Gdy przesadzanie to, oboiętnem dla zdrowia roślin 
nieiest, za nim się do niego przystąpi, przekonać się 
nayprzód o potrzebie należy; z bryłą przeto powinien 
wydobydź ogrodnik drzewka, a obeyrzawszy, dopiero 
przesadzać te, któreby włuknami, swymi duniczkę za- 
pelniły. 

W tym celu wideikami się wydłubuie, spłoniona 
larw! ziemia, żadnego nieurzynaiąc prócz 
włukien nadpsutych, poczem do naczynia świeżą zie- 
mią napełnionego drzewko z bryłką się wsadza, do- 
strzegaiąc troskliwie ażeby niebyło większe iak wy- 
maga potrzeba. 

Przekonał się P. Reider że przesadzanie wiosienne 
roślin, chociażby o tey porze kwitły, naylepiey odpo- 


344 O przesadzantia voslin. 


wiada temu celowi, gani przeto zwyczay powszechny 
ogrodników , którzy takowe w Sierpniu przesadzać zwy- 
kli, a to z przyczyny, że gdy iuż do tego czasu 
większa część roślin okwitła, na cóżby im się świeża” 
ziemią, i obszernieysza duniczka przydała? owszem 
gdy po okwitnieniu, z woli przyrodzenia każda rośli- 
na odpoczywać musi, dla tego samego potrzebuie 
mniey pokarmu i wody. Pocóż więc spoczywaiącą dra- 
źnić roślinę. Odpowie kto że trzeba ią wzmocnić , a- 
by przez zimę wytrzymać mogła: ale czyż w szklarni 
potrzebuie tego wzmocnienia, ieżeli pędzić iey na wcze- 
śnieyszy kwiat niechcemy? W ogóle każda roślina , ma 
od natury pewny czas wymierzony dla odpoczynku, 
którego ieżeli ogrodnik nieprzerywa , weseley rość bę- 
dzie i kwitnąć o przyzwoitym czasie. Ztąd zaś wy- 
nika, że tylko o tey porze, wzmacniać ią potzeba, a 
nie w tedy, kiedy przyrodzenie odpoczywać iey każe. 
Gdy przesadzanie w Sierpniu, bez skrocenia korzeni 
obeyść się niemoże, niema podobieństwa aby przed 
zimą rany się te zagoiły, i zabeśpieczoną przez zimę 
była roślina, zwłaszcza, ieżeli zbywa ogrodowi na 
szklarniach , i skrzyniach gorących. Z tych przeto po- 
wodów twierdzi, że gdy po przesileniu dnia z nocą, 
ciepleysze bywa słońce: rośliny ruszać się zączynaią, 
a taki czas naywłaściwszym iest do ich przesadzania, 
ponieważ iest to pora, w którey się nayskteczniey 
pomaga naturze , przez dodanie świeżey ziemi i nawo- 
zu który od Ńierpnia bylby iuż całą moc swoią u- 
tracił, i przez zimę na próżno spoczynek roślinie prze- 
rywał. Do tego między niemi wiele iest takich, mia- 
nowicie zaś soczystych i zielnych, którym nawóz nie- 
zmiernie szkodzi, bo gdy niedobrze rozdzielone cząstki 
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iego są w ziemi, wzniecaią w niey wielką fermentacyą, 
i w niewłaściwym czasie przebudzaią roślinę, że się 
zaś w tym stanie obeyść niemoże bez wody, a polewa- 
nie zimą iest niebeśpieczne , postępowanie więc takie, 
gwałcąc przepisy przyrodzenia, osłabiać musi roślinę. 

Tak długo iak spoczywa, nieszkodzi iey wypło- 
niona ziemia, pa którey stoi, a w tym stanie bezwo- 
dy, światla i powietrza, obeyść się łatwiey może. A tak 
dlugo iak te żywioły w równym stosunku działaią na 
organizm rośliny, takowe w zdrowiu niedoznawaią u- 
szczerbku. W obronie dawnego zwyczaiu przywodzą 
ogrodnicy, że ponieważ ina końcu Lipca i przez cały 
Sierpień, inney w ogrodzie niema roboty iak podlewać 
i plewić, więcey przeto pozostaje im czasu ‘do przesa- 
dzania: ale na to się odpowiada, że i w Lutym ie- 
szcze mniey maią zatrudnienia, a byleby roztaioną 
po szklarniach przysposobić sobili ziemię,j z pośpiechem 
póydzie robota. Zarzucaią nadto, że gdy niektóre ro- 
śliny, mianowicie zaś cebulowe maią się na kwiat w 
tey porze, odmiana duniczek przerwałaby ich kwitnie- 
nie. Odpowiada na to P. Reider, że byleby w korze- 
niach nie były kaleczone, i dobrane było naczynie, 
niezawodnie i daleko silniey kwitnąć będą. Są’ rosli- 
ny, które corocznego przesadzania niepotrzebuią, i 
którym takowe nietylko, nieiest potrzebne, ale ieszcze 
szkodliwe. Gdyby przeto takie się znaydowały, albo 
czasu zabrakło do przesadzania wielu innych; doradza 
Autor, kłaść na 'wierzch duniczki nawóz, twierdząc 
Że od kilkunastu lat, używaiąc tego sposobu, rośliny 
iego nietylko corocznie kwitły, ale nawet wzorowe, i 
pysznieysze od innych wydawały kwiaty. 
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Niezawodną iest prawdą, że te tylko zdrowo prze- 
zimować mogą którym spoczynek niebył przerwa- 
ny; wyimuią się iedynie od tego prawidła gatunki 
zwrotnikowe, które w roślinieniu niedoznawaią w oy- 
czyznie swoiey przerwy. Przy takiem roślinieniu widu- 
iemy między zwrotnikami, te'same rośliny w olbrzy- 
mim wzroście, które po naszych szklarniach w karło- 
watym tylko pokazuią się, stanie. Dowiedzioną bo- 
wiem iest rzeczą , że sztuka zastąpić dostatecznie nie- 
może, takowego przez zimę roślinienia, ponieważ przy- 
iąwszy za zasadę, że doskonałość wegetacyi zawisła, 
od zobopolnego działania wszystkich żywiołów, przeko- 
nać się możemy Że pod naszą strefą, tym warunkom 
zadosyć uczynić, niebylibyśmy w stanie. Bo czylibyśmy 
mogli utrzymać ciągle w zimie po szklarniach ciepło 
na 30 stopniach, a dopieroż dodawać roślinom, tyle 
światła i świeżego powietrza iak w lecie. 

Naystarannieysze bowiem chodowanie po Trebhau- 
zach, niezbliża się do tego punktu; bo nigdy przez zimę 
światła zastósować niemożna do cieplika, a przeto gdy 
Żywioły wspomniane, wciągłem zostaiąc nieporozumie- 
niu, organizm roślin musi na tem koniecznie cierpieć. 
Ztąd wnosi, że gdy zimowanym roślinom, naymniey- 
szy tych żywiołów zostawuiemy udział, postępuiemy be- 
śpieczniey, iak gdybyśmy ich działanie natężali. Wczem 
tak się miarkować należy, aby roślin nieprzeziębić, 
wszelako tyle dodawać im tylko ciepła, o ile światła 
maią. W czasie spoczynku roślina na siłach swoich 
nietraci, stósowniey będzie przeto i wygodniey nie- 
przerywać iey spoczynku przez draźnienie, dopóki za 
pokazaniem się słońca i ogrzania powietrza, żywiołom 
tym, nieprzywroci się dzielność, co pospolicie po- 
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czyna się z wiosny, o tey bowiem porze światło i cie- 
plo, stoiąc na równowadze , uśpione budzi rośliny. 

W Lutym przeto odmienić iuż możemy w duniczkach 
ziemię i w puszczać powietrze do szklarni, a tem sa- 
mem pobudzać roślinienie, które się przyśpieszy, gdy 
przeniesiem niektóre do szklarni. w których pędzą się 
nowaliie. Bo gdy przybywa im światła, i odnowioną 
maią ziemię, wypada zaraz mocniey im palić, i obfi- 
ciey iak bywało w zimie polewać ;*co ieżeli się stanie, 
raptownie podnosić się będą, a poźniey sama natura 
sztukę zastąpi, W jesieni zaś gdy mimo naywiększe- 
go starania, dokazać tego trudno, odmienienie przeto 
duniczek w tey pórze roku, celowi bynaymniey nieod- 
powiada. Dla uniknienia wszelkich niedogodności w 
przesadzaniu wiośnianem, tych roślin które w tym sa- 
mym miesiącu kwitnąć maią, iuż się nieprzesadza, ale 
zdeymnuie się z wierzchu aż do korzeni wypłoniona zie- 
mia, i nasypuie świeża, potem takowa przykrywa się 
świeżym krowiehńcem, a ten się znowu ziemią przy- 
prusza, ztą iednak ostrożnością , aby tenże ani korze- 
ni, ani pręta rośliny bezpośrednio niedotykał. 

Wystawić sobie łatwo można, dobre. skutki tako- 
wego nawozu, który wzniecaiąc nadzwyczayną fermen- 
tacyą, nietylko dodaie roślinie więcey pokarmu, ale 
ią ieszcze przymusza, do wsiąkania więcey soków, a 
tem samem nabrania siły. 

Doświadczamy tego, na dyniach, pszenicy, karto- 
flach etc. które ieżeli świeżym nawozem na wierzch 
wzmocnione będą, nierównie prędzey rosną , i większy 
wydaią pożytek. Czyniąc to iednak, starać się powi- 
nien ogrodnik tyle dodawać im światła, ciepła, wil- 
goci, i powietrza ile ich wymaga takowa fermenta- 
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cya; przez co oszczędza sobie roboty a roślina się 
wzmacnia. Wierzchowe to nawożenie świeżym gno- 
iem, Żadney niemoże przynieść, szkody, długie bowiem 
doświadczenie, przekonało P. Reidera o tem: bo na- 
wóz takowy, działa tylko tak dlugo, iak samo rośli- 
nienie, a przestaje bydź skutecznem po okwitnieniu: 
w tedy ziemia w duniczce żadney iuż siły niema, a to 
się zgadza z przytoczoną zasadą. Obawiać się nietrze- 
ba, aby polewaiąc duniczkę, części tłuste nawozu z 
wodą nie spływały, owszem dla tego idą głębiey, i 
za każdą razą, odnawiaią fermentacyą , za pomocą 
którey, korzenie wsiąkaią, potrzebne soki, a zbytnie 
przez poty wyziewaią. Tak znawożone drzewka, w cza- 
sie odnowionego roślinienia swego, więcey wody po- 
trzebuią; a im więcey doznaią wilgoci, tem bardziey 
się wzmacniaią. W przesadzaniu jesiennem, nie mo- 
gą doznawać tego dobrodzieystwa, ponieważ przed 
rozpoczęciem wegetacyi, iuż tea nawoż siłę swoią u- 
tracił, a przeto wzmacniać iey niepotrafi, w tey wla- 
śnie porze, kiedy naywiększego wzmocnienia potrze- 
bnią. Co się dotąd mówiło ściąga się tylko, do roślin 
w zimie odpoczywaiących, a nie do tych, które i w tey 
porze wegetować nieprzestaią, takowym bowiem, tak 
słaby stopieh ciepła dodawać potrzeba, aby tylko przez 
zimę wyżyć mogly, i tak mp. Wolkameria Asclepias 
carnosa, Caclus speciosus. wszystkie gatunki Me- 
zembrianihemów, Ixora, Harachia, Plumbago rosea. 
Hibiscus rosa Sinensis, i t. d. przestają na 7miu sto- 
pniach zimowego ciepła, kiedy im 25% do 30° kwitnie- 
nia potrzeba. Mocne rośliny, które od dawnego cza- 
su, obeznały się z naszą strefą, zimno trzymać nale- 
ży, Te zaś które dostaiemy z Brezylii, nowey Hol- 
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landyi, Indyów , Chin, i Japonu , niebeśpieczho byłoby 
w pierwszym zwłaszcza roku trzymać tak chłoduo; 
poźniey bowiem, tę samą roślinę, a bardziey ieszcze 
pochodzące z niey flance, do zimnieyszego chodowa- 
nia przyuczyć można. Większy bowiem cieplika sto- 
pień ułatwia rozmnożenie roślin, i chorowite uzdra- 
wia: roślina, długi czas spoczywaiąc, niemoże w 
wzroście dogonić tych, które ciągle wegetuią. Nie- 
zawodną także iest prawdą, że roślina w duniczce sto- 
iąca, ieżeli włuknami swymi ią zapełni, wegetować 
przestanie, i żadnych niewyda kwiatów; a ztąd wyni- 
ka potrzeba przesadzania iey do obszernieyszego na- 
czynia, z tą iednak ostrożnością, aby ie kłaść do naczyń 
nie zbyt obszernych: w takowych bowiem  Hryki, 
Gardenie, Kamelie, Banksye i wiele innych nędznieią; 
a ieżeli kwiat zawiążą, takowy, przed rozwinięciem 
opada. Nawożenie zaś wierzchowe duniczek, zmniey- 
sza potrzebę przesadzania: gnóy bowiem dzielnością 
swoią, zastąpi przydanie nowey ziemi, i dla tego na 
małey duniczce przestać roślina może; co ieszcze i tę 
przynosi korzyść, że korzenie zamiast przedłużenia się, 
pędzą do góry. Wiele iest iednak gatunków , które ta- 
kowego niecierpiałyby nawożenia, liako to Cactusy 
Crassułe. i wszystkie tłuste drzewne rośliny: przeciw- 
nie zaś Róże, Goździki wszystkie kwitnące pod go- 
łem niebem zioła, naprzykład: Lewkonie, Wolkamerye, 
Jasśminy, Balsaminy, Astery, Tagetes, Psianki, O- 
stróżki, Barwinki i t. d. w nawozie maią upodobanie, 
takowy iednak niepowinienby bydź inny iak tylko z li- 
ściowego pruchna, 

Tenże przywodzi w dzienniku swoim metodę P. 
Anders sławnego w Niemczech ogrodnika, w chodowa- 
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niu Erykow Banksiów , Proteów i tym podobnych ro- 
ślin, który wyłącznie się poświęca. 

Ustawia on w lecie Eryki swoie, w stanowisku, 
gdzieby od wiatrów były zasłonione, i zawsze równey 
doznawały temperatury, a te gdy przez zimę równie 
troskliwego doznaią chodowania, piękne te drzewka 
wesoło rosną, i kwiatami oblepione bywaią. Na prze- 
zimowanie ich używa, skrzyni w ziemi zagłębioney z 
wystawą na południe i zachylu od północy, tudzież za- 
chodu. Tylna ściana tey skrzyni ma 6 łokci wysoko- 
ści, a przednia półtrzecia; 10 łokci iest długa, a 54 
szeroka; ściany iey są murowane, a podłoga kamien- 
na, że zaglębiona iest w ziemi; dla tego rośliny te przy- 
zwoitego w tey porze doznaią ciepła, Okna leżą na sa- 
mey ziemi, a z tyłu nad nią na łokieć się tylko po- 
dnoszą; szkło w nich iest białe, a szyby na siebie za= 
chodzą, dla tego aby woda lepiey spływała. Po 10 wscho- 
dach, spuszaią się do skrzyni: dla wszelkiego iednak 
bespieczeństwa, z sąsiedzkiey szklarni, wpuszcza się 
ciepło blaszaną rurą, rzadko przecież ziawia się tego 
potrzeba, gdyż ciepło w zaglębioney skrzyni, dosta- 
teczne iest do przezimowania Eryków. Podłoga ka- 
mienna wysypana bywa piaskiem, w którym Eryki z 
Pelargoniami się zagłębiaią: w chodowaniu tychże sta- 
ra się P. Sander nadać im tę samę temperaturę jakiey 
w oyczyznie używały; a ta się zbliża do włoskiey i 
hiszpańskiey, 

Uważaiąc ich za leśne rośliny, dodaie im: nieco wil- 
goci, w przekonaniu, że suchość ich zabiia, a dla te- 
go że między drzewami, w kraju swoim, i od wiatrów 
są zasłonione wnosi: że gwałtownego wietrzenia 
iepotrzebuią; że południowe słońce im iest pree, 
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€iwne, że cień lubią, a przed deszczem powinny bydź za- 
słonione. Piasek w którym są zakopane mocno się skra- 
pia, a przezto duniczki dłużey wilgoć zatrzymuiąc, tak 
czestego niepotrzebuią polewania. Mimo tego iednak 
codziennie nieco ich odwilża, a ziemię w duniczkach 
mchem przykrywa, ażeby tak prędko niezasychala. 

Niezaprzeczaiąc długiemu doświadczeniu P, Sander, 
nieradzę iednak Czytelnikom moim trzymaćsię ściśle tych 
przepisów, bo na fałszywych są oparte zasadach. Hry- 
hi bowiem z Przylądka dobrey nadziei pochodzące, nie 
w lasach których tam niema, ale raczey na nagich gó- 
rach, i wydmuchach, a niektóre gatunki na bagnach 
rosną. W takich zaś stanowiskach, gwałtownego prze- 
wiewu doznawać muszą; własne zaś doświadczenie mnie 
nauczylo, że zgęszczone powietrze nietylko Erykom, 
ale wszelkim przez zimę wegetuiącym drzewkom nie- 
zmiernie iest szkodliwe; twierdzę przeto że Ziemlanki, 
czyli skrzynie w ziemi zagłębione, są dla nich niestó- 
sowne. Przyznaię wprawdzie że wiatr Erykom szko- 
"dzi, ale dla tego, odświeżać powietrze im należy. 

P. Reider daley pisząc o Hrykach, twierdzi, że tyl- 
ko 2 do 6 stopni ciepła na ciepłomierzu Reaumura po- 
trzebuią, i sądzi że nawet w zimie, wpuszczać należy 
do nich powietrze), przez otwarcie w oknach kwater, 
a począwszy od Kwietnia, kiedy słońce świeci, uchy- 
lać potrzeba drzwi i okien, dla,tem mocnieyszego prze- 
wietrzenia; włsamo zaś południe;, cieniuią się takowe 
okna. Zwiosny zaraz wynosi P. ReiderHrykż pod go- 
łe niebo, i ustawia na rusztowania, zawieszaiąc nad 
niemi dach płocienny, który ich tak od deszczu, iak od 
jarkiego słońca zasłaniać powinien. Uznaie iednak, że 
zdrowieyby im było latem stać w piasku, gdzie ró- 
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wneyby doznawały temperatury, i w takiem stanowi- 
sku, wytrwać by mogły, aż do mrozów, — Utrzymu- 
ie nawet, Że gdybyśmy dosyć mieli wrzosowey zie- 
mi, aby nią napełnić przeznaczone dla Hryków szklar- 
nie, mogłyby się obeyść bez duniczek, a wsadzone w 
takową ziemię weseley by nierównie rosły, W tem 
razie, na kamienną posadzkę sypie 6 calów wrzoso- 
wey ziemi, w którey młode Krykż sadzić się powinny 
w przyzwoitych ustępach; nieradzi przeto P. Reider 
Niemcom trzymać się metody P. Noissette, ani tey któ- 
rą Loudon Angielskim ogrodnikom (doradza, przepisy 
te bowiem, dla Niemiec nie służą z przyczyny, że 
wiele roślin w Anglii i Francyi stoią pod gołem nie- 
bem, które w Niemczech 'zimować należy w szklarni, 
W]samychJnawet Niemczech po prowineyach co do tem- 
peratury niezmierne zachodzą różnice, bo gdy w Wiirz- 
burgu, wszystkie odmiany Piwonii drzewney, Azalee 
Rododendrony , Kalmiie Magnolie, i wiele gatunków 
Wrzosów , stoią w gruncie, my w okolicach Norimber- 
gi niemożemy sobie tego bezkarnie pozwalać. Kiedy 
to iednak P Reider pisał, niedomyślał sięże w zimniey- 
szey daleko Polsce, ogród Niedźwiedzki te same ga- 
tunki pod gołem niebem od lat kilku iu% przezimował; 
z resztą dalsze przepisy iego, zgadzaią się z tymi, o 
których w pierwszych poszytach wspominałem. Przy- 
tacza on między innymi że na początku Maja, wtykać 
się powinny sadzonki, do pruchna torfowego, 'prze- 
mieszanego z 4 gliny i piasku, że każda sadzonka 
mieć powinna piętkę przeszłorocznego drzewa, a przy- 
naymniey cwierć cala bydź długą. — Nayostrzey- 
szym nożem, urzynaią się takowe, a kołeczkiem, iak 
dzbło słomy cienkim, wytłaczaią się na grządce dziur- 
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ki, do których wchodzić powinny. Jeżeli taki rzut, 
ma kolanko, czyli raczey nabrzmiełość , przecina się 
w tym samem niieyscu, a w tedy (z takowey nabrzmia- 
łości, sadzonka wypuści włukno, te zaś, dopó- 
ki się nieprzyimą, przed słońcem powinny bydź za- 
słonione  inaczey wyschnąwszy zawiodłyby nadzieie 
ogrodnikr. W Anglii przzięte, przenoszą się do 
duniczek 4 do 6 cali wysokich, a 3 cale „szerokości 
maiąeych i takowe, w ciepłem ale zacieniowanem sta- 
nowisku, a poźniey iuż między starymi ustawiaią się: 
P. Sander w gorącey szklarni wtyka swoie sadzonki 
a na początku Czerwca,iuż mi pokazywał zakorzenione; 
ale trzymał ie pod dzwonami w stósowney ziemi duni- 
czki po brzeg we mchmu zanurzaiąc pod którym był nawoz 
koński. Ńprzeciwia się zaś temu własne moie doświad- 
czenie, trzymaiąc się bowiem tego przepisu, w Sierp- 
niu dopiero wtykałem sadzonki moie w gorący in- 
spekt, ale mi się ledwo setna część przyimowała, a 
przyięte, dostatecznie niezadrzewiawszy w zimie ginę- 
ły. Od 2 lat dopiero gdy nie w Sierpniu, ale na 
końcu Kwietnia na zimnym inspekcie pod oknami i 
dzwonami w Niedźwiedzia wtykać Eryki zacząłem, 
wszystkie się prawie przyięły, a WDR miały 
ezas przed zimą zadrzewieć, w takim zaś stanie, z 
szczęśliwie przebyły, 

Morea norciana. Tom II. k. 200 potrzebuie we- 
dle P. Reidera wielkiey dunicy, napełnioney mieszani- 
ną, przez pół ziemi torfowey, a przez pół inspekto- 
wey, a lubo w każdey zimney szklarni, a nawet i 
w pokoin przezimować może, ieżeli iednak chcemy aby 
w zimie zakwitła, trzeba ią trzymać w bliskości okien, 
przez lato wynosić się na dwór może, obficie polewa- 
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ią się wezasie kwitnienia, i zawsze na iarkiem słoń- 
cu stać powinny, inaczey iuż zawiązane kwiaty by o=- 
padły. 

P. Reider następuiące odmiany Pelargoniów poleca 
„Amalorom : 

P. Eximium kwiat iego na tle różowem z wzorkami 
purpurowymi, 

P. horlenstotdes. Kwiat wielki biały, fioletowo 
wzorkowany, (P. Imperator Alexander) ma dwa płatki 
na tle fioletowym, purpurowo wzorkowane , trzy mniey- 
sze iednostaynego koloru, Duchesse de Gloucester. Kwiat 
z czerwona fioletowy, z ciemno purpurowymi wzorka- 
mi, i plamami. 

P. Prince Coburg, Lampstonia, Nimphen kóniginń , 
Prinz von Oranien, i gloriosum. -Te wszystkie odmia- 
ny w Bawaryi się urodziły. 

Plameria alba i rubra. (Skrzętnica) Franchipanier 
T. V. karta 225. że dość rzadko po ogrodach kwitną, 
podaie P, Reider, względem ich chodowania, następu- 
iące przepisy; 

+ Pochodząc z wysep południowego morza, stać cią- 
gle powinny w garbówce; a naywłaściwiey w skrzy- 
niach; sadzą się w dużey dunicy, napełnioney tłustą, 
a iednak miałką ziemią, latem polewaią obficie; Mno- 
ża się z sadzonek w skrzyni pod dzwonami. Tam wty- 
kaią się na tłustą inspektową ziemię, z trzecią częścią 
gliny. — Przed iarkim słońcem takowe sadzonki cie- 
niować potrzeba, a iak zakwitną nayprzyiemnieyszy 
pomarańczowy wydaią zapach. 

Passiflora princeps. patrz T. IV. k.429. Męczenni- 
ca naczelna: gatunek ten wedle P. Reidera powinien 
stać w garbówce, na bardzo tłustey ziemi, ile bydź 
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może naybliżeyfokien, po których się wspinać będzie ; 
sadzonki wtykane bywaią pod dzwony na gorącem 
inspekcie: 

Nicandra anomala. Wielki i prawdziwie piękny 
krzew, niedawno z Nepaul sprawdzony; dla beśpie- 
czeństwa, zimuie dotąd w szklarni, ale wedle wszel- 
kiego podobieństwa, przy obwiązaniu wytrwa pod go- 
łem niebem. 

Z miesistego nakształt Rzepy korzenia, wypuszcza 
póltrzecia łokciowe pręty zgałązkami graniastymi, liść 
ma ogonkowy owalny, siedm calów długi, 4 szeroki, 
ostro zakończony, powierzchu gładki, spodem kutnero- 
wy, kwiat ma dwucalowy na szypułce, z kątów liści 
wychodzącey w kształcie zwieszonego dzwonka, półcala 
bywa długi, cal szeroki, o pięciu płatkach, płytko 
wykroiony; które z początku są zielone potem żółte, 
nakoniec purpurowe; cała roślina, podobnie iak kwiat, 
są włochate; kielich ma także graniasty, o Ściu ząb- 
kach. Na piaszczystym gruncie naylepiey się udaie. 
Mnoży się z nasienia ikorzonków rozbierania, Ńadzą 
go z wiosny na rabatach, a pod jesień korzeń wyimu- 
ią dla przezimowania w Oranżeryi. 

Cacalta salicina. Drzewko 4ro łokciowe /przyie- 
mnego kształtu z sterczącymi gałązkami, liść lance- 
towy od 4ch do ciu cali długi, 9 linii szeroki, kar- 
bowany, w zakończeniu tępy, nieopadaiący, z wierz- 
chu iasno zielony, spodem bawelniasty i srebrny, 
z wydatnymi żyłami; kwiat drobny żólty w gronkach 
w podobieństwie do MMoszenków, należy do szklarni zi- 
mney, gdzie na wrzosowey ziemi rośnie; z sadzonek i 
odkładania się łatwo mnoży. 
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Rododendrum azałoides odoratum. Odmiana ta tem 
się od początkowego gatnnku odróźnia, że gałązki ma 
prostsze i wysmukleysze, w liściu zaś Że iest dłuższy 
i do Brzoskwiniowego podobny; a nadewszystko tem, 
Że wydaie kwiaty w kolorze biało fioletowym, które 
pachną nayprzyiemniey wanilią, i żóltym fłałkiem. Na 
ten sam sposób choduie się iak reszta rodzaiu+ 

Gnidia imbricata. Drzewko 2ch łokciowe, gałązki 
ma włochate wysmukłe, liść drobny na krzyż wycięty 
ściśle na siebie zachodzący, wypuszcza w Maju kwiat 
drobny z dlugą i udatną szyiką; potrzebuie widney 
szklarni i ziemi wrzosowey, mnoży się z sadzonek i 
odkładania. 

Petrophilla triloba. Drzewko 14 łokciowe, liść na 
nim iest mięsisty łykowaty, w ksztalcie klina utrąco- 
nego, trzema klapkami ostrymi zakończony, zieloność 
iego iest seledynowa, i u dołu spływa w ogonek; kwiat 
pokazuie się w Maju na misie brożkowey pod przysad- 
kiem łuskowatym wzdłuż skupionym, szyika nitkowato 
wysmukła, 9 linii długa, zakończona 4ma klapkami za- 
winiętymi, z każdy z nich podnosi się prątek pyłkowy, 
slupek w kształcie pałki wznosi się na 2 linie pod nad 
rurką. Roślina ta równie nadobna iak szczególna trzy- 
ma się w zimney szklarni na pruchnie wrzosowym, a 
mnoży z sadzonek i odkładania. 

Petrophila nova species. Przysłana P. Celsowi z 
Anglii, 1est tylko odmianą 1go pk: pokazuie w 
Maju kwiaty koloru Lila. 

Sechellammea multiflora. Roślina zielna do Rodzi- 
nySzparagów należąca; pręt ma pół łokciowy; w podo- 
bieństwie do Convallaria sigillum salomonis liść na 
niey naprzemian legły, owalno przedłużony, obwiiaiący, 
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gleboko bruzdowany i gęsto siatkowany; rodzi w Ma- 
ju kwiaty różowe dosyć wielkie, kształtne i w gwiazdę 
otwarte; potrzebuie widney szklarni i wrzosowey zie- 
mi, mnoży się przez rozbienie. 


Do zbioru P. Lemon przybyły , 

Oenothera speciosa. Drzewko pochodzące z Lui- 
zyany, pręty iego są wysmukle, gładkie, na dwa lok- . 
cie długie; liść nieopadaiący, lancetowy, wązki, z obu 
końców zakrzywiony, głęboko w piłkę ząbkowany, od, 
Maja do Września wypuszcza kwiat wielki biały kto- 
rego płatki są szerokie z żółtymi paznokciami, wydaią 
mocny zapach zwłaszcza ku wieczorowi; wymaga wi- 
dney szklarni, tudzież ogrodowey ziemi, przez pól z 
pruchnem bydlęcem zmięszaney: z nasienia i sadzonek 
się mnoży. 

Murycuia adiantifolia. Drzewko chmielinkowe z 
Wyspy Norfolk. pręty ma wysmukłe, długie, opatzone 
włosami przy każdym kolanku, z którego liście wycho- 
dzą ; takowe składaią się z 2ch skrzydeł zaokrąglonych 
u wierzchołka, i przyhaftowanych dó siebie w podsta- 
wie, co im nadaie kształt półksiężyca; w Maju rodzi 
kwiat pąsowy i lśniący, tym od Passtffory różni się, 
Że niema obrączki frandzlowatey, a nato miast posia- 
da rurkę szeroką i przedłażnną, z którey się slupek 
wydobywa. Wymaga pomiarkowauey szklarni, i ziemi 
ogrodowey przez pół z prachnem bydlęcem zmieszaney: 
z sadzonek zdlawionych mnoży się na gorącym inspek- 
cie pod oknami. 

` Paeonia fulgens. Odmiana pospolitey Piwonii: a 
ta tylko w kwiecie między niemi zachodzi różnica, že 
kolor kwiatów iest pąsowy nayżywszy. w gruncie wy- 
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trzymuie. P. Miellez d'Esquirmes ogrodnik w okołi- 
cach Lille otrzymył ią z nasienia. 

Eckbergia capensis, drzewko wyniosłe z oj 
dobróy nadziei; liść ma rozrzucony kupkami na 
wierzchołku gałązek: takowe składane są nieparzysto 
skrzydlate: listeczki bezogonne podłużne, szydłowate i 
gładkie, kwiaty biale wiechowe, kielich iednolistkowy 
o czierech wykroiach; w koronie 4 płatki podłużne 
tępe zewnątrz bawełniaste, z koronką około iaieczni- 
ka; potrzebuie ziemi lekkićy ale posilnćy, i skromnego 
polewania ; mnoży się z odkładania, i sadzonek zdła- 
wionych. 

Genthilis plicata, piękna roślina z przylądka do- 
brey nadziei, z rodziny Narcyssów oderwana; posta- 
cią do szafranu podobna, korzenie ma główkowe, liść 
wstęgowaty, pomięty, Żylasty, włoskami i szczecinką 
pokryty. Kwiat z korzenia wychodzi samotny, ze- 
wnątrz żólty, wewnątrz zielonawy, korona ma szyikę 
nitkowatą długą, o 6 wykroiach płasko rozłożonych; 
zawięzuie iagody iadalne, maiące smak poziomek, 
udaie się na ziemi wrzosowey, latem potrzebuie czę- 
stego polewania, a bardzo rzadkiego zimą, mnoży się 
z rozbierania pasierbów co dwa lata. Trzyma się w 
zimnóy szklarni. 

Hovenia dulcis, drzewko japońskie: do 6 łokci wy- 
rasta, gałązki ma wałeczkowe, liść na .przemian le- 
gły ogonkowy, w serduszko wyrznięty, owalny, szy- 
dłowaty, zębaty, i nadół zwieszony. Kwiat w widla- 
stych wiechach, kielich o iednym listku i wielu wy- 
kroiach, korona o tylaż platkach, owoce są wałecz- 
kowe, grube, mięsiste, czerwonawe, do pożywania zdatne, 
smaku słodkiego: potrzebuie ziemi lekkićy, i posil- 
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ney, latem obfitszego polewania a rzadkiego zimą; 
mnoży się z sadzonek i odkładania. 

Houstonia caerulea, drobna roślina, pręty ma roz- 
pierzchłe, albo widlaste, liść z korzenia wychodzący, 
owalny i rydelkowy: kwiaty błękitne, na szypulce z 
kątów wychodzące, kielich mały nieodpadaiący, 0 czte- 
rech wykroiach ; korona iednolistkowa w kształcie leyka 
z szyiką dlugą i czterema wykroiami wygiętymi: mno- 
Ży się z nasienia, odbitków, i rozbierania. 

Melanthium junceum, ziele główkowe z przylądka 
dobrey nadziei, bardzo piękne, liść ma wstęgowaty, 
szydłowato zakończony, kwiaty w klosach zwieszo- 
nych, o sześciu płatkach białych, błękitnych, lub ró- 
Żowych: na wrzosowćy ziemi, mnoży się z rozbiera- 
nia pasierbów: z resztą tak się pielęgnuie iak Jxie 
podobnie iak nowe gatunki capense, virginicum, race- 
mosum , phalangioides, 

Ophiopogon spicatum, ziele z liściem wstęgowatym 
kwiat fioletowy w gronkach: na krótkim i nagim glą- 
biku iagoda błękitna bardzo piękna; potrzebuie ziem- 
lekkiey i nienawożney, latem wiele kropienia ; mnoży 
się. z rozbierania. 

Petrophila pulchella, drzewko z nowćy Hollandy, 
liść dwarazy pierzasty, gładki, nitkowaty, kwiaty u 
końca gałązek skupione w główkę brożkową owalną, 
przysadkami przerosłe; kielich odpadaiący, o czterech 
wykroiach: potrzebuie ziemi lekkićy, co dwa lata od- 
mieniać mu potrzeba doniczki z wielką ostrożnością, 
ażeby korzonków nieuszkodzić; mnoży się z odkłada- 
nia, łatwiey iednak z sadzonek zdławionych na osty- 
głym Inspekcie. 
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Larrea nitida; brazyliyskie drzewko z widłastymi 
gałązkami, liść na'przeciwległy, bezogonny, skrzy- 
dlaty, listeczki wstęgowate, bezogonne, wierzchem 
Świecące, lepkie spodem: na czerwoney szypułcę kwiat 
Żółty o pięciu płatkach owalnych i paznokciowych ; 
lubi ziemię lekką ale posilną, mnoży się z odkładania 
i zdlawionych sadzonek. 

„Massonia latifolia, (ziele) rodziny liliów, z Przy- 
ladka dobrćy nadziei pochodzące: liść mą korzenio- 
wy prawie okrągły i na ziemi leżący: na krotkim głą- 
biku kwiaty w baldaszkach, złożone z  iednego 
płatka rurkowatego od dołu, u góry 6 wykrojów maiące 
z ząbkami z których wychodzą prątki; stąć powinna 
na ziemi wrzosowćy , potrzebuie większego ciepla, 
rozbiera się z pasierbów. 

Notelea longifolia, pochodzi z nowćy Hollandyi, 
wielką styczność z oliwnym drzewkiem maiąca, z li- 
šiem na przemian leglym nie opadaiącym, kielich o 
czterech zębach nierównych, korona 0 czterech płat- 
kach, z dwoma prątkami: w Europie ieszcze owocu 
niezawiązała: trzyma się w ziemi lekkiey ale posilney, 
mnoży z odkładania, i sadzonek zdławionych, równie 
iąk nowy gatunek rigida, 
` Selago corimbosa, % roślina piękna z przylądka 
dobréy nadziei, z liściem nitkowatym gładkiem: kwia- 
ty drobne, białe wiechowe, nieco pachnące: kielich 
rurkowaty, znierównymi wykroiawi, korona w kształ- 
cie płaskiey filiżanki; wymaga ziemi wrzosowey po- 
mieszaney z ogrodową, mnoży się z odbitków i sa- 
dzonek, równie iak nowy gatunek purpurea. 

Stenochilus glaber, krzew nowo hollenderski, liść 
na przemian legły, kwiat samotny, kielich o pięciu 
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wykroiach, korona w masce (en masque) warga górna 
prosta o czterech wykroiach, dolna całka, i zwieszo- 
na: potrzebuie ziemi lekkiey ale pożywney, mnoży 
się z odkładania i sadzonek, równie iak nowy gatu- 
nek maculatus. : 


Villdenovia cilindrica, QL ziele mexykańskie. — Z 
Zynią styczność maiące, pręty ma półtorałokciowe, 
liść gęsty na przemian legły, twardy, skrzydlaty i nie- 
parzysty , strzępki owalne, ną przeciwległe, po pręcie 
zbiegaiące, zębate, z obwodką szczecinkową: kwiaty 
samotne z kątów wychodzące na szypułce grubey, przy- 
sadkami gruczołkowymi otoczoney, w dabeltowym kie- 
lichu, którego listki żółtawe, w szrodku od brzegów ząb- 
kowane; mnoży się z nasienią na wiosnę, na ostygłym 
inspekcie, podobnież z rozbierania. 


Xanthorea resinosa, drzewko nowey Hollandyi z 
liściem naprzemian ległym troygraniastym: pręty drzewia- 
ste, okryte żywicą żółtą i tęgą: głąbik długi wałecz- 
kowy, zakończony pałką wielokwiatową: korona o 6 
płatkach; potrzebnie ziemi wrzosowey, mnoży się z roz» 
bierania i sadzonek zdlawionych na gorącym inspekcie 
równie iak nowe gatunki kastilis, i minor. 
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Agryphylum arborescens. Niskie drzewko z Przy- 
lądka dobrey nadziei, z liściem na przemian ległym, i 
ząbkami kończystymi: kwiaty samotne, na końcach ga- 
łązek, maią środkiem kwiatuszki ząbkowate, a w ob- 
wodzie pólkwiatuszki dlugie i iałowe; potrzebuie zie- 
mi wrzosowey, mnoży się z odkładania i sadzonek, ró- 
wnie iak gatunek ciliaris. 
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Alonzoa incisifolia 2 (Alonzoć a feuilles incisćes ) 
ziele z Ameryki południowey, liść owalny, wycięty i zę- 
baty: kwiat szypułkowy z kątów wychodzi, koronę ma 
iednopłatkową, kolistą ziednym serduszkowym więk- 
szym wykroiem, drugie są tępe, kielich o 5 listkach 
i4 prątkach, potrzebuie ziemi lekkiey ale posilney, 
mnoży się z odbitków i sadzonek, 

Amellus lichutlis, drzewko z Przylądka dobrey na- 
dziei, z liściem białawym, wstęgowato lancetowym, na- 
przeciw leglym, tak iak gałązki: kwiat w promieniach 
fioletowych calkich , nasienie ma szczotkę szczecinko- 
wą; potrzebnie ziemi lekkiey ale posilney, mnoży się 
z odkładania i sadzonek. 

Anamenia coriacea. 9, Ziele z przylądka dobrey na- 
dziei, maiące pręty pólłokciowe, liść nieco serduszkowy, 
rzemienisty, prawie gładki z ukosa od ogonka wycięty, 
kwiaty w kształcie do Adonisów podobne, w baldasz= 
kach składanych, z pięcia płatkami i mnóstwem iaie- 
czników, na których zawięzuią się iagody, iedno na- 
sienne; potrzebuie ziemi wrzosowey: skromnie się po- 
lewa: mnoży zaś z rozbierania i nasienia iak tylko do» 
stanie: równie iak nowe gatunki /asserpiciifolia, graci- 
lis, hirsula, glaucifolia. 

Boissitea haelerophila. — Drzewko nowey Hol- 
landyi, z gałązkami płaskiemi liść poiedynczy , od 
dołu eliptyczny, a u góry lancetowy, kwiat motylo- 
wy żółty, z łódką purpurową, zawięzuie strączek 
na szypułce płaskiey i wielonasienney: ziemi po- 
trzebuie lekkiey, ale posilney: mnoży się z nasienia, 
odkładania i sadzonek, równie iak gatunki cznerea më- 
erophila , prostrata, rufa, i scolopendrium. 
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odkładania i sadzonek, równie iak gatunki cinerea mi- 
crophila, prosirala, rufa, i scolopendrium. 


Broticera luurina, drzewko z Przylądka dobrey na- 
dziei, z rodziny Prołeów, liść całki lancetowy, nieopa- 
daiący: kielich, o czterech strzępkach, korona tyleż ma 
płatków; potrzebuie wrzosowey ziemi, albo piaszezy- 
stey; latem stać powinna, w stanowisku zacieniowa- 
nem i zachylonym: co dwa lata wyimuie się z duniczek 
z naywiększą ostrożnością, aby nieskaleczyć korzeni; 
mnoży się z odkładania, które dlugiego do zakorzenie- 
nia potrzebuie czasu: także z sadzonek w małych du- 
niczkach w inspekt ostygły zakopanych. 

Buchnera viscosa. Z Przylądka dobrey nadziei, drze- 
wko należące do rodziny Rynanłów , liść naprzeciw- 
ciwległy wstęgowato lancetowy, lekko ząbkowany, nie- 
co lepki, kwiaty szypułkowe, w kłosach, na wierzchoł- 
ku gałązek, z kielichem iednolistkowym nieopadaiącym 
o pięciu ząbkach ; w koronie 5 płatków rozłożonych; 
mnoży się z odkładania na ziemi lekkiey piaszczystey. 

Pistacia atłantica, patrz w Tomie Ill k. 628, iest 
to drzewo drugiey wielkości pochodzące z Barbaryi, 
roni liście, które są nieparzysto skladane, listeczki 
wązkie i lancetowe: kwiat samiec w wieńcach skupio- 
ny na końcu gałązek: samice w rzadkich gronkach , 
zawięzuią owoc maly okrągły, żółty przed doyrzeniem, 
późniey niebieskawy; mnoży się z odkładania i nasion 
na ostygłym inspekcie. 

Nowe gatunki ziól kwiatowych pod golem niebem 
wytrzymutących. 

Acaena cilindristachia. Ziele rosnące na zimnych górach 
Peruańskich: łodygi ma niskie, liść skrzydlaty , listeczki 
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kończony ością o 4ch haczykach: kielich o 4ch płat- 
kach: sadzić ią trzeba na ziemi lekkiey i nienawo- 
źney, ha wystawie południowey, zimą grubo liściem 
suchym przysypywać ią należy; mnoży się z rozbiera- 
nia podobnie iak Acena latebrosa i lucida, 

Arum artsarum. Ziele poładniowey Europy, głą- 
bika niema, liść wstrzałkę kończący się, z wykroiami 
podłużnymi i tępymi, ięzyczek wałeczkowy, krótszy od 
kolby która iest zakrzywiona w kształcie kapturka: 
sadzić ie potrzeba w cieniu na dgrodowey ziemi, mno- 
žy się z nasienia w duniczkach, albo : >zbierania o=- 
czek, równie iak nowe gatunki, tenuifolium i virginicum. 


Baptistia australis. Ziele pochodzące z Karoliny 
rośnie kępkanii na łokieć wysokiemi, liść potroyno 
wyrasta, listeczki klinowate, kwiat ma wielki piękny 
błękitny , kielich o dwóch wargach , 14ch lub 5ciu wy- 
krojach , korona, z płatkami równey długości, których 
Żagiel iest zakrzywiony, łódka zbiała zielona: mnoży 
się na ostygłym inspekcie z nasienia albo z rozbierania, 
równie iak gatunki nowe alba, à linelorta. 

Bocconia cordata., patrz w T. III 439. i w II 190. 
iest to ziele w korzeniu trwałe, z Chin pochodzące, z 
liściem serdnszkowem, kwiaty drobne w kiść przedłu- 
Żone, kielich o 2ch listcczkach, korony niema ani 
slupka, potrzebuie ziemi tłustey i stoneczney wystawy, 
mnoży się z nasion i rozbierania. 


Cardamine pratensis flore pleno. Piękna roślina 
na łąkach wilgotnych rosnąca którey ogrodnicy peł- 
ność nadali, ma łodygę prostą i liść pierzasty, kwiat 
z czerwona fioletowy, udaie się na błotnistey ziemi 
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którą w wilgoci utrzymywać potrzeba, tę ma do sie- 
bie szczególność, że gruczołki na spodnich liściach kie- 
dy się dotkną ziemi, wyrastają w nuwe rośliny podo- 
bnie iak nowe gatunki crassifolia i castulaia. 

Cimicifuga dalibarda violarides. Ziele Ameryki 
północney, pręty ma kosmate , liść poiedynczy serdusz- 
kowy, kwiat samotny, podobny do Jeżyny, który za- 
miast jagody zawięzuie tylko nasienie, udaie się za 
ziemi lekkiey ale pożywney, mnoży się z nasienia roz- 
bierania, albo z wąsó.. czołgaiących się. 

Dipkileja %mosa. Ziele z Ameryki północney, wy- 
„puszcza 2 listki na przemian łegłe, palczaste, tarczyko- 
we na dlugich ogonkach, kielich trzechlistkowy, sześć 
płatkow w koronię ;, wymaga ziemi torfowey ibłotnistey, 
w ustawney wilgoci utrzymywaney, mnoży się z roz- 
bierania. 

Medeola virginiana (Ziele) piękna roślina z pre- 
tem prostym, liściem owalno lancetowym bezogonnym 
kwiaty wierzchołkowe, o 6ciu płatkach podłużnych i 
wygiętych, udaie się na ziemi lekkiey ale wilgotney, 
mnoży się z rozbierania główkowych korzeni. 

Miischella diffila. Ziele z Ameryki północney, liść 
ma poiedynczy, serduszkowy, zębaty, głąbik o 2 liste- 
czkach, kwiaty w gronkach , kielich całkowity o 5 spi- 
czastych wykroiach, w koronie tyleż płatków strzępia- 
stych: sadzi się na ziemi lekkiey pożywney, nieco za- 
cieniowaney ; mnoży się z nasienia i rozbierania równie 
iak gatunki cordifolia prostrała i nuda, wszystkie są 
bardzo piękne. 

Smilacina umbeuata % iest piękna roślina z gór 
Aleghannis pochodząca, do Konwalii podobna: liść ko- 
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rzeniowy podłużny, owalny, głąbik włochaty, koń- 
czy się kwiatem białym pachnącym, czasem purpu- 
rowo zarumienionym, w małych baldaszkach, korona 
ma 2 głębokich wykroiów w gwiazdę rozłożonych i 
tyleż prątków: mnoży się z rozbierania korzeni , równie 
iak gatunki borealis, trifolia i stellata. 

Nowe krzewy t drzewka pod golem Niebem wytrzy= 
muiące. s 

Ampelopsis, rodzay, oderwany od rodzaiu Vitis 
gatunek cordata iest drzewko chmielinkowe Ameryki 
pólnocnóy z liściem serduszkowym i zębatym, koronę 
ma o czterech płatkach: zawięzuie iagody tak cierp- 
kie, że rozgniotlszy ie w palcach, przez kilka dni ból 
się w nich: czuie. 

Betula, Brzoza, patrz w Tomie 1. k. 124 IV. 512 
V. 297., przybyły nowe gatunki be/uła angulata, ca- 
nadensis, laciniala, procumbens, sibirica, tristis, sca- 
bra, tomentosa, verticillata, villosa, t viscosa. 


Genista, Janowiec, patrz T. I. k. 218 T.IIL k. 609 
nowe przybyły gatunki citrina, decumbens, ilalica , ova- 
ta, procumbens , sericea, ù triquetra. 

Kalmia, patrz w T.T. k. 257, w [IL k. 363, w 
T. V. k. 15, 216 i 337, w T. VI. 200, nowe gatun- 
ki nana, minima, i foliis variegatis. 

Ledum swinie bagno, patrz T. I. k. 263, w T. II. 
k..371, w F. V. k. 15 i 359, oprócz opisanych przy- 
byly Amerykańskie gatunki /himifolium i suaveolens. 

Menziezia, patrz w T. IIL k. 372, w T. V. k? 
219 i 358, nowe przybyły gatunki globularis, lalifo- 
lia, nana, t stricta. 
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Nożelia ligustrina, drzewko z nowey Hollandyi z 
liściem naprzeciwległym nieopadaiącym, owałno lan- 
cetowym; w kwiatach, kielich o czterech ząbkach nie- 
równych; korona 6 tyłuż płatkach, z 2 pręcikami, u- 
daie się na ziemi lekkiey nieco wilgotnćy, potrzebuie 
połowy cienia, mnoży się z rozbierania; we Francyi 
gruntowym iest drzewkiem, u nas należy do Z, X. 
CELNIEYSZE NOWO ODKRYTE ROŚLINY W OGRODZIE PANA 

LEMON, 
Dianihus versicolor, gruntowa roślina. 
Solandra floribunda, odmiana wielokwiatowóy , ma 


pręty kosmate, corocznie kwitnie w pomiarkowanćy 
szklarni. 


Ixora incarnata, patrz T. II. k. 425, T. V. k. 
216, większy ma liść iak na gatunku coccinea, ła- 
twiey iak tamta kwitnie. 

Potentilla atrosanguinea, liść ma iak na poziomce: 
łodyga z korzenia wychodząca, zakończona kilkukwia- 
tami brunatno morderowymi; w gruncie wytrzymuie. 

Potentilla formosa, % wspaniała roślina, liście ma 5 
razy wykroione, i wiele prętów: od Czerwca do Paź- 
dziernika wydaie naypięknieyszy kwiat pąsowy z prę- 
cikami karmazynowymi, tak się pielęguie iak poziom- 
ka, i w gruncie wytrzymuie. 

Lantana multiflora 2, -buyno rosnące i kilka mie- 
sięcy kwitnące, liść ma podłużny i chropowaty, 
wypuszcza kwiaty parzyste, z początku cieliste a po- 
tem iasno różowe. 


Aster formosus 4 Roślina krzakiem rosnąca, łodygi 
ma 18to calowe, kwiat wypuszcza błękitny w Październ:, 
skrzyżowany iest z gatunkami spicatus i purpureus. 
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Panu Lemon wydał iuż kilkanaście wspaniałych od- 
mian. 

Antirhitnum discolor, 2, piękna odmiana, wyżlinu kar- 
mazynowego, kwiat przez pół czerwony, a przez pół 
biały. : 

Hemerocalis sinensis 2. bardzo piękna roślina kwi- 
tnąca pąsowo w Wrześniu pod gołym niebem. 

Digitalis fruticosa. pręt ma podkrzewinkowy, liść 
dlugi wązki, kwiat żółty kosmaty, z pręgami czerwo- 
no pomarańczowymi: w gruncie się utrzymuie. 

Glicine ovata. patrz w Tomie II k. 593. III k. 620. 
TV 388. V 135 i 209. VI 199. poznaie się po szerokim 
liścia owalnym niebieskawo zielonym, kwiat nosi fio- 
letowy w mnogich kłosach, od Grudnia do Maja: nale- 
ży do zimney szklarni. 


Tradescantia splendens. patrz w T, II kar: 133. HE 
152. piękna to iest roślina z Ameryki północney, prę- 
ty ma zielne, krzakiem rosnące, mnostwo kwiatu kar- 
mazynowego z koszulki wychodzi, szypułki ma twar- 
de «długie, a kielich fioletowy; zimuie pod golym 
niebem.  — 

Bromelia (Ananas,) Między naysmacznieyszymi ga- 
tunkami kolczystymi kładzie P. Lemon: 
` 4) Jamaicki z owocem fioletowym i czerwonymi li- 
ściami. 

2) Antylski z wielkim żółtym ale wybornym fruktem. 

3) Anliquu inaczey macrocarpa % liściem purpuro- 
wym a fruktem żółtym. 

'4) Jamaika z fruktem oliwkowego koloru. 

5) Aliqua. z liściom bramowanym a owocem ró- 

żowym. 
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Między Ananasami niekolczystymi tenże chwali A- 
nanas z fruktem a) białym: %) z fruktem fioletowym, 
c) Królowey Ananas z fruktem wielkim i wybornym. 
d) Providence nazwany Ervilles z fraktem fioletowym 
niezmiernie wielkim i wybornym. e) Malabar z fruk- 
tem pomarańczowym bardzo smacznym. 


ROZMAITOŚCI. 


Wytęqiek x Dziennika Odessańskiego. —  Południo- 
we brzegi Półwyspu Krymskiego posiadaią dwie od- 
miany Oliwnego drzewa -od dawna iuż tamże oswoio- 
ne. Postać pierwszey iest piramidalna, a kształt fruk- 
tu iaykowy. Gałęzie drugiey odmiany są zwieszone, 
a owocyduży, w kształcie serduszka, w obfitości się 
pokaznie. Pożyteczne te drzewa od kilku wieków o=- 
przeć się potrafiły niestateczności tey strefy, iğ barba- 
rzyństwu ludów , które po wypędzeniu osad Greckich i 
Genueńskich tamże osiadły. Kaleczone ręką czlowie- 
ka, lub przygryzione od bydła, statecznie z korzenia 
odpuszczaly. W r. 1812. założony był w Nikicie Ím- 
peratorski ogród, i tam szczególniey chodowaniem i 
rozmnażaniem tych pożytecznych drzew się zatrudnia- 
no; iakoż za pomocą sadzonek w wielkiey liczbie roz- 
mnożone zostały. Późniey sprowadzono z Prowancyi 
„kilka gatunków Oliwnych drzew tamże chodowanych, 
które utrzymywały się w Krymie aż do zimy w r.1834 w 
którey aż do korzenia wymaąrzły, kiedy przeciwnie kra- 
jowe gatunki na każdey do słońca wystawie, nie by- 
naymniey nie ucierpiały. Zaraz na drugą wiosnę ogród 
huperatorski mieszkańcom południowych brzegów Tau- 
ryki, takowe rozmnożone iu% drzewka porozdąwał, 


i te wszystkie się doskonale przyięły: i odtąd yw 
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Krymie wszędzie sadzonkami ierozmnażaią: zglasza się 
przeto Nikicki ogród: do mieszkańców południowey 
' Europy, w którey rośnie oliwne drzewo, ofiaruiąc im 
udzielić tak wytrwałego na zimno gatunku, byle na- 
wzaiem odkryli ogrodowi temu sposoby iakich na 
mieyscu używaią do prędszego rozmnażania tego sza- 
cownego drzewa; mianowicie zaś, czyli szczepienie 
oliwy na Ligustrze, o którym P. Noissete pisze, po- 
myślnie się udalo, i przyszłe obiecywać może pożytki. 


Nowy sekret przeciwko Niedźwiadkom. 

Urzyna się na dobrey łące, kawałek  darnia, na 
2 cale głębokości, i takowy przenosi się w mieysce, 
gdzie Niedźwiadek 'naywięcey szkodzić może. "Ten 
darh pod wieczór się polewa, do którego Niedźwia- 
dek szukaiący chlodu, będzie się cisnął; corano pod- 
nosząc takowe darnie, wiele się ich wygubi, darnie 
te z mieysca na mieysce przenosić potrzeba, agdy za- 
schną świeżymi zastępować. Ńposób ten iest tak ła- 
twy, i tak mało kosztowny, iż każdy ogrodnik da- 
świadczać go może. 

Aby dać Czytelnikom wyobrażenie, iakie ogrodni- 
ctwo po wszystkich krajach czyni postępy, dosyć by- 
łoby z ostatnich poszytów Garder Magazin, którego P. 
Loudon iest wydawcą wypisać imiona Towarzystw O- 
grodniczych W. Brytanii, dla szczupłości iednak miey- 
sca w tym Dzienniku, wspomnę tylko o ich liczbie, 
która dochodzi do 37. W Szkocyi 8. W Niderlandach 6 
królewskich£zakładów nierachuiąc. We Francyi po 2 
lub 3 w każdym Departamencie. W północney Ameryce 
26. W Niemczech, ieżeli w to rachować będziemy rol- 
nicze Towarzystwa iest ich 11, między którymi To- 
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warzystwo Berlińskie trzyma pierwszeństwo, a może się 
nawet wzorowym stać dla całey Europy: ieden tylko nasz 
kray w tey mierze iest upośledzony, a to z przyczyny, 
nietylko otrętwiałości, pod tym względem Właścicieli , 
ale ieszcze dla ubóstwa krajowego, zupełnego upadku 
handlu, a szczególniey małey liczby miast znaczniey- 
szych. 

Ktoby odrębny chciat mieć dla wygody Wloscian 
ogródek na ziola lekarskie, niepogardzi wypisem tych- 
że z le bon Jardinier. 

Skutki odwilżaiące postadaią kwiaty, liście, i ko- 
rzenie Sz/azu ostrolisciowego i leśnego; tudzież nasie- 
nie Dnu, i korzeń Zywokosłu. 

Odwilżasą piersi kwiaty i liście Fiolka, tudzież 
liście Dziewanny. 

Pędzą urynę. Korzenie Pyrzu, Pomorne ziele Pa- 
rielarta officinalis, cała roślina Borażu to iest PAR 
kwiat i liście. 

Chlodzą. Korzeń Lukr "egs gładkiey i jagody ber- 
beryssu. 

Aulyspasmodycznemi są, cała roślina Mięty pieprzo- 
wey , cała roślina psiego Rumianku. Cała roślina Ma- 
runy pospolitey, Matricaria palhenium. Szczyty ło- 
dyga i nasiona Wrotyczu. Korzeń wyrwany przed o- 
puszczeniem liści Kozłka lekarskiego, Valeriana Of- 
Jicinalis. Nasiona i kwiaty Piwonii. Blizny kwiatu 
Szafranowego. 

Do trzezwiących aromatycznych należą: liście i 
kwiaty Szałwii. Szczyty gałązek, liście, i kwiaty Ro- 
zmarynu. Kłossy kwiatowe i liście Lewandy; toż Me- 
lissy lekarskiey i Majeranu. 
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Zolądkowe i rozgrzewaiące; Korzeń Goryczki żól- 
tey genciana lulea. Ńzczyty kwieciste Goryczki różo- 
wey Gentiana centaurium. Liście Bobrka 3ch liściowe- 
go. Menianthes trifoliata: Liście i wierzchołki gałą- 
zek Piolunu. Kwiaty i łodygi Rumianku rzymskieś 
go, Anthemis nobilis. 


Koniec PoszyTtU 1v. 


DO CZYTELNIKOW. 

Redakcya ninieyszego Dziennika, dla zapewnienia 
sobie choć w części powrotu kosztów druku, ma ho- 
nor wezwać szanownych Prenumerantów, aby w księ- 
garniach , z których wydawane im były te poszyty , de- 
klarować się raczyli, czyli nadal życzą sobie go trzy- 
mać albo nie? od pewney bowiem zapisuiących się li- 
czby zależeć będzie dalszy ciąg tego pisma. 


SPIS ROSLIN W TYM DZIENNIKU 


- 


Abies karta 


Acacia 50, 51, 52 


Acaena 363. |Bocconia 
Acer 121, 174. |Beobotris 
Achras 171.  Boissiea 
Adenanthos - 173. |Boronia 
Afzelia 171. |Botricera 
Agriphilus 361. |Buchnera 
Alevrites 172. |Bromelia 
Aloe. 173. 
Alpinia 172. |Cacalia 
Arum 364. |Cactus 
Alstroemeria 123. |Calamus 
Amaxrylis 173, 145, 140. Calophilum 
Amellus 362, Calicarpa. 
Amygdalus 51.|Canna 
Ampelopsis 51. Carapa 
Amyris 172. Cardamine 
Amyrola 174. | Cariota 
Anamenia 362. Carisxa 
Andromeda 174.|Ceropegia 
Anemone arborea 49. |Chiococa 
Aralia 175. |Cineraria 
Areca 173.|Clerodendron 
Ardisia 173. |Cocoloba 
Aristolochia 169. | Codarium 
Aristea 171.|Coreopsis 
Artocarpus 3. Correa 
Artropodium 49. Coutarea 
Crassula 
Babiana 178. ,Critolepsis 
Baptistia 364. Crinum 
Beningcasa 116. Curculigo 
Berberis 53. Curcnma 
Berkheya 178.| 
PoszyT Iv. 


OPISANYCH. 


230. Betula 


, 55, 98, |Bignonia 


99, 170. Billardiera 


3 


123, 
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Spis roślin w tym Dzienniku'opisanych, 
+ 


Dalbergia 
Daviezia 
Dendrobium 
Diplazium 
Doryantes 
Duruya 


"Eckbergia 
Epidendrum 
Esċalonia 
Eucalyptus 
Eugenia 
Fagara 
Ficus 
Flacurtia 
Flagellaria 


Gardenia 
Garuga 
Gastongia 
Genthyllis 
Geophrea 
Gladiolus 
Gleditschia 
Gloriosa 
Gloxinia 
Gnidia 
Gomphia 
Gouania 
Grevia 
Grevillea 
Grisea 


Haemanthus 
Hamelia 
Helicteres 
Heliconia 
Hernandia 
Hibiscus 
Hillia 


185. 


Hoarea 
Houstonia 


.| Hovenia 


.|Joanuloa 
25..|Jnocarpus 


Jxora 


'|Txodia 


Jussiea 
Jxia 


Lachnea 


.| Lantana 

.| Lagenaria 
.| Larrea 

.| Lonicera 
„| Lobelia 


Lea 
Litea 


„| Loureira 


Liquidambar 
Liriodendron 


„| Marica 
.| Maklaurea 
„| Mammea 


Mangifera 


.| Massonia 

„| Melalenca 

.| Melanthium 
.| Menziezia 


Mauritzia 


t „| Modeca 
© 191. 


Matricaria 


54. 

198. 359. 
221. 
279, 


Spis roślin w tym Dzienniku opisanych. 


Morea 353. | Periptera 
Marucuya 117. 357.| Poligala 
Mussenda ~ 280.| Psydium 
Musa — 281. | Pultónea 
Myrtus | 280. «pęta 

sin 51.| Primula - 
w P ig 
Nepenthes 281.| Pimelea 
Nerium 74, 281.| Poeonia 
Nicandra 281. 
Nissolia 281. | Quercus 
Notelia 360. 

Rodrigesia 

Qegiphila 284. | Rododendron 
Ochr 282. | Ruelia 
Oenothera 117, 284, 357. 
Olax ý 282. |Schissandra 
Omphalia 282. | Sela go 
Ophiopogon 359. | Sechellamea 
Ophioxylon 282.| Sida 
Ornithidium 283. | Smiłacina 
Osbekia 283. | Solandra 
Ochnea 233. | Stenochylus 
Patersonia 119.| Filandsia 
Pandanus 286. | Tournefortia 
Passiflora 111, 285. 
Pelargonium 284, 35+. | Ulex 
Pereola 284. | Ulmus 
Petrophila 313, 354, 359.| Wildenovia 
Phlomis 285. | Vernonia 
Pinus 285. ` 
Pistacia atlantica 363. | Xanthoreca 
Plumiera 225.1 Zanthochilus 
Pedilanthes 286.  gępkianteę 


w 
75, 117, 357 
Y 169. 


, 


122, 


287. 
354. 
354. 


SPIS PRZEDMIOTÓW TEGO DZIENNIKA. 


O melonie chinskim 6. 
Zatrudnienie ogrodnicze 
9,24, 253, 45, 51, 93, 306. 
O trawnikach 15 
O złotokwiatach 
* Które drzewa od Pędra- 
ków bywaią uszko: 
|. dzone $ 
O uzyskaniu poprawno- 
ści owoców 
O mieszańcach wilczego 
yka 
Sekret przeciwko Pedra- 
_ kom 
Wygubienie robactwa za 
© pomocą wapna 
Nagrody wyznaczone w 
Paryżu 
Róż nowe gatanki 
Q chodowaniu Róż u Sa- 
racenów 55. 
O różach w ogólności 57. 
O chodowaniu Storczy- 


O winorośli Ischya 88. 
O wrzosach 90, 203, 207. 


O Trzcinie włoskiey . 91. 
„| O lasach Guiany Fran- 
20.| cuzkiey : i 
Spis drzew spilko- 
wych 105, 272. 
24,|O nowym chodowa- ` 
niu Kamelii 109, 148. 
36.| O chodowaniu szczeci 
sukienniczey 125: 
40.| Gatunki wierżb iich us 
żytek 114. 
49,| O množeniu z sadzonek 
drzew spilkowych 426. 
42.| O zaprawianiu ziemi do 
duniczek 128. 
43.| O przezimowania o= 
48.| woców 131; 


O skutkach Kamfory 132 
O orczechu włoskim i 

słodkim Kasztanie 134. 
O chodowaniu żólto- 


ków 61.| farbownika 139. 

„ O'chodowaniu Hiacyn= |O chodowaniu Txorów 143. 
tów 62.| Wysadzanie gościnceów 154. 

O chodowaniu na mchu fO Figach 162, 214. 
roślin 65.| Nowe rośliny 165. 

O chodowaniu / Piwo- Sposób na gąsienice 168. 


nii*drzewney 67. 
O roślnach indyiskich 76. 
O Liliach 17. 
O Towarzystwach ogro- 

dowych Niderlandskich 79. 
Trucizna na krety 
Malowanie murów na 

czarno 


Jak zachować kwiaty 169. 
O chodowania Quercus 
coccinea i rubra 198. 
O Cedrąch 213. 
O Winogronach 216, 269- 


80. O przezimowaniu roślin 217. 


O żywych płotach 220. 


80.|O zimie w Niemczech 235. 


Nowe gatunki Fuchsyi 84.| Wytrwałość na zimno 


O zrodłach wytryskuiąch 874 roslin 


236: 


Spis przedmiotów tego Dziennika. 


O Alpeyskich roślinach 243.|O Kaktusie wielko- 


O pluskwie wełniastey 251.| kwiatowym 325. 
O Georginiach 253. |0 Cukrze burakowym 326. 
O Palmach 266. | Wino polskie 328. 
O drzewnych roślinach 274. /O czarnym wirginiy- 
Q pszeniczney słomie "| skim orzecha 329. 
na kapelusze „.|Wiąz Syberyiski 338. 
O pasternaku 271.|Kompost na Wrzosy 331. 
O drzewach owocowych Niektóre spostzeżenia 
z sadzonek 278.| P. Collin 334. 
O Leszczynie Gruzyi- Wyiątki z Reidera 336. 
skiey 278. | O Pelargoniach 339. 
O Morwach 289.|O przesadzanin roślin ` 
O Cesarskim ogrodzie do większych naczyń 343. 
w Nikicie 293. |Nowe rośliny 354. 
O ogrodzie Xcia Des- Rośliny iakie przybyły 
sau w Wörlitz 299.| do zbioru P. Lemon 357, 
Rozmaitości 303. | Nowe gatunki do Oran- 
Winogrona Astrachan- Żżeryi przybyłe” 363. 
skie ./304.|Nowe gatunki ziół 
O Wrzosach 307.| kwiatowych 363. 
O Kukurudzy 315.|Nowe krzewy ildrzew- 
O Woskownicy i Am- ka pod gołem niebem 
herstyi 320.| chodowane 366. 


„O słodkich Kartoflach 321. |Celnieysze nowo odkry- 
© Wernixie Japońskim 322. |. te rośliny w ogrodzie 


O wygubieniu Pędra- P. Lemon- : 367. 
ków 323. | Rozmaitości 369. 
Nowe rośliny 325, 327.|Nowy Nekret przeciw» 


ko Niedźwiadkom 370. 
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